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ribus adverfum continere, imo prudentem 
Zelum Åpotolicum’ fpirate adverterimus, eas 
proinde luce publića dignas, cenfemus, si lis 
ad quos de Jure fpećtat, ita videbitur: Da= 
tum in Conventu Noftro Cracoviensi ad 
JEdes Santi CASIMIRI P. R. P. 8r M. Ds 


Łithuanie Annó Domini 1786. Die gva See . 
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Ficultas Reverendifsimi Patris Gentzaliy, 
fr. PASCHALIS a VARISIO, 
go" Emeritus Catholice Majeftatis in 


Regali Matritensi Congrefsu pro Imma. 
luata Virginis Conceptione Theologus, aa 
totius Ordinis S. P.N, Francifci Miniftep 
Generalis Corńmifsarius, Vifitator Agoftoli« 
cus 6żin Domino Setvus. 


CC juxta Apoftólicas, Nofri; Ordinis 

Conftituytes, n de mandato noftro idonei 
Cenfores Opsioguóddam Ą Pre Fre Jofepha 
Mecinki Nofire Reformatæ Provincie Poloa 
nie Minoris Corcionatore elaboratum, cuż 
Titulus et: Conciones de Myfteriis Chrifi 
Domitii; & Feftis Sanctorum tecognoverint, 
alludą; ab ipfis revifum & approbatum fuerit, 
Nos præfeñtium tenore, ad Salutaris Obe- 
dientim meritum facultatem facimus, ut fege 
vatis in reliquo sërvandis idipfum Typis mana 
dari pofsit & yaleat: 
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non in persvabilibis humanæ Sapi- 
entie verbis sed in oftensione Spiri- 
tùs ad Populum recitatas, legi dili- 
genter, & cum Dogmatibus Fidef 
Catholice omnino conveniant; Eas- 
dem typis excudi pofse censeo: 
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KAZANIE 
NA NOWY ROK. 


© zbawiennym zaczynaniu i prowas 
dzeniu lat Chrześciań/kich, 


ozn E 


PET EEEE PEE P 
Confummati funt dies, ut cireumcideretu g 


Puer. vocatum eft Nomen Ejus JESUS Lus: 2. 


Spelniły fig dni, žeby obrzezano Dziccigtko 5 
nåzwane iefet Imię Jezus, 


Sa 

gp /«tzech wielkich Tajemnic fkłada fig 
OŚ, ŻUroczytość dzifieyfzego Swięta. Z 
upłynienia ftarego roku, poi którym nafea 
puie rok nowy. Z Zakonnego Obrzezania 
Obrzędu, któremu poddaje fię Mefsyafz prae 
wy.. Z nadanego Jmienia JEZUS, które 
dziś bierze Zbawiciel- świata. Pierwfza Z 
tych, okoliczność: iefi Tajemnicą Nadzięi, 
Druga: Tajemnicą Boleście Trzecia: Tajes 
mmnieą Radości; á wfzyftkie, są zbawiennemą 
śrzodkami do rozpoczynania i przepędzanią 
pomyślnego lat nefzych. 
„Zaczys 


Kazauie 


Zaczynaiąc ten nowy Rok, któż nie 
znayduje otwartego pola nowych i pożąda» 
nych swoich zamyfłów? O! tu fłarość zdaje 
fię ponawiać swoy rozbrat ze Śmiercią, tu 
młodość zdaje fię nowe życie zaczynać, człos: 
„wiek fżczęśliwy, więcey i daley fpodziewą 
fię bydź fzczęśliwym; a człowiek nędzny obieę 
euje fobie widzieć koniec fwoich utrapień, 
przeto że iuż rok ftary minął, fpełnity fig 
dni dawne. Con/umati funt dies, RBA 


Rozmyślaiąc Tajemnicę bolesną Obrze« 
zania Chryftulowego, ktoż fię nie wzrufzy 
politowaniem ferdecznym: że Dzieciątko nie: > 
winne i uboftwione, nie tylka życie swoje / 
zaczyna od płaczu, iak inni ludzie; ale teź 
Krew swoię mięfza ze łząmi, że Go też sami 
Rodzice przynofza do wykonania tego krwar 
wego i surowego ebrzędu, żeby On nie bę- 
dąc obowiązany do Prawa, podług Prawa był 
obrzezany.  Uż -circumoideretur Puer, 


Słyfząc o nadanym Jmieniu JEZUS, 
ktoż fẹ nie uweseli z Zbawiciela świata, 
którego to Jmie wfkazuie; które On przyi» 
muie z obowiązkiem zbawienia narod ludzki, 
zatrzymany w przykrey niewoli, przez czte- 
zy tyfiące lat przeciągniony. Vocatum efi 
Nomen Ejus Inep: ) 

/ 


Mili 


Na Nowy Rok. % 


Mil Słuchacze! gdy z tak przedziwnych 
Tajemnic fkłada ñg Uroczyftość dzifeyfza: 
nie obchodźmyz dnia tego zwyczajem Poa 
gańfkim, ale go uczciymy Chrześcia ńfkim 
obrzędem, Przeżywizy dawne dni, docze« 
kawfzy nowego roku: nauczymy fię dobrże 
Życia nafzego lata (porządzać pomyślne i 
czynić ie zbawienne. Ot! macie trzy oko- 
liczności do wykonania tego przedfięwzię- 
cia, które będą dalfzą osnową rzeczy i pos 
działem Kazania, 


Zeby Chrześcianie zbawiennie zaczynał, 
nowe lata i pomyślnie prowadzili dni swoiet 
Powinni pilnie wzglądać w swoy oftatni koniec, 
A to z powodu fkończonego fiarego roku. Gon- 
fumati funt dies, 1. Uwega. 


Powinni odcinąć nieporządności lat fias 
rych; a to na wzor obrzeżanego Mefsyafza. 


Ut circumcideretur Puer, 2. Uwaga, 


Powinni [prawy życia swoiega uświąto+ 
bliwiacć Jmieniem JEZUS nadanym Zbawi= 
cielowi, Vocatum eft Nomen Ejus JESUS 
z. Uwaga. 


"Królu wieków, Boże nafz! Tobie sas 
memu należy fię Cześć i Chwała; (praw tes 
byśmyć ią oddawali, z zbawiennym prowa- 
dzeniem lat nafzych. Za wfławieniem fig 


N , Dziewicy Boga Rodzicy: 


UWA: 


% Kazanie 
aan 


UWAGA PIERWSZA: 


W" ptzymiot rozumnych iek ten; 
czynić jwfzyftkie (prawy roftropnie, a 
pilnie wzglądać w swóy koniec ofatni. Otoż 
do tey baczności przywodzić nas powinnz 
okoliczność dzifieyfza, to ieft upłynienie fa- 
rego roku, Pomniy (Duch S. mówi) co było 


przed tobą i co ma na cię przyiść, ten roze . 


wądek Róg nadał tworzeniu (a). Bez tego 
baczenia nie iet to żyć pa ludzku, iek ta 
prowadzić życie bydlęce, Więc trzeba nam 


ten wzgląd uftawieznie ożywiać, å ofobliwię, i 


dziś go odnowić żebyśmy nie podpadali tey 
dwoiakiey naganie -życia wiecznego i 
kose jcie 


Człowiecze rozumny który Żyw jefte 
$ który mnie tu słuchafz ! nie slyfzyfzże tego 
głośu rozumu dobywaiącego fig z gruntu ser- 
ca twoiego ? Ażaż ci twoy rozum nie czyni 
tych wniofków nieprzekonanych - -ażaź Ci 
mie mówi tak - - «- Rok przefzły, któryś ty 
przeżył, już fię zakończył, więc i przyfzły: 
dziś zaczęty, weźmie swóy koniec. Jak pe» 
wien jefteś: żeś lata twoie przeżył, tak pe 
wnieyfzym bydź mafz że twoie życie fkoń: 
ezy fię, bo iet drogą da tego końca; á dro: 
8% tak blifką tak daleko w lata zafzedłeś, 

Byłęś 


(2) Bad, ga, 


p zw po wm ma Me m ma. i. toz sA © ma w m. sa. o ||| man D wyw wadi 


I g 


Na Nowy Rok. 5 
Byłeś młodym, od młodości do dożrzałości 
y MAK, i 
przefzedłeś; doyźrzałość. wpędziła cię w fta- 
rość; ftarość siwym okryła cię włosem i 
grzbiet twoy nachyliłą do ziemi. © mło» 
dzi! nie będziecie wy odrodzen: powtóre, 
ę MY 

nie, O doyźrzali! nie zoczycie wy nie kwis 
tnącey młodości. O sędziwi! już wam fig 
doyźrzałość nie cofnie, Dzień wozorayfz 

y } WAY 
był wafz zapewne, jutrzdyfzy nie ieft wam 
y aP j UBAW 
pewny. Więc o czym myśleć? azali nie o 
tym; co tma przyiść ico żapewne przyidzie ? 


Ah! rzeczecie: przykre to myśli, dzie 
waczne i dzikie -+- Trzebaby Mnichem za- 
ftać, na Puftynie zabiegać - -- mamy my in- 
fze myśli = - - iefiesmy Światowi, trudnią nas 
interefsa doce(ne - -- Ale cóż ztąd? Myśleć 
. ©. swoim końcu nie ieft samych Mnichów i 
Pufielników powinność, Dawid był Monarcha 
wielkiego Rróleftwa, Człowiek swiecki, á 
przecież oń napełniał fię tą. nieuchronną 
myślą. , Rozmyslałem dns: ftarodawne, i lata 
wieczne miał:m w pamięci 6b). Czyliż wy ie» 
fteście Dardziey zatrudnieni niż on,i wyżey 
wyniefieni w fzczęściu nad niego? Jefteście 
fzlachetnemi i wziętemi u świata, ale czyliź 
Yazem nie iefłeście śmiertelnemi, co wam 
każdodziennie i co moment wfkazuie ten ko 
miee oftatni? 


Wzgląd 
©) B/alm. 76. w. 6, BA 


Kazania j 
ian ODEA 
Wzgłąd na ofłatni nafz koniec: nie są 
to rzeczy dziwaczne i dzikie, ale konieczne 
i zbawienne. Jakożlwiek ten wzgląd chcę» 


cie zatłumić, i ten głos, wołającego zagłu= 


fzyć, przecięż świat i odmiana tych rzeczy 
doświadczeniem w myśli wafze uderza, i gwał» 
tem przywodzi wąs do tego nieuchronnego 


baczenią. 
' 


Ludzie bracia! którzy światem upoieni 
iefteście, którzy przemyślacie a modach i 
których fufzą zabiegi; Ludzie bracia ! uważę 
ćieno iak to czas krótki! Fratres tempus, bres 
ve (c), Czas krótki ieft,ale iefzcze krótlzy 


że jego pofiać przemiia, odmienia fię świat i 


ludzie z piem Proterit figura hujus mundi. Tą 
pofłać którąście przed lat trzydzieltą widzieli, 
jeftże ta sama? Przedtem: byli ludzie silni, 
i zdrowi, acz w umąrtwieniu i w pofłach; tes 


„raz słabi, nikczemni, niedługoletni, acz w wye 


godach i piefzczotach. Przedtym w ludziach 
była fzczerość, proftota, łagodność; teraz 
przewrótność mataćtwo ofzuftwo. Przedtym 
była obfitość, teraz głod i niedofłatek, Ode 
mienia fię poftać świata, i ludzie z światem. 
W modach ftroiach, w obcowaniu, mówieniu, 


go było używalne i zwyczayne przed lat 


trzydzieftą, to dziś zdaje fię wam przykre, 
dziwaczne i śmiefzne. Proterit figura hujus 


(©) 4. aQ Gr 7. U. 29. 


Na Nowy Rok. 7 


mundi. Odmieniaią fię czasy, odmienia fig 
wiek nafz, odmienaią fię twarze, odmieniaią 
fig nafze humory; wfzyłłko nam fię za czasem 
uprzykrza, wfzyltko zmierza do swego celu, 
my tylko o nafzym nic myśleć niechcemy. 
Przebóg! Co za niebaczność człowieka ! Cóż 
o niey sądzić? Oto znowu wnieść równie 
pewną tę drugą prawdę która z pierwizey wy- 
pływa, i jet ta: 


Gdy po ludzku po rożumnemu niechcemy 
wzglądać w ofatni nafz koniec, więc prowa- 
dziemy Życie zwierzęce bezrozumne: nie 
uważaiąc go bedzie potym,ale tylko co teraz ieft, 


Człowiek prawdziwie razumny, wzglądą 
w olłatni swóy koniec; roftropnie i podźci- 
wie rozporządza fprawy swoiego życia, żeby 
temi iaka pewnemi Śśrzodkami, nie uchybił 
fobie naznączonego kóńca. Naśladuie on 
człowieka w daleką zapufzczonego. podróż, 
który pilnie bada fię o drogę, idzie nią pro- 
fto żeby dofzedł zamierzonego miey[ca, Iha- 
czey; człowiek zwierzęcy błądzi chódząc iak 
manowcami, [prawy Życia jego zdrożne są od 
prawa i sumnienia, bo ich nie kieruie do swe” 
go celu, o którym wcale zapomniał i wies 
dzieć nawet niechce żeby żył podźciwie i 
bogoboynie; dosyć ma, żeby tylko żył, doga* 
dzał swoim zmyślnościom, fzedł : za wos 
dzem 


Razanis . 
| oezoocznawannocoh —— MOED R, 
dzem żądz swoich, i czynił dosyć ich śle 
pemu zachceniu. Nie takież to [prawy zwie» 
xząt powodowanych zmyślnością? 


Ątobź zdróy złego na świecię: Czemu, 
Prorok woła, fpuftofzeniem fpultofzona iek 
ziemia. Dp/folątione defolata eft terra. Ćzemu 
okrutnik wzrufza fię na pomftę pognębionych 
od niego? Czemu rofkofznik goreie w żą- 
dzach swoich bezecnych? Czemu Machia- 
wel nie brzydzi fię fzpetnością swoich gzate 
mych zamystów ? Czemu grzefznik nie ptzee 
budza fię ze snu swoich nałogów? bo wlzyfcy 
wytrącili z pamięci wzgląd na oftatni swóy 
koniec Non eft qui recogitet in córde (d). Smierę 
sąd i wiegzność, u nich to sąqobciętne rzeczy, 
«albo wierzyćo nich niechcą, maią ie za nie- 
pewne, za tem niegodne baczenia, „Bo pa 
zwierzęcemu nie wchodzą w uważenie: Co ża 


będzie potym; ale tyłko Co teraz ieft. 


Przedziwne zaślepianie ludzkich umy= 
słów, i przedziwne zaślepienie ludzi, mówi S+ 
Auguftyn. Chcecie tego: żebyście liczyli 
; lata naydłóżlze, cały dzień dzifieyfzy zey- 
dzie wam fa życzeniu fobie lat setnych. Vis 
ut veniant anni ©? anni, á niechcecie o tym 
pomyśleć że lata wafze będą fkończone. E4 
mon vis ut variać finis annordm. A przecięś, 
i onQ, 


(3) gorem, 14. 


Na Nowy Roke 


one fkończą fię po mimo walzą niebaczność, 
Skończą fię. Polityku przewrotny | twoje mą 
taćtwa, twoie ukiady dziwaczne, twoie chy. 
| tre padfiępy,ibędąć z zawftydzeniem wy» 
i tknięte. Skończą fię. Modnowiarku! twoie 
| z wiary fzyderftwa, i będą wyśmiane od tych, 
których prześladuiefz pobożność, Skończy 
figę, okratniku ! twoia przemoc, którą słabfzych 
pognębiafz, kbędzie fiąrta od Panuiącego nad 
niemi, równie iak i nad tobą. Skończy fię, 
lichwiarzu! twoia chciwość, i będzie zganioe 
na od tych, którzy będą biefiadować w twey 
| pracy, i kłócić fię o pozoftałą nieprawości 
| mamofię. Skończy fię ta osnowa lat setnych, 
| którey wam winfzuią podchlebey, będzie 
l przecięta śmiercią zagarniona wiecznością, 
| 
| 
| 


Mye więc o niepochybnym końcu 
lat nafzych, gdy zaczynamy rok nowy. Chces 
fzli; mówi S Chry aohdim odnieść pożytek z 


| nowego roku? podziekuy Bogu który cię do 
| tego roku zachował. Powiedz tak twoiemu 
| seręu. » - - Przefzło tyle lat życia moiego -= = 
| kończą fig lata, cóż dobrego uczyniliśmy 8 


za drzwiami Sąd Pańfki, refzta dni życia 

do farości zmierza, potym do śmierci (e). 

Tym fpofobem zbawiennie Rok Nowy żaa 

| ezniemy; pomnożemy go fzczęśliwie: gdy 

edetniemy niepożądnośpi lat ftarych na wzor 
Chty- 


(e) In Calin. Jan, 


; 


EG AMA 


ro Kazanie 


Chryftusa poddaiącego fig prawu oftremu | U 
circumcideretww Puer. , Druga okoliczność, i 
Część Kazania í 


UWAGA DRUGA. ~ 


bawiciel, nie będąc grzeľznikiem, přżêa 
Jcięż poddał fig oftremu prawu uftanowios 
nemu na grzech w Zakonie; żeby fię pokazał 
prawdziwym Abiaafna Synem i przywiodł 
ludzi da powinnego posłufżeńitwa Bogu w zaś 


chowaniu Fraw Jego. Mówią S. Ambroży i< 
W. Beda. Z tey okolicznośzi mamy naślądo+ 


wać Zbawiciela w fpofobie duchowaym: to 
ieft, potrzeba nam wytępić i odrzucić ftarć 
fieporządńości lat dawnych. Czemuż? ods 
powiedam: że bez tego, lata nafze nić 
będą wzięte ti Boga; nie będą nam pożyteczne; 
Dwie przyczyny Pama Obrzezanie duż 
„ehowne, 


W tym prawie łafki, w A zofia. 
jemy Chrześcianie synowie wolności, nie 


wkłada Bóg na.nas służebniczego, uciążliwe- ” 


go prawa które kładł na ludzie ftarozakonne: 
atoli na przednieyfzy fposob zasługi, każe 
nam, iako tam onym obrzezać i odrzucić nie» 
porządności serc nafzych. Circumcidite pra: 
putium cordis, ueftri (f). Tę nam powinność 
przy* . 


Cf) Deut. to. w. 64. 


| 


Na Nowy Rok, 


czna nn 


przypomina dzień: ten nowozaczętego roku 
i Tajemnica dzifieyfza. Mówi dziś do nas 
słowy Apoftoła, Kościół: Wam o ludzie! po- 
kazała fię lafka Zbawiciela, nauczaiąc nas, że. 
byście odrzucaiąc bezbożność i żądze świe. 
ckie; trzeżwo, (prawiedliwie i pobożnie Żyli 
na tym świecie (g). Dla was Zbawiciel, bę. 
dąc słowem od wieków, wczafie Raie fię Człoa 
wiekiem; będąc Bogiem nieftworzonym, i Pas 
nem nieograniczoney wielkości, ftaie fię wam 
podobnym i przyimuie pofłać służebnika na 


*fiebie; będąc w fprawiedliwości groźnym, su. 


rowym, i niedofiępnyti, ftaje fię już cichym, 
tniłofierńym łagodriyni.  Bądźcieź teżi wy 
takiemi dla niego z odnową €zasu:  Odmień. 
cie fię złośliwych tialepfżych, z syhow gnie. 
wu i nienawiści, w synów dobroci i łagodna» 
ści;zsyńów żaślepienia i błędów w synów 
prawdy i światła &e: 

Ta, i takdodmiiańńa nie może wam bydź 
niepodobna, bo nie iet nad fkłonność serca 
wafzego, Wfzyftkie wam fię nowe podobaią 
rzeczy: nowe mody, nowe ftroje, nowe maa 
Diery, ciekawości; za cóż tylko odmiana zła- 
g0 Życia na lepfze nie ieft wam do smaku? 
Usiłuiecie gdyby codzień w nowe u możnych 
wpadać kredyta i łafki; gdyby co rok na no» 
we posuwać fię Urzędy, nowe pofiadać Do» 
foieńftwa; za coż tylko w ftarych nałogach 

1 Nie 


m AZ 


(g) Aa Tit. A. 


cz Kazanie 

o dawce ui MA E wow E ok 

i nierządach gnić, macie upodobanie? Na 
czymże to zakładacie pożyteczność i zba« 
wienność lat Chrześciańfkich: żeście nay pos 
godnieyfze dni, i naypiękniey(ze, do zbawiee 
nia, wam pozwolone godziny przespali, przes 
pili, ftrwonili na grach i na widokach; na pró* 
źnych rozrywkach w pofiedzeniu, na ftroiach 
przy gotowalni,nędznie frawili? Zbierzciena 
to wfzyftko na uwagę rozumu, å doznacie ża 
mało co macie, mniey ważycie u Boga niż ro. 
zumiecie Inventus es minus habens. Zyiąc n.p. 
lat dwadzieścia, trzydzieści, czterdzieści, zas . 
ledwo przeżyliście rok ieden, boście nie Żyla 

zbawiennie. 

O móy Boże! iakież to firafzydło w lua 
dziach od natury, wyrodne! Wfzyftkie swo - 
ich czasów odnawiają fig rzeczy: pierzą fię 
ptaftwa, i ftare zrzucaiąc nowe biorą pioraż 
bydleta w infzą fię corocznie sierć adziewaią$ 
| wąż od którego Chzyfus każe fię uczyć ros 
ftropnośći wiernym, fkorę karą porzuca, drze 
wa w liście, zioła. w kwiaty, cała ziemia w 
nową na wiosnę przyozdabia fię barwę Śxc: sa. 
sni tylko ludzie rozumni, ludzie wierni, o oda 
mianie złych obyczaiów nie myślą ! Smiefznie 
mówi S. Maxym obchodzą rok nowy, gdy 
nie porzucaią dawnych swoich nierządów (bl. 

Na 


TIA 


m ND 

<h) famuarias Calendas novum annum vocant 
cum uetufio femper errore ©? horrore fordge 
feang Germ, p. nov, Anno, 


Na Nowy Rot. 


Na coż tedy tak próżne obchodzenie roku 
wychodzi? czego to warto? Na to: że lata 
nafże nieokrzesane z ftarych nieporządności, 
iak nie są wziętć,u Boga, tak ani nam będą pos 
Żytecznę, Druga prawda, tak pewna iako i 
pierwfza. 

Prożno, i śmiefżnie, niefpokoyne dufze 
na złe czasy narzekać zwykły. Czasy teraz 
niedobre, lata niepomyślne, odmieniła fig 
wfzyltko, zniknęło powodzenie dni dawnych 
-z Czasy teraz niedobre, tata niepomy.ślne - + 
ktoź ieto niedobremi i niepomyślnemi uczy” 
nit? ltatyż, fig, takie ślepym przypadkiem ? 
Nie: ale taty ię dla złyc ch ludzt niedobre. Lua 
dzie nieumjarkowani w zażywaniu dóbr tera» 
Źniey(zych, ludzie rozwięźli lata naylepfze 
przerabiaią w naygorfze, i przy mufzaią Boga 
do niefprzyiania swoim zamy słoni. Bóg 
Opatrzny obowiązał fię wygadzać samym po« 
trzeboni natzy mi m, my Zaś chcemy żeby na» 
tkał, nasycił i napełnił niezmierną pragnień 
nafzych obfzerność. Chcemy mieć Boga śle: 
pym posługaczem nafzego fzeżęścia,  Chce- 
my żeby w urzędach i doftoieńftwie, nie było 
nikogo wyźfzego tylko my; żeby w mająt* 
kazh nie było bogatfzego tylko my; w kłó” 
tniach , w prawie i (porach, nie było wygra” 
ney kulka przy ftronie nafzey, Chce Bóg 
żebyśmy dóbr pozwolonych od niego zaży 

B wali 


Każ: X. Męcińfkiego Tom IL 
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wali zumiarkowaniem, my ich zaś chcemy 
zażywać rozrzutnie. Pytaycieno czemu w. 
miaftach iednego Króleftwa, w domach iedney 
Familij znaczney, nie mafz fortuny, ni przy: 
jacioł, ni zdrowia? Podobno swoy los nie- 
fzczęsny fkładaią na Boga? ale z nich samych 
wina. Oto przy wielkich doftatkach na wię- 
kfze marnotraćtwa rofpuścili fię: że iednege 
dnia, iedney godziny utopili w grach, kilko- 
letni zbiór pracy swoich Oyców, przy wiel- 
kim zdrowiu wdali ię w naywięk(ze rolpufty; 
przy wielkich przyjaźniach i zbytnich poufa= 
łościach naczynili fobie wiele niechęci. Coż 
fię tedy dziwować: że matnotraćtwo przy= 
wodzi swawolnych do niedoftatku! że rofpue 
a nierządnikowi iet powdem choroby że 
ambicya wdaie w nienawiść pyfznego! Ah! 
choćby nie było Boga grzefzniku! tedy twoie 
nawet od ludzi, naganne fprawy powinny cię 
przywieść do tey ciasności. Ę 


Gtoż lata nafze są nam niepożyteczne: 


_niepomyślne, gdy bydź niechcemy dobremi 
/ gdy nożem umartwienia i umiarkowania nie 


odcinamy zbytku i rozwięzłości; zgoła gdy 
„nieokrzesuićmy nieporządności lat ftarych. 


Chcecieź lata i czasy nieprzyiazne, prze- 


robić w pomyślne? Nawroćcie fig do mnie,mo- 
„wi Bóg, z całego serca, kraycie serca, a nie 
* ‘“odzie- 


N a E a A 


az WT. ka | HA) 


Na Nowy. Rok. 
odzienia wafze (i) nie.zaniedbuycie modli: 
twy, nie wyłączayciefię z gminu pobożnych, 
zanoście mi ufzanowanie przed moje Ołtarze, 
nżywaycie mńie w pokucie i duchu fkrufzoe 
nym iak Oysowie wasi, poznaycie mnie Boga 
Panem i dawoą wfzelkiego dobra. To naten 
czas. Ja Bóg oddam wam lata, które ziadła 
Szarańcza i chrząfzcz rdza i gąsiennica, Rede 
dam vobis annos, quos comedit locufta: (kj. O» 
deymę od was źte wfzyfńko które pfuie po 
wodzenie wafze, które ieft iak woyłko moig 
odemnie zesłane na was (l), 


Chcćcież lata i czasy złe żamienić w 
dobre? Odmieńcie złe życie w dobre, dora» 
dza S. Auguityn, pofkramiaycie namiętności 
wafze a tak będą czasy fzczęśliwe, Poprze- 
ftańcie wyniosłych walzych zabiegów pięcia 
fię coraz to wyżey, A wróci fię wam (pokoy- 
nosć. .Odrzućcie delikatność, a tak łatwo 
eierpliwemi będziecie. Wafze ftroyne i li- 
czne okazywania fię, wafze częltowania ufa! 
wiczne i rozrzuthe, wafze gry zwykłe okrzes 
fzcie, á tak ftaniecie fię uczynnemi dla potrze- 
bnych i nędznych. Wfzyltkie te zbyteczno» 
ści prożne, ľzkodliwe i płoche, obtzezaniu Je» 
zusowemu poświęćcie; a na ten czas będziecie 
doznawali lat pomyślnych i czasów dobrych, 

B z gdy. 
(i) foelis 2. tz, (k) Íbidem w w. a5. 
Çl) Ibid. u. eod. 
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gdy złego życia zaprzeftaniecie. Bene viva- 
mus, © bona funt tempora (m). 


Ah! podobno to wani wykonać przykre 
ieft i gorzko ?Otże macie platena wafzą przy» 
krość, macie słodycz na wafzę'gotycz. Ja 
mówię iefzcze do moiey rzeczy: Zeby bas 
wiennie rok zaczęty przepędzać: potrzebą 


fprawy życia uświątobliwiać nadanym Zba: | 


wiciela Imieniem. ` Vocatum eft Nomen Ejug 


JESUS. 


UWAGA TRZECIA. 


T? imie ftrafzliwe Swięże, które dziś bies 


rze Zbawiciel: bierze Go nie tylko dla 
"fiebie żeby Go nazywano JEZUSEM; ale i 
dla nas ludzi że fig w niemi ftaiąc Zbawicielem. 
nafzym, rozpoczyna ten wielki urząd, ofia- 
ruiąc za nas pierwiaftki Krwi swoiey. Otoż 
` dla as Raie On fig przyśladem : nam zbawien= 
ne fporządza powiłki. Więc nakładuymy te- 
go przykładu, ufaymy tym posiłkom, a tak 
tym dwojakim fpofobem  uświątobliwiemy 
_fprawy życia nafzego. 3%: 


JEZUS, tym Imieniem nazwany, Raie 
fię dla nas przykładem naśladowania. Qyciec 


Niebiefki nadaiąc Mu' to Imie mówi do nas» 


Ten 


—- wama w 


| (m) Serm. 80. B. B, 


Na Nowy; Rok. 


Ten iek Syn moy nay milfzy-w, którym mi 
fie upodobało Hio efè Filius meus in quo. mi- 
hi: bene complacut. Tegoż fiuchaycie Ipfum 
audite. Słuchaycie, Go nie tylko że wam to 
powiedział w naukach,, ale że to zachował 
czego nauczał. Słuchaycie Go, wiercię Mu, 
podźcie za Niem;,On iet Drogą, Prawdą, 
Zywotem, Drogą w. przykładzie, Prawdą w 
obietnicach; Zywotem w odpłacie, Ah !gdy 
wam powiadamy że dla zbawienia trzebą bydź 
ubogiemi w duchu, nie grzebać serca w bo- 
gaćtwach, wam to ieft przykro,alę przecieź 
to wykonał Zbawiciel nie maiąc gdzieby fkło= 
nil Głowę. Gdy was upominamy::że trzeba 
żyć:w pokoju źbliźniemi, darować urazy fwo- 
im nieprzysaciołom, i dobrze im czynić, wam 
to nieznośno; 4 przecież tak-fię zachował 
Zbawiciel modląc fię zą krzyżowniki, iedna= 
jącim przębaczenie u swego Qyca, ofiąruiąc 
za nich swoię Krew. Gdy wam mówiemy: 
że ciasna iefi droga prowadząca do, żywota 
wiecznego, że tam wybrani nie wchodzą tylko 
przez umartwienia, iczyniony gwałt swoim 
namiętnościom, wam ludziom piefzczonym 
zdaie fig to rzecz niepadobna, 4 przecięź Zba- 
wiciel, tą 4 nie inną drogą chciał yniść dø 
Chwały Oyca swoiego. I tak zniosłwfzyftkie 
urojone niepsdobieńwa, i zagrodził drogę 
wfzelakim błahym;-wymówkonaąę 


Mając 
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Maiąc więc tak iafny wzór życia i tak 
fkuteczny przykład: będziemyż fię zwracać 
od niego? będziemyż Go tylko mięć chcieli 
Zbawicielem nadgrody, a nie Zbawicielem na- 
śladowania ? Poydziemy za niem śmiało do 
Korony do Chwały, a nie poydziemy drogą 
utorowaną od niego? Ah! intereflowni fu- 
dży tego Pana waszego ! Zmysleni Cbrze» \ 
ścianie, iladaiacy uczniowie tego nayświęt= 
szego Nauczyciela! ktorzyż to dworzanin nie 
idzie śmiało za Monarchą dokąd on idzie? 
Ktoryż to Zółnierz nie wftępuie w ślady za . 
Wodzem narażaiącym fię ną miecze i na ognie 
woićnne ? a wy będziecież patrzać na Pana, 
Wodza i Zbawiciela cierpiącego dla was; a nie 
będziecie chcieli poyść za niem , będziecie fię 
bali naśladować Go? Onże ou dziecińltwa 
już przelewa za nas krew swoię , a my prze» 
Żywszy tyle lat poświęciwszy prawie cały 
wiek tyranii świata, wyfleni trudami dla 
niego, okryci iego ranami, coźeśmy uczynili 
d a Zbawiciela, cośmy też znieśli dla nasze- 
go zbawienia ? Czegoż tedy wart ieft ten 
ciąg lat naszych? ah! nie żyiemy zbawiene 
mie, bo nie żyiemy po Chrześciańfku; nie ży- 
iemy tak, bo nie żyiemy na wzór Zbawiciela 
Chry ftusa. PE | 


. Czegoż tedy potrzeba fa naprawę fereca 
maszego i na ofłodzenie nam zachodzących 
prey“ 


Na Nowy, Rok. 19 


poz 


przykrości? Otże mamy pofłki w Imieniu 
Jezufowym żebyśmy im ufali, ufaiąc naśla- 
dowali przykładu ; ; atym wtóry m. fposobem 
nświątobliwiali sprawy. naszego życia, 


Pieszczone dusze! które to w. żaniedba» 


"niu powinności wiary fkładacie fig na tyrannią 


świata : położcieno na szali, z iedney ftrony 
wszy ftkie dolegliwości świata, 2 drugiey Rro» 
ny lmie JEZUSA. Swiat ten, narzekacie 
ieit okrutny, nie użyty, niewdzięczny, psuie 
was, zaraża was, to prawda,mowi S. Auguftyn 
Awatum eft fæculum (n). Ale.imie Jezusowe 
te wszy kie gorzkości czyni (lodkie,te wszy» 
ftkie trudności uprząta, te wszyfikie dolegli- 
wości łagodzi, to iek pewnieysza Sed dulce 
sjt Nomen JESUS. Pytaycieno fię ludzi fla- 
bych, wszelkiego Ranu i wieku czego oni w 
tym Imieniu nie mogli? Pytaycie Puftelni« 
kow, ktorzy oftrość połów, i okrepność pu- 
ftyń, przekładali nad wszyfikie ukontento* 
wania zmyfłow, kto im złagodził ten rodzay 
życia ? Odpowie wam za nich W. Antoni że 
wtym Imieniu awali (ię niezwyciężonemi w 
pracach i firaszliwemi duchom ciemności, Py- 
taycieno Męczennikow oboiey płci iak to oni 
mogli wytrzymać męki nieznośne ? powiedzą 
wam z Apoftołami : że to było dla nich rado- 
ścią i chlubą, cierpieć dla Imienie Jezuso« 
wego 


= m LLL NY 


(n) In Psąlm 84. 
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wego (o). Czyliż te zbawienne pofiłki były 
tylko dla nich, nie dla was? Wy ich nie od- 
noficie, bo igh nie naśjąduiecie przykładu, tak 
ani wayacie: z nabożeńftwem tego Imienia, 


Cór bowiem Za fkótek w fercu, i iaka 
w ybitność w ultach waszych ma to Imie ftra. 
szliwe i święte ! Lo! wielce przeciwny! a co 
xzec śmiem, „haniebny. Chce tego Zbawi- 
ciel, żebyśmy Jego Imie wzywaii w pokusach 
i umartwieniach , Da uproszenie ńam pofiłku 
iego; łafki i mocy; My zaś to Imie. wspomi- ; 
Hamy z zalęknienia fię na oświaqczenię po- 
mieszania Naszegoż mamy to Imie pospolite z 
stogu, na ódanie częftokroć naszego kłana- 
ftwa,i na” potwierdzenie naszych fałszywych 
przyfiąg, "O 'co' za wzgąrdą tego Imienia 
boć diabłu wipomihającemu to Imie, kazał 
JEZUS milczeć Obmuitesce (p). Chce Zbawi- 
ciel zebysmy f fie'w Jego Jmieniu witali i pos 
i zdrawiali po Chtześciańku : ale gdy my mo» 
wiemy: „Niech będzie. pochwalony JEZUS 
? Chryfti, t tedy nam odpowiada polityka prze- 
wrotna : KZóniam fie uniżenie, upadam do nog. 
O! Imie ńaygodnięyszę iakżeś upodlone w 
uftach małowiernych i dwornych! Cóż czy: 
nić będziecie ufa bezbożne : gdy nad wami 
będzie wżywał Kapłan tego Imienia przy wa- 
szym zgonie $0c. Boże! odeymiy ten błąd 
nasz 


ospea |. s-ka de acces 
(o) (o) 42. 5: w 4ł. (p) Luc. 4. v. 55. 


Na Nowy Rok 2I 


pm 


nasz od nas! a naucz nas zbawiennie lata na» 
c > © 

sze zaczynać i przepędzać , gdy ie zaczyna» 

my w tak wielkich Taiemnicach, 


Wieczny Boże! w ktorego władzy są 
poftawione momerńta i czasy: rozrządzay lata 
pasze w twoim pokoiu, żebyśmy w fprąwie. 
dliwości i świątobliwości, fiużyli ci po wszy» , 
ftkie dni Życia naszego aź nas domieścisz 
lat wiekuiftych. AMEN, 


u, 


23. Kuet 
KAŻZANTE 
„Na Uroczy: SS. Trzech Krolów. 


O Drocze do Zbawienia. 


Ubieft qui natus et Rex Jndzotum? vidimus Stel: 
lam Ejus in Oriente, & venimus. adorare 
cum. Matt. y 


Gdzie eft ktory fię narodził Król Zydoopi? 
widzieliśmy Gwiazdę jego na Wschodziey 
i przyszliśmy pokłanić mu fig 


L edwe co narodcił fig Zbawitieł, zaraz: 


sprawę zbawienia ludzkiego rozpoczął. Ja« 
ko przez: Anioła Pafterzow, tek przez 


Gwiazdę Krole Wfchodnie do fiebie pół 


dził, 


To to ieft Swięto ziawienia Pańfkiego, 
szczęśliwe owe powółania Pogan do Wiary 
Ta uroczy ftość zwialłuiąca fzerokość , wyfo» 
kość i głębokość miłofierdzia Boarea że 
lud obcy i narod bałwochwallki uczynił fwo- 
im ludem, Obywatele dalekich Kraiew obrał 

ze 


Na Uroczyfłość SS. z. Królów z3 


za mięszkańce (wego Kościoła, i naznaezył 
ie za przewodnika wierzących, Odtąd iuż 
nie iefteśmy obcemi i synami gniewu, ale 
wspołoby watelami Swiętychi Domownikami 
Bożemi. JEZUS Chryftus wyrwał nas z 
mocy Xiążęcią ciemności i z Kraiu śmierci 
wydobył nas, żebyśmy byli Jego braćmi, i 
fynami Bożemi, maiący Prawo do Nieba i 
cząftkę w Chwale wiekuiftey, 


Patrzcież Chrześcianie! z iakim nabo- 
żeńftwem macie to Dobrodzieyffwo Boże ros 
zwaążać, z jaką uprzeyrnośzią zań dziękować , 
i ziakim ufiiowaniem tę łafkę Powołania po- 
mnażać ? Ab! nie idzie tuo to żeby fię do 
Betleem trudzić; znaku z Nieba czekać jo Je- 
zufie pytać fię i. zgromadzać Mu dary koszto* 
wne ; ale żeby iuż znalaziszy' Boga I pozna» 
wszy Go przez wiarę, uzupełnić wezwanie 
nasze ufłowaniem zbawienia, i kwapieniem fię 
do żywota wiecznego. Na tym żależy nay- 
przagnieyszy pożytek Taiemnicy dzifieyfzey. 


Dwa rodzaie Królów wyftawia nam Ewan- 
gelia za przykład, i. za przeftrogę: Trzech 
Wfchodnich Mędrców wefpół zapuszezonych 
do fzukania , Jezusa „i Heroda z upattą Jero * 
zolimą, prześladuiącego Chryftusa. Jedni 
pytaią fię o Chryftafie obłudnie, żeby Go 
prześladować i zgładzić , drudzy szukaią Go 

w pro» 
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w iproftocie, żeby: Mu pokłon wyrządzić. Więc - 
ci zbawialą fię w (woiey proftocie i pobożna- 
ści, ten zaś:pótępią fię w fwoiey+dworności:, 
uporze i bezbożeńltwie! Otoż droga do zba- 
wienia, ktorą potrzęba lię udawać. Otoż:go- 
ściniec potępienia, ktorego: należy fięj wa- 
rować! Dwie prawdy wieczne, godne nalze: 
go baczenia, które będą osnową dzifieyszego 
Kazania, w ten profty fposób: 


Chrześcianom w drodze zbawienia: potrzeba 
pouono KA natchnieniem Bożym: bo Trzey : 
Królowie udali fig za Gwiazdą, 1. Uwaga: 

Nie potrzeba powodować fig dnchem świąta , 
bo Trzey Królowie w szukaniu JEZUSA, nie 
poszli za Jerozolima i za Herodem. 2. Uwaga, 


Drogitwoie Pamie | pokaż nam, i ście« 
szek twoich naucz nas; żebyśmy. Cię z ufno- 
ścią szukali, fzukaiąc znaleźli, znalazłfzy ofią- 
gnęli na wieki boś Ty ief Drogą, Prawdą; i 
Zywotem Boże! Padniymyż na kolana, od- 
„ daymy cześć, chwałę i dziękczynienie pda» 
ży Jemu naypowinnieysze. Prośmy o wita: 
wienie (ię za nami Nayświętszey Dziewicy 
Boga Rodzicy. H $ 


„UWAGA PIERWSZA. 


g 


K zczegulnieyszym cudem, Bóg do Wiary 
swoiey pociągnął Narody: bo na przy wigs 
; dzenie 


Na Uroczyjtość SS: 3: Królów 


zzz 


dzenie da Zbawiciela świata narodzonego; 
trzech Królów, ukazał nową Gwiazdę na 
Wf[chodzie. Cóżkolwiek oznaczała ta Gwia- 
zda : bądź Anioła „który zwiaftował Narodzes 
nie Panń(kie Pafterzom, bądź Ducha Nayświęt= 
szego, ktory fię pokazał w poltaci. Gołębicy 
nad JEZUSEM, to iednak iet pewna; że ta 
Gwiazda była wizerunkiem łafki Ducha Swię- 
tego, dowodem natchnień Bofkich , i obiawie: 
niem Tego, który oświeca każdego przy cha: 
dzącego na ten świat, Chryftusa, ktory świa- 
tlem świata nazwałfię Ego Jum hix mundi: 


O! czego tam ńie czynili Swięci ttzey 
Królowie za zoczeniem nowego światła? Bóg 
ich wzywa przez iednę Gwiazdę, oni za nią 
idą. Bógich w drodze rozmaicie, doświad- 
czad; oni przecię wszelakie zwyciężalą prze- 
Szkody. Bóg lm pozewodnika umyka; oni 
iednak pytaią fig o Zbawiciela. Tak oni 
tam na głos-Bofki tawili fig ochoczemi , mę* 
żnemii fatecznemi, anam wiernym zofia- 
wili przykład, żetą a nie inną drogą trafiemi 
do zbawienia, iak Oni do Chryftusa. 


Królowie. Święci widząc niezwyczayną 
Gwiazdę; poznali z natchnienia Bożego, że 
fig Król Zydówiki i Zbawiciel świata narodził 
i zaraz fię w drogę puścili, żeby Mu wyrzą- 
dzili pokłon. O! co ża wiara! o to za ochota ! 
co za 


ri 
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co ża pofiuszeńftwo ! Bóg do nich nie posyłał 
Prorokow, iako do Zydów, nie mówil przez 
Moyżesza, iako go Faraona, nie namawiał 
Teh do przyjęcia wiary, iako Niniwitow do 
Pokuty przez Jonasza , znak im tylko po» 
wierzchowny pokazał , a wewnątcz ich rozu= 
mienia oświecał. Oni natychmialt czynili co 
im Bóg kazał, udali (ię w drogę za przewo- 
dnictwem Gwiazdy, którą im pokazat. 


Teć to są zbawienne protnienie Łafki, 

i tekaźdodzienne natchnienia wezwaniu Kró- 
lów podobne, któremi nas do fiebie wabi Bóg. 
Gwiazda ziawiła fię trzem Królom przy Na: 
rodzeniu Chryftusa, ñam teź Ła(ka Boika dla 
Jago Wcielenia i zaflug daie fig. Gwiazda 
na wfchodzie pokazała fig Królom, nam też 
Łafka Bofka jutrzeńdą ieft zbawienia i wscho* 
dem wiekuiltego szczęścia. Przez Gwiazdę 
Bóg do fiebie prowadzi Króle, że oni byli 
biegłemi w sztuce, Gwiazdarfkiey : Łafki też 
Bofkie kierowane bywaią do naszey peiętno* 
ści i do naszego ftanu. żebyśmy z niemi ła: 
godnie i fkutecznie wybili. Gwiazda prowa- 
dząca Króle do Chryftusa, nie miała rucha« 
wości, tylko od' Anioła. Łafka też Bofka w 
swoiey iftocie dzielności i trwałości, od woli 
Bofkiey zawifła. Gwiazda ona świeciła tyl- 
ko do czasu, a potem zgafła , tafka też Bolka 
nie zawsze daie nam fig uczuwać , ukrywa fig 

i nie 
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niekiedy dla (krytych przyczyn, których nie 
przenikamy. Na oftatek : Gwiazda prowa: 
dziła Króle do Chryftusa i do iego żłobu, tak 
teź łafka Boża wiedzie nas do Boga i do 
krzyża „ gdzie fię znayduie, Przetoż na te 
natchnienia , i ña zabłyśnienia Łafki, trze 
ba powftłać, porwać fię, i udać iak Królowie 
ża światłem Gwiazdy. 


O! iak dawno wzywa cię Bóg przez 
wewnętrzne natchnienia , przea poruszenia 
woli, przez swięte myśli, przez napomnienia 
Kaznodzieyfkie i Spowiednicze , przez czy» 
tanie xiąg Duchownych, przez przykłady lue 
dzi pobożnych, przez iawne i częfte przypad- 
ki grzeszników! O! iak wiele Gwiazd świe. 
ciło w tobie, iak wielekroć wzywał cię Bóg 
ż ciemności do światła, z błędu do prawdy, z 
grzechu do Łalki, z Ranu oziębłości do życia 
dofkonałego ! biadaź ci! biada grzeszniku! 
gdy na teświatła zbawienne oczy zamrużasz, 
gdy ode dnia do dnia nawrócenie twoie od- 
kładasz. Jerozolima niewdzięczna i uparta 
będziesz opuszczona od Boga, zato, że nie 
poznaiesz czasu nawiedzenia twoiego, Odey- 
mąć te światła, z których pożytkować nie 
chcesz. Nie znaydziesz zbawienia / nie uy- 
rzyć nigdy Chryftusa , gdy natchnień Jego 
nie fłuchasz, Bo zaifte i Królewie dzifieysi 
byliby niepochybnie żyli w ślepocie; umarli 
w bał. 
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w bałwochwalfwie , ìi zginęli na wieki, gdy- 
by fię byli sprzeciwili wezwaniu Bożemu, tak 
isko i ty, ; ad 

Ci Królowie wielkie| mieli i wielorakie 
przeszkody do wykonania swofch zamyfów. 
Trzeba imbyło porzucić Pańttwa, żony, dzie: 
ci, Pałace, z dóbr swoich oddalić fię, zabaw i 
rolkoszy zaniechac. Trzęba im fię była oba- 
wiać pod swoię niebytność „inńych pobliż- 
szych Królów, a w padróży wiele przypadków 
oglągać fię na przemoc pysznego Króla He- . 
roda, który ich mogł zatrzymać i pomor= 
, dowąc dak nieprzyiacioły misszaiące pokóy 
Jego Królefiwa: : 

Ahi my w udaniu fig na fłużbę Bofką w 
nawróceniu fię do Boga, w oderwaniu (ię od 
niektórych uciech nieporządnych, od Ofób 
' towaczyszek naszego grzechu i okazyi nie» 
beśpiecznych drżemy Qa te przygody a przes 
cięż zupełńię zwyciężyli je Święci trzey 
Królowie przełamali ie wszytkie poddaiąc fẹ 
Bogu któryjie wzywał. My fig zagłuszamy 
na głos prawdy, i ña naukę Pana Jezusa : że 
chcieć bydź Jego Uczniem, trzeba porzucić 
Qyca, Matkę , Krewnych wszyfikim pogate ' 
dzić, fiebie samego zaprzeć fię, a iść za Chry- 
Rusem; Oni temu dosyć uczynili, nie mając 
Ewangelii,.o przykładach Zbawiciela nie Rys 

j sząć 
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Na Urotzyjłosć pó 3. Królach, ż9 
fząc, 6 obietnicach Jego nie wiedząc, Żya 
jąc iefzeze w swych błędach. Te rady uzżue 
pełnili na zabłyśnienie nowey Gwiazdy i na 
iedńo riatchnienie Bofkie, Otoż "oni będą 
ofkarżycielami nafzemi w dzień Sądu Bożego, 


Blifko Jerózolimy zniknęła Im Gwiazda: 
Królowie mogli rożumieć, że ofzukani byli, 
à zatym powrócić fię do swego Kraju. Ah! 
nie utracili oni tam serca, iak my upadany 
w umknięciu nąm pociech Niebiefkich, ale 
tym więcey nabierali serca pytali (ię tym 
śmieley: Gdzie iet Ten kóry fig narodził, 
Krol Zydowjki,: Tak częftokroć gasną nam 
światła Niebielkie, że wftydamy fię fzukać 
Chry ftusa, wyzńać fię Chtześcianami dla 
błachego eglądania. fię na ludzi, 4 przecież 
Go Królowie fzukali i wyznali przed Heros 
dem w jawnych niebefpieczeńitwach śmierci, 


Umyka nam Bóg swoich światet i po» 
eiech, albo źe my więc wolno żyiemy, albo 
że On chce wiary nafzey doświadczać, fi 
zwiedzieć <ftatek nalzego męftwa. Na ten 
czas przykładewi Królów, trzeba polegać na 
rządach Jego Opatrzności: że nie dopuści na 
nas tak ciężkiego złego, żebyśmy 'go nie 
znieśli, że będzie ż nami w nafzym ucifku, 
Że nie ptzemogą ńad nami nieprzyiaciele 
nasi; iako zły Herod, Na ten czas w wąta 

C pliwo= 
Ka: X. Mec'hfkiego Tom II. 
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pliwościach zbawienia i wiary hie potrzeba 
fię radzić ludzi ladaiakiego życia, ale z Kró* 
lami SS. do Duchownych Nauczycielów -praa 
wdy udawać fię, którzy nam pewnie 0 Jezufie 
powiedzą. 


| Hak mowię: potrzeba natchnieniami Bos 

Żemi powodować fię, żeby fię z Swiętemi 
Królami zbawić. Ale przeciwnie: nie po- 
trzeba. udawać fię za Duchem przewrotnego 
świata, żeby fię nie potępić 2 Jerozolimą i 2 
Herodem. , ' 


UWAGA DRUGA. 


 żiwńaż to rzecz left, ŻE gdy Oyca fza» 

huią obcy, własńie jego dzieci ńa teri 
©zas nim pogardzaią! Ale to rzecz ftra- 
fznieyfza! gdy Oyciec od krńąbrhych obrá- 
/ żony. dzieci, wydżiedzieżą byny miewdzię- 
_6zhe z maiątków á dawa ich dziedzictwo ob» 
cymifiugom! Otoż wyraz Ewangelii dzie 
sieyfżey, iak Bóg obehodzi fię 2 hiewdzię» 
cznikamii, i i 


Poganie z dalekich Krajów, 2 wielką pracą 
Zbawiciela fzukali, Narodzonego Pana; å A 
dowiedomownicy o nim äni fię pytali, ówfzen 
ani dbali o: Niego. Zbawiciel tym ich 2a- 
wftydzał i to im żarzucał, że Królowa Sabbe 

| I zdałe” 
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zdaleka przyiachała fluchać mądrości: Salo. 
monowey (a), A oni maiąc więk(zego i medr- 
fzego nad Salomona, gardzić nim śmieli, Lecz 
za tę niebaczność i za tę grubą niewdzię- 
czność odrzuceni Zydowie á Poganie wzięli 
im mieyfce, i tak fię ftało, iako groził im 
Chry hüs (b). 


Co ich wdała w toofłatnie niefzezęście ? 
była to dworność i przewrotna polityka He- 
roda, upor i ślepota żydowika, Herod nie 
chciał znać: Króla żydowfkiego, żeby nie jpo- 
ftradał doczesnego Króleftwa, á przecież Kró- 
leftwo przez to samo utracił, Zydowie nie 
dowierzali Proroćtwom i Pismu, zaślepiali fię 
na prawdy, bali (ię jakiegoś złego w ich zie» 
miz przyiścia Mefsyafza, a przez to samo 
zaciągnęli naywiękfze złe, że utracili Króle« 
ftwo. Oh! czyliż my'nie przychodziemy da 
tego złego, naśladuiąe dworności Herodo» 
wey i żydowikiego upotu? wnidźmy w te 
uważenie dwoiakie, A zaraz dowiemy fig. 


Któż Herodowi zabronił wfpolnego fzczę: 
Ściaz Królami wfchodniemi? Bóg do niego 
posyłał mędrce przychodnie żeby mu znać 
dali, żefię w Jego Króleltwie Judzkim Zba- 
wiciel świata narodził, Bóg dopufzczał, źę 
go duchowni zapewnili o micście i mieyfcy 

C2 w któ», 
(3) Matt. 12. (b) Ibis, 8. 
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w którym fię narodził Mefsyafz, lecz próźne 
te „zbawienne nadarzenia- fig Herodowemu 
sercu, daremne światła niebiefkie dworhym, 
Pycha, polityka, chciwość chce prawdę oba« 
lić, Religią wywrocić i Boga zgładzić. 


O iak wiele „zły, Herod mia Aaśladodni: 
ków w Xiążętach, Panach i Przełożonych 4 
Heroda naśladuią ci, co prześldduią wiarę, co 
fecżęście doczelne nad wieczne przenofzą, któż 
rzy rozutmieią że dla dobra teraźhiey(zego 
wolno ümykać fig od przepisów sumnienia i 
fprawiedliwości, i prawa tak Bofkie. isko i 


ludzkie gwałcić, ci którzy do. zbogacenia fię ` 


przychodzą drógą machiawelftwa wyktętów 
i przemyfłow, Ci którzy w ubogiehi'w sie» 
totach  gnębią Chryftusa iak Herod: usiłował 
w niewinńiątkach pomotdowarych zgładzić 
go: «| Trofzczą fig oni ź Herodem że wiara 
kwitnie, boią fig- oni żeby liczność Kościoż 


łów nie umnieyfzyła fkarbów Króleftwa, wies ' 


lość Duchowieńftwa: nie zubożyła Kraju, więć 
Herodową obiudą trzeba zaradzać o ich 
źmnieylzeniu; przemocą wytępić ich, albo 
swegó nie mogąc dopiąć, gryść fię i rózdzieś 
faé Heródową wściekłością Turbatns ef. Jes 
dnakże: iak' to próźńa ztichwałoóść, jak jai 
wny nierożuni, żehiechcą tegó 'pöznawaćt 
że iako Chtyftus nie przyfzedł wydrzeć He. 
rodowi doczefne Króleftwo, ale tmu iefzcze 
dać 
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dać wieczne, tak wiara Chrześciańika utrzży» 
muie w pokoiu Króleftwa, w powadze zą: 
chownie Monarchie, szczęsljwość iedna oby: 
watelftwu , do pofłuszeńftwa poddane do żgo: 
dy fprząga fany wszelakie. 


Chryftus zawftydzą dworność i politykę 
Heroda: a któż mocy Bolkiey oprze fię i rzą. 
dom Jego Opatrzności fprzeciwi fię? Chry- 
ftus o Narodzeniu swoim oznaymuie przez 
Króle Herodowi i Zydom: Otóż naypierwsza 
powinność Monarchow, Panów i Xiążąt, ieft 
wiarę pomnażać i iey całości sprzyiać, Chry- 
ftus mocarze wfchodnie do pokłonu swoiego 
wzywa i dary od nich odbiera. Otóż Pą- 
nom , Kiążętomi Szlachetnym , nie potrzebą 
nabożeńftwa wftydać fię trzeba im fię korzyć 
przed Bogiem, uznawać iego panowanie nad 
sobą, i w uczynkach miłofiernych ćwiczyć 
fig, żeby fię nie potępili z Herodem, i nie 
zginęli z Jerozolimą, 


Z Herodem troszczącym fię trwożyła 
fig wszyftka Jerozolima z narodzenia Chry- 
ftusa. Turbątus eft Herodes ©* omnis Jerozołi- 
na cum illo; (Co za złośliwość tego uparte- 
go narodu! że więcey pragnęli podobać fię 
iednemnu tyganowi, niż wierzać prawdom 
Bofkim i powieściom Królewfkim. Biada îmi 
że 
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że przez ten swóy.upor utracili wiarę, że na 
mieysce tych niewdzięczników, sprowadzeni 
Poganie; ze światło odrzucone od nich, oświe- 
ciło narody. Slepota w Izraelu ( mówi Apo- 
ftoł) przydała fię poczęści, ażeby zupełność 
Poganow weszła (c). Biada im: że fię znie. 
fzczęśliwili sumo chcąc. Ale to też ieft samo 
nieszczęście które nas czeka i że my utraćie- 
my wiarę, że ią Bóg przenielie do obcych 
kraiów, ponieważ u nas więcey przemaga 
oglądanie fię na ludzie, niź na Boga i na pra: 
wdy: wieczne, 


Bóymyź fię więc Boga którego sądy fras 
szne są, ktory umie charde uniżać i niewdzię=, 
czne odrzucać, . Bóymy fię Chryftusa maigs 


cego sądzić nas którego fię de narodzę: 
nego Heród obawiał, 5 


Swiecie dzifieyszy! nie naślednyże Hera. 
dowey chytrości, Grzeszniey nie wftępuycie 
w ślady Jerozolimy upartey. Pódźmy mili 
Chrześcianie | przykładem SS. Trzech Kró- 
lów; są oni Qycami naszemi i przewodnikami 
wiary. Pódźmy z niemi pokłon Bóftwu odday= 
my, Oto iet godzina wyrządzić pokłon Zbaw- 
Gy w duchu i w prawdzie, i błagać go darami, 
Jeżeli nie mamy Złotą, Kadzidła „ Miry, od. 
daymy Mu miłość walnę i i pokutę. 

Przyi+ 
A 


(c) mm t.v. 25. 
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Przyimiy Swięty Panie! tę nprzeymą 
fere naszych Kolędę, a day nam fzczodro- 
bliwie dary zbawienne. Odpuszczenie grze< 
chów, dbtrwanie w dobrym do końca, a W 
czafe jasne widzenie Troycy Nayświętszey 


Qyca Syna i Dncha Swiętego. AMEN. 
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KAZANIE 
NA SWIĘTY. KAZIMIERZ, 


0 Powinnościach Stanu Szląc T 


Videte vocationem veftram Fratres, quia 
non multi fapientes secundum carnem, non 
multi potentes;non multi nobiles:sed quæ'ftulta 
funt mundi, elegit Deus. 4, ad Cor: £. v. a6. 


Przypatrzcie fre Bracia powołaniu waszenu , 
1% nie wiele mądrych wedle ciala , nie wiele moa 
śnych , mie wiele Szlachetnych ; ale Bóg wybrał 
glupfiwa swiata, 


By: w ogniu a nie zgorzeć, $lifkiemį 
drogami chodzić, a nie potknąć fię; rzadki 
ieft Człowiek któryby fię podobnych uwśra- 
wał przypadków.  Piaftowac Doftoieńftwą 
wysokie a zatrzymać fię w pokorze, opły= 
wać w rofkoszy ą niemi fię niezmazać , bo: 
gactwa wielkie dziedziczyć, a niemi gardzić ; 
prawe to są cuda któremi fię żywot Chrze 
Raj przed Bogiem i ludżmi zaleca i ną któ: 


k ageh 


Na S$. Kazimierz $: 


ZA 


nych fię nie zna Filozofia świecka. | Dahk to 
jeft ieden szczegulnieyszy, który fię wielkim 
iwfpaniałym, od Salomiona przypifnie dufzomit 
Błogofławiony. Mąż ktory ief- analezióny bez 
zmazy, który:mie ufał bogaliwu t fkarbom. Któs 
żefłb żen a chwalię go będziemy ? (a) Jeft to S. 
Kazimierz tuteyszego Kościoła Patron. Wy- 
fiawmyż Go czczeniu ale razem ku naślado» 
waniu, 


left to $;Kązimierz który z ziemfkiego 
do: wiekuiftego Kroleftwa Bożego przenioff 
fię; powinfzuymyź Go szląchetnym ludziom, 
Že ich krew w rodzeńftwie synow  Bofkich 
mieści fię, że też i Ofoby wyniefione u świata, 
blifkie przy folicy Boga żywego pofiadaią 
krzefia. Tego im powipszuymy, ale im pra- 
wdę powiedzmy, żeby fię w swoim powoła- 
niu przeyzrzeli Videte vocationem veftram. Ą 
w czym fo? wtym: że u Boga mało ielt mo- 
żnych non multi potentes, w oczach Jego nik» 
czemne i mniey warte szlachectwo non multż 
nobiles, Mało u Boga szlachetnych, bo mało 
podobnych, tegó wieku, Kazimierza cnocie. 
Mało fzlachetnych , mało naśladowcow pobo* 
Źności Kazimierza, bo nie wiele znaiących fię 
do Boga, iako S: Kazimierz. To też Bóg mała 
waży próźną sźlachetność som multi nobiles. 
Przy- 
O UA ESR REED 


(a) Eccl. 52. 
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Przykry bodziec! gruba przymowką 
temu ftanowi! bo tu podchlebne Krasomow= 
ftwo na mało zda fig, nie tu po farbach wia- 
towych pochwał,bez roftropności ciała, wcale 
fię tu obeydzie, rzeczy upodlone od świata 
Bóg sobie obrał Que fiulta sunt mundi elegit 
Deus, Z tego mieyfca prawdy, trzeba pra» 
wdę mowić, i dać tę nayważnieyszą przepros 
gę: Ze nie wiarę do fzlachetności , ale fzlas 
chetńość do wiary powinno fię ftosować.Uro- 
czyftość Kazimierza , ień ta Święto Szlache- 
ckie: więc żeby też wszyscy byli Swiętemi 
iak Kazimierz, cenotliwemi iak Kazimierz ; 
To ieft naypierwszą tego fanu cząftką, i 
proftym na dzifieyfze Kazanie wniofkiem, 
Wnidźmyź iuż w to uważanie, Panowie moi! 
że cnotliwemi bydź powinniśmy. że Święte 
~ mi bydź mogęmy, Tak zapewne, 


Szlachetni , powinni bydź cnotliwemi tak $. 
Kazimierz: bo f/alachetności naypowinnieyszią . 
deft cnotą. 1 1. Uwaga. 


Szlach:tni. powinni bydź Swiętemt tak S. 


Kazimierz: bo szlachetności nayprzjsawoitfeym 
miey/cem teft Niebo; a. Uwaga, 


, Poświęcaymyż te Bogu: Żeby nas wye 
dofkonalił przykładami Świętych , a zbawił 
nas przez ich zalługi. O to Go prośmy 28 
błogolławieńttwem Maryi. 

UWA- 


Na S. Kazimierz. 


UWAGA PIERWSZA. 


Du to iet: żeby cnota w samych mieściła 
fię.kapturach, szarzyzną i czarną pokrywała 
fie fuknią zamykała fię w Klasztorach , fzus 
kała okropnych Puftyg: Jeft ona powinna 
ludziom rozumne dusże mającym; ale nay- 
powinnieysza ludziom szlachetnym, z dwu 
przyczyn; że szląchetność zapewnia (ię przez 
cnotę, -że hez cnoty upadla fią szlachetność. 
Cnota szlachetności dodaię blaiku, bez cnoty 
émi fię szlachetność, 


Znacznieysza ief perła w pierścieniu, 
Świętnieysze Słońce w pogodzie, pięknieyfzy 
Dyament w robocie; więć i szlachetność fza- 
cowną i okazała przy: cnocie. Jeden z nay- 
mędrszych Salomon, cnotę do Bogactwa, nad 
Panowanie inad zdrowie przenosi, w iey po= 
rownaniu zą nikczemne ma złoto, Pifmo $. 
nie chwali jego czynów, tylko z trzech lat , 
które przeżył w boiaźni Bożey, mądrości i 
cnocie , z dalfzego zaś pożycia , część mu od- 
biera , w którym enoty odftąpił. Moyżefz, 
za czafów swoich poftawił fzlachetnych czyli 
znacznych przeź cnotę (b), żeby mu byli ku 
pomocy do łagodnego rządzenia ludu, nie do 
uciemięrzenia ; zdatni do utrzymywania to« 
warzyftwa (pokoynego, bez zamieszania. Pras 


cowici 
m A, p 


(b) Deut. 4. u. 15. 


'40 „e Kowmiie ; 
cowici bez próżniaćctwa, fzukaiący dobra pos, 
fpolitego użytku , bez (wego wziątku, roftro* 
pni beź'chytrości i zdrady; umieiętni bez 
na:uszenia Prawa; zdolni do:piaftowania Urzęe 
dow, beż forsy ciśnienia fig na nie, dalekie» 
mi od padlftępów i (zkądzenia zaflużonym, ros 
wnie iak oni Tuli'de tribubus veftris viros 
fupientes © nobiles, ©* confiitui eos Principes 
© Tribunos. / Takich i tych szlachetnemi 
uczynił którzy byli zaleceni z cnoty: ludzie 
mądre , umieiętne, i maiące świadećtwo pocze 
ciwegó obcowania w swych Pokoleniach Vi- 
ros Japientes o gnaros datę e% vobis; quorum 
conver fatio probata ft in tribubus veftris (c) 
Więc fzlachetność zapewnią fię przez enotę. 


Porhocnać ieft i potrzebna Krąiom fzlas 
chetność : bo ta broni więcey niż potężne 
woylko Króleftwa, ocala Qyezyżnę więcey 
niź mury miaftat ale do tego potrzeba konie. 
cznie cnoty sziachetnym.| Potrzeba : żeby 
Miniftrowie Trona, byli wiernemi , Monare 
chom bez konfzachtów i zdrady, Zeby Stas 
tyftowie w przykładzie Abraama, byli Oye 
cami do pomnożenia Religii w iłanach. Zeby 
Sędziowie w duchu Samuela, utrzymywali 
sprawiedliwość , bez przekupienia fię p i nied 
potrzebnego na osoby względu. Zeby Urzę* 
dnicy nayzdrowszęmi, jak Daniel, radami 

wlpie- 


(©) Ibidem u, 235. 8 nT 


Na Si Kazimier 


z 


wfpierali Oyczyznę. Żeby żołnierze zale: 
cali fię nie tylko z odwagi, ale i z ftatku, iak 
Dawidowi woiownicy uprzeymi. Zeby młode 
Panięta wdkromności i boiażni Ńaywyźfzego 
pomnażali fię, iak trzey Młodzieńcy na Dwo- 
+ze Baltazara Króla. Zeby żeńfka płeć ćwi 
czyta fię w paboźńości, kochała pokutę, pil 
powala modlitwy iak Judit y przy fwoiey po» 
wadze patniętała na Boga rządziła fię fkro 
mnością i wftydem, iak Efer w ozdobie Kró: 


lewfkiey. 


Takowe przykłady wyftawia Pismo S. 
do naśladowania szlachetnym, i takie imi zau 
łeća cnoty: Czyliż one nie mogą z tym 
fianem bydż połączone? AK! ieżeli świat 
dzifieyszy mało wierza Bogu i Jego Swiętym 
wyrokom, podźmy po te prawdy do Pogan. 


Nie tak fądził fig Alexander Wielkim 
2 urodzenia do-”Tronu, iako z obyczalow 
wychowańia od Ariftotelesa powziętych. Tras 
jańowi więcey wfpaniałości dodały fprawie- 
dliwość i miłofierdzie uczynione wdowie ; niź 
Chwała zwycięftw z podbitych narodów. Nie 
gniewał fię Demetryusż Fallereusz że Ateń- 
czykowie iego Obraź zepsuli; bo mówił on; 
tnoży moicy nie obalili. Sokrates Króla Per- 
fkiego nie miał za (zczęśliwego,.gdyby go był 
€notliwym nie widział. ` Mędrcowie dawni 
nie 


42 Kazanie 


nie mieli fię za oświeconych'i wziętych, tylko 
że ledwo znanemi dzifiay, iaśnieli (zczeguł- 
nieyfzemi cnotami, któremi zawftydzali błę: 
dy świata, i zaradzali iego naprawie. Jedno 
ielk dobro na świecie (mówił Seneka) Cnota: 
która odmiata fzczęście wfzelakie, wzgate 
dza pychę. Ta sama iedna daie Berta Monat= 
chom, obiera Wodzów, nieśmiertelność przy* 
nofi, Więc cnotą zapewnia fię (zlachetność, 


Cnota nie ubliża fzlachetnym 'powagi, 
ale pyfznemi brżydzi fię : przypufzcza do ich 
boku Sług i Dworzan Orfzaki, ale tam nie 
cierpi podchlabców i zaufzników. Cnota mo. 
Że fię nofić w purpurach, zdobić axamitami, 
w iedwabiach ale teź lubi fię podszywać nie» 
winnością, umiarkowaniem, i włydem, Odey» 
miefz enotę od (zlachetności? inż bez, cnoty 
upodli fig fzlachetność, bo czym fię zafzczyci ? 


Chwała Domu, Rodowitość Krwi, Dzieła 


„ wielkie Przodków, czcze to są bez cnoty 
fzlachetności przymioty. . Jeżeli mnie py- 
tacie co to jek bydź fzlachetnym (S, Grze» 
gorz Nazyanzeńiki mówi)? Odpowiadam: 
iet bydź naylepszym z naylepfzych, nays 
fzlachatnieyfzym z. nayfzlachetnieyszych, 
Ale nie mam przyczyny odpowiedzieć , nad 
czym (ię bardziey zdumiewać mufzę nad temis 


którzy fię chełpią z fzlachetności z posągów ' 


i nad: 


2 M6. wył um lać ża A. GP Sg 


Na S. Kazimierz. 
z wok BAZA NA A 
i nedgrobków fwoich Przodków, zPifma zo: 
ftawionego na kamieniach i marmutach twar' 
dych... Nie mam'za fzlachetność tey, która 
fię bierze zekrwi , która fię piórem zaświad- 
cza, i która fię udziela równie Monarchom 
jak i wieśniakom, Poważam Szlachetność któ. 
ra fię wfpiera na poboźności i z dobremi za- 
leca fig obyczaiami. Która podnofi fzlache- 
tne umyfiy do tego naywyżlzego początku 
od krórego Ją wzięli. Tenieden gruntowny 
dowod ieft szlachetności. 


Przodkowie których sobie przywłafzcza: 
my szlachetność, i których fzczyciemy fig 
Rerbami : nie wzięli tego znaku tylko za mą- 
drość , dzielność i cnotę ; i nigdyby byli nie 
zafiażyli tey chwały, gdy byli tak nikcze- 
mnemi, proźniakami rozwiozłemi, niewie- 
$ciuchami, iak są ich dzifiay naftępcy ich 
tedy powinno fig chwalebnych naśladować 
czynów kto fię chce Ich imieniem zafzczy- 
cać. Bez: tego kto fię (zlachećtwem chlubi, 
cudzym, a nie fwoim chlubi fię dobrem; nie 
fwoią ale cudzą: pożyczaną zdobi (ię fuknią 
która więcey upadla niż fzczyci. Nie ieft ei 
to nafze „co innym (zczęście przyniofło: nie 
ieft nafze,co nas I przodkowie w.grobach zam- 
knęli. Nic nie jet nasze, tylko nafza cnota, 
nafze dobre uczynki poczciwe i nienaganne 
fprawy. Więc niemi potrzeba utwierdzać na» 
fze fzlachećtwo, bo inaczey zwietrzeić, 


Kazanie i 
zj emna 
Gdyby na samym urodżeniu beż cnoty 
polegało fzlachećtwo , pewnie upadłyby Kró- 
leftwa. Gdyby fię famowcacze' przodków 
Imie przywłafzczało bez: naśladowania ich 
cnoty, pewnie mufiałoby znofić oftrą Daniela, 
rzucorią na (tarce Babyloń (kie , /przymówkęż 
Semen Chanaan ©? non fuda! 'Plemie przes 
kiętego narodu! a nie potomftwo wybranego 
ładu! Zbawiciel żydom chełpliwym, do Zro» 
zumienia:powiedział: jeżeli fię, macie za pd» 
tomków Abraamowych? jegoż: naśladuycie 
uczynkow. Wolność szlachetnością upowa- 
żnia fię; f(zlachetność zdobi fię wolnością: ale 
to wolność umiarkowana; określona prawenw, 
bez zuchwałości i: bez libertyńftwa. Nie mafż 
uciąźliwizey niewoli, iak zoftawać wipoddań» 
ftwie żądz rozhukanych. Nie użyć; fzata» 
nowi:: tó iefto Poe boidi wręteaówią 
anowi S: Hieronim 


Podźniyź teraz po te prawdy do Pa 
S Kazimierza : p iak przedziwny zeh napatrze* 
my fię eńot! ale z gruntu przeciwnych fzla» 
chetności dzifieyfzey, Był: *Kazimierz sy* 
nem Monarchy; prawem należał do<Kotony 
atoli nie zapominał: żebył człowiekiem , że 
należał do Boga, Wolał bydź bogatym w cna- 
ty niż w maiątki Królewikie, zacnieyszym 
z obyczałów niż z ozdob Rodowitości. Dzie» 
cinność iego przykładna bez płochości, dalfze 

lata ' 
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lata bez pufzezania fię za swiatem. Zył na 
świecie Kazimierz, ale nie należał do wiae 
ta. Jego lafka i względy, u OQyca Monar- 
chy nie fzkodziły nikomu, nie tamowały dros 
gi Żadnemu z fzukaiących iakiego dobra. Po- 
ftępki jego w obcowaniu, nie gorfzyły nikogo, 
fkromność budowała wfzyltkich. Pokoy. je- 
go lubił roftropnych, ale'podchlebcom nie był 
otwarty, zamknięty nierządom, niedoftę« 
pny krotofilnym Komedyantom. Był Panem 
Kazimierz, bo podłym żądzom nie był pod- 
danym. Tak zalecony z cnoty bardziey niż 
z urodzenia Kazimierz, uiąt fobie Obywate= 
low serca, i obrocił na fiebie oczy sąfiedzkich 
Krajow, że go Króleftwo Węgierfkie do Ko- 
tony wzywało  Więcey iednak upodobał fig 
Bogu który mu gotował Tron nieśmiertelny 
i wieńce niezwiędłe: że go znalazł w tym 
ftanie przykładnym, w tym ftanie: w którym 
znayduie odfięępnych od cnoty i prawa, byle 
im tylko promień szlachetności, pod czas 
fatfzywey zabłysnął. 

O cnota! iakżeś uwieńczona w szlache« 
tności Kazimierza?  Szlachetności Kazimie» 
rza! iakżeś uwfpanialoną zenoty? Czemuż 
więc na tym gruncie, nie w(piera fig dzifiey= 
fza szlachetność? Jeden rodowitości blafk, 
ćmi nam oczy na to czym iefteśmy - - - czyma 
bydź powinniśmy -- - i czym będziemy. Więc 

mało 


Kd: X: Męcińfkiego Tom II. 
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nnn 
nało szlachetnych, bo nie wiele cnotliwych, 
Nie wiele enotliwych: coź więc za korzyść 
światu prżynosi szlachetność? eto: że ga 
psuiei do upadku nachyla, coby go miałą 
cnotą naprawiać, podźciwemi (prawami ota. 
lać i wfpierać, 


Próżna szlachetności! nikczemna śzla. 
chetności z enoty odarta! kiedy cię z Poko- 
jow i Pałaców przeniesą do grobu, od or- 
fzakow i podchlebców ciebie otaczaiących, 
po między trupy: co to będzie i jak smutne 
tozftanie 2 W co fię naów czas obrócą: bląfk 
okrzyki, powaga, niedoftępność, wykwint, 
piefzczoty i uciechy nayzwyczącniey (ze szla: 
chetnym?  Pomyślcieno o tymi i nad tym 
zaftanowcie fię szlachetni! _ Daycie wiarę 
tey wtórey prawdzie że Szlachetni: bydź 
pawinni/Swiętemi iak S. Kazimierz: bo szla- 
chetności nayprzyzwoitfzym mieyfcem ief 
Niebo. Upewnt nas o tym 


UWAGA DRUGA, 


Z EO ftanu od zbawienia Bóg nie wyż 

łącza; więc wizyfcy mogą bydź Swięte» 
mi, mogą ie zbawić i w Niebie zamiefzkać, 
by tylko chcieli. Jeżeli wfzyfcy: nie wyłą- 
cząymyż możnych od tego fzczęścia, owizem 
życzmy im tego uprzeymie, i 


Chrze- 


Na S. Kazimierz. 
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A poaren 
Chrześciańfkie życie z dworfkim, poli- 
tyka z Ewangelią, powaga z pobożnością, 
mogą fig łączyć. Nie czyni mieyfce Swię« 
tego lub grzefznego; lecz obyczajow ukła» 
dność, dobrych uczynkow obfitość, albo ich 
niedofiatek. Kto jek złym u Dworu takim 
bydź może i na Pufzczy, wfzak taki znalazł 
fię w Raiui w Niebie. W gminie pofpolftwa 
znayduiefz podoftatek rozwiozłych, ale teź 
iw domach możnych, między szlachetnemi, 
na cnotliwych nie zbywa. Godność, boga: 
ćtwa, wolność, doftojeńftwo wysokie zacność 
Dómu, nie przefzkadzaią bynaymniey do 
cnotliwego życia: ale złość własna, swawolna 
wolność, niesmak w rzeczach duchownych, 
wzgarda Praw Bofkich opufzczenie fię w po- 
winnościąch wiary, gnuśne i zuchwałe tych 
zaniedbanie. Na Dworach Bałwochwalców 
mieścili ię Swięci Jozef i Moyżefz; znalazł 
Daniel fpofob i czas do fiużby Bofkiey, przy 
ufiugach Baltazśrowych. Pałace okrutnych 
Neronow, Dyoklecyanów, Domicyanów, Ju. 
lianów miały tam swoich Doroteufzów, Gor» 
goniufzów, Janów i Pawłów gorliwych Wia. 
ry Obrońców. Niesamych Niebo ma wig- 
śniaków Izydora od pługa, ale też ma ód Pea 
xel Nayjaśniefzych -Stefanów, Lieopoldów, 
Henryków, Emeryków, Edwardów. „Nie sa- 
me tylko Notburgi od Sierpa, ale i od Put- 
pur Elżbiety, Kunegundy, Jadwigi. 
Dz Coż 


Kazanie 
p =maNZNI iae} 
(Cóż tu rzeczecie Panowie moi! na te 
przekonania, na przykłady, i na te powie» 
ści?  Mowićże będziecie - - - ftare to są dzie. 
ie---]Jnfzy świat dzifiay -- - Nowa teraz 
moda - - - Ale Bóg nie ieftże ten sam ? Prawa 
Jego iufławy sąże odmieńne? Ah! nic was. 
nie ttudzi do ptzedfęwzięcia tych przykła- 
dów, nic wam nie przefzkadza do Świątobli- 
wości: tylko te dwie prawdy tichwalcie. Ze 
wy szlachetni, nie znayduiecie w naycżyft- 
fzych wiary prawidłach, czegobyście przy 
Pańfkim życiu nie mogli wykonać. Zew was 
znaydunie Religia wfzelką fpofóbiiość przez 
którą bydź możecie Swiętemi, Więc przez 
te dwa ftopnie możecie wñisé do Nieba i tam 
zamiefzkać: 
Wańi to każdemu, z możnych tobii 
wiey, zaleca Duch S. w bojaźni niech bẹ- 
dzie chluba twoia, a wfzelka powieść w Przy: 
kazaniach Naywyżfzego. (8) Jeżeli was szla* 
 chećtwó różni od gininu, więc trzeba, żyć do- 
fkanaley niż żyie pofpolftwo. Jeżeli fzuka(z 
pierwfzego iprzyzwoitego mieyfcź w Koście- 
le, więć nie dopufzezay nikomu nad ciebie 
bydź nabóżnieyfzyim. Szlachetnośc dobiiź fię 
© pierwfzeńftwo, tak i wysokie miey(ca, atoź ' 
nie maf wyżfzego iako blifkim bydź Boga 
obok przy Jego Ołtarzach znaydvwać fię 
przeż modlitwę. |, Chce: > 
(8) Ecel. 9. 
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Chcefzli wniść do żywota ?choway Przy» 
kazania, mówi Zbawiciel (e) A coż to bydź 
może niępodobnego ną Dworach do zacho* 
wania Praw Bofkich? Jeżeli; Pamigtać na 
Boga? wfzakże On możnym. przez obdarze« 
nieich pięknym rozumem, przez wyniefie« 
nie ich u świata, dofkonaley daie fię pozna» 
wać. Jeżeli; Czcić Boga? wfzakże możni 
wyciągaią dla fiebie ukłonów od niżfzych, 
więc przed Bogiem Naywyżfzym powinni fię 
uniżać, i Jemu fię kłaniąć w duchu į w pra» 
wdzie, Możni: do fłąchanią Mfzy 8, do ue 
gzęfzczania do Sakramentów, do pilnowania 
Modlitwy, maią czas nayfposobnieyfzy; odle- 
głością. Kościoła, przykrością drogi, pilno- 
waniem domu, niedófatkiem odzieży, iak 
wieśniaczkowie, nie mogą fig wymawiać, Je- 
żeli: Nie zabiiay ną ciele?  Możni powinni 
wiedzieć to; że nię.gą Panami zdrowia i Ży- 
cia bliźnich. Jeżeli Wio ząbiiay na pawie? 
wfzak rozum. dowodzi możnym i oświęco* 
nym: że nie powinno fig fzarpać flawy bli- 
Źniego, kto swoy poważą honor, Jeżeli: 
Nie kradniy? Nie ludzka rzęcz ieft zazdro- 
ścić komu, włafnego dobra, gdy to nie ieft 
nafze, gdy nam własne doftąrczaią majątki. 
Jeżeli: Nie ęudzołoź ?: To wftyd ieft temu upo- 
dlać fię tanowi, i zniżać figę do zwierzęcey 

podło- 


Lai am mammaen aae 


(e) Matth. 29. v 27. 


Kazanie | 
\ podłości. Jeżeli: Nie mow i mie swiadcz fat- 
feywie? Wfzak fzczerość, prawda, rzetelność 
zdobi wfpaniałe dufze, 4 zaś kłamftwo ofzus ; 
ftwo herhele, nie trzymają fię tylko nikcze” 
mnych i podłych umyfłów.* 'O Prawa Boga 
nafzego! święte wy i (prawiedliwe iefteście: 
bo więcey od nas nie wyciągacie nad możność 
nafzą, Wfzyfiko nam ief łatwa co możemy 
wykonać. ń ; i 


Możemy: bo nas zņayduie wiara w tey 
fgofobności. Ten drugi ftopień daftąpienia 
świątobliwości, á zatym wyflużenia Nieba 
szlachetnym. 


Wiara dzielna z uczynkami, ta samą 


zbawia. A iakże na to nie mogą fię zdos 
(bydź (zlachetni? Jeżeli im idzie o zwiea 
dzenie prawd wiary? wfzakże fzląchetne 
uinyfly obfituią w poiętność i dowcip. Jeżeli 
o świadectwo wiary i iey obronę? Na Dwoa 
vach i Pałacach dać fię iey może łatwo świaa 
dećtwo: ukroceniem świegotliwych ięzyków, 
zgromieniem bluźnierców, fkarceniem libera 
tynow, albo ragowaniem ich z swoich towaa 
rzyftw. Jeżeli wiara nakążuie pokutę i umara 
twienie? to nayprzyzwoiciey i nayfprawiea 
dliwiey fzlachetnym których żywot piefzczo» 
ny, których otaczaią rolkofzy, plataią sidła 
upadku, Jeżeli obowięzuie da miłofiernych 
w, uczyn" 


Na S. Kazimierz. 5r 


c=——=—owwn 


uczynkow? to naypowinniey szlachetnym. 
Kto fię na hie zdobydź nie może; szlachetni 
wykonać ie mogą nayłatwiey. Proftacy dąć 
poręki nędznym nie mogą, ale Panowie mogą 
bo maią powagę i siłę. Ubodzy niedofa~ 
tnich nie mogą wfpomodz, bo sami są w nie- 
dofłatku, Panowie i Bogacze, mogą łaknące 
nakarmić z odrobin fpadaiących z ich ftołu, 
mogą opatrywać jałmużnami sieroty, z tego 
coim zbywa od umiarkowanego byle nie zbyt= 
kuiącego ich Ranu $xe, 


Panie! ffodkie ieft twoje jarzmo, i brze. 
mie twoie lekkie. Więc należy nam pochwa- 
lié twoię Opatrzność: że chcefz aby fzlache» 
tni byli Swiętemi, boś ich umieścił w ftanie 
tey możności, 


Nie chea oni temu wierząć: Day świa- 
dećtwo S. Kazimierzu i przekonay ich. Day 
świadectwo S$. Kazimierzu, izali ci twoy Pa» 
łac zagrodził drogę do Nieba? nie; bo w 
nim On prowadził żywot Anielfki. Day 
świadęćctwo Kazimierzu! izalić dworfkie za- 
bawy wydzierały cząs do powinności modli» 
twy? nie: bo tam Kazimierzą nie widziano 
zamieniaiącego nocy w dzień na próźnych 
rozrywkach, nie widziano Go śpiącego do po» 
łudnia trawiącego nadaremhe zbawienny cżas; 
widziano Go modlącego fię przed drzwiami 
(Koście|- 


x 
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Kościelnemi wśrzód nocy. Day świadectwa 
S., Kazimierzu! izali twoiemi dofiatkami pie 
wfpierali fię nędzni? /Ah! był On Qycem 
ubogich, bo fortuny na_gry, na biefiady, na 
zakazane obrazki, na karty nie trwonił, Day 
świadectwa S. Kazimierzu! izaliś nie bronił 
gorliwie wiary? i owlzem utrzymywał, mę: 
Źnie iey fłronę: bo nie zakupował Ramansow 
nieprzyftoynością €chnących, pism fzkodli+ 
wych iiadowitych nie czytał, ale pifał książe 
ki nabożne, nie [uchal Proroków fałfzy» 
wych, ale z Duchownemi przefawał. Day. 
świadectwo S$. Każimięrzu! izali przy Pań: 
fkich WY BRYEGH myśl twcię kiedy zakazaną 
fkaziła rofkofz? Abt wfzyftkie te On tar- 
gal sidła, odrzucał te fzkodliwe pongty-brzy= 
dził fię tak podłym rzemieflem; wolał życię 
utracić, w z niewinności Pya fig. 


Otoż droga i wiłęp do Nieba! temi dros 
gami (zedł S. Każimierz i z ziemíkiego do wie- ~ 
kuiftego przeniofifię Królełwa: podźcieźcza 
nim szlachetni, naśląduycie Polacy, 'wafze» 
go Rodaka, bądźcie Swiętemi iąk On; bo szla» 

„chetńości nayprzyzwoit(zym mieyfcem iefk 
Niebo. Będziecie potym mieli Aniołow za 
towarzyfzów, Niebo za Pałace, jasność za 
odzienie, Boga za Monarchę; jeżeli tu iefe- 
ście bogatemi bez przywiązania serca do bo- 
gaćiw, powaźnemi bez pychy, ozdobnemi w 

ftroiach, 4 


+ 


Na S. Kazimierz. 


z a 


panna 


ftroiach, bez zbytku. /Zgoła jeżeli będzie: 
cie kochali-poboźność i Niebo ofiągnąć ufiło» 
wali fkutecznie. 


Cnoto! Poboźności! Wiaro! nie uftę- 
puycież od szlachetności: bo beż tego mało 
szlachetnych Non multi nobiles: Łiczcie Kró- 
low wfizyfikich; Królow Judzkich, procz cztee 
rech lub piąciu poboźnych i świętych, iak 
wielu zginionych! że byli bezboźni. Liczcie 
Królow Tzraelfkich: ieden. Jeroboam wfzy» 
fikie swoie naftępce do bezbożności i batwo» 
chwalttwa przywiązał. Mało szląchetnych 
Non multi nobiles; Wzgardzonym i nikcze- 
mnym, na których świat nie zna fię i 
prześladuie ich cnoty, pozwala fię miłofier+ 
dzie, mówi S. Pismó (7). Ale pyfzna, swa: 
wolna i okrutna szlachetność, silnie dręczeha 
będzie, ` Nie wiele szlachetnych Vox multi 
nobiles: Droga która prowadzi do zguby 
fzeroka ief: ale tą naywięcey udają fię fzla- 
chetni. Króleftwo Boże, w Ewanyelij obie. 
cuje fię ubogim, umartwionym, płaczącym, 
odpufzczaiącym swoim nieprzyiaciołom krzy- 
wdy: ale szlachetni dobrami Swiata nie mogą 
fię nasycić, kochalą uciechy, nie radzi smucić 
fię dla Boga, ścigają. punktu honoru.  Więe 
nie wiele szlachetnych Non multi nobiles. 

Boże! 


Cf) Exiguo conceditur mtfericordia. Potentes, 
potenter tormenta patientur, Sap. 8. 


Kazanie 

Boże! który sam iefteś nayfzlachetniey- 
fzy inaygodnieyfzy! naprowada nas na dro: 
gę cnoty która sama jeft naygruntowniey(z 4 
fzlachetności zasadą. Wley Panie w serca i 
synów OQyczyzny fzącunek. wiary, day im 
nasladowąnie przykładów ich Poprzedników, 
«Zebyśmy tam fzczęśliwię do(żli; gdzie ief 
prawdziwa godność bez podchlebftwa, Króle. 
ftwo bez podziału, fzczęścię bez odmiany, 
towarzyfiwo bez zazdrości, Gdzie ty sam 
wybrane twoje czyni(z wolnemi, i kładzie(z 

Korony na głowy twoich Kochanków. 


KAZANIE 
NA SWIETY JOZEF. 


O wielkich zasługach i pożytkach 
tego. Świętego. 
EDAT ENESTE TATE KIEYTZEZYBTORNIT P.O POZA WRECZ WROC ZACK" AZP PERE 


Jofeph autem Vir ejus cum efset juftus 
Matth, Amo., 


Jozef zaś Mąż Maryi gdy był (prawiedliwy. 


az e Jozef w Ewangelii (prawiedliwym 

2 ò zowie fię: ten jeden wyraz iak dla 
Jozefa iedna część u wiernych, tak wiere 
nym czyni zaufanie w jego przyczynie, Bo 
zafługi (prawiedliwości Jozefa, wyniofiy go 
do naywyźfzego doftojeńftwa, á pożytki fpra- 
wiedliwości Jozefą uweselaią wiernych do 
niego naboźnych. 


Sprawiedliwość Jozefa więkl(zym ieft 
zafzczytem nad jego wybranie do nayprzes= 
ważnieyfzego urzędu. Wielka łafka że Jo- 
zef dary po części. Świętym udzielne sama 
ieden 


Kazanie 
EZ EZ” ak an 
ieden odzierżał: że był obiaśniony światło- 
ścią Proroków do poznania wielkiey Taje- 
mniey Wcielenia; że przeiął ftaranność na 
wychowanie Boga Człowieka; że jaśniał nie. 
winnością Panieńfką ną zaślubienie fię z Ma- 
tką Syna Bofkiego; że był obdarzony wiarą 
~ Apoftołow, ną dociekanie dźieł przedziwnych i 
w upokorzonym Zbawicielu na ziemi, uzbroe 
iony.w gorliwość Wyznawców i w męftwo. 
, Męczebników na obronę życia Syna Bofkie: 
go. Wielkie ta jet wfzyftko niepofpolite, 
3 nieporownane w Jozefie, ale nad to więkfza 
ieft i f(zacowniey (za jego fprawiedliwość. Bo 
fprawiedliwość Jozefa znalazła go dofkona- 
łym do wykonania i zdatnym do pfzyięcia 
tych wielkich urzędow, Dla tego ie otrzye 
mał Jozef że był fprawiedliwy Jofeph cum 
efset juftus, © 5o PAG 


Sprawiedliwość Jozefa czyni zaufanię 
wiernym w jego przyczynie. Bo Jozef iak 
ieft do wyżfzego nad Świętych wyniefiony 
fzczęścia, tak umie posiłkować żądaniom wiet. 
nych. Jak iek blifki folicy Bofkiey, Oblu- 
bieniec Bogarodzicy, domniemany Qyciec 
Zbawiciela, tak może fprzyiać nafzym po* 
trzebom. A że On ieft fprawiedliwym, chce 
fię udzielać wiernym, oddawać co fię należy 
Bogu i bliźnim, ulkutecźniać prożby wier= 
nych z użytku swoiey fprawiedliwości Jas 
fEBh cum efst jufus. ° i 


Na S: Jozef. 
Z E E E E M: 

Tak Boże Opatrzny! wybrałeś na chwałę 
twoię Jozefa, i dałeś go Kościołowi Opieku- 
nem na poźytek wiernym: ale nie wfzyscy 
wierni czczą porządnie tego Świętego; nie 
wizyfcy fkutecznie udaią fig do niego. 


O! iak wielu z Chrześcian dziwią fię 
wielkości Jozefa: że On ieden i sam, ftat fię 
bydź godnym Oblubieńcem Maryi, i Piaftu- 
nem Zbawiciela JEZUSA! ale ktoź to ro- 
zmysła Że nie inaczey Jozef S, dofzedł tego 
godności ftopnia tylko, przez (prawiedliwość 
Żeby icy naśladował ? O! iak niezliczone 
dufze,poświęcaią swoie modlitwy swoie pofty, 
na część tego Świętego, ledwo nie każdy z 
nich obiecuie fobie przyczynę Jozefa fkute« 
cżną w swoich źądaniach ! ale ktoż do niego 
udaie fię drogami fprawiedllwości, żeby ta 
czego żąda wyjednał?  Otoż nieporządny 
fposob czczenia tego Świętego!  Otoż nie- 
fkuteczność zaufań nafzych w tym Swiętym, 
Porzućcież je, Ja wam dwa zbawienne śrzodki 
Obmyśłam: i już ie naznaczam za osnowę Ka- 
zania. 


Dia wielkich zaflug do nieporownaney 
Godności Bog wyniosi:Ś. Jozefa, więc nie mo- 
%emy dofkonaley czcić go, iako nasladuiąc iego 
fprawiedliwości, r. Uwaga. 


Dla wielkich zasług dał Bóg wiernym z 
Opia: 


: Kazanie | 


A 


Opiekuna S. Jozefa, więc nie możemy: w nim 
ufać fkuteczniey, iako udaiąc fig do niego dro- 
‘gami. fprawiedliwości, z. Uwaga. i 


Spraw miłofiernie Panie żebyśmy ko» 
chaiąc fprawiedliwość á nićnawidząc niepra« 
wości, naśladowali: Świętych, á przez nich 
znaydowaliśmy względy u Ciebie'za wftawie- 
niem fię Nay$; Oblubienicy Jozefa, MARYI 
Panny. j 


UWAGA PIERWSZA. 


AT mówić: że w Darach któremi kie» 
~ dyżkolwiek Bóg Swięte zbogacał, nię 
znalazł fię ozdobnieyfzy na ziemi jak Jozef. 
Bo gdy inni Święci nazywali fig przy- 
fposobionemi synami Bożemi, tedy Jozef 
był Oycem przybranym Syna Bofkiego. Gdy 
Święci inni byli sługami Chryftusowemi, te- 
dy Jozef był Panem któremu Chryftus był 
poflufznym. Jozef, ten sam i ieden znale« 
ziony był i naznaczony na Oblubieńca Boga. 
rodzicy, co to za doftoyność ! ale że przy 
tym wybraniu wfzyfikie wiernego obowiązki, 
chwalebnie wykonał, co to za przykład! On 
ieden i sam ze wfzyfikiego Izraela oczeku- 
iącego Odkupienia był wysadzony na opiee 
kowanie fię Zbawicielem świata, co to za go*. 
dność!ale że przy tym urzędzie czułość fta» 
ranną dobrego Qyca i Opiekuna zaświad- 
czył. 


czył, iakże wielką zalługa! Dziwuycież fię 
wierni tym darom Jozefa, winfzuycież mu 
tak wysokiego ftopnia, ale razem naśladuy- 
cie jego fprawiedliwości Na tym zależy 
fposob czczenia Swiętych-po Chrześciańfku. 


Jozef był Mężem Maryi, bo mu była 
zaślubiona Matka Jeżusowa. Ta Panna wy- 
brana iak Słońce, piękna iak Miefiąc: tą któ: 
ra ani pierwfzey ani powtorney nie znalazła 
fobie podobney. Te zaślubiny Duch Swięty 
fporządził, to Małżeńttwo Bog QOyciec ubło- 
gofławił, Anioł zwiaftował go Imieniem Troy- 
cy Nayświętfzey. Wielka i niewyfawiona 
Jozefa dofftoyność! ale co tam była za wier- 
ność w dopełnieniu obowiązków Oblubieńca ? 
Dosyć iet powiedzieć, co mówi o nim Ewan» 
gelia: że Jozef Mąż Maryż był [prawie 
dliwy. Bo nawfzyftkie przypadki ftał fię nie- 
wzrulzonym, na wfzyftkie niebefpieczeńftwa 
tierpliwym, na wfzyftkie wątpliwości rozsą» 
dnym. 


Przed upewnieniem od Anioła: o wiel: 
kiey Tajemnicy Wcielenia już (porządzoney 
przez Ducha Świętego w żywocie Maryi wpa- 
da Jozef w wątpliwość, znaiąc dobrze Maryi 
niewinność niechcąc Jey ofławić, i mieć Ją w 
podeyrzreniu o grzech, chciał Ją potaiemnie 
opuścić 4 tak ocalić Jey flawę Voluit occult 
dimittere cam. 
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Patrzcież tu na ten przykład Chrześciań= 
fkie Małżeńftwa! że to nie dla bogatego po. 
sagu, nie dla fpokrewnienia fię z Familią zna- 
czną, nie dla krótkiey uciechy; ale dla chwa= 
ły Bofkiey: na dźwiganie ciężarów, Na zno» . 
fzenie iedno drugiego w wzajemney miłości i 
cierpliwości, do tego fanu macie fię zabie- - 
raé: . Z tego Jozefowego poftępku, buduycie 
fig i uczcie ludzie, iak flawę ludzką powinnie 
ście poważać. Ze pozery i podeyztenia 
(które nas przywodzą do sądzenia (praw na« 
fzych bliźnich) bywaią fatfzywe, omylne i 
utojone. Ze ten którego my potępiamy ó 
, grzech, ief enotliwfzy nad nas; i co my na« 
ganiamy w bliźnich świegotliwym ięzykiem 
ico imzarzucamy mniey rozsądnie i bacznie, 
to fię w nich oczom Bofkim podoba. , Zo+ 
ftawże sądy o ludziach Bogu Sędziemu, ucie- 
kay od zniefławienia ludzi z Jozefem, to na 
ten czas będziefz uczęftnikiem zalługi jego 
fprawiedliwości. Nie zawiedziefz fię z Jo- 
zefem którego Anioł Pańfki w wątpliwości 
Seyon i we śnie pociefzył. . 


Jozef afty. Oblubieniec Maryi 
wybrany był za domniemanego Qyca. Chry“ 
ftusowego. O co za erei wośę ! że on ogląs 
dał swemi oczyma oczekiwanego narodow 
Zbawcę, którego z tylu Królow i Prorokaw 
„pragnęli widzieć á mie widzieli. Co za do: 

RAS fioyność ! 


Na Swięty Jozef, ér 


ftoyność | że któremu fłużyli Aniołowie na pus 
fzczy,tego żywił Jozef ftarannością Oycowe 
fka. Co za fłodycz.i.Co za rofkofz dla Jczefa! 
obcować z Jezusem, piaftować Go w dzieciń» 
hi wie, tego Jezusa ! którego raz tylko maige na 
rękach swoich, Symeon juź żądał śmierci, 
ak Bóg na ftopniu chwały poftawił Jozefa: 
że Jozef ten (nie już iako ow ftarozakonny) 
widział we śnie, Słońce i Miefiąć jemu kła. 
niające Gg, ale ną jawie doznawał Jezusa z 
Maryą fobie powolnych. Ale iak wielkich 
zafiug do tey chwały nie przyłożył Jozef 
zaffanowmy ię nad jego chwalebnemi dzie- 
łami w wykonaniu urzędu czułego Qyca i 
Opiekuna względem Jezusa. 

Jozef S. połączył swoię godność z upo- 
korzeniem, swoje piefzćzoty 2 smiutkiemi, 
gwoie rofkofzy z niebefpieczeńftwem życia, 
Jakichźe on nie użył trudow, uciekaiąc do 
Egyptu przed zajadłością Heroda fzukaiące- 
go na zabicie dziecięcia? Jakim (mutkiem 
nie było jego udręczone serce, zgubiwfzy to 
dziecię dwunaftoletnie? Jakich prac nie poe 
deymował fiażąc Zbawicielowi z swego rze- 
miola i z pracy rąk swoich żywiąc Go? O 
prawdziwie! Jozef we wlzyftkich krokach 
awoiey ftaranności usiłówał fzczodrobliwości 
fafce wyrownywać wyfiugami swoiey fpra- 
wiedliwości, Łafka, Jozefa wynosi do chwały 

niepoe 


Kaz: X. Męcńfkiego Tom IL. 


Kazanis 


nieporownaney, ale Jozef tę chwałę nie ode ` 
waża fię piaftować tylko z wiernością i ros 
ftropnością Fidelis foruus © prudens, mówi 
S. Bernard. (a) Łalka Jozefa łączy w doży- 
wotni związek Małżeńltwa z Marya, ale Jos 
zef nie chce bydź Oblubieńcem Maryi tylko 
dlaiey niewinności świadectwa, dla iey po: 
mocy i dla icy pociechy. Quem conftituiż Do- 
minus Matrissuw folatium, Łatka, ftaranności 
Jozefa poruczaźycie i zdrowie Jezusa, ale Jos 
zef poświąca fię całego tey nayflodfzey pofu- 
dze źeby był obrońcą Życia Jezusówego, 
Strożem jego zdrowia, karmicielem jego 
dziecińitwa Sue carnis nutritium. 

Nie dziwuycieź figę Chrześcianie! do= 
ftojeńftwu i chwale Jozefa, ale usiłuycie wftę: 
pować w ślady jego fprawiedliwości, To wiedź-, 
cie; że u Boga mało waży szlachetność, nie 
popłaca urodzenia wysokość, nawet powinno- 
waćtwa z Chryftufem, boć i żydzi należący 
do pokrewieńftwa Chryfłusowego potępieni 
ze światem, że procz powinowaćtwa (prawie- 
dliwości i cnot ofobiftych nie mieli. Do- 
wiedźcie fig że żaden ftan od fłużenia Bogu nie 
iet wyięty, ponieważ Jozef przy naywyź: 
fzey godności ftarał fię Bogu podobać. Uczcie 
fig: że ciasna iet droga prowadząc do ży- 

wota 


ami 


ta) Hom 7. fup. Mifs, 


Na S: Jozef. óg 


wota wiecznego, ponieważ Jozef nayukoa 
chańlzy Bogu mufiał kofztować goryczy, i 
doświadczać przypadkow tego nędznego żýa 
cia. Uczcie fig nić polegać na nafzey pró» 
żney powadze, potzucać życie miękkie i oda 
dalić fię od próżniaćtwa, ponieważ Jozef idący 
z Famili? Królewikiey uniżał fię pod Ręką Boe 
fką, ż pracy rąk swoich fzukat wyżywienia 
swojego: Ucźmy fię cierpliwości w przygos 
dach ftateczńości w odmianie- (zczęścia, pos 
nieważ z tych cnot zalecił fię przed Bogiem 
Jozef, á nam zoftawił przykład że Króleftwa 
Niebiefkie gwałt cierpi, Że nie pozyfkamy 
dufz ńalzych tylka w cierpliwości, i dotrwaa 
ñiy w dobrym do końca: 


Tet są te zbawienne fpofoby czczenia 
Swiętych po Chrześciańfku. . Ze na  pro- 
Żno obchddziemy ich urocżyftośći, na pro» 
źno wfpominamy świętę dzieła ich Życia, 
gdy znaiąć ich ludźmi, iak my ielfteśmy, tas 
kiemi; nie usiłuliemy bydź” Swiętemi jakies 
mi oni fali (ię, W ten cżas będziem Świąs 
tobliwie i porżądniće obehadzić uroczy fłość 
Jożefa,gdy nie dziwiąc fię Jego doftojeń iwu, 
będziem naśladowali Jego fprawiedliwości, W 
ten eżas będziem mieli Jozefa Opiekunem 
fkutecznym w żądaniach nafzych, fkoro fig 
do;niego udamy drogami fprawiedliwości; 
Zapewni nas o tym nafiępuiąca 


Ea oo AUWA: 
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UWAGA DRUGA. 


Jan Święty wybrany za Opiekuna Zba- 
zl) wicielowi: świata Rat kę Oycem wiernych, 
i pomocnikiem fkutecznym i powizechnym. 
Jet S. Jozef dla wiernych Opiekunem pos 
wfzechnym bo chce fprzyiać wfzy fikim. Jek 
Opiekunem fkutecznym bo może ziednać u 
Boga pożądany fkutek proźb nafzych. Atoli 
nie doznamy go takim jeżeli nas, nie znaydzie 
fprawiedliwemi. 


Jet S. Jozef Opiekuńem wiernych po: 
wfzechnym bo jego przyczyna zafięga wlzy- 
fikich. Jego powaga nie iek określona gra» 
nicami żadnemi. Inne Króleftwa w fzczegul- 
mości niektórym Swiętym da obrony i opieki 
Bóg poruczył: Rzym Piotrowi, Hifzpanią Ja- 
kobowi, Patryeemu Hibernią Dyonizemu 
Francyą, Markowi, Wenecyą, Januaremu 
Neapol, Łucyi Syrakuzę, Stanifławowi Pol- 
kẹ, ale Jozefowi polecił świat cały, poftawił 
go iak Głowę Domu swoiego i Xiążęciem 
awoiego dziedzictwa. To mu Kościeł' S. przy- 
znaie (b) — 7 a 

a Innym. 


z > 
(b) Conftitult eum Dominum | Domus sum w 
Principem omnis pofsefsionis suw. Kal. im 


-Offlcio S: Jofeph.: 


j 
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Innym Swiętym Bóg niektóre tylko” pe- 
trzeby ludzkie w moci pamięć zalecił: iako 
niebefpieczeńftwo od ognia Floryanowii Aga- 
cie; boleści zębow Apollonij, oczow Otylijs 
cralenie Rawy Nepomucenowi: trwogę na moa 
rzu Mikołajowi, przypadki powietrza Roe 
chowi, kłopoty i niepokoje w małżeńftwach 
Piotrowi Alkantaremu, rzeczy utracone przez 
kradzież Antoniemu z Padwi, Walentemu cho» 
oby ludzkie; &e: zc: Jozefowi zaś poruczył 
wfzyftkie i wfzelkie wfzyftkich potrzeby, że» 
by przyimował wfzyftkich uciekaiących ię 
do niego, fuchań wzywaiących go, ratował 
ściśnionych, smutne ciefzył, fiaby ch posilał 
wfzyftko wfzyitkim Rawat fię, Zgoła: dał 
Bóg Jozfa -Cbrześciańttwu Opiekunem po= 
wfaechnym; ale nad to Opiekunem fkutee 
cznym. 


left S. Jozef dla wiernych Opiekunem 
fkutecznym, bo on po oycowfku piaftnie wiece 
nych wzywaiących go, iako piaftował Gło» 
wę nafzę Zbawiciela Chryftusa. Maiąc fta- 
ranność o Jezufie, maią też o wiernych, któ» 
rych ukochał Jezus i dla nich ftal fig Czło» 
wiekiem, Wziął Jozef łafkę od Boga do flu- 
żenia Zbawicielowi świata, do wygadzania je» 
go potrzebom życia, do pielęgnowania jego 
dziecińftwa; odebrał też z tey miary moc i 
łafki obfite, żeby wfzyftkich wiernych do 

oze} 


Kazanie 


X e aeae i Ean 


czci swoiey pociągał, i czynił im dobfze w 
` ichże tidaniaeh: 


Byli Monarchowie tak łafkawi i bio yA 
Że zawdzięczaiąc wierność i vđlúgę swoich 
poddanych, chcieli z niemi dzielić hę połowieą 
swego Króleftwa: czegoź nie uczyni dlą fozes 
fa wiernym, Bóg? co może dla Jozefa odmo: 
wić, któremu powierzył co była naydrożfze, 
to ick włafnego Syna, i Jego Matke? Bóg 
przyrzekł: że uczyni wolą bolących fię Go, 
—(ce) 4 iakżeby nie miał ufkqtecznić witawie= 
mia fię Jozefa za wiernemi, który nie tylko 
bał fig Boga przez fprawiedliwość; ale nadto 
karmi Syna Jego przez O'ycowiką ftaranność $ 
wnosi i pyta S. Bernard (3). Wątpie nie 
/ trzeba: że Chryftuś tego przywiązania pou- 
fałości i ulzanowania które tu Jozefowi o= 
świadczał iako Syn nayukochańfzemu Opie- 
kunowi i Qycu, nie odmieniłinie zaprżęczą 
mu w Niebie, ale ie dopełnia i pomnaża ebfi- 
wie, dowodzi S. Bernardyn Seneńiki, 


Otoż grunt zaufania przyczynie S. Jo: 
zefa, że oń wiernych ieft Opiekunem rownie 
powfzechnym iako.i fkutecznym.  Powfzee 
nym Opiekunem wiernych iek Jozef, ufaye 

cieź 


(0) Foluntatem timentium se faciet. Pfalm 144. 
v. tgu (4) Quanto magis voluntatem se nus 
trientis non faciat? Sup. Mils. Hom. 7: 


Na S$. fezsf. 


ETZ 


cież mu wfzyfcy: Młodzi i ftarzy, duchowni, 
i świeccy, bogaci i ubodzy, szlachetni i wie- 
śniacy.  Sperate in eo omnis congregatio poz 
puli (e), przekładaycie mu potrzeby wafze, 
iemu żądania wafze oświadczaycie, przed nim 
wylewaycie serca wafze effundite coram illo 
corda veftra, ale nie inaczey, tylko drogami 
fprawiedliwości, 


Podobaią fię Jozefowi nabożeńftwa wier- 
nych do niego; ale na ten czas tylko będą fku- 
teczne, gdy nie będą miały przymiefzanego 
dziwactwa i chimer; gdy będąc naboźnemi 
rozumnie; będziem czynili dosyć powinno*= 
ściom nafzego ftanu. Podobaią fię S. Joze- 
fawi poly na honor Jego sobie zadawane; ale 
na ten czas tylko będą płatne, gdy z umar- 
twieniem ciała powściągniecie namiętności 
wafze i wftrzymacię fię od walzych Żądz nie- 
porządnych.  Podabaią fię S. Jozefowi Mo: 
dlitwy, Spowiedzi i Kommunie na część jego 
odprawowane; ale na ten czas tylko będą wy» 
fiuchane: gdy przy wafzych modlitwach po- 
wściągniecie fzczebiotliwego języka, gdy 
przy Kommuniach wytępicie fzkodliwe nało- 
gi. Podobaią fię S Jozefowi Bractwa przyi- 
mowane i zachowane na chwałę Jego; ale na 
ten czas tylko będą mu przyiemne: gdy przy 
nich, odsuniecie fię od towarzyftwa gorfzą: 

cych, 


ca wzor 


(e) Bfalm. 64. v. 9. 
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opea EN w 


jeych, od banda zagęfzczonych fzulerow i 


efzuftow, co politycznym łakomftwem ' bli- 


źnich obdzieraią i łupią z fortuny; oddalcie 
fię od zgrai wolnowierców i Fragmasenów 
którzy błędami zarażaią wiernych, iak owcą 
parfzywa trzodę nayzdrowizą. 


Temi drogami fprawiedliwości prowadzi | 


mas Bóg do korzyftania z Opieki Jozefa. Mós 
wi On do nas co tam mowił Farap do ftrofka- 
mych EKgypcyanów w czafie nędzy i głodu: 


Idźcie do Jozefą do niego fig udaycie Fte ad 


Jofeph, ale czyńcie i zachowaycie to, czcga 
was Jozef naucza, Ft guœ dixerit vobis facite 
Cf).Podźcie do Jozefa Duchowni, w żądaniach 
wafzych: ale wprzod nauczcie fię w duchu 


miępokalanym niefkażonym życiu fprawować, j 


dzielić rozdawać Tajemnice-nayczy ftfze, tak 
ïako Jozef piaftował Jezusa. Podźcie do Jo» 
zefą Małżeńftwa'w Żądaniach wafzych: śle 
wprzod nauczcie fię nie rozrywać węzła zas 
przyfiężoney miłości, iedności, wiary, pos 
wściągliwości, bo tak fię zachował Jozef z 


Maryą. Nauczcie fię nie fzukać rozwodew,. 


wogować z pomiędzy was podeyzręnia, zau» 
fznićtwa i plótki,bo tego Jozef w Małżeńftwię 
swoim nie cierpiał, Podźciedo Jozefa w źą: 
daniach wafzych ofoby młode i wolne ale fię 
mauczęje wprzod fkarbu niewinności przes 


aaaea a eaea 


(O) Gim 44.0. 5: ; 


ftrzce 
REDY EZR, 


<h 


ma Mar 
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r 
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ftrzegać, tak iako go Jozef nie fkaził. Podź» 
cie w żądaniach wafżych do Jozefa ubodzy; 
ale wprzod naużcie fię nie narzekać na nę- 
dzę i dolę wafzą, nie uwodzić rozpaczą, bo Jo» 
zef w przeciwieńftwach żathował fię cierpli- 
wie i mężnie. Podźcie do Jozefa w żądaniach 
wafzych (zlachetni: ale wprzod fię nauczcie 
pychę, nieludzkość i niedoftępność pótłumić, 
bo temi Jozet brzydz;ł fię nieznośnie. lte 
ad fofeph, © que dixerit vobis facite, 


O Jozefie! czegoż nie możemy sobie 
obiecywać po twoiey przyczynie? Ty nam 
przykładem bądź do naśladowania, pomocni» 
kiem do ufania w tobie; twójey fprawiedli» 
wości zadługi niech nas buduią, twoiey fpra- 
wiedliwości owoce niech nas uweselają. O Je. 
zefie ! przez ciebie niech mamy do Maryi 
przylłęp, á przez Maryą do Jezusa. Obyśmy 
cię mieli łafkawym w potrzekach nafzego 
Życia, iako cię znamy potężnym u Boga z 
twoich zafług! Obyśmy nieinaczey konali! 
tylko w obecności, Jezusa, Maryi, i twoiey. 
Na ten czas flodki będzie fkoń nafz, wesoło 
umrzemy, gdy nam twoja twarz zajaśnieie 
przy zamknieciu oczow nafzych, w / czas 
śmierci, Każdy z nas mowić będzie, co nie- 
gdyś Jakob ftarozakonny:; Jam lætus moriar, 
quia vidi faciem. Jofeph (g) Pewni iefteśmy; 

že 


aoran amame 


(g) Thid. 46. v. 5 


Kazanie 


Żeumieraiąc w obecności Troycy ziemfkiey 
Jezusa, Maryi, Jozefa, będziem przeniesieni 
na żywot wieczny do oglądania Troycy 
Niebielkiey: Qyca, Syna, i Ducha Swiętego, 
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RA- MA NI 
K À Ly A IN li E 
Na Uroczyfłosć S. STANISŁAWA 
Bifkupż i Męczennika. 


O Prawdzie. 


AELE IAEA 


paenan E PORZE ZYOW WYW O 


Ego sum Paftor bonus, cognofco eves meas 


& cognofcunt me mem. Joan. to, 


dam ief Pafteta dobry, znam owce mote, i znaią 


mig moie. 


(O: wierny zatrzymywać w dożorzę 

5 Pafterzów, było to zamyflem Bofkim, 
i farannością Chryfiusa. Karmić naukami 
poruczone owieczki, przodkować im, przy» 
kładnością życia,za nie zaftawiać fię wła: 
snym zdrowiem, ponieść nawet śmierć, były 
to właściwe obowiązki Pafterzow. Otoż co 
zaprzykładni Zbawiciel, i co w Ofobie swo* 
iey zaświadczył, to- wykonał w dniach ży- 
cia swego i Bifkupiego urzędu, Swięty nafz 
Polak Stanifiaw. 

My 


. Kazanie 


My z nabożenitwa na to tu zgromadzamy 
fię mieyfee, na którym on poległ zabity (*), 
zabity. Oyciec od Syna, Pafierz odstrzody 
niekatney, Stanifaw od Bolefława. Miłość 
uzbawienia dufz powierzonych, gorliwość i 

męjtwo w ocaleniu Bilkupiego urzędu: pię- 
kneź toi naywybornieyfze cnoty de chwa- 
lenia wielkich dzieł Stanifława, Atoli mnie 
fię podoba Prawda za którą ten Swięty mocno 
obftawał. Prawda, do którey mu, udzieliły 
Nieba Bofkiey potęgi, à ziemia była mu po: 
fufzna oddaiąc mu umarłego wfkrzefzonego 
za świadka. Prawda, po którey On poznas 
wał swoie owce, ale owee rozhukane i obłą- 
kane nie chciały go fluchać ani poznawać, 
rozwiozli Polacy.  Daymy więc dziś powae 
żenie tey wielkiey cnocie, która będzie osno- 
wą Każania i zabawą uważenia nalzego w 
założeniu naftępuiącym, 

Powinniśmy prawdę poważać, bo ią zae 
świadczył S. Polak Staniflaw. 4x. Uwaga. 

Nie powiniśmy /przeciwiać fe Prawdzic, 
bo zbłądzili NY Stąnifłowa za ski Bao 
biiaiący. . Uwaga. 

"+, Boże Pawie wieczna! Kość” promień 


światła i Prawdy, bo te nas ufposobią do chwasi 


ły twoiey. Na którą mowię za wiławieniem 

fie N. Boga Rodziey Dziewicy,  , 

(*) Kazanie to miane było na Skałce w Kræ 
kowie, gdzie był wabity 8. Stanifaw. . 
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Na Urotzyjfłość S. Stanifława B.śM. 93 
yje, a i s ee 
UWAGA PIERWSZA. 


pers powinno fig powaźać: Prawda ma 
JE zalecenie z Boga że On jet Prawdą i wfzy- 
ftkich do uznania Prawdy chce przywieść. 
Na świadectwo Prawdy narodził ię Chryftus, 
żyiąc Prawdy nauczał; umieraiąc Prawdę Pi- 
sma i Proroków wykonał; Ducha Prawdy upro* 
sił u Oyca, i Kościołowi zoftawił Prawdę. Pra- 
wda, daie fię fyfzeć w Kościołach, zafiada na 
Stolicach Sądowych; zbliża fię do Majeftatów, 
Otoż tam ią zanosił S. Bifkup Stanifaw. W 
Kościołach upominał swoje owieczki i nau- 
czał. W Sądch uymował fię o część fpra- 
wiedliwości. Na Dworze Monarchy, na ro- 
zwiozłości uderzał. O Prawdo święta i zba- 
wienna ! godnażeś fzacunku w tych wfzy- 
ftkich okolicznościach. Prawdę maią powa: 
Żać wierni w Kościołąch, żeby fię uwiadomili 
o prawach Religii, i powinnościach wier- 
nego. Prawdę maią powaźżać na Stolicach 
Sędziowie, żeby ńie wybiegali za granice 
fprawiedliwości. Prawdę maią poważać Mo- 
narchowie w swoich Pałacach, Moźni na swo» 
ich Dworach, żeby nie panowali w pogor- 
fzeniu i okrucieńftwie: Tak upoważnił Pra« 
wde S. Stanifiaw. 


S. Stanifaw 'głosił Prawdę w Kościołach: 
bo Ją oznaymił przez towa zbawienia i częfte 
IKazą- 


wą * Kazanie 


Kazanta, po Kościołach tey Dzielnicy. W 
tey tu Stolicy i Głowie wizy fikich Kościq: 
łów, Urząd Kaznodziey(ki pracowicie fpra- 


wował. Obowiązkow Prawdy wierne, naus, 


ozat, po głosie Prawdy dał fię poznawać swo- 
im owieczkom iak dobry Pafterz. - Prawdą 
powodowańy Stanifiaw, wiernie dopełniał 


obowiązki, dobrym nakazane Pafierzom: On 


to był który fabe i niemocne owieczki ama- 
chiał; połamane zwięzywał, oderwane od 
owczathi, zdrówemi naukami, fkutecznemi 
srzodkami do iedności ptzywodził, " Słowo 


jego iak ziarna wyborne, na dobrą rzucone 


ziemię, fiokrotne przynosiło owoce, Jak 
światio zapalało roztimy i uprzątało błędy. 
Jako grom miękczyło serc uporczywych 
twardość i nieużytość. 


Tećby i takie dziś widziano w Chrzes 


ściańftwie pożytki, gdyby oni flachalfi wied + 


rzyli Prawdzie w Kościołąch. “Dzis Prawdo- 
mowcy tonem Stanifława każący i jego dus 
chem mauczaiący, nie odnofzą fkutków pos 
dobńych,-iako S$. Stanilflaw, bo napadają ña 
"te zepfute i niefzczęśliwe czasy, o których 
mówił Apoftoł. ludzie przewrotni odwrocą 
fuch od głosu Prawdy. A weritate audźtum 
duertent, fkłonią (ię do bajek i plotek, ad fa: 


bulas convertentur. Wzgardzą Nauczycielow 


PRW à zgromadzą fobie Mitrzow ktamli- 
wych; 


Na Uroczyfłość S. Staniflawa B. i M. 
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wych, podchlebuiących ich humorowi, i ich 
zmyślności dogadzaiących Coaceróalunć fibi 
Magiftros prurientes auribus (a). Tega ro- 
dzaju ludzie, chcieliby oni Kazań, nie na prze- 
rażenie ich ducha do fkruchy, ale na techta- 
nie źmyfłów dwornością. W każących upa- 
trują kfztałtu, udania rzeczy i układności, 4 
tak właśnie, iak S. Hieronym mowi, naśladuią 
piefzczot kobiecyh : (a).  Zamiaft proftoty 
KEwangeliczney, fzukaią proźności, podoba im 
ię życie libertyńlkie nie Chrześciańlkie. Więc 
nie cenią Prawdy, ale w niefprawiedliwości 
gnębią i zątrzymuią prawdę. 


ra 


Atoli; w nayuciążliwfzey niewoli, Pra- 
wda zawlze ief sobie wolną i absolutną Pi- 
nią, wfzędzie i zawfze na złe uderza, wfzy» 
fikich oczy przeraża fzczerością Kwangeli» 
czna., Zawfze to iet Prawdą; że. koki nocne 
i powłoczenia pokątne, są fzatańfkim Ołta- 
rzem, że. nie może fię ciefzyć z Chuyftusem, 
kto fzatańowi chołduie. Zawfze to ieft Pra- 
wdą: że zawziętość ielt zawziętością obłuda 
obluda, aczbysmy ią przyftraiali minką po» 
korną i iedwabnemi ffowkami. Zawfże to 
jet Prawda: że nocne schadzki i obcowania 
wolne płci rożney, ieżeli nie są grzechem, to 

peZ YG 
Ca) a. ad Timoth. z.v. 4. (5) Difeunt proh 
dolor 6 mulieribus quod viros docepnt. Epif, 
ad Paulin. 


Kazanie 
przynaywniey proftą drogą do grzechu, acze 
byśmy ie chrzcili sąsiedztwem, przyjaźnią 
i potrzebną rozrywką. Ta Prawda bierze 
fię na naukach i na Kazaniach w Kościele, 
nie na Redutach, nie na Kafarniach, nie na 
Domach fzynkownych., Ta Prawda nabywa 
fię z rozmow ludzi Duchownych i Bogoboy= 
nych; ale nie z towarzyftwa zgrai Kacerzow; 
2 rozwiozłych i wolnowiernych Ofob. Ta 
Prawda znayduie fig w Piśmie Świętym, w 
Księgach pełnych Ducha Bofkiego, i uchwa- 
lonych od prawney Zwierzchności; ale nie 
z Romansów, nie z Senników,'nie z pafzkwi- 
` łów natrzmionych duchem proźnośći i Ka- 
cerftwa. Z tych to zbawiennych zrzodeł 
czerpał Prawdę Bofką S. Stanifiaw. Głosił 
ią ludowi na mieyfeu Prawdy w Kościołach. 
Ztamtąd: zaniolł ią przed fitolicę sądu na obro- 
nę fprawiedliwości, Podźmyź tam za nim. 


Łakomftwo, które nie ma dosyć na swoim, 
tak fię wzimogło za czasów S, Stanilława, 'po- 
tęgą zawilftnych, źe teź śmiało fobie przy- 
włafzczać dobra Kościelne Chryftusowe dzie- 
- dzićtwo. Pozwany Stanifiaw do Solca, gdzie 
pod ten czas Król Bolefław sądy odprawiał: 
przybyłtam ale z głosem Prawdy, Synowie 
ludzey ! czemu sądzicie niefprawiedliwie £ 
Synowie ludzcy ! czemu, kochacie proźność, 
a kłamfiwa pofzukuiecie? > Czemu fałfzywie 

świade 


Na Uroczyftóść S. Stanifławą B, i M. 77 


świadczycie ? czemu dla przekupienia, wzglę- 
du i bojażni Moźnych, odftępuiecie Prawdy 2 
=+- Dziwną rzecz uczynił w Cezaryi S. Pa. 
wet Apoftoł (b): że każąc i dowodząc o Spra» 
wiedliwości zatrwożył Sędziego razem i 
Staroftę Felixa, ale na dziwnieyfzą rzecz od» 
ważył fię S. nafz Bifkup Staniflaw: że w nie- 
doftatku Prawdy i świadectwa od Żyiących, * 
odwołał fig do umarłych.  Wikrzefza Pio- 
trawiną, od którego niegdyś żyiącego, wsi 
nabył prawnie, prowadzi go przed Króla, fa- 
wia na Sądzie, Prawdy cudem popiera, Sę- 
dziego i kłamcę zawftydza, á tak fkutecznie 
utrzymuie ftronę fprawiedliwości, 

Po zaniefionych świadećtwach do Sądu, 
znowu umarł Piotrawin: Lecz bodayby on 
dziś ftawał na Trybunałach, Grodach, Ratu- 
fzach sądowych Izbach ! bodayby, przypo:» 
mniał Urzędom i Sędziom ich obowiązki, że- 
by wiedzieli że maią władzę od Boga, który 
będzie świat, i fprawiedliwości Sędziowfkie 
zozftrząsał (e;. Dziś (łzy Wdow uciśnionych 
na Sadach, narzekania Sierot niewyfłucha. 
nych dla ftrony możnieyfzych; źle osądzo: 
nych dla kofrupcyi; wynifzczonych, dla za. 
niedbaney w fprąwie przewłokiy, ,nie fpro- 
wadzaią oni za sobą; iako Stanifław, umar- 

F łych 
(by AF. 24. v. 25. (c) Ego juftitias veftrag 
judicąbo. 
Kaz; X. Męcińfkiego Tom IL. 
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gą Sa Kazanie 


tych z\tamtego świata, do wafzych Sądow: 


Atoli wy sami przez śmierć, przyzwani bę= 
dziecie do Sądu Bożego, tam dać fprawę są: 
dow wafzych muficie, przy tey Stolicy: gdzie 
będzie Sędzia bez interefsu i bez chciwości; 
Patronowie bez wykrętow i fałfzow, fprawa 


bez dilaty, wyrok bez odwołania fię; gdzie | 


Sędzia naywyźfzy sądów wafzych poprawi, 
4 krzywdy fprawiedliwości zaniedbanńey, wy- 
łudzoney, i opufzczońey; na was pofzukiwać 
i ścigać będzie całą wiecznością: Śłe; 

O Sędziowie Í dó was mowi Bóg rozu» 
snieycie to, ćwiczcie fig; nie podeęymuycie 
fiętego ftrafzliwego Urzędu bez wiadomości 


(prawa, fpraw ludzkich cudzą gębą nie uła: 


twiaycie, nie fpufżczaycie fię ną subtelność i 
krasomowfwa Patronow, którzy swoie i wa* 
fze sumnienia wiklą. O Sędziowie! ćwiczcie 


| fię którzy odprawujecie sądy na ziemi Erus 


dimini qui judicatis terram (d): Chwyćcie fig 
nauki, żeby kiedy nie rozgniewał fię Pan; i 


nie: poginęliście z drogi fprawieśliwey (€)« 


Daycie mieyfce prawdzie i fprawiedliwościż 
na ftolicach wafzych; one niech będą fpręży- 
nami wafzych wyrokow, wafzych zdrojami 


* obrad. Jedna, niech foi przy drzwiach sąs 


dowych; druga, niech nie odftępuie od wafze= 

goserca.  Kochaycie prawdę Sędziowie, nią 
włądniy* 

(8) Pfalm, 2. vagos (€) Ibid. v 44. 
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władniycie piaftuycie ią na sądach. Tam ją 
zamiofł S. Stanisław, 4 iefzcze głosił ją na 
Dworze Monarchy. Podźmyź tam za nim. 


Dwoty Panow naywięcey potrzebuią 
Prawdy. Tam zrzodło ieft złego. Panowie 
są wzorem Pofpolftwa. Takim był Bolefiaw 
przez swoie chaniebne pofłępki, więcey upo: 
dlony rofkofzą; niż wyniefiony chwałą w zwy» 
cięzftwach; takim był Dwor Boleffawa pełen 
podchlebcow,i towarzyfżow fprosności. Prze: 
toż ośmielił fię S. Staniflaw prawdę mowić i 
na rozwiozłość uderzyć. Prawdą uzbroiony 
pofzedł na Pałac Bolefiaw4 iako Jan Chrzci« 
ciel na Dwot Heroda, á tam mowił co fie nie 
godziło, co hańbiło Majeftatu powagę,i po» 
dawało w niebefpieczeńftwo Któleftwo. Pras 
wde przyniofi Bolefławowi Stanifław iak cho. 
temu lekarftwo. W przod upominał Króla na 
ofobności łagodnie, iak Natan Dawida; lecz 
gdy natrafił na ktcnąbrne w Boleffawie iak w 
Faraonie ferce, udał fię iak Mayżefz do cua 
dow, wyklął i odłączył zarazliwego od fpołeą 
czności z wiernemi, 


Prawdę mowił Boleffawowi Staniftaw, 
ale podchlebftwo Prawdy nie nawidzi, nie na- 
wiść prześladuje Prawdę. Więc nie odniofi 
zaprawdę Staniffaw inney korzyści od Bole» 
flawa, tylko iako Jan Chrzciciel od Heroda; 

Fa Na 
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-Na Skałce zabity od Bolefława Stanifiaw, bo 


był nieprzełamany w obroniePrawdy:Wśrzod 
Ofiary Król zapalczywy miecz utopił w gło” 
wie Kapłana, żołnierze towarzyfze Królewe 
fkiego grzechu, i uczęftnicy zaboyltwa, Ciało 
S. Bifkupź porąbali wfztuki. Tak Stańifiaw 
Rat fię Ofiarą za Prawdę, śmiercią swoią Pras 
wdę zaświadczył, podpisał ją własńią krwią. 
W zgaftym Stanifława życiu. nie zamilkła 
Prawda. O ściętym S. Janie Chrzceicielu, 
powiada S. Ambroży, że hie przeftał nawet 


po śmierci wfkazować Herodowi prawdy. --= 


Patrz Herodzie zaboyto Jana na iegó oczy: 
te są świadkami twoich zbródni, brzydzą fię 
fzkaradnością fzpetnych twoich rofkofzy. Za 


mykżią fię nie tak ż potrzeby Śtnierei; iako z ^ 


pofirachu twoich mietządów. Milczą złote 
ufta już zaniemiałe, którycheś znieść nie 
mogł napomnień, A ty iefzcze fię boifz --- (*) 


"Tak potężny był nawet po śmierci S. Stanie ` 
faw; Prawdę żylący Królowi, zanofił, z Prae 


wda ścigał umarły Boleffawa, że fię wftydzić 
mufiał fwey zbrodni, fobie i swoimi nieznośny 
uciekać, i lep(zemu Króleftwo zóftawić. O 
Prawdo ! iakżeś niezwyciężona! nieśmiertele 
na i dzielha! ga 


Słuchaycież teraz Królowie świata | nade 
ftawcie ucha Mocąrze ziemi, każe Bóg Aue 


dte 
©” Lib. de Virg! Lib. 7. pof- init. 
z z. oe z i P Sa e U 
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Zm A EEE 3 


dite Reges præbete aures: Słuchaycie Pano- 

wie. których Dwory napełniaią rofkofzy, 

których boki otacząią podchlebcy, którzy 

macie upodobanie w wielości narodow i 
okrzykach ludzkich, Qui continetis multitne 
dines ©) placetis in turbis nationum. (e). Wam 
dana iek władza od Naywyżfzego; który bę- 
dzie fię pytał o [prawach wafzych, i nay- 
fkryt(ze myśli wafze wybada. Nikczemni 
wzgardzeni od was, którzy mniey mieli grzes 
chow 4 więcey ucilkow, znaydą przebączenie 
i miłofierdzie u Boga. Hxigno conceditur 
mifericordia. Ale Mocarze którzy więcey 
mieli pychy niż cnoty, więcey okrucieńftwa 
niż litości; filniey dręczeni będą.  Pożentes 
potenter tormenta patientur. (D) Nie odrzu- 
caycieź Prawdy ludzie wyniefieni u swiata! 
Prawdzie wierzcie: że u Boga mało możnych, 
mie wiele fzlachetnysh. /Wfzyftkie narody 
przed Nim są, iako proch ziem(fki, Wielkość 
ludzka, w oczach Jego mifzezeie, Wielmo= 
żność i iafność gaśnie w Jego Obliczu, Ma» 
łego i wielkiego, nędzarza i begatego On 
ftworczył,iednakowe ma ftaranie o wfzyftkich: 


Prawdo Swięta! Prawdo Bofka niech 
cię powaźaią ludzie i tobie wierzą. | Niech 
cię (łuchaią wierniw Kościołach, .bo ty im 

przys 
PREZ e À 


(e) Sap. 6. V, 4. 8.5, (f) Ibid, w 7. 
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przypomnifz ich obowiązki. Niech cię pia» 
ftuią na Stolicach swoich Sędziowie bo ty 
świętą f(prawiedliwość pomnożyfz. Niech 
cię miłują Królowie, bo ty ich w umiarkqe 
waniu i należytey powadzę zatrzy mafz, 


Tak iek: Powinniśmy Prawdę poważać, 
bo ią zaświadczył S. Polak Stanilław. Nie 
powinniśmy fprzeciwiać fię Prawdzie, bo zbłąe 
dzili Polący Stanifawa za Prawdę zabijaiący, 
Upewni nas o tym, 


UWAGA DRUGĄ. 


pe”. naygłownieyfzych nieptzyjacioł 


znayduie na świecie: bo będąc ona dobrą 
Matką nieomylności, rodzi złośliwą, i wyra* 
dng corkę: nienawiści. Od początku światą 


(naywięcey przeciwieńftwa fludzy Boscy ods 


niesli za Prawdę, Za Prawdę wtrącono Je- 
remiafża do lochu, że uderzał Na krnąbrność 
Izraelitów. Za prawdę, Daniela wrzucono 
w Jafkinię między Lwy, żę żwawo naftępo= 
wał ną Bąłwochwalitwo, Za prawdę poza: 
bijano Proroki w dawnym Zakonie, zgłae 
dzona Męczenniki i Apoftofy w nowym pras 
wie, że bronili Chryfusa, Na takim placu 
Wwoyny, zą prawdę poległ nalz S. Stąniffawą 
bo firofował o okrucieńftwo i zgorfzenie wys 
fiępnego Bolefiawa, Prąwdo Gaw ay 

EER ja wię: 


æ 
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Święta! ty wfzędzie na prześladowców napa: 
dafz; atoli ciężko ci błądzą którzy fię odwae 
żaią fprzeciwiać . prawdzie, i prześladować 
prawdę. Jak błądzą? przytoczmy przykła* 
dy z Pisma Swiętego, przypomniyniy nędzny 
ftan Stanifława zaboyców: á oboje wyfawmy 
ku upamiętaniu dzifieyfzemu : wiekowi, niee 
nawifinemu prawdy. 


Zaraz w pietwiafikach wiekow : nie 
chcieli wierzać pierwsi Rodzice Bogu, i Je- 
go prawu zakązniącemu pożywania owocu, 
uwierzyli biesowi; więc ofżukali (ię, wyzuli 
fig z fzczęśliwego ftanu, nędze okropne i ro- 
zliczne przefiali do nas swoich potomków. 
Niechciał wierzać Eliafza przeftrogom Achab, 
o nieflufznym pokrzywdzeniu Nabota; więc 
nie uftąpił z domu jego miecz zemity Bo- 
fkiey, rozlanie krwi i ząboyftwo synow. Na- 
przykrzył fig Jan Chrzciciel. Herodowi w 
mowieniu prawdy; więc znilzczał zoławio= 
ny bezecney swoieęy tofkofzy, złupiony z 
Króleftwa, wzgardzony od poddanych, nię: 
wolnik i wygnaniec w obcey ziemi, 


Prawdo Swięta ! zawfze Bóg twoięutrzy* 
muie trong, kto fię tobą nie rządzi i ktoć fię 
przeciwi, ieft niewolnikiem swoiego błędu, 
pie idąc za twoim:światłem, iść musi za śle» 
pym swoim zachceniem, i nędznie poddawać 


fig 


84 Kazanie 


u REA 


fię swym namiętnościom. Bóg iet iftotną 
prawdą. Prawda iek chafiem Bofkim, więc nie 
emięfzka mścić fię o prawdę. Nie wiąże Bóg 


oczu grzefzników zalłoną, ale nie zdeymuie - 


tey malki którą fię zakrywają grzefznicy 
żeby nie widzieli prawdy. Nie wkorzenia 
uporu w ich serca, któregoby nie mogli zwye 
ciężyć; ale ich zoitawnie zatwardziałości ich 
serca, którą sobie zagradzaię drogę do na 
wrócenia i do zbawienia. -Nie razi. On ich 
rozumu ślepotą, ale im dopufzcza zaślepiać bę, 
` i w ślepocie zoftawać: A tak, mowi Apoftoł. 
Posyła im fkuteczność ofzuksnia, żeby uwie- 
rzyli kłamftwu, i byli sądzeni wizyfcy którzy 
nie uwierzyli prawdzie, ale przyzwolili ną 
nieprawość (g). 

Goż tu na to mowicie, mili Słuchacze 2 
Podobno: ftare to są dzieie, obce to są przy= 
kłady - - - Podźmyź do domowych, przypo< 
mniymy sobie ftan nędzny Polaków S. Stas 
nilawa zaboyców, 4 w nich dowiemy fię rze« 
czy podobnych. i 

Nędzna owca, która odbiegaiąc trzody 
mie idzie za głosem Pafterza, bo pewnie zę: 

) bow 


7 


(g) Mittet illis Deus. operationem erroris, ut 
redant mendacio. Ut judicentur omnes guà 
mon crediderńnt veritati, jed confenferumt inia 
guitati, 2. ad Thefsal. 2. ro, SA N 
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bow wilka nie uydzie.  Ofzukany podróżny 
niedokładaiący fg wiadomych o drogę, boa 
zaledwo doydzie przedfięwziętego celu. Taki 
był kan opłakany Polaków zaboyców swego 
Pafterza: ślepota rozumu, błąd, ji zatwardzia» 
łóść na sercu. Nie przyfłaiąc ani na prawdy 
S: Pafterza, rofpuścili cugle niegodziwych 
pożądliwości, od tych przefzli aż do nierzą- 
dów, do zgwałcenia, ślubów małżeńfkich, 


do okrucieńitwa i gwałtów; od rofpulty po- 


ftąpili do świętokradztwa: Synowie zu” 
chwali zabili swojego Oyga: trzoda niekarna 
naftąpiła na życie włąfnego Pafterza. O 


ftrafzna zbrodnio! ale ltfrafzniey(za karo! 
bo tam oni prześląduijąc prawdę byli uderze: 
ni fzaleńftwem, Bolefiaw.z Poliki ufzedł, nikt 
ga nię gonił, nikt prawda z ludżi, atoli go- 
niła go prawda, przekładała mu świętokradz- 
two; przetoż uciekł źe prawdy znieść nie 
mogł, j ; i 

Niefzczęśliwa zuchwałość Polaków fprze- 
ciwiaiących fig prawdzie, i za prawdę targa" 
iących fig na swego Pafterza: iakże okto- 
pnych na Polikę nie fprowadziłą ciosow ? O 
Żałosne wfpomnienie! Dziejopisowie świad- 
czą. (*) Spadł wieniec z głowy Qyczyzny 

nafzey 


©) Czytay Obrok duchowny sywota tego Swię+ 
tego Dnia 8. Maja w Zywot S9. X. Piotra 
Skargi. 


Kazanie 

nafzey, po zabiciu Bifkupa Polfką utraciła Kat 
ronę. Pani narodów zofiała Wdową osiero* 
cona bez Królą. Niechcieli fluchać Polacy 
domowych przeftrog łagodnych, nie wierzali 
Qycowikim upomnieniom swoiego Pafterza, 
toż mufieli fluchać poniewolnie cudzozieme 
fkiey przemocy, drżeć pod domowemi woy- 
nami i fpuftofzeniem brzydkim które fię przy - 
dało, po zabiciu $ Stanilfława, od Tatarów, 
Rusi, Krzyżaków, Litwy i Niemców. Rąbali 
oni świętokrądzko cjałó zabitego Pafterża w 
fztuki, Bóg tęż podał na podział Króleftwo, 
Tak ciężką OQyczyzna ponosiła klęlkę, tak 
długo wypłacała fię za swoy grzech, bo przez 
dwieście lat, aż do Przemyfiąwa Króla I. po 
Bolefiawie śmiałym. i 


Patrzcież teraz Polacy ! w iaką prze. 
paść wpadaią zuchwali przeciwiący fię Pra- 
wdzie ! iak blifkiemi iefteście błędu i klę ki 

/ Poprzedników wafzych! „Czyliź tego prze: 
ciwieńwa prawdzie, nie przyięliście dziedzi 
ćtwem? Ah! dziś ci to dziś, wfzędzie prą: 
wdzie, wfzędzie wypowiedaią woynę, cheą 
zawiązać uła każącym, na Dworach buja 
podchlebitwo; toż zakazana rofkofz bierze fię 
za zabawę młodości, pomnaża fię rzemiofio 
pierządu, życie na wiarę, bezżeńftwo bez czy. 
fości; przychodzi fię do częftych ledwo znaę 
nych, przedtym rozwodow, Toż synowie 

A « Kościgs 
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Kościoła wyrodni nie chcą znać jarzma kar- 
ności, zuchwale zrzucaią ię z obowiązków 
wiernego, uderzają na Duchowieńfiwo, jeźli 
jefzcze nie mieczem, to językami obofieczne- 
mi. O Polacy! tak wy zachodzicie w głąb 
błędui w przepaść naygorlzego złego, jako 
Przodkowie wasi, że fię (przeciwiacie praw- 
dzić, iak oni. Atoli boycie fig żeby fig Bóg 
o zniewagę prawdy nie uiął, i nie ścigał ieys 
jako na Kaimie, Faraonie Hęrodzie i dawnych 
Polakach, 


Więcże fię w błędzie nie obaczemy ? 
więcże chcąc bydź oświeconemi, będziem fię 
ząślepiać na światfo, prawdy © Ah! daymy 
część prawdzie, ho tą nas pewnie naprowa- 
dzi na drogę pokoju, i prawdziwego fzczęścią, 
gdy o to światło Boga prosić będziemy po- 


kornie. Hypusć Panie swiatlo twoie £ 
prawdę twoię. I gdy poydziemy nie. 


zwrotnie za przewodnictwem prawdy. Zanie: 
fiemy wzdychania nąfze do nąfzego Rodaką 
i Pąfterza Staniffawa, któren mocny ie 
do wiławienia (5 za nami, kórego krew jes 
piey woła niż krew Ablowa, nie pomfty na zą» 
boyce, ale przebaczenia i miłofierdzia, On 
uprofit upamiętanie u Boga, i łafkę pokuty 
swojemu zaboycy, coź mniemamy: iżali nam 
niezjedna oświecenia, pokoju i powodzenia, 
nądew(fzyfiko: bojaźni Bofkiey i zbawienią; 
ikoro 
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fkoro Go przebłagamy przy Grobie Jego, z 


nabożenitwem i ikruchą za grzech Przode - 


ków nafzych, iak Arkądyufz Chryzoftomą, 
iak Henryk I, Król Angieifki Tomafza Kau- 
tuaryńikiego Bifkupa, po ich śmierci? Uczyń- 
myż tak, w świętym zaufaniu żądania. nafze. 
do Stanifiawą zanięśmy, á- przez niego do 
Boga, ; i s 


i Pafterzu nafz S. Stanifawie! Pafterzu, 
dobry, trzodę twoię zatrzymuy w, błogofła: 
wieńftwie, broń opieką, rządź w fkuteczn ym 
wfławieniu fig za nami. Wyfłuchąy Boże mi- 
łofierdzia Stąnifflawą zą nami! Wroć iędność 
i całość nędzney Oyczyznie nalzey, iakoś 
chciał, żeby fię rozfiekane ciało Męczenniką 


zrolfło cudownie. Dni w.pokoju przedłużay 
trofkliwego i dobrego Monarchy, który w 


swoim IMIENIU STANISŁAWA uwielbia, 
á pobożnością swoją nadgradzą złość poprze- 
dnika swojego. Część uroczyfią Stanifiawa 
wkorzenia w serca Polaków, żeby oni nofząe 
cechę tego Swiętego, pomnażali fię w nabo: 
żeńftwie ku niemu, zaftępuiąc nienawiść swo- 


ich Poprzedników. Day, Panie pokoy Ww. 
dniach nafzych. Stanom OQyczyzny zgodę, 
wfzyftkim zbawienie. AMEN. Ay 
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NA Swięty JAN NEPOMUCEN. 


O Szacunku S. Spowiedzi, i poważaniu 
sławy bliżnich z przykładu tego 
Swiętego. 

UNENEE > STAEL STES E TRT 


Posui ori meo cuftodiam, cum, confifteret 


peccator adversum me. P/alm. 58.v. 2. 


Założyłem firaż ufiom moim, gdy powftał 


grzefanik przeciw mnie. 


Jose kiedy potrzeba, mówić gdzie 
należy, prawa to iet toftropność któ- 


rą zachwala Filozofia, Prawo Bofkie nazna- 
eza, w-którey ćwiczyli fię nie tylko wierni 
Słudzy Bofcy, ale nawet Poganie powodo- 
wani rozumem.  Roftropność, na którey fig 
mie znaią małowierne i fzczebiotliwe dufze. 


Tę cnotę zachował ieden 2 Mędrców. 
Pogańlkich Pitagoras, pięcioletnie z Ucznia: 
mi. trzymaiący milczenie, Ten. warunek 


języ: 
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__>)oQom— a ww, ~ zamożni 
Jezykowi Bóg Stworca nazaczył, uwalnia» 
jąc od jękliwości język Moyżefzów, żeby 
go uczynił wymownym; oczyfzczaiąc przeż 
Anioła ufła Izaiafza swoiego Proroka, żeby 
on tchnął gorliwością. Otoż tą ofirożno- 
ścią wfławił fię Swięty Jan Nepomucen ile 
Spowiednik i Kaznodzieja Chtyftusów. Mil- 
czeniem, ocalił Tajemnicę Świętą / Sakra- 
mentalney Spowiedzi; wymową; gorliwie i 
fkutecznie pommńażał fowo zbawienia. Mil- 
czeniem, zaftawił fig bezbożnemu. święto« 
kradztwu Wacława, źeby nie odpowiedał na 
jego zuchwałą o Spowiedź ciekawość, poło» 
żył Rraź swoim uftom żeby. nie dał *odpo« 
wiedzi na zapytanie, powiłaiącemu grzefznie 
kowi (a); glosem zaś prawdy, uderzał na 
nieprawości grzefzników, obiławai mężnie 
za część Bożą, nielękliwy nawet w obliczu 
Monarchów (b) t S 
Te dwa wielkie i piękne przymioty 
Męczennika Chryftusowego Jana: dalekie 
są od zwyczaiu zeplowanego świata, i wcale 
nieznaiome dufżom małowierriym i świego* 
tliwym.  Małowierność ośmiela nas do fzpe= 
rania w Tajemnicach Religii ukrytych, do 
owego hiesowikiego badania Czemu tak 2 
na co to? acz w tey mierze należy imilezeć, 
Swiegotliwość zaś przywodzi nas do fzate 
pania 


WA? 2 
(a) P/falm. 58. v. a. (b) Ibidem 448. 0. 48" 
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pania eudzey fławy, do nicowania, głofze» 
nia, i prawie wytrębowania (praw nafzych 
bliźnich, tam gdzieby fię ich miało wyma» 
wiać i pokryć. I tak rozwiozłością języka 
i niepowściągliwością uł nafzych, ubliżam 
czci Bogu, uderząmy na fawę bliźnich. 


Dworne i fzczebiotliwe dufze! jeżeli ta 
hleprawość zaraziła wafz język, za coż wy 
fię macie za czcicielow Nepomucena ? na co 
obchodzicie Jego dziś Uroczyłłość? na co 
zuchwale ftawacie przed Jego Ołtarzem, jak 
Faryzeufz? Ah! wynidźcie raczey ztąd! 
wroćcie fię, albo odmieńcie języki wafze i 
ebyćzaie. Nie możecie czcić tego Świętego 
porządnie, tylko naśladuiąc jego przykładow. 
Nie możecie fkutecznie korzyftać z jego 
przyczyny, tylko nieuftępuiąe od jego cnoty. 
Te są dwa pożytki dzifieyfzego Swięta, na 
nich naznaczam rzecz moię i dalfzy Kazania 
układ, 

Gdy $. Jan Nepomucen fiat fie Mecžen« 
nikiem dla zamilczenia Tajemnicy S. Spowiedzi: 
nie możemy czcić go porządnie, tylko poważaicje 
S. Sakramentalna Spowiedź. 1. Uwaga. 


Gdy S. dan Nepomucen dla wielkich za- 
flug, fiat fig potężnym awy ludziey obrońcą: 
mie możemy fkutecznie korzyfiać z jego przys 
szyny,tylko obmowifkiem brzydzącfig.a. Uwaga, 
Czci. 


Kazanie ` 
1 i 


Z zaa 


Czci godny Boże! kiedyż dofkonale twoie 
Swięte Tajemnice będziem poważać? Kiedyż 
z bliźniemi nalzemi niefzkodliwie będziem 
fę obchodzić? Nauczźe nas prawey rofiro- 
pności i fprawiedliwości żebyśmy do tego, 
tobie ludziom, powinnego długu poczuwali 
fię. Mnie mówiącemu błogofław za wftawie: 


niem fię N. Boga Rodzicy. 
UWAGA PIERWSZA. 


powiedź S. Sakramentalna poftanowiona 
XJod Chryftusa (c), zarowno z /Wiarą zas 
częta, i pomnożona wizy ftkiemi wiekami, 
zaświadczona od pietwiafikowych Chrześcian, 
fpowiedaiących fig przed Apoftołami, i ofkat« 
Żaiących fię z swoich grzechów. Veniebant 


confitentes - - - = ©? annunciantes aftus [uos (td). ' 
Spowiedź używana od prawowiernych aż po , 


dziśdzień wzięła fzczegulne zalecenie i świae 
dećtwo od 5. Jana Nepomucena, który za jey 
prawdę i całość ucierpiał i umauł. : 

l \ 

“Cierpiat Nepomucen i umarł za niewy- 
danie Tajemnicy Spowiedzi: jakże ta część 
Pokuty Spowiedź Sakramentalna nie ma bydź 
w poważaniu i używaniuu wiernych ! Grze* 


fznicy modnowierni! grzefznicy gnuśni £ 
wy ftawcie tu sobie Nepomucena w okoliczno» ` 
A 4 à | 


- koi 


Naa mni 


(e) Joan. 20. (8) 4Ador. 19. 


m mee an ae 


a dA PO tm m |. 
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ści dwoiakiey. Raz iako Spowiednika fłus 
chaiącego w Kościele Spowiedzi Joanny Kró« 
łowy. Drugi raz iako gorliwego Kapłana w 
Palacu przed Wacławem zamilczaiącega 
"Tajemnice Spowiedzi, Tym dwoiakim poa 
ftępkiem ucży was Nepomucen: że ftronić od 
Spowiedzi rzecz iet naybezboźnieylza;że na 
pfzeciw Spowiedzi gadać jelt świętokradzka 
bezbóżność. Więć powinniście S. Spowiedź 
poważać: do niey ugęfzczać, i o niey zbawiena 
nie sądzić, żebyście czcili porządnie tego 
Świętego, ; 

Swiatobliwe życie Nepomucena, jego 
frzykładne w urzędzie Kapłana i Kanonika 
zachowańie (ię, ziednały inu pofzahowanie. 
u ludzi, á ńaywięcey uJoanńy Królowy: że 
Jego tófttópności i świątobliwości powierzyła 
Tządu sumińieńia śwegó. Swięty Spowiednik 
Królowy Jar, Swięta też gokutuiąca Joanna; 
pizeta umiarkowana W tolkofzach, inierna w 
wfpaniałości, choyna w jaimużny, obfituiącź 
w dobre uczyńk., że fzczetze i częfto fpo 
wiedaiąca figs 

Coż tu ña tò mowi pycha wafza grze” 
fznicy da Spowiedzi gnuśni? Więcźże Spo» 
wiedź należy do grzefzników proftych i pos 
dłych, á nie tycze fig grzefzników Jaśnie 
Wielmożńych, grzefzńników ? więkfzych przez 
fiieprawości, á niżeli prez ftanu zacność, je» 
żeli. Nayiąśniey(za Królowa Joanna mie 
chciała 


g4 Kazanis 


chciała fig uchylać od prawa Spowiedzi. Nie 
iefiże toiedna z nayzbawiennieyfzych wafza 
powinność, obierać fobie Spowiedników roe 
ftropnych; iednemu, ile bydź może, Spowie= 
dnikowi zwierzać fię z sumnieniem, nie fzu» 
kaiąc infzych podobno dla ofzukania ? Więc= 
Że dosyć macie fpowiadać fię raz na rok, 
fpowiadać fię z zwyczaju, idla uyścia przy» 
mowek2 Ah! coż to za gnusność! iak to 
twarde uśpienie na niebefpieczeńtwo zbae 
wienia! 


Stronifz od Spowiedzi grzefzniku, nie 
chcefz fig częfło (powiadać: więc na grzech 
śmiało fię odważa(z, więc befpiecznie gni- 
jefz w bezecnych nałogach, więc o pokucie 
“pie myślifz, więc fig bezwftydnie cełafz do da- 
wnych nierządów, więc żyiefz zapamiętale 


na Ran twoiey dufzy. Tam fig zwyczaynie 


ochędoftwo znayduie gdzie dom częfta fię i 
codzień umiata. W domach i Pokojach mo- 
źnych nie znaydziefz śmieci, ale w karczmach 
i chatach wieśniaczych pełno ich wfzędzie, 
że tam nie mafz tego porządku. Otoż taki 


jeft rodzay grzefzników wzgardzaiących czę: 


fta Spowiedzią. 


Nie przychodźcież do tego upodlenia, 


grzefznicy! poznaycie błąd wafz, naśladuy= 
cie przykładu Joanny pokutnicy Janowey, 
wzoreng 


34: m EG" 
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%łzotem tey Pani fpowiedaycie fig częfto i 
fzczerze. Bo ftronić od Spowiedzi, ieft złość, 
Na przeciw Spowiedzi gadać, ieft oftatnia 
bezbożność. Obaczcie tę prawdę ż męltwa 
S. Jana obftawaiącego za Spowiedź, 


Żadeń z prześladowców pówdłślątych 
ña wierne, tak ëhytrze i natarczywie nie 
ważył ię Świętych Męczeńników. podcho= 
dzić, iak Wacław Nepomucena: Waleryań 
Cefarź na Wawiżeńcu dorńiagał fię fkarbow 
Koscielńych, Wacław Król przycifkał natos 
wami, obietnicami godności, gtożbą kato» 
wni i śmierci, Jana do wydania Tajemnicy 
Spowiedzi, O ftafzliwa! bezboźna! i niea 
ftychana zbrodiiió Wacława! ale otaż frae 
fzliwa bezbożności woltiowierćów dzifieyfzych 
gadaiących żuchwale i lekkomyślnie na prze- 
ciw Spowiedzi, . Dothaga fig Wacław od Jae 
ña wydania Tajemńiicy Spowiedzi, ptzetoż 
że on był tofpuftiy, ekritny i bezobyczay= 
ny: Otoż, te śame ptzycżyliy, rofputás 
miękkość Życia, niekarhość i nieobyczay» 
fiość, odważaią woliiowierce do (zczębiotaż 
mia przeciw Spowiedzi, 


Zowią óni.Śpowiedź Kiężyi wyfiiys 
flém s4- -å pomyśleliź o tym rozurinie: ŻE 
Prawem Bożym nie wynalazkiem Duchde 
nych, uftanowiona iek Spowiedź. Mieliś 

Ga kiedy 
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e zn, 
kiedy to zdanie zgadzaiące fię z rozsądkiem: 
że jeżeli Prawa narodow powinny fię uchwa: 
łać i utrzymować, za-coż mie podanie Apo- 
ftołow? Ze iako na świecie bez Lekarzow 
‘chory obeyść nie może fię. jak żadne Króle: 
ftwo bez sądów bydź nie może porządne, 
tak potrzebna w Chrześciańtwie ieft Spo- 
wiedź: Spowiedź, w którey na Trybunale Po- ; 
kuty odprawuią fię sądy sumnienia, i w któr 
tey leczą (ię dufzne niemocy, 


i Lekkomyślni í zuchwali modnowiąrko= 
wie, w swoich pofiedzeniach i schadzkach 
zwykli oni fzczebiotać: że zniefig Kośctoł po. 
Jeepty i fkafsuie Spowiedzi. Ale iak daleko oni 
od rozumu odbiegli. Pytaymy ich: które to 
narody miałyby znosić prawa iftotne, prawa 
przynofzące, pokoy Oby wetellitwu, warunek 
publiczny, karność, zgodę i iedność, towa- 
rzyftwu ludzkiemu? 4 iakże Kościoł Chry= 
ftusow ma kafsować prawo Spowiedzi, prawo 
Bófkie, prawo nad utawy narodów befpie= 
czniey utrzymuiące całość dobra i życia 
ludzkiego? Izali podobnym znofzeniem ma 
Kościoł otwierać bramę do niecnot, db nies 
rządów, rozbojów i do łupieftwa, i dawać 
wolność zbrodniom wfzeląkim ? Tego wy 
chcecie A Rowiekkowie, ale nicz tego, 
w żadnym, dg: też naygrubfzym fae 
rodzie, 
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mą 


rodzie, nierząd i cudzołoftwo wolno nie cho» 


"dzą, łupieftwa i kradzieży nie chwalą, buns 


townikow nie głafzczą. ` Wfżędzie niecnota 
na przyganę nasada, wfzęd/ie zbrodnia mieć 
fiufzną karę powinna. / Więc i modnowiarek 
buźnierca za wzgardę rzeczy Swiętych i Bo» 
fxich winien jet wykięcia od Kościoła, 8 pom: 
fty od Boga, 


Przyidźcież do rozumu i upamiętania 
modnowiark wie! daycie częsć rzeczom świę* 
tym i Bofkim, nie fzarzaycie Spowiedzią iak 
ftarą suknią Nie upodlaycie Spowiedzi, na 
którą, dla zgładzenia grzechów w. Pokucie, 
krew swoję przelał Zb wiciel, łożył śmierć 
mękę i naykofztownieyfze swoie zaflugi. Nie 
wzgardzaycie Spowiedzią, którey powagi bros 
nił Nepomucen milczeniem i śmiercią. Wy 
też poboźne dufze: nie daycie fię rofpuftni« 
kom do fzczebiotania przywodzić, iako Jam 
Wacławowi. Nie odpowiedaycie modno: 
wiarkom na ich płoche, przeciw Spowiedzi, 
zarzuty, ale ie zwyciężcie miiezeniem jako 
Jan, położcie z Janem Rraż uftom wafgy m, 


Nie możemy czcić porządnie $. Jana 
Nepomucena, tylko poważaiąc. S. Sakramen» 
talną Spowiedź, za którą On podiął Męczeń« 
fwo. Nie możemy fkutecznie korzyftać g 
iego 


Kazanie 


jego przyczyny, tylko brzydząc fię obmo- 
wifkiem iako ten Swięty, Poliuchaycie 4 
gierpliwością tey drugiey prawdy, 


UWAGĄ DRUGA, 


OBA Bofka fporządzaiąca niedoftate 
kom nafzym fzczegulnieyfze przyczyń+ 
ee, naznączyła S ‘Jaena Nepomucena, osas 
b wi. m fiawy ludzkiey Obrońcą. Potężny 
judzkiey (lawy obrońca, ięft' Nepomucen; 
bo oflawienńie ieft to złe paygorfze, ciężlzę 
nad wydarcie maiątkow, dotkliwize nad zaa 
boyltwo ną cielę; tak iak milfza ieit ffawa pad 
bogaćtwa i nad samo życie. O! tu oliawieni 
mieltfufznie, tu ftękaiący pod ćlosami jadowi* 
t ch językow: zamościę użalenia waąfze da 
Nepomucena; atoli nie inączey fpodzieway* 
tie fẹ mieć go fkutecznym fiawy obrońcą; 
tylko znofząc 'ębmowy ludzkie cierpliwie; 
tylko nie ofławiaiąc bliźnich złośliwie. Czeę 
muż tak? przeto: Że was znofzących €iet= 
pliwie nieflawę, Nepomucen pocięfzy.  Alę 
was złośliwie bliżnich ofławiąiących Nepos 
mucen zatrwoży. Zgoła mieć go nie bę: 


, dziecie Patronem fławy, tylko obmowifkierą . 


brzydząc fig, iako O. í 


W krzywdzie swoiey Nepomucen Rat 
fig, nieczułym, podchlebftwy nig uwiedzios. 
0yh% 
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nym, na zainachy, groźby i prześladowania 
Wacława nieufirafzonym: 4 takim poftęp= 
kiem nauczył | nas ofiawionych niefiufznie, 
że człowiekowi, którego, gruntowna ieft 
enota, cudze języki, fzkodzić nie mogą. Obe 
mowców języki, są iako ow kamień Danielów 
bez ręki: nie obrazi on złotey głowy, sree 
brnych piersi nie narufzy bynaymniey, ale 
fiaby posąg na glinianych nogach prędko 
obali, fkrufzy człowieka którego nieftate* 
czny ief umyf, 


Na coż wyfzły zniewagi, prześlado» 
wania i morderftwa wyrządzone Janowi? 
Oto Go Bóg uwielbił w oczach jego nie* 
przyiacioł,  Okrutnicy chcieli fiawę iego 
zaćmić, utopili w wodzie Nepomucena, 4 Bóg 
chwałę jego obiawił, świętne Gwiazdy nad 
ciałem jego wsrzod eiemney nocy rozświe* 
cit. Takci tak, mówi Apoftoł: będzie ten 
€zas, będzie ten dzień, którego Pan obiawi 
fkrytości serc, i oświeci ciemności Illumina- 
Bit abfcondita tenebrarum (e). Pokaże złoślie 
wość i okrucieńtwo obmowcow, å niewin- 
ność obmowionych; tam ogadani od nas po” 
każą fię jasnemi. przez swoie cnoty jak Gwia- 
zdy ná niebie, którycheśmy mieli za niego: 
dnych czci, i za ofłatnich na świecie. 


Ciefze 


(e) 2. ad Cor. 4:V: 5: 
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a maae = 


Ciefzcie fię i umacniaycie ollawieni nies 
flufznie! jet dla was potężnym Nepomucen 
obrońcą, nie da on fiawy walzey parufzyć, 
tak iako bronił flawę Joanny niewydaney 
przed Wacławem iey Mężem. Dla tego: że 
Jan aż do przelanią krwi bronił fiawy Kró- 
łowy, wziął od Bogą fo fzczegulne błogofta= 
wieńftwo posiłkować wiernym w niebefpie- 
ezeńftwię flawy. Dlą tego powfzechnym 
głosem narodów, ma fię za potężnego llawy 
ludzkiey obrońcę. To świadczy Dziejopis w 
Kanonizacyi tego Swiętego. 1*) Ale krwą- 
wym zapłońcie fię wftydem, boycie ię i drżyj + 
cie Obmowcy okrutni! was Nepomucen Za: 
trwoży, Ę 


Obmową karą iek dla obmowey bo gą 
upodla i nieffawą okrywa, Obmowcą kąsą 
milczkiem,) bo gada po za oczy bliźniego o 
którym mówi. Obmowca ief iako wąż ue 
kryty pod trawą, który rani podrożnegą 
miebacznie,  OQObmowaieft jako napoy truci« 
zny fporządzony i zaprawiony tak fztucznie, 
Że trudno na ñim poznać fię,  Obmowca ieit 
ñako Krokodyl, który płacze, wzdycha, flu. 
chaiących do użalenią pobudzą, ale tym sa- 
mym okrutnie pożera.  Takię iet rzemiofło 
obmowy, taka ief podłość obmowców, A 
jakżeby obmowcy mieli znaleść przebaczenie 

swoie- 


(*) Balbin in Protefsu Canonizać, Art, 87: 


———— M 


GRE 


zs 
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swoiego:grzechu? jakby mieli pozyfkać przy» 
czynę Swiętych w swoich źądaniach ? Jakby 
im tò miał fprzyiać Nepomucen brzydaący 
fię fzkaradnościątego ftrafznego grzechu ob». 
mowy?. Zyiąc ten Swięty brzydził lię ob- 
mową, na Kazaniach gromił obimowce cudzey 
fiawy bronił aż do upadku, wolał śmierć po- 
nieść niź wydać przed Wac'awem Joannę; 
więc iaka ftat fig mocnym flawy ludzkiey o- 
brońcą, tak też ftał fig żwawym i surowym 
gromicielem obmowcow, 


Przy grobie tego Swiętego, ofławieni 
miefłofznie dqznawali pociechy, ale tam zbli- 
żeni obmowcy odnosili karę swoiey obmowy. 
Było: to; co świadczą dzieie życia tego Swięe 
tego, że tam niektórzy rażeni byli ślepotą, 
uderzani od niewidomey reki w policzek, rus 
fzeni drżeniem wfzyfikich członków, umo: 
tzeni pd nawałności, podani na póśmiewifko 
2a ofławienie ludzi. Było tó: że Szlachcie 
jeden Poliki nawiedzaiąo Grob tego Swię- 
tego z dworności nie z nabożeńftwa, ledwo 
co fig zbliżył, natychmiąlfłt zawrot głowy 
nagły cierpiąc, ledwo żywy zaniefiony byt 
do karety: że też konie z miey(ca rufzyć nie 
mogły. (f) «Ah! Swięty, potężny ludz: 
kiey awy  obrońco, i gromicielu obmows 

cow! 


(O Claus Concep. 64, Fal. 198, de od" Sant, 
6%. Auth. probat 
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cow! gdybyś teraz tę karność na Polakow 
obrocił ktorych zaraziła dworność i wielo» 
mowitwo, 


Dziwnaż to rzecz iefti niepoięta! że 
cała Polika i fany wfzyftkie czczą za Patrona 
dobrey flawy Nepomucena, każdy żali fię na 
obmowifka, przecięż zaledwo nie kaźdy ćwi> 
czy fig w podłym obmowifka rzemiośle, Da 
leko fię rozchodzi ten fprosny wyftępek, Pó» 
litycy ptzewrotni z niego czynią sobie fzko” 
łę, możni używają go do swoich rozrywek; 
niewiafty wyfzły już na krąmarki, zbywaią 
tanio ten towar w swych pofiedzeniach, wła- 
śnie jakby z ięzyka ftworzone były nie Z 
kości; ci zaś co nie umieią gadać do rzeczy, 
plota o fprawach ludzkich, bo nie umieią gae 
dać inaczey, A tak obmowa fłała fię grze- 
chem powlzechnym, którego każdy wiek, 
każda płeć używa iak materyi modney do fas 
nu i kroju, 


Obmowcy fprośni! obmowcy okrutni 
cudzey fławy Żarłocy ! za coż wy udaiecię 
fię do przyczyny Nepomucena? iakże to mo» 
Żna rozumnie pogodzić: chcieć mieć Patro. 
pem dobrey Rawy Jana, á nie umieć flawy blie 
źnich poważać ? 


Wody łez pokutnych użycźz nam Panie 
na 


b 
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na rzewliwe opłakanię obmowcow ich grze- 
chu, który jak jet naypofpolitfzy, tak też 
nayfzkodliwfzy, który prowadzi za sobą oso 
bifty, prędki, i nieodwłoczny obowiązek 
wrócenia sławy wziętey, i do którego obo- 
wiązku nie poczuwaią fię obmowcy, 4 przeto 
wdaią fig w  riebefpieczeńitwo zbawienia. 
Wody. łez fkruchy użycz Panie grzelznikom 
wyciśniy ie z jch serca: żeby grzefznicy 
gnuśni poznali, jako to zła rzecz i gorzka, 
porzucić Cię Boga, i nie mieć twoiey bo- 
jaźńi! żeby grzefznicy przewrotni opłakali 
swoy błąd i swoie bluźnieriłwa miotane przes 
ciw Sp wiedzi, Grzefznicy gnuśni, nięch 
przełamią swoie niędbalftwo, żeby nie fro- 
nili od Ciebie pogardą Spowiedzi; grzefzni» 
€y przewrotni, niech fię wróca na drogę pras 
wdy żeby Swięt poważaii Spowiedź, 

Boże miłofierdzia! któryś wybrał i umoe 
enił Jana na utrzymanie Tajemnicy Spo» 
wiedzi, day nam żebyśmy w Spowiedziach 
olkaźaiąc fię, uprzedzali sądy twoie ftrafzli» 
wę i wiekuifte; żebyśmy fię tu sądząc w Try» 
bunaie Pokuty nie byli obwinieni w dzień są- 
du twego, Boże miłoferdzią? zdarzniący 
Nepomucena potężnym cudzey fławy obrońe 
cą, day cierpliwość obmowionym, day upae 
miętanie i rozum obmowcom. Przez zafługi 
i przyczynę Męczennika twoiego, od _nielląe 
wy doczefney wyzwol nas, á nadewfzyfłko 
ed zniewagi wieczney ząchoway nas. AMEN 
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Na Uroczyftość Wniebow ftapienia 
Pańlkiego. 


O. usilnym pragnieniu Nieba. 


ENNY TOON 


E EA EISE 


Dominus JESUS poltquàm locutus ef eis, | 


alsumptus et in Celum, Marci 46. 


Pon JEZUS gdy raerz uczynił do nish, 
| waięty ief do Nieba, 


D 
èj łowem i przykładem nas wiernych 
naiczył Chryfłis, ftarać fie o Niebo, 
j bo nie pierwey wzięty ieft do Nieba, ale 
| wprzod z Uczniami przez dni uliawiczne 
czterdzieści rozmawiał o Niebie, Jako przyrzó: 
kał swoim Uczniom: Idę gotować wam miey= 
73 fce w Króleftwie Oyca moiego (a), tak dziś 
3 wftępuie do Chwały Oycowikiey iako nafz 
Przewodnik i Pośrzednik. 
; Mo: . 
(8) Vado parare vobis locum, Joan, 44: 


EAC — 


Ez CNN 


Na Uroczyjftość Wniebowiłąpienia P. rog 


Mocneż to pobudki do fłaranności a 
Niebo! że o Niebie zapewnieni ieftesmy, że 
do Nieba mamy przetorowaną drogę. Atoli 
małowierni pogladaią na Niebo iakp na rzecz 
oboiętuą, gnusni zaś trudnią fobiel drogę do 
Nieba.. Dla tego więc nie ftaraią tę ludzie o 
Niebo, że umorzył: wiarę o Niebie, 


Pan Jezus przed Wniebowftąpieniem 
swoim, Uczniom iefzcze n'eoświeconym niða 
dowiarftwo wyrzucał (b), pozwolcieź mi 
prawdę jpowiedzieć + dać upomnienie dufzom 
nieczułym, na Niebo, Ja mówię: że przykła» 
dem Wniebowitępuiącego Zbawiciela do Nie- 
ba, powinni Chrześcianie pragnąć usilnie Nies 
ba. Cremuć tak? dwa dowody wytłumaczą 
rzecz moig. Ze; 

Dla Nieba fiworzony iet Człowiek. 1. Uwaga. 
Dla Człowieka fłworzone ieft Niebo. 2. Uwaga. 

Day nam Panie ducha twoiego ! żeby 
śmy myśli nafze fodnosili ku Niebu. Mnie 
miowiąceniu posiłkuy iakoś błogofiawił obes 
chym Wniebowftąpienia twemu. Za whas 
wieniem fię N. M.P, 


UWAGA PIERWSZA, 
Ni infzym zamyfłem Syn Bofki choiał 


nas upewnić o Niebie, i przywieść nas do 
ftaran- 


(b) Marci 46, 
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ftaranności e Niebo,tylko że nas wiedział i 
widział ftworzenych ludzi dla Nieba, Dla 
Nieba tworzony ieft człowiek żeby tam fię 
doftał, był fzczęśliwym, i zażywał Boga na 
wieki,  Jakichze ta prawda nie ma dowo: 
dow? ma z roźumu wzgiędem ludzi; ma z wias 
ry względeni Chrzescian; ma z doświadczenia 
wzzlędem żyliących. Więc Człowiek Chrze« 
ścianin powinien Nieba pragnąć usilnie: 


Dla Ńieba ftworżońy iet ćztowiek: tð 
ludziom powiada rozum, Coż to ieft bos 
wietń wziąsć od Stworcy fozum i hieśmiete 
telnega ducha? Co to iet w poftawie ciała, 
w używaniu dziejnosci zmyliow, bydź wy- 
riefionyui sad zmyślńość zwierząć i nieczu» 
łosć żywiołowe (Ah! śą to wyrazy. napig- 
tnowanńe ud Stwarcy; Że duch riafz nie urie- 
řaiacy z cialem: nie ma on tu: wiekuiltego 
miefzkania la świecie przemiiającymi; to do- 
czesne przebycie iel pielgczymowańiem da 
julzey Qyczyzny, swiat wygnaniem ciało 
więzieniem i zamiefzkańiem do ' czasu. 


Rozum ludzki dofięgający rzeeży oddas 
lonych od zimyftów, z uważania czczości, od« 
mienności, nie tałości, i przythiefzaney dø 
dobr teraznieyfzych goryczy, dochodzi oń 
inną dla Giebie zupełną, prawdziwą wieczno» 
trwałą fporządzoną fzczęśliwość, Człowiek 
twarzą 


Na Uroćzyjtość Wnlebowjtąpienła P. toy 
twarzą i oczyma podniefiony wzgórę ku Nie. 
bu, á ziemię nogami depczący, nie może on 
nie wiedzieć że Niebo ieft iego Qyczyzna, 
mie może nie wiedzieć że ziemia ieft zwie. 
rząt, do którey są nachylone, błogofławień. 
ftwem. Dla tego bowiem ftworzony był 
pierwfzy człowiek na oftatku po wfzyftkich 
zwierzętach, ptaftwie, rybach, ziołach, i ży- 
wiołach, żeby mu ninaczym tylko na samym 
zbywało Bogu. Mażeż więc o tym rozu: 
mny człowiak nie myśleć, że do Boga należy, 
Że Niebo ieft celem iego? 


Napatrzario fig Pogan |bez zńaiomości 
prawega Boga i bez Ewangelii, iednych przez 
męftwo wiekogomną fobie wyrabiaiących fa- 
wę;innych przez wybory nauk, przez zbio» 
zy cnot, przez łafkawość, fzczodrobliwość, 
przez pogardę dobr teraźhieyfzych, pracuią- 
cych na nieśmiertelność, Słyfzana ich po- 
wiadaiących, iak mówił Seneka: TIngenfia 
Jentia fursum funt, in quoram pofsefsionem ante 
mus admittitur (%), Inna to iek inna na wye 
sokościach obfzerność, do którey tęfkni nafz 
umyfi. Ktoż ich tego nauczył, zkąd to oni 
powzięli; nie maiąc iefzcze nadgrody pewney 
za swoie cnoty i prace? Ah! wyczytali to 
eni z fkłońmości swoiego serca, tych prawd 
dofzli z nieśmiertelności swoiego ducha, że 

dla 


EPDE RÓŻ ZA En o 


(9) X. Nat. 99.06.44 
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dla nich inny wiekuifty, 4 niedoczesny, fpa« 
rządzony był koniec. 


My ludzie Chrześcianie do rozumu ma: 
jąc światło wiary przydane: będziemyż 
mniey bacznemi i więcey nieczułemi na Nie» 
bo, niżoni?  Pofluchaymygłosu Religij cd 
on nam mowi 


Całość Religij z pfzepifanii í przedziałas 
mi swoiemi, zależy na tym: żeby przez wlzys 
ftkie śrzodki, przez dopełnienie obowiązków 
wiernego fzukać Nieba, robić nań, znajeść 
go i bydź fzczęśliwym, bo na ten iedyńie kos 
niec od Boga fiworzeni i powołani iefieśmy, 
mowi.S. Augultyn (c). A co to ieft bydź 
Katolikiem itym nazywać fię imieniefi? ota 


nie mieć fpołecznóści z ziemią, mieć fowa« 


rzyftwa z Niebem, Co to iet wyrzec fig 
na Chrzcie świata iego pompy i pychy, Ś 
przyoblec fię w Chryfusaż Oto samym kon- 
tentować fię Niebem, tak usiłować, żeby w 


czafie w chwale uwielbienia, ftać fig Chtys. 


ftusowi podobny ni. 


Na cośmy wzięli Kwańgelij i łafki Jee 
zusowey Teftament?, Oto na prawne za» 
pewnie- 


PESA E IED ANER A DENE A EAE 
Cc); Quis alius finis eft nofter, :nisi pervenirë 

ad Regnum cujus nullus eft fmis, Cap. s 
de Ciy, D. 


pewnienie fię że Oyczyzną nafzą ieft Niebo; 
celem powołania nafzego ieft Króleftwo Boże; 
żebyśmy wiedzieli iż pierwfzy wzgląd powin» 
niśmy mieć na dufzę niź na ciało, na wie. 
czność niż na doczefność, iak kazał Chry ftus: 
Szukaycie wprzod Króleftwa Bożego (d). Ze 
zzecży doczefne do potrzeby Życia i użyt- 
ków, do utrzymania ftanu, do rozweselenią 
umyfiu, flużące; używane bydź maią iako 
śrzodki prowadzące do końca, iako łafka oda 
prawnuiącemu pódroż do swoiey Qyczyzny, 
Bo ma co zdafię cały świat ze wfzyftkiemi fkars 
bami korzyftać, 4 dufzę swoię ufzczerbić 2 
Zadna zamiana nie da fię za nię. Więc dufzę 
potrzeba zbawić, A 'co to ieft dufzę zbawić 2 
Oto po fKończońiym życiu Niebii oddać fię; oto 
doyść oftatniego swego końca, bydź w Niebie 
odziedziczyć Boga, bydź nieśmiertelnym je» 
go nieśmiertelnością; fzczęśliwyri jego fzczę« 
Śliwością, Wiekować jego wieczfiością. 

Tęć są przekonania wiary: źe do Niebg 
ftworzEDi iefteśrny, że do tego końca zmie 
rzać winniśmy. To jeżeli sere nafzych nie 
dźwiga od ziemi? wyfzliśmy na Epikurey. 
czyków, fzczęśliwość swoię, na. wygodach 
ciała, na zanurzaniu fię w zmyślnościach, 
na upoieniu fię światem, zakładaiących, Je- 
fteśmy z tządu wolnowierców, Nieba wiee 
H czności 


Cd) Math. 6. 
Kaz: X. Męcińfkiego Tom II. 
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mo 


Gzności 1 idących okoliczności za śmiercią 


uporczywie zaprżeczaijących. A przecieź nam . 


żyiącym samo doświadćzenie tey prawdy do- 
wodzi,  Słuchaytnyż tego tfzeciego głosu. 


Cożkolwiek ie, nie inaczey ieft i ma 
swoję bytność tylko dla jakiego końca. Rze- 
czy naydrobnieyfze iako robaczki, naynik» 
czemnieyfze iako trawki; dla tegó są, dla tego 
Die sä daremne, tylko że mają fktyty hazńa- 
czony koniec swego jefteftwa. Jako żadną 
z nich nie bierze bytności od samiey fiebie, 
ale od dofkonalfzey, bo inaczey jużby nie 
była; takby też dofkonałą nie była nigdy, 
gdyby iakiegożkolwiek zamierzonego nie 
miała końca; ow(zem będąc jużby nie była, 
uftępuiąc od celu fobie zamierzonego, mówi 
Filozof (*). 


Ž tego powodu: rzeczy podpadaiące 
pod nafze zmyfły, o iak gwałtownie pną fię 
do swego celu; wfzelkie by też naymocnieye 
fze zwyciężają przefzkody żeby dofzły końca 
fobie przyzwoitego! Ptalzek powietrzny 
aczby był w żłotey umiefzeżony klatee, nay* 
wyśmienit(zermi karmiony ziarnami, w nayè 
wipanialfzych zawiefzony Pokojach, przes 
cięż nie kontent; tu i owdżie' [pofobnego ha 
wylecenie upatruie miey ca, fzczeble usiłuie 


wyła: 
IUE Paia 


© Arift. de meteors 


RS E N O R EN aS, 


ea. M r a 


Na Uroczyjłość W'niebowfąpienia P. 1xx 


wyłamać, na powietrze tęfkni, bo tam ief 
jego koniec i należyta wolność do latania-pod 
Niebem, Daikie zwierzęta nie daią fię ła». 
two złagodzić, oswoić, ani ugłafkać, siłą wya 
dzieraią fię do kniei, puftyń i lasów, bo tam 
im paywyźfza Opatrzność wyznaczyła mieya 
fee, Pędem fzumigcym biegną do morza wody, 
wazgorę ogień natęźoną porywczością wznosi 
fig na dot wpoion4 ciężkością kamień upada, 
gwałt cierpi wfzelkie zatrzymane ftworzes 
nie póki należytego swego cela nie doydzie, 
Otoż w tym rozumieniu mówił S. Auguftyn 
i wołał do Boga: Wielki Boże! nie do świa» 
ta ftworzyłeś nas, nie tu naznaczyłeś nam 
na ziemi wieczne miefzkanie, ale ftworzyłeś 
nas do ciebie Fecifiż nos ad te, serce nafze 
gwałtem wydziera fię z piersi, ufpokoić fig 
nie może, póki w tobie nie (pocznie Inguia= 
tum cor noftrum donec requtefcat in te. į, 

Zaite rzecz to ieft: dziwna: że: człoe 
wiek poftawiony wsrzod tyle głosow fwo- 
rzenia oswoim celu mie myśli, i nie wzbłia 
fię ku Niebu żeby tam znalazł Boga i odzie» 
dziczył Go na wieki? O moy Boże! gdy ia 
otym nie myślę żem do Nieba fworzony: 
więc przeftaiję bydź człowiekiem, utraciłem 
xozum, wygasiłem wiarę, wśrzod ftworzenia 
nie etem żyiący. Tak jiet: bo fię zagłu: 
fzam na głos rozumu, na głos Religii, na głos 
doświadczania. 


Hz Tak 
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Tak zapewne, fiieczułe dulze i bezwzglę: 
dne na Niebo! jeżeli do innego Zmierzacie 
celu 4 mić do Nieba: Tedy koniecznie są» 
dzicie że $śmiertelńemi iefteście, że dufza was 
fza z ciałem umiera, gnije ż ziemią, uftaie z 
światem; bo człowiek dwu końcow efłatnich 
mieć hie możę. Tedy wyńifzczacie wiarę, 
ñie dowięrzacie żeby Bóg był oddawcą 
Chwały i Nieba, Tedy nad nieczułe i zmyśle 
ie ftworzenie nędznieyfzemi iefteście: że one 
doydą swoiegó celu, wy go nie dóydziecie, 
bo fzukacie go w świecie, w rzeczach prze« 
śmiiaiących, nie (zukaląc go w Niebie i w Bos 
gu: Do tegoż nierozumu, do tegoż zaśle- 
pienia, do tegoż upodlenia przyidziemy £ 
Ah Boże nalz! ra tożeś nas ftworzył rozus 
imnych i nieśmiertelnych! na to Żeś nak 
śrzodki do otfżymabia Nieba oznaymił! na 
to żeś wfzyfiko, zieinię i zwierzęta polne pod 
nogi nafze podrzucił, żebyśmy uchybili Nież 
ba żebyśmy innego oftathiego pofznkiwali 
końca £ 


Podźmy więć ża przewodnictwem rós 
zumu, trzymaymy fię wiary, przełańmy 18 
doświadczeniu, uwierzmy tey prawdzie juź 
dowiedzioney: Ze do Nieba fiworżony jet 
człowiek. Poftuchaymy iefzcze i drugiey: 
Ze dla człowieka ftworzone iet Niebo. 


Na Uroczyftosć WniebowftąpieniaP. 1x3 


UWAGA DRUGA. 


la człowieka tworzone iet Niebo: Wfzak 

Bóg na świet nie zefłał śmierci, tylko 
dla grzeehu (e), Piekła nie tworzył" tylko 
dla Aniołow przeftępnych i złośliwych, (f) 
ale wybrał nas w Chryftufie przed założe- 
niem świata, żebyśmy byli Swiętemi (g), że- 
by nam oddat Króleftwo zgotowane przed za: 
łożeniem świata. Dla nas tedy tworzył Bóg 
Niebo: bo nas ziemia ufzczęśliwić nie może; 
bo nam samo Niebo dofłarczy we wfzyftkim. 
"Te dwa dowody przywiodą nas do uznanią 
tey prawdy. l 


Dla ciebie człowiecze Bóg fiworzył 
Niebo; bo gdyby ci za eel oftatni ziemię 
nazżnaczył, dosyć Ma było tworzyć cię ta» “ 
kim iakim iefteś przez twoie żądze; to ieft, 
przywiązać cię na zawize do dobr które cię 
trudnią do bogaćtw które cię gryzą, do ro- 
fkofzy które cię wędzą i wynifzczaią, do ciąłą 
schnącego, fiabieiącego, wytrącaiącego dufzę 
wprzod niżby ona chciała wyniść. Jednak 
przeciwnym (pofobem, fporządził tobie ftan 
inny, dofkonalfzy, wcale od teraźnieyfzego 
zożny; tworzył w tobie niezmierne i mienas 

f sycone 
I ALA AN AC 
(e) Ad Ram. 5.v. 22. (f) Math, 45. 
(g) dd Epkef, 4. u. 4,, 
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sycone serce, które nic nie widzi w świecie 
tak ogromnego, coby ie mogło napełnić, Dał 
ci tak niecierpliwe i nieukojone serce, któ- 
re nie znayduie niczego coby mu przykre 
nie było, i coby fię nie fprzeciwiało iego ża- 
chcęniom. ~ Serce hieśmiertelne, które prze» 
ciw Swoim pragnieniom widzi na ziemi umy: 
kaiące fię i ginące. wlzyltko, Bydź tedy 
koniecznie musi, i zapewne tak iet; że dla 
ciebie fporządził infzą fzcezęśliwość, ftworzył 
dla ciebie Niebo, fiebie w nadgrodę dać to» 
bie w Niebie obieczł, . Nie zawołafaże z Da- 
widem: Wielki Boże! coś mi to iefi na Nie- 
bie, á od Ciebie czego ja moge żądać na ziemi è 
Tyś Bogiem serca moiego ? Tyi motącząfiką 
Boe. ua wieki (hy! Przez to On daie ci po- 
znać: że ziemia nog Jego i twoich ieft pode 
nożkiem, Niebo zaś Jego, i twoiego przy* 
fzłego miefzkania, iet Stolicą,kędy ofiędzie(z 
gdy ziemią będziefz pogąrdzał, 


Coż ma ziemia czymby cię ufzczęśli- 
wiła człowiecze? Krotkie na niey i nędzy 
pełne przebycie; ubodzy dolegliwościami 
ściśnieni, tęlknią z Jobem na przewłokę ży= 
wota; Bagacze, możni, (zlachetni, z Salomos 
nem fłękają pod ciężarem swoiey potęgi, 
swojego fzczęścia, i swoich korzyści. Ufzy 
słyfzeniem nie nasycą fię, widzeniem oczy, 

ucie« 


maeme 


(h) Pfaln. 74, U, 25. 


Na Uroczyfłość Wniebowftąpienia P. 115 


uciechami zmyfły,wfzędzie napada (ię na pró- 
Żność, wfzędzie znayduią fię zgryzoty du» 
cha i udręczenie; wfzyftkoć ucieka i wy» 
dziera fię gwałtem, wfzyftkoć o Bogu mowi, 
ciągnie cię do Boga, i daieć widzieć; że two- 
ie serce niefkończone w pragnieniach, obs 
fzerne w.zamysłach, Niebo, acz wielkie ief, 
może objąć, i samym Bogiem masycić (ię. 
Wfzyftko cię iednym powfzechnym obwo* 
łuie głosem, iak mowił S. Auguftyn. Nie tu 
iefł Ray twoy człowiecze, idź daley boś zbłądził, 


Synowie ludzcył nie fyfzycież wy 
tego wołania? Gdzież wy, powiedźcie, znaye 
dziecie ofatni koniec wafz, i prawdziwe bło- 
goflawieńtwo wafze? Podobno w bogaćtwach ? 
ale tam w ich-nabyciu pragnienie, w otrzy- 
maniu niępokoy i obawianie fię, w utracie żal 
i smutek nieukojony, do nich przywięzuie 
fię.. Podobno w zabiegąniu o godności i w 
nabywaniu utzędow £ ale w tych podftępy są 
niebefpieczne, na nie zazdrość udęrzą, prze- 
sila fię potwąrz i zdrada. Podobno w ziedną- 
niu fobie łafki i względu u możnych ? ale od 
tych udanie fałfzywe częfto oddala, humor 
odmienny nadaie ie snie zaffuźonym, ale śle< 
po upodobanym. Podobno w zażywaniu przy” 
jaźni, odbieraniu oświądczeń i pochwał. od 
ludzi? ale te podchlebftwą i obłudy mól pod- 
gryzuie. Podobne w rofkofzach, w życiu 


pig- 
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piefzczonym i miękkim? aleto miłośnikom 
ubliża zdrowia i życia, okrywa ich zniewagą, 
miierzi ulubione obrazy, zoftawuie smutek ro. 
{pacz i znamię grzechu, Wfzyftkoć fę umy» 
ka do czego przylgniefz, nie ieft twoim końe 
cem, bo nie jet Bcgiem. Wftyfiko woła: 
Podź daty człowiecze, nia tu Ray seft tedy; 
bo zbłądzi/z, 


Uwaźże to dobrze ieżelić fię godzi tak 
mędznie po ftworzeniach obłąkanemu tułać£ 
jeżelić fię godzi w tey drodze niebefpiecz mey, 
długo zabawiać, nowe w rofkofzach budos 
wać Niebo na ziemi, i odpadłemu zuchwale 
od swego końca, herde w doczefnościach 
wiekować?  Jeżelić ię godzi po bluznierfku 
myśleć, á podobno oyaa Gg: że za, lat kilka 
w powodzeniach świata, dla tey uciechy, dla 
tey ofoby, dla tey rofkofzy, gotoweś Nieba 
odftąpićc? Ah! ślepote niegodna rozumnego, 
człowieka ! czuiąc obumieraiące (woie pra: 
gnienia, widząc swoy. wiek upływający; zdra* 
wie i życie chwieiące fię przez choroby, 
zmierzające da ftarości razem i do śmierci, 
oglądać koniec wfzyitkięgo na świecie, á ò 
swoim'końcu Mie myśleć! Jakaż to zapamię» 
tałosć ! że owo Serce obfituiące w tysiączne 
chęci bezwikydne, ow dowcip pełen zawzdy 

myśli próżnych wykrętnych i bezecnych, nie 
może fię zdobydź ma iednę myśl o Bogu, i 
podnieść serca ku Niebu! £ 


Na Uroczyftość W'niebowfiąpienia P: x17 


Na cożeś urodziłlię, naco żyiefz czło- 
wiecze, jeżeli w Niebie nie będziefz i o Nies 
bie nie myślifz? Na-co zowiefz Boga Oy- 
cem w Niebie, na co prosifz: Przytdź Kró- 
teftwo twoie, jeżeli go nie dlaciebie Bóg ftwo- 
gzył, jeżeli go nie tobie Syn Bofki wysłuźył 
i tak modlić figi o Niebo prosić, ciebie nau: 
czył: Podnieśno oczy i myśli ką Niebo, á 
obacz: że nic z tego co ieft ną ziemi u 3 
śliwić nie może; że samo Niebo toć we wizy- 
ftkim doftąrczy. Ten iet drugi dowod źe 
dla człowieka ftworzone ief; Nieba, 


Niebo wfzyftkim we wfzyfkim doftar= 
czy: Dawid mowił w ofobie fprawiedliwych: 
będę Ja zńpełnie nasycony, dofatecznie za- 
fpokojony, niczego już Ja więcey pożądać nie 
będę, Ikoro mi fię zjawi" twoia Chwała moy 
Panie!  Satiabor cum apparuerit Gloria tua 
(i) Niebo, iet befpieczny brzeg błogofła- 
wioney wieczności, gdzie'nie ma(z nawałuos 
ści. leł morze fpokoyne które fię nigdy 
nie wzburza. Ieftłagolne powietrze które 
nie doświadcza wiatrow przeciwnych. left 
Miafto Boże które słońca nie potrzebuie, á 
noc od zaćmienia oddała. left uprzywilejoa 
wane Króleftwo wyięte od wfzełkiego pos 
boru. Niebo, to samo zafpokoi kłopoty te= 
zaźnieyfżego życia, i osłodzi goryczy. Pią: 

czecie 


m E 


G) Pfalm, 
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czecie tuw pokucie, tam łzy będą otarte z 

oczu walzych, więcey tam smutku ani na- 
rzekania nie będzie. Łakniecie tu fprawie- 
dliwości, tam nasyceni: będziecie. Stękacie 
ną zazdrość ludzi niefzczerych;tam będzie: 
cie mieli towarzyfze cielzące fię z wfpolnegoa 
ich i wafzego fzczęścia.  Zalicie (ię na nie- 
wolą i na uboftwo, tam będziecie synami wol- 
ności, tam będzie wafze Królełwo Niebiefkie, 
O iak chwalebne rzeczy. powiedziano o to- 
bie Miafto Boże! Na czymże ci człowiecze 
zbywać będzie, czegoć tam nie doftanie w 
Niebie, f(koró fię tam doflłaniefzę Caleg 

człowiecze, mówi S. Auguftyn: Całego Boga’ 
mieć będziefz. Totum habebis Deum, całego 
On ciebie mieć będzie, Totum ille habebit, 
bo ty w nim å On w tobie, iedno bedziecie 
Quia tu X Tlle unum eritis. Więcże nie uwie- 
rzyfz temu że Niebo twoim celem? więcżę 
© tym myśleć nie będziefz żebyś go dofzędł g 


S$łuchay człowiecze Boga: nie nadare- 
mino On ciebie ftworzył (k), nie na zgro+ 
madzanie doftatkow, nie na ściganie próżno» 
ści, nie na klecenie fkażytelnych lepianek, 
nie na zabawę około roli, chandlu, f(kupowa- 
nia wsi, nie na biesiadowanie, nie na grzeba» 
mie serca w pieniądzach, ale cię ftworzył ną 

Chwa- 


(k) Nwnguid vané conftituifti flios hominum, 
Plalm. 88. V« 48: 


p 
€ 
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Ehwałę swoję! Więc ftworzył dla ciebie Nie- 
bo,ciebie ltworzył do Nieba. Słuchay Chrze- 
ścianinie Chryftusa: mowi On do ciebie z 
krzyża, iako tam Matka Machabeufzow do 
iednego z swoich synow: Pito nate Synu moy 
ukochany odemnie, synu: moy w Ranach mo- 
ich zrodzony, profzę cię, podnieś ieno oczy 
ku Niebu, poglądayno na ziemie, Peżó mate, 
ut afpiciaś Celum ©? terram. Patrz, á poro- 
wnay;oboje. Patrz na ziemię, toć to ieft co 
ty musifz opuścić. Patrz na Niebo, toć to 
iel gdzieć potrzeba na wiek) zamiefzkać; tam- 
że fię pokwap, podź za Jezusem który dziś 
witąpił do Nieba, i tam cię wżywa. 


Boże móy ! obrońce i przewodniku od 
żywota Matki! oznaymiy mi Panie koniec 
moy i liczbę dni moich, żebym wiedział cze- 
go mi nie doiłaie (l), Boże moy! przy- 
wiedź mię do poznanią: źe moja bytność ni- 
czym iet przed tobą, że wfzyfika marność 
człowiek żyiący, Że w obrazie przemiia Czła- 
wiek, 4 próźno fię trofzcze, i fkarbi na ziemi 
(m). Teraz, o moy Boże ! któreź iet oczeki- 
wanie moie, izali nie ty moy Panie (n) 
Niechże cię fzukam, fzukaiąc znaydę i odzie- 
dziczę w Niebie któreś ty dla mnie ftworzył, 
á mnie do Nieba, 

A: JEZU 
(b) P/falm. 58:u 5. (m). Ibid. v. 1. 6.68. 
Ca) P/alm. 56.v. 8, 
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JEZU Zbawoo i Wodzu nafz! Ciebie 
dziś w Niebowftępuiącego profiemy, iak nie» 
gdyś profł Elizeufz Eliafza porwanego do 
Baju: Użycz nam dwoiakiego ducha: du- 
cha pragnienia Nieba, ducha naśladowania 
Ciebie. JEZU któryś przy w Niebowiłąpie= 
niu dary rozdawał, day nam tę cząlikę bło- 
goflawieńftwa którąś nam wysłużył. Tem 
śladami któreś ty zoftawił na górze oliwney, 
niech wftępuiemy do Nieba. Tamci oddamy 
pokłon, tam miłofierdzie twoie głosić bę 

dziemy na wieki, AMEN. A 


=] 121 


KAZANIE 
Na Uroczyfiość Bożego CIAŁA. 


O Godnym pożywaniu i ufzanowaniu 


tego N. SAKRAMENTU. 


Caró mea verè eft cibus, & sangvis meus verè 


ekt potus. Joan, 6. 


Ciało moie teft prawdziwym pokarmem, i krew 


moia ief prawdziwym napoiem. 


4; 


JĄ iedy te słowa mowił do Rzefzy Zba* 
(7) wiciel: upewnił nas o-prawdzie wiel- 
kości i mocy tego Sakramentu którego dziś 
Uroczyftość odprawuie fię. 


Mówi tu Chryftus że Ciało Jego iet 
prawdziwym pokarmem Caro mea werg eft (ct- 
bus, coż nad tę prawdę być może rzetelniey= 
fzego, w któzey potępiaią fię wfzyftkie nie- 
dowiarftwa, o tey Tajemnicy, Kacerzow. 
Wfpomina Zbawiciel o Zydach którzy po: 
żywaiąc Manny na Pufzczy, potnarli. Patras 
veftri 
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vejtri manducaverunt Manna in deferto © mor- 
tui funt, “cot nad tę powieść fitafzliwfzego 
bydź może na przerażenie świętokradzców, 
lekarftwo tey Tajemńicy. przerabiaiących w 
truciznę, w, potrawie Życia połykaiących 
śmierć. Qswiadcza On tu swoię niepoiętą 
dobroć i zbytkuiącą miłość: że fię daie za po- 
karm, użyczając pożywaiącym Życia wie- 
cznego Qui manducat me - - -vivet propter me, 
coż nad tę uprzeyniość serca bydź może pó- 
tężnieyfzego na przychęcenie gnuśnych od 
tych zadatków miłosci ftroniących: co bydź 
może gorfzego na zagrzanie duľz oziębłych. 


Toć ma bydź i takie, troiakie ufpo- 
fobienie wiernych na godre poży wanie i ufza« 
nowanie Nayświętfzey Tajemnicy Ołtarza. 
Ten który powiedział o prawdzie tego Sa- 
kramentu, rzetelny jef: iakże mu nie wie: 
rzać? Ten który ieft w Sakramencie; ftra* 
fzny iefł: jakże nie zadrźeć? Ten który 
daie fię w Sakramencie.za pokarm, pełen mi- 
łościień: iakże Go nie kochać? O! zaite 
tego potrzeba w pożywaniui czczeniu tey 
Tajemnicy. 


Z tych powodow zdaniem $. Grzego* 
rza, na przy ftępuiących do Kommunij, w piers 
wialftkowym Kościele, wołał głosem wynio* 
stym Dyakon Acęedite cum Fide, cum tremors 

© di- 


Na Urotżyftośt Bożego Ciała: iz3 
WI maa ią EOE A AIZ ZOO NĄ 
© dilefttone. Toż samo mowię ja do prawo « 
wiernych: że na godne pożywanie i ufzano* 
wanie Tajemnicy Ołtarza: Potrzeba-nzbroić 
fie, wiarą accedite cum Fide.Potrzeba przerażać 
fię bojaźnią, accedite cum tremore. Potrzeba go- 
tzeć miłością, accedite cum dilestione. Tak 
zapewne: iak nas uwiadomi dalfzy Kazan;a 
układ. 

Wiara powinna pobudzać Chrzesciany 
do wyrządzenia czci Bofiwu na a tal deaa 
dlacerzow. t. Uwaga, 

Bojażźń powinna zniewalać Chrześciany 
do godnego przytmowania tey Tajemnicy, na 
upomnienie świętokradzcow. 2. Uwaga. 

Miłość powinna „/porządnać w. Chrzes 
ścianach przykładność życia, na zawftydzenie 
rozwiozłych. z, Uwaga. 


Czci godny Boże nieogarniony w tym 
przybytku Hoftyi fzezupłey ! nauczże nas 
tych enot: żebyśmy Ci wyrządzafi pokłon w 
duchu naygłębfzym, i fławali fię uczęftnika: 
mi tey uczty naydrożfzey. . Za błogosła- 
wieńitwem N. Matki twoiey. 


UWAGA PIERWSZA. 


W przedziwney Tajemnicy Ołtarza nie 

nie ma(z zawodnego: wfzyftko tam ieft 
prawdziwe, bo tam ieft Bóg który powiedział 
Ciało 
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Ciało moie ief prawdziwie pokarmem To sae 
mo ieft dziśw Tajemnicy tey wielkiey, i to 
samo będzie aż do fkończenia wiekow, co 
było przedtym. Każdodziennie dzieie fię tó 
na Ołtarzach, powtarza fię to samo, co przeds 
tym uczynił Chryftus w Wieczerniku, Te 
sąme są słowa, i teriże fkutek słow. Chleb 
i Wino przemienia (ię w Ciało i Krew Chry- 
Rusa: Odmiana niedościgła, atoli prawdziwa; 
Chryftus to ptzyrzekł i tę władżę Kapłanom 
zofławił (a). W dociekaniu tey Tajemnicy; 
ludzkim przyrodżonym fpofobem, zaślepia 
fę światowa mądrość, wfzyftko fig tu zmyfiom 
nalzym zdaie inączey; otoż wiara ma zaftąs 
pie ten niedoftatek, mówi S. Tomialz, żeby 
zażyfty walne były od błądu (b). Wiara, ma 
A lząć Chrześciany do wyrządzenia czci 
wu, na pochańbienie Kacerzow. Wiara 
Rowa, wiara uczyhkowa,  Wiarą umy- 
mamy, pótępić niedowiarftwo Kacerzow; 
uczynkową zawitydzić ich kłamftwo 


LĄ 


ine, 


Pierwfza ofiara na część tey. wielkiey 
Tajemnicy, ma bydź w rozumie, poddaiąc go 
pod wiarę, ślepo wierząc że ten który po* 

wiedział 


(a) Hoc facite in meam commemorationem. 
Luc. 22. (b) Ut Fides locum habeat, © fen- 
fits reddantur a dacepłióne immunes, qui da 
accidentibus judicant fibi notis. Opufc: 57. 


Na Uroczyjftość Bożego Ciała. ias 


wiedział nie mogł mnie ofzukać, bo ieft rze- 
telny; mogł to uczynić co powiedział i za pes 
wne tak uczynił, bo jeft Wfzechmochy. Nie 
wierzyć rzetelności Chryftusowey: że Ciało 
Jego ieh prawdziwie pokarmem, ieft naślado« 
wać ofzukania pierwfzych Rodziców, którzy 
nie wierząc Bogu, uwierzyli biesowi; że owoc 


zakazany od Boga moc Boftwa w fobie zawie» 


zał, Mniemać: źe w Tajemnicy Ołtarza nie 
mafz tam Ciała Chryflufowego, ale tylko znak 
czyli Figura; rozumieć: że tam ieft Chleb nie- 
przeiftoczony, albo że tam oraż z Chlebem 
przebywa Chryftlis &c: ieł to -wpasć w sa. 
mołowkę Zwińnglinianów, Kemnicyanów, Wi- 
klefiftów, ;jKalwiniftów, Luteranów, i infzych 
tego rodzaju Kacerzów. Ah ! wpadli oni pro- 
fto na lep śmierci, dali fię zwieść Oycu kłam= 
ftwa: patrżcież w iakie wdaiecie fię niebefpies 
czeńfiwo |! co dworne otey Tajemnicy tzuca= 
cie pytania, albo uchwalacie zdania Kacerzów 2 
Ah zwyciężsycie Bracia, wiarą ich niedowiare 
ftwo! Temu wierzcie: że w tym co powiea« 
dział Chryftus nie może mnie ofzukać bo ieft 
rzetelny; 4 to co powiedział, mogł uczynić 
bo ieft Wfzechmochy. 

Wfzechmocne ieft Słowo Bofkie, ftać fię 
musi eo Bóg zechce i co rozkaże.  Jefiże to 
prawdą że Słowem Bożym świat fanął? By» 
doźż to prawdą że mocą Bofką Moyżefz przed 

l 1 Farao- 
Madz: X. Męcińfkiego Tom II. | 
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Faraonem rozgę w węża przemienił, i pows 
tornie węża w rozgę obrocił * Byłoż to pra» 
wdą: że na słowa tego Męża Bożego, zrzodła 
w Egipcie w krew przemieniły fię, Jordan 
przeciw biegu swojemu cofnął fię; Morze czer« 
wone w rozdzielonych wałach, ha przeyście 
ludowi ftwardniało iak kryfztał? A to nie 
będzież prawdą: że na Mowa Chzyftusowe 
przez Kaplana rzeczone, przemienia fię chleb 
w ciąło, 4 wino w Jego krew? trzebaż tu wię* 
klzey mocy, niżli tam? 


Cudowny Bóg ieł w porządku natury» 
doświadczenie nas uczy że piorun fpali kości, 
znifzczy wnętrzności człowieka, fkoty jego 
nie obrażając; topi miecz nie narufzaiąc po* 
chew, wysufzy wodę nie fzkodząc bynay- 
mniey naczyniu;nie będzielz Bog eudowniey- 
fzy w pdrządku nadprzytodzonytm:? lzali 
wysili moc swoię p(uiąc iftoty chleba i wina, 
å zoftawuiąc nienarufzone przypadłości tych 
rzeczy? Ah! uwierzmy Wfzechmogącemu 
Bogu, Credamus Omnipożenti Deo, pozwolmy 
Mu że On to/może; czego przyznaymy, ny 
nie możemy przeniknąć Demus illum aliquid 
pofse, guod nos fateamur inveftigare non pofse: 
mowi/S, Augutyh (c). Wiarą umyflową pos 
tępmy niedowiarftwo Kacerzów, wiarą nadtop 
uczyńkową zawftydźmy ich kłamliwą bezbo* 
źność. Druga 


(e) Epift. 5. ad Polus. 
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Druga ofiara na część tey Tajemnicy, 
ma bydź w oświadczeniu zewnętrznym. -Kto 
wierzy Chryftusa obecnym w Tajemnicy Ot. 
tarza, ten pobudza fię wyrządzać Mu część 
Bofką, część zupełną; kłania mu fię nie tylko 
w duchu przeż nabożeńlłwo serdeczne, ale raa 
zem iw prawdzie oświadcza mu wewnętrzną 
pobożność, uczynkami -powierzchownemi, 
Na tym gruncie Kościoż Chryftusów uftawił 
publiczne i uroczyfte Obrzędy na część N. 
Sakramentu, żeby fię prawdą Kacerfkie poko» 
nato kłamftwo.  Opportuit veritatem de mens 
dacio © heresi triumphum agere; żeby Kace. 
rze w swoim wrzefzczeniu bluźnierfkim uci» 
chli, i swoim uporze upamiętali fię, uż advera 
farii tanta Ecclefiz  letitia. fratti conticeftant; 
albo zawftydzeni, w błędzie swoim obaczyli 
fię i nawrocjili, vel confusi aliguo modó refipie 
Jeant (*'. Tak wyraznie Zbor S. Trydencki 
naznaczył. 


Do nas prawowiernych należy ufzano» 
waniem publicznym (w nawiedzaniu N, Sa» 
kramentu, w fluchaniu Mfży Swiętych, w 
przytomności i pokłonach temu Sakramen» 
towi, gdy Go w Procefsyach, albo. do: chorea 
go niosą) zafławiać fig; kłamftwu Kacerzów, 
nabożeńltwem ich bezboźność zwyciężać, tak 
iak Łotr pokutniący, gromił bivźnieriłwa, 
12 złośli- 


©) Sefs. 45. © 5. p. tot. 


"CA 
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złośliwego i zatwardziałego Łotra, przeciw 
Chry ftusowi miotane; tak iako żydowie ob: 
nofzeniem utoczyftym Skrzyni fłatozakon- 
bey przeraźali i gromili Kilityny Tego 
świadećtwa od nas domaga: fię Zbawiciel Że» 
bysmy Go wyznali przed ludźmi (d), ale, 
ah! biada nam! jeżeli sercem Wierząc obe» 
cnego Chryfiusa w Tajemnicy Ołtarza, w 
f czeczy ubliżamy czci Jego Boftwu? jeżeli 
uciekamy przed tą obecnością Zbawiciela iak 
Aćam ptzeftępny ? jeżeli ftawamy przed tą 
E: Tajemnicą albo idziemy za nią beż żadnego 
znaku, żywey w nasi gorliwey wiary? A 
przecię świat teraźnieyfzy zepluty tak fię w 
nabożeńftwie do tey Tśjemnicy opufzcza, tak 
znacznie. ftygnie w Wierze, tak wytaźnie 
czci temu Sakramentówi ubliża, że fię mała 
rożni od Kacerzów potwarców tey Tajes 
mDICY» 


Osoby, próźniacze, pyfzne i lekkomyśl- 
me trawią nocy bezsenne i naypięknieyfze 
godziny, na teatrach na widokach i na ros 
zrywkach, nie poświęcaiąc ani iedney godzi» 
ny na klęczenie i na modlitwę przy nogach 
Ołtarza na którym wyftawia fię N. Sakrament 
w czafie Odpuftow, tak; że nawet kamienie Ko: 
ściołów zdaią fię rzewliwie wołać i wyrzue 
cać im złośliwe i niewdzięczne ftronienie od 

Boga 


ozn 


mna 


(d) Math. to, V: 54. 


Na Uraczyjłość Bożego Cłała. 729 


poeu 


Boga (e). Więcey teraz maią zgromadzo= 
nych tłumami, owe*widoki zmyślności owe 
niedźwiedzie małpy xe, niż Chryftus swo- 
ich czcicielow gdy Go Kapłani do chorego 
niosą. Katolicy zmyśleni, w rzeczy Politycy 
przewrotni imodnowierni! toż to ieft i takie 
wiary świadectwo ? wierzać Boga obecnego 
w Tajemnicy Oltarza czekaiącego i wzywa- 
iącego nas, A fronić od niego i czci mu ubli« 
Żąć 2, Jakże fię roźniemy od Kacerzów? ont 
na nafze z Sakramentem Obchody z okiem 
wyglądają ciekawie, my zaś zgromadzamy 
fie częftokroć z samego podobno zwyczaju 
$ze: Ah! tonie iek zawftydzać Heretyków 
wiarą; ale ich moeniey w błędzie utwierdzać. 
Biada nam; źe gdyśmy poznali Boga, nie 
czciemy Go iak Boga! Panie pomnoż i ożyw 
w nas wiarę ! przeraź serca nąfze bojaźnią, 


Bojaźń powinna zniewalać Chrześciahy 
do godnego przyimowania tey Tajemnicy; 
ną upomnienie świętokradzcow, 


UWĄGĄ DRUGĄ, 


N: tylko Chry ftus ieft przytomny w Taje- 

mnicy Oftarza z Boftwem, Dufzą i Cia- 

łem, ale oraz ieft tam obecny 2 potęgą wiele 
ką i 


(e) Vie Sion lugent, guod non eft qui uiać 
ad folęmnitatem. 


m 
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ką i majeftatem nieograniczonym. Otoż tą 
ogromność piorunem ma bydź na przeraże» 
nie świętokradzców, i wftrzymanie ich od 
zuchwałego zbliżania fię do tych. świętości. 
W „dawnym Zakonie na wchodzących do Koe 
ścioła wołał Bog: Drzytcie przed świątynią 
moig -tu zaś sama. Chryltusowa przyto» 
mność zdaie fię przerażać grzefzniki i mo» 
wić im: Chrońcie fię żebyście zmazani nie 
tykali fię i nie przyimowali Świętych świę» 
tosci. / Chrońcie fię synowie nierządu żeby- 
ście gnie zbliźali do nayczyftfzego Syna 
Maryi. Chrońcie fię żebyście towarzyfze czar: 
tołwa, przez wafze gorfzące nałogi, nie fta- 
waliście fię uczęlftnikami Stołu Pańfkiego. 
Tego Boga utaionego Mądrość, widzi twoie 
fktyte nieporządności, Jego Sprawiedliwość 
może, ci łątki ubliżyć, Jego mac może cię 
znifzczyć; więc przyftępuycie z bojaźnią. 
Bojaźń uwaruje was dwoiakiego niebefpiea 
czeńftwa: włrzyma Was od zniewagi Tajes 
mnicy Ołtarza, zachowa was od potępienia, 
co fię trafia w niegodnym pożywaniu Ciała 
Pańfkiego. 


Pierwfzą pobudką do bojażni grzefzni« 
kowi, ieft zniewaga Tajemnicy Oltarza którą 
popełnia niegodnie przyimuiący Cbhry ftusa. 
Ah! obraża was to prawowiernych gdy y> 
fzycie o niefprawiedliwym prześladowaniu, 
poy mos 


Na Urotzyjfłość Bożego Ciała. 15X 


nz 


poimaniu i zamordowaniu Zbawiciela- kiedy 
on żył na twm świecie, otoż same, mówi 
Apoftoł wyrządzą grzefznik Chry ftusowi już 
uwielbionemu i króluiącemu, ftaie on fig win- 
nym jego Ciała iJego Krwi Reus erit Cor- 
poris ©” Sanguinis Domini, (g). Jakoż wie 
nien i przez iaki grzech? oto więcey win»; 
nym niź Faryzeufzowie, oni jawnie ptześla- 
dowali cnoty Zbawiciela, ale świętokradzea 
do ich zuchwałości przydaie nikczemną obłu- 
dę. Bardziey winnym niż krzyżownicy, oni 
z niewiadomości zamordowali Chryftusa, 
ale świętokradzca rozmyślnie odważa fię na 
wfzelką. fzkaradność swego zdradziećtwą. 
Więc Raie fig winnym Ciała i Krwi Zbawie 
cielowey rownie igk Judafz. 


Zdradził Judafz swego Nayświętfzego 
Mifrza w którym widział w cudach moc Bo- 
fką, ale świętokradzca waży fię pożywać te- 
go Chryftusą, którego nie może przez wiarę 
nie znać prawym Bogiem. Przedał Ju- 
dafz tanio ChryfRusa, ale świętokradzcą o- 
śmiela fię kommunikować, dla nikczemnego 
zylku którego, nie chce odftąpić, dla bezecne- 
go przywiązania którego nie chce rozerwać, 
dla podłey rofkofzy od którey mie chce fiş 
wfrzymać, Przedał Judafz Zbawiciela Fa- 
ryzeufzom, Synagodze, Kapianom, ale świę» 

tokradzca 


CZA ZEN 


(g) 4, ad Cor. ż4, v. 47, 
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tokradzca nie boi fię przyimować Chryftusa 
do sercą pełnego tey nienawiści, tego takom: 
ftwa, tych namiętności, któremi oni nątta- 
wali na jego życie, Wydał Judafz Zbawi: 
ciela w znaku pocałowania będąc on adraycą, 
ale świętokradzcą przyimuie tegoż Chryltu* 
sa obłudnie w oświadczeniach pobożności 
zmyśloney taiąć w sercu grzech,1i chcąc po» 
kryć, zbliźeniem fię,do Oltarza, i kommuni» 
kowaniem z wiernemi, jawną życia swego 
rożwiozłość. Przebog! iaka to zuchwałość ! 
iaki to grzech! 


Obraža was to prawowiernych wzgarda 


Bolka: że Zydowie na wielu miey (each wy 


kradifzy, albó przekupiwfzy Nayświętfze 
Holtye rzucali ie w bagno: á nie iefże fra- 
fznieyfza wzgarda dla Chryftusa? mie ieftże 
podleyfze mieyfce, świętokradzcy w[zete: 
cznika piianicy zawziętego Śxc. który tam 
wprowadzą Chryftusa do tego fteku beze- 
cności iobrzydliwosci?  Urażał fię niegdyś 
Zbawiciel miefzkaiąc między ludem upora 
nym i niewiernym, iwyrzucał im {h}. Na: 
rodzie niewierny! narodzie przewrotny ! także 
długo będę u ciebie! iakze długo będę cię %noe 
sii? Oh! czego On nie cierpi wchodząe do 
serca świętokradzcy, który go przyimuie Z 
bezboźnością w rozumie, w zacietości woli, 
z wfze» 


m O, 


(b) Marci 9. v. 48. 


| 
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I 
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a wizeteczeńftwem w pamięci, z lubieżźnością 
w oczach, z rofpuftą panuiącą we wfzyfikich 
zmylłach? Świętą bojaźni uderzay w serca 
nalze! żebyśmy wiłrzymali fię od zniewagi 
Ołtarza. A nadto zachowali fię od potę- 
pienia, to iet drugie ńiebefpieczeńftwo wy*= 
maufzaiące bojaźń ną przyftępuijących do Sto: 
łu Pańfkiego. 


Druga pobudka do bojaźni grzefzni. 
kowi, iet to potępienie dla niegodnego po- 
żywania. Wfzak wyraźnie mówił Apaftot 
Judicium fibi manducat © bibit (i) grzefznik 
który niegodnie pożywą Ciała Chryftuso* 
wego, pożywa tam dla fiebie i piie sąd, Ktoź 
nie zadrży na te pogrożki? Pierwfzy wodź 
świętokradzeów Judafz fkoro. fię odważył 
wziąść ow kawałek chleba poświęconego po» 
dany mu od Zbawiciela, zaraz zoftał opano- 
wany od biesa (k), wziął na fiebie Chry ftu- 
sowe przeklęćtwo (l), wpadł w rozpacz i 
obwiesił fię (m). Toć właśnie przydaie fig 
świętokradzceom, albo podobnie, 


Ah! my nie widziemy tego żeby do 
serca świętokradzcow niegodńie pożywaią» 
cych Kommunij, bies wchodził, i ópętał ich; 
ale to pewna że ftaią fię niewolnikami tego 

tyrań- 


—— 


G) t. ad Cor. £t, (k) Joan. x5.v. łn 
(D Math, 46, v. 54. (m) Ihid. V. 25 


Kazdnie ` 
tyrana. Nie zażywa na nich bies (ztuk i 
wykrętpw, żeby ich-wplątał-w swe sidła i 
wprowadził w co chce, dosyć że im rozką» 
zuie i ciągnie. Zadnego nie mafz ważenia 
fię, leci fię na łeb, nie wpąda fię juź w grzech 
proftym przyzwoleniem, ale całym zapędem 
i iakimsiś fzaleńkwem; nie boi fię. niczego, 
bo fię juź odważyło na oftatnią bezboźność, 
i nayzuchwallze fzaleńttwo, to ieft na świę« 
tokradzkie pożywanie świętości. Ztądci to 
ztąd wyftępki ludzi poświęconych Bogu by- 
waią fzkaradnieyf(ze i niepodobnieyfże da 
uleczenia; że pogrążyli óni. swoię wiarę Ł 
swoy rozum w Kielichu Pańfkim; ale tam 
potknęli sąd kalaiąc nieuczciwym życiem Ta» 
jemnice nayczyltfze. Więc odftępuiąg sobie 
właściwey cząftki Chryftusą, ftali fig dzier- 
żawą ducha ciemności. To kara pierwfzal 
Biada człowiekowi onemu, przez którego Syn 
ezłowieczy zdrądzon, lepieyby. mu było 
nie narodzić fię, tak groził ludafzowi Zba» 
wiciel. A/ któryż świętokradzca nie bie» 
rze- na ligę tego przeklęctwa?  W[zelkie błos 
gofławieńftwo z rąk Bofkich bierze fię, daie fig 
Judziom gdy fig Boga bóją, czczą Go, i wzy» 
waią Go w duchu prawdy; ale takiego bło: 
gollawieńltwa nie fzuka świętokcadzca u Bo= 
ga, wyzuwa fię z niego przez zuchwałe pos 
ezynanie z Bogiem w znieważaniu N. Tas 
jemnie; Jakże walcząc 2 Bogiem będzie miał 
pokoy £ 
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pokoy ? Niechciał on błogofiawieńftwa, które 
otrzymuią bojaźliwe dufze, więc bierze ną 
fig przeklęćtwo ktore otrzymał Judafz zu» 
chwały. To druga kara. Niechby święto. 
kradzca tłumił, iako zwykł, zgryzoty ducha, 
i udawał zmyśloną fpokoyność, możefz on 
nie domyślać fig wyzutym z odpufzczenia 
>0adziei, gdy die ftawia w pamięci tyle Kom= 
munij; tyle Hoftyi, od dawnego czasu przyi= 
mowanych uty oddanemi kłąm(fiwu i nieczy» 
ftości? Co on rzecze? co on pomyśli gdy 
mu przed śmiercią w dom jego Kapłan ten 
Sakrament przynieĝĥe? Ah jużem.potępio» ' 
ny! zdradząiąc tylekroć Boga moiego. To 
trzecią kara, to dopełnienie złości-święto= 
kradzcow że połykaią sobie sąd RZA je 
dicium fibi manducat © bibit. 


Zuchwałości ludzka! na coż ty wał 
tokradzcom wychodzifz? oto że oni zniewa» 
żaią Bogą, oto:że potępiaią ebie, Będziecieź 
fig w to ftraf(zne wdawać niebefpieczeńltwo 2 
Ah przytomności Bofka w Tajemnicy Ołtarza! 
Ogromnością twoią zatewoż nas, uderzay 
bojaźnią w serca nafze, niech do ciebie zbli» 
żemy fię z ulzanowaniem, niech x tey uczcie 
zbawienney pożywamy zadatki | życia -wie- 
cznego, ` Więc przyftępuymy z bojaźnią. 

-A nadto jefzcze z miłością. 
Miłość 
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Miłość w Chrześcianach powinna (po» | b 
rządzać przykładność życia na zawitydzenie ; 
rozwiozłych, ! 


UWAGA TRZECIA, 


| Ą 7 ielka Tajemnica Olłtarza,ieft Tajemnicą 
miłości; bo ią poftanowił Zbawiciel z 
miłości którą ukochał wfzyftkich którzy byli 


na świecie; z miłości chciął z nami w tym 

Sakramencie pozoftać fię, odchodząc przez ; 
' śmierć do swego Qyca, z miłości złożył ; 
| wfzyltko w tey uczcie zbawienney, co miał | c 
| tylko i czym był. Kto kogo prawdziwie kg- i 
l ) 


cha, pragnie żyć z przyiacielelem, zamienić 
üg w niego i umrzeć dlą tego którego ko- 
cha. To samo wykonywa w tey Tajemnicy 
Zbawiciel: żyie:i (pożywa z nami £ my Z 
i nim pożywamy; zamienia fię niejako w nas, 
i nas w (iebie; codziennie umierą za pag 
Sakramentalnię ną Oltarząch i ponawia co» 
dzień Ofiarę którą fprawił na Krzyżu. Q 
Co za miłość ! iakie ukochanie'! iaka pocie- 
Cha dla ludzi! Do czegoż nas ta Zbawicielą | 
i miłość nie powinna pobudząć ? Ota powinna | 
w nas fporządzać przykłądność Życia tak | 
przed Bogiem iako też i przed ludźmi. Przed 
Bogiem: byśmy fię niejako zamjeniali w Chry- 
) Rusa, którzy jego pożywamy Ciała. Przed | 
Ñ ludżmi: żebyśmy fię pomnaźąli w miłości ku 
bliźnim, 
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bliźnim, którzy do jednego przyfiępuiemy 
Stołu, Tych to dwu pożytkow wymagą 
po nas miłość Jezusa, na zawftydzenię ro- 
zwiozłych, ktorzy kommunikuiąc przecież 
mie ftaią fię lepfzemii. 


Pan Jezus mowi: Kto mnie pożywa, è 
où żyć będzie dla. mnie tn). To ieft: iako 
Ja żyię dla Qyca mego, biorąc z Qyca iftotę 
Boftwa, tak też wy macie żyć dla mnie, ze 
mna ftać fię fpokrewnionemi, i we mnie fię za» 
tmienić którzy moim karmicie fię Ciałem, 
dowodzi! S. Cyrylli Jerozolimfki (*%). Dla 
nas ftal fię On Człowiekiem, Zbawicielem, 
przykładem, żebyśmy Go wyrażali na fobie; 
dla nas też chciał. bydź, pokarmem ducho- 
wnym żeby za poźywaniem tego Niebiefkie- 
go pokarmu, wfzyftkie Jego cnoty z Jego 
Nayświętfzym Ciałem zlewały fię na dufze 
nafze; tak, jako pokarm cielefny zamienia ifto» 
tę swoię i swoie przymioty w Ciało którego 
bierze. I jako iedno tylko ftaie fię Ciało z po- 
karmu, i z tego który go pożywa, tak teź 
iednym powinien fię ftawać duchem z Chty- 
ftusem, ten, który częfta pożywa Ciała Chry- 
fłusowego i piie Jego Krew. 

Takie 


(0) Joan. 6. (*) Concorporei, © ut ita dia 
cam Confangvinei, Chrifti fafi eftis, Ca» 
tech: Myftag. 
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Takie pożytki widziano w Chrześcianach 
pierwialtikowych, z tego Niebiefkiego pokar» 
mu. Widziano ich nienagannych w oby- 
czajach, przykłednych w towarzyfiwie; w 
fprawach życie, wyrażających i zaświadcza- 
iących Chryftusa; obftawaiących za Jego 
wiarę gorliwie. gotowych na śmierć; że nie 
tylko godnie pożywali, ale też brali z sobą, 
na woynę ż prześladowcami Wiary, ten Nay- 
świętfzy Sakrament. Za coż my dziś nie 
widziemy podobnego fpofobu życia w Chrze- 
ścianach do Stołu Pańfkiego przyftępuią: 
cych? Licżą oni Kommunie, radziby nie» 
którzy trzykroć lub więcey na tydzień, kom- 
munikować, iednak nie liczą Sakramentu po- 
żytków. Przyimuiąc Boga pokoju, iednak są 
zapalczywemi; biorą do uft Jezusa, iednak 
tym językiem fzermuią fawę bliźniego, łą- 
czą fię z Bogiem czyfłości, iednak lubieżni i 
nietządowi flużący, iednak nie rozfłaiący fię 
z światem gorfzącym, iednak dogadzaiący 
ńagannym swoim zmyślnościom Śxc. Śrc. 


Dziwnaż to rzecz ie! gdy dziecie bioe 
gąc krew i pokarm z dobrey matki, przecież 
w przymiotach i fkłonnościach nie ieft pos 
dobne do swoiey matki, ale od niey wyro* 
dne, o iakże daleko dziwnieyfza! że Chrze- 
ścianie pożywaiąc Nayświętfzych Tajemnic, 
łącząc fię z Chryftufem, i Anielfkim Chle- 

bem 
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bem karmiąc: fię, przecież zawfze są zienie 
fkiemi, Chryftusowi wcale przeciwnemi, Jas 
każ to poczwara! iakież to firafzydło ! jakie 
przeciwieńfiwo, grzefzników! że zażywaiąc 
oni zbawiennego lekarftwa niesg uzdrowio« 
nemi, kofztuiąć Swietych świątości nie są 
Swiętemi, zbliżając fię do tego Bofkiego Q- 
gnia przecież są ofiygłemi! Zagrzeycie serca 
wafze grzefznicy! przy tey Tajemnicy zas 
palaiącey Ogniem miłości, oświadczcie Zbae 
wicielowi miłość za miłość. 


Miłość Zbawcy daiącego fię za pokatm, 
zniewala nas, żebyśmy pożywaiąc Go w nie- 
go zamieniali fię. Chce tego od nas żeby» 
śmy pomnażali fię w miłości braterftwa ku 
bliżnim z.któremi do iednego przyfiępuiemy: 
Stołu. Ten ma bydź drugi pożytek, 


Jak z powodu miłości uftanowił Nay- 
šwiętľzy Sakrament Zbawiciel, tak go też 
zagruntował na wzaiemney miłości wiernych. 
Jako w tym Niebiefkim pokarmie chciał fię z 
nami zjednoczyć w fpofob naymocnieyfzy i 
nierozdzielny, tak też chciał całe Chrześciań= 
ftwo złączyć między sobą związkiem miłości, 
W dawnym Zakonie Bóg kazał w iednym do-s 
mu, wielu zgromadzonym pożywąć Baran: 
ka na znak jedności zgody i iednomyślno» 
ści, otoż w prawie łafki fporządził Stoł Są: 
kramen. 
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mentalny: żeby iako wfzyfcy; w iednymże 
Kościele i u iednego Stołu iednego pożywaią 
Chleba, tak też wfzyfcy iednym ciałem i jes 
dhymże ftawali fię duchem w związku miłości. 
Tych zamyfłow Zbawicielą „wiernie dos 
pełniali Chrześcianie pierwotni. Wieloścą 
wierzących jedno było serce i jedna dufza, 
nie'ulnieli fig rozrywać i kłocić, że pożywali 
z iednego Qotu. Jak byli trwałemi w mo- 
dlitwie, uftawicznemi w łamaniu Chleba to 
jet w pożywaniu Ołtarza Tajemnic, tak 
choynemi w uftępowaniu włafnych majątków, 
na dobro bliźniego. © dzielna i piękna mi- 
loci! Za coż my nie mamy tey cnoty? Za 
coż łącząc fię z Bogiem pokoju przecież ży= 
iemy w niezgodach, pieniaćtwie, i długich 
niechęciach?, Szkaradna zbrodnia w Chrzee 
ścianach Judafzowikie serce maiących ! bo 
zaifte tego Jezusa, którego my pożywamy» 
maiąc u fiebie Herod, z Piłatem fprzyiażnili 
fię Zyd z Poganinem. Biada nam! gdy przez 
niezgodność rozpralzamy trzodę Chryftufo= 
wą. Przeklęty iet, kto targa tę sukienkę ie- 
dności ! i kto w Baranku kości łamie.(o) Warte 
chłofty dzieci niezgodne, które fię kłocą przy 
iedney matce. Ziednoczenie fię z bliźnim, 
ieft przygotowaniem ilłotnym i potrzebnym 
do Kommunij i oraz iey pożytkiem. Nie mo» 
żemy złączyć fię przez tłafkę z Chryftusem, 
jeżeli nie iefteśmy złączeni przez miłość z 


(o) Exod. 43. u. 26. 


bliźnim. 
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A toż prawowierni! temi drogami przy» 
ftępnycie do Nayświętfzych Tajemnic w tym 
troitym fpofobie, zanoście część, chwałę i 
ufzanowanie Sakramentowi. W Tajemnicy 
Ołtarza jeł tam prawdziwie i rzetelnie obe- 
eny Chryfłus, więc czciycie Go,:do niego 
przyftępuycie z wiarą. W Tajemnicy Otta. 
rza iet obecny razem i firafzny Bóg, więe 
czciycie Go, do niego przyftępiycie z boja: 
Źnią, W Tajemnicy Ołtarza ieft tam Zbawi. 
ciel pełeń miłości, więc czciycie go, do nie. 
go przylłępuycie z miłością, Wiara wafzag 
niech pochańbia niedowiarfiwo Kacerzów. 
Bojaźń wafza, niech przeraża świętokradza 
ców zuchwałość. Miłość wafza, niech za: 
wftydza gnuśnych tozwiozłość. 


Czci godny Panie! Boże! i Zbawceo i 
Pokarmie nafz w Nayświęt(zym Sakramencie ! 
fe cnoty wley w serea nafze, Tak nam day: 
pożywać tey Bofkiey Wieczerzy tu na ziemi, 
żebyś nas domieścił uczty błogofławioney 

w Króleftwie Cyca twoiego, 
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Na Swięto SERCA JEZUSOWEGO, 


O Tey Tajemnicy. 
AE ootama O 
Unus militum aperuit latus Ejus Joan. 48, 


Jeden z żołnierzy otworzył bok Jego. 


r 


uff oe fię nad Zbawicielem juź zamote 


dowanym: z firony żydow było to 
okrucieńftwo nieftychane od wieków, i dos 
pełnienie złości ich nieńasyconey samą naes 
wet śmiercią Jezusa. Atoli z rony Pana 
Boga była to Tajemnica wielce potrzebna, i 
dopełnienie jego miłości nieuftanney nawet 
i niewygafiey w zgaflym Zbawiciela życiuć 
Z wzgard wyrządzonych Zbawicielowi Bóg 
fobie chwałę uczynił, á z gorzkiey Jego 
męki wyrobił nam zbawienne jekarfiwo. Otoź 
otwarte Serce Jezusowe oświadcza, że nas 
ukochał Jezus; ukochał nas aże do końca, 
ukochał nawet po śmierci, dał fobie Serce 
otworzyć żebyśmy wiedzieli o Jego (gd 

e 
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To uboftwione Serce przebodzione ną 
Krzyżu przy Jego raęce, już uwielbione fpo. 
czywa z nami w Kościołąch w Tajemnicy 
Oltarza, Ja z wami ieftem, Zbawiciel mowi, 
po wlzyfłkie dni, aż do: f(kończenią świata, 
(a). To mieyfee obsałem fobie i poświęci. 
łem żeby tu oczy moie patrzały na was Už 
permaneant oculi met. Ufzy moie fiuchały 
wzdychań i żądań wafzych, Serce moie ezus 
wało zawfze nad wami i (poczywało dla wag 
po wfzyftkie dni, ©” cór maum ibi cunftis fdied 
bús (b). To obiecał Zbawiciel, to przyrzekł, 
to za teftament i za oftatni dowod miłości 
zoftawił, żebyśmy Mu nadgrodzili wyrzą- 
dzone, w czafie Jego mękł, obelgi; i żebyśmy 
mieli ztego Serca każdodzienne i nieuftaiące 
zrzodło dobrodzieyftw. 


Ktoż tego Serca kochać nie będzie! Kto 
miłością miłości nie uwzaiemni! Ten ief cel 
chęci serca; ten dług wdzięczności powinney 
od nas Jezusowemu Sercu. Wnidźmyżno 
w to uwaźżenie i zapytaymy nas samych, ia. 
ko tam Rechab Jonadab: Jzali serce twoia 
projte ieft, iako serce moie z sercem twioim (c)? 
Czyli my kochamy tak Zbawiciela iako on 
nas ukochał? czyli mu zawdzięczamy to do- 
brodzieyftwo które on nam wyświadczył 2 

Ka czyli 


(a) Math. a8. v. 20. (by 2. Paral. 7. W. 46, 
(0) 4. Reg. to. Y. 45, 
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czyli tęfkniemy do tych zbawiennych zrzos 
det które nam w Sercu swoim przebitym o» 
tworzył? Ah! iak trudna i przykra odpo» 
wiedź sercom oftygłym, małowiernym, wy» 
krętnym i zatwardziałym ? Widziano przy 
otwarciu tego ubofiwionego Seroa, nieprże” 
konanych i trwaiących w błędzie Faryzeu» 
fzow: o.! czyliż nie znayduią fię tego rodzaju 
grzefznicy, nabożeńftwu temu uwłaczaiący 
przez wiatę modną; przez życia rozwiozłość 
czyniący Religij ochydę?  Otworzmyż im 
oczy na dzifieyfzym Kazaniu: Co iet Serce 
Chryftusowe względem (serca grzefzników; 
å co są serca grzefzników względem Serca 
Chryftufowego? Na. tym zależy cała ofnowa 
zeczy z którą tak fię tłumaczę: 


Otwarie teft Serĉo Jezusa na świddetiwo wiels 
kich Tajemnic wiary, nie czcić tego Serca, iefi 
wiary zaprzać jig. 1. Uwaga. 


Otwarte ieft Serce Jeżusó, lnd oświecenie 
grzefaników, nie czoić tego Serca, ieft to pasle 
piac hg i ginąć. a. Uwaga. 


Obaro miłości utajona w świętości Otta» 
rza! fporządź Żeby wfzyfikich serca w ies 
dno zgromadziły fię serce, bo tobie chwała 
i dzięki należą. Odbierzże ie od nas za whas 
wieniem fig N, Boga Rodzicy. 

UWA: 


f 
Í 


"ry nafzey, wteęgo otworzeniu Serca, zbu- 


Na Swięto Serca Jezusowego. 145 


UWAGA PIERWSZA, 


Ko nafz prawowięrny, nie ma nię 
drożfzego nad Serce Jezusa które Jego 
jeft życiem: bez którego nie mielibyśmy wia= 
ry, nie bylibyśmy Chrześcianami; bo byliby» 
śmy iąk człowiek, zoftawieni trupem bez ży» 
iącego serca, Serce Jezufowe ieft dufzą wia- 


dawany iet prawowierny Kościoł; z tego 
Chryftufowego Boku z wodą i ze krwią wy- 
płynęły Sakramenta; ta Rana przebodzionego 
Zbawiciela Serca, ftała nam fig bramą do Nie» 
ba. Ocotu przedziwnych i wielkich wiary 
Tajemnic! nie poważaćże ich, opufzczaćże 
nabożeń(ftwo do tego naydroźfzego Jezuso- 
wego Serca, albo nań zuchwale uderzać: bę- 
dzie to iedno, co wiary zaprzać fię i odbiedz 
powołania nafzego, > i 


, Nie inaczey bowiem ięfteśmy Chrześcią- 
nami, Syńami prawowiernego Kościoła, tylko 
zrodzeni w Jęzufowym Sercu. Jako pier- 
wfza i powfzechna Matka wfzyftkich na świe- 
cie ludzi, była wyprowadzona z boku śpią- 
cego Adama; tak Kościoł Chryftusow, Matka 
nafza duchowna,zbudowany iett z boku Chry- 
ftusa wifzącego i umarłego na Krzyżu, wnosi 
S, Auguftyn, Otoż Serce Jezusowe mieya 

fcem 
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fcem iet, gdzie poczęci i narodzeni w dus 
ehu, w nowych według Boga ludzi iefteśmy. 
Z tego Serca Jezufowego mamy początek na- 
fzego iefteftwa, w nim wykarmieni i wycho- 
wani iefteśmy, bo o nas fig prawdzi, co mowił 
Prorok: Synowie twoi % daleka przyidą, Córka 
twoie prawowierne dufże, % boku twoiego pow 


flang (dj. 


Chryftuś, awia nam fig w podobieńfiwie 
Pelikana, krwią swoią z piersi wydartą, oży» 
wiaiącego (woie pifklęta. W dawnym Zas 
konie, na posiłek upragnionego ludu,każe Bóg 
Moyżefzowi lalką w opokę uderzyć i wypro* 
wadzić wodę: Otoż chciał Bóg po śmierci 
Jezufa żeby Longin w bok Jego włocznią 
ugodził, á tak ż niego zrzodła wod żywych 
wytoczył. I tak fię tato pomyślnie bo z Sers 
ca Jezufowego w ciele Jego już umarłym, wy» 
płynęło życie dla wfzyftkich. Z tego boku 
przebodzionego wypłynęła woda, aw niey 
Sakrament Chrztu Swiętego na ebmycie i 
poświęcenie dufz; wypłynęfa krew, á w niey 
Sakrament Ciała Chryftufowego, na pokarm 
dufz nafzych, który ieķ zbiorem i końcem 
Sakramentów innych, 


Na tę pamiątkę Kapłan na Mlzy Swię* 


tey mięfza wodę z winem, Więc mamy wies 
dzieć; 


(a) Jsaia 66. 
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dzieć: że ilekroć przyimuiemy który Sakraa 
ment, tylekroć przytulamy ufta nafze do boku 
Chryftufowego, z piego czerpamy kofztoa 
'wny napoy, który dufzę nafze aczyfzcza, 
posila i wzmacnia. Dla tego, iako niemowlęta 
z chciwością pożywaią piersi swoich matek; 
tak my z świętym pragnieniem mamy do Sa» 
kramentow tęlknić, przyftępować do nich z 
duchowną chciwością; á ofobliwiey da Taje- 
mnicy Ołtarza. Teć są zdroje zbawienne 
wytryfkuiące na żywot wieczny z zrzodeł 
Zbawicielowych, które Prorok kąże czerpać 
z weselem (e). Ta żywa woda, którą zasilo« 
ne dufze, na wieki pragnąć nie będą; przez 
Serce Jezusowe trafią do Nieba iako przez 


bramę, 


Drzwi one w Korabiu Noego, któremi 
wchodzono do Arki w czafie potopu były wie 
zerunkiem Serca Jezufowego; Jako tam nie 
ufzli potopu tylko ci sami którzy fchronili fig 
w Korabiu, tak żaden zbawion Nie będzie 
tylko ten, który przez źywą,wiarę i dzielną w 
Jezufa Chryftusa, w Jego Boka fchrania fig. 
Ta iefi brama Pańfka, mowił Dawid, /prawie- 
dliwi wnidą przez nie (£). Longin otworzył 
mi włocznią bok Chryftufów, wfzedtem tam 
i fpoczywam fpokoynie, tłumaczy S. Augus 

ftyn 
(e) Haurietis aguas in gaudio de fontibus Sale 
uatoris, Jsaie 35. (1) P/falm. 247, 
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Ryn (*)0 (poczynku błogofławiony! o f(chra» í 
nienie pełne befpieczeńftwą obrony i zaufa» 
nia! Sprawie*liwi mają tu ucieczkę pewną w 
Sercu Jezufowym; w nim ukrywają fig przed 
pokusami, z niego biorą fiodkość w gorzko» 
ściach, pociechy w utrapieniach, do niego za+ 
nolzą, jako do fkarbu, swoie ucifki, fwoie 
wzdychania, i swoie łzy, więc znayduią tą 
Serce iak przyftępne tu w życiu, tak otwarte 
w śwoim zgonie, To dla nich ieft bramą 
którą wnidą do wefela Pana (woiego Hog i 
porta Domini, jufti intrahunt in egm. 


ł Otoż otwarte Zbawicielą Serce daię | | 

j widzieć wielkie i fzczególnięyfze Tajemnice 
Wiary. (Ze w tym Sercu zbudowany ieft ji 
Kościoł Jezufow; z tego Serca wypłynęły | 
Sakramenta nowego Zakonu; ta raną Zbawie 

i „ ciela ftała fię nam bramą do Nieba. Mogąź 

bydź potężnieyfze dowody na uchwalenie 


` Wiary Chryftafawey świętey, zbawienney i | 
EN niepokalangy ? że taką wypłynęła znayświęt= | 
w fzegó, z nayzbawiennieyfzego, i nayczyftfze+ 
| go zrzodła, Serca Jeżufowego ? luź nie moe 
| y gło dać fię dowodnieyfze świadeftwo o Tajer 
mnicach Wiary, po śmierci Jezufa, iako z Je» ; 
go otwartego Serca?  Trzey są którzy daig | 
$ świadeliwo na ziemi, mówił Jan S. to ie: Duch 


Woda i*Krew (g): Otoż to świadectwo w 
fwo- | 


©) Traf. 140, in Jan. (g) Joan. 5 V8 
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fwoiey męce i śmierci dał Chryftus. Umie= 
raiąc, Ducha (wego wypuścił i poruczyt go 
w ręce Qycowikie; po śmierci krew 2 wodą 
wytoczył z swego przebitego Serca. i 


Toć świadectwo Tajemnice Wiary nas 
fzey ufprawiedliwią, utwierdza ie, i odiącza 
od wfzeląkiey podeyzrzliwości, ale na mało» 
wierność chwieiących fię w wierze, i na zu» 
chwałość zrzucaiących fię z obowiązków wia» 
ry silnie uderza. Wyptynęła, S. Hierony m 
mowi, wodą z boką Jezufowego na obmycie 
wiernych Exiit agua ad abluendos fideles, ale 
tam wypłynęła i krew ną potępienie nie- 
wiernych, sangvis aą damnądum incredulos 
(h) Krew wypłynęłą na żydy potwierdzą 
S. Cyrilli, dą Chrześcian zaś woda. Zydom 
iako zdraycom i upartym potępienie ze krwi: 
tobie zaś wierzącemu zbawienie przez wodę(i) 


Q! iąkże powinni drżeć i bać fię mo» 
dnowiarkowie dzisieysi, żeby niebyli z rzędu 
niedowiarków ftarych, o których tu mówią 
Swięci Oycowie! Ah?! onyin to ieft ta przy» 
mowka, i ta przefłroga. Bo iakże oni śmieią 
fię liczyć po między wiernemi i nosić imie 
Katolika, którzy nie żyią duchem Kościoła, 
z jego łona zuchwale wyłamuią fię, wzgardza= 
ią jego powagą, jegouftawy bramuią przewroe 

tnie? 


Ch) In Cap. 3. Joan. (i) Catech : 45. 
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tnie? Czyliź gedzi im fię dank prawowiere 
nych Chrześcian dawać, którzy przez mo» 
dnowierność nie pożytkuią z Sakramentow; 
przez fironienie od nich czynią im wzgardę; 
wyrządzaią obelgę przez (zyderitwo i święto» 
kradzewo, Jak moźną obiecywać zbawienie, 
tym, którzy do światą, do miłości ciała, do 
zepfutych żądz fwoich; nie da Serca Jezufo= 
wego zanofzą swoie nądzięie? Ah! czyliź 
nie pogtoził Zbawiciel: że kto nie fucha Kos 
ścioła, iet iaka Peganin i Celnik (k) £ Czyliź 
On nie mówił: że kto nie ief ze mną, ten iek 
przeciw mnie; Kto ze mną nie zbiera, ten roze 
prafza (l)? Czyliż On nie zapewnił: że dro- 
ga którą On do zbawienia wierne fwoie pros 
wadzi, ciafną iet; droga wfpołcierpienią z 
nim, rozmyślanie jego Męki i pożytkowanie 
z niey ? Jakże więc moćna bydź wiernym 
źrzucaiąc fię z tych obowiązków wiary? iak 
możną bydź Chrześcianem, członkiem tey 
Głowy Chryftusa, nie zawdzięczaiąc miłością 
miłości, tego dla nas zranionego i otwartega 
nayświętfzego Jezulowega Serca? 


Serce nayfłodfze Zbawiciela nafzego! 
znieś ten upor i to ofzukanie obłąkanych 
serc ludzkich. Serce Jezufowe pałąiące mie 
łością pozyfkanią dufz i serc wfzyftkich ! zae 
grzey oftygłość serc nafzych, umorz panu= 

iącą 
(k) Math. 48. u. 47. (l) Luc, 4g. 0:43: 
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jącą w nas miłość włafną. Tamże grzefznicy 
naprawy serc wafzych fzukaycie. Nie ważźcie 
tak lekko tak nieofzacowanych życia i śmierci 
Jezufa nakładów, na które On fię wywnę- 
trzył, w wnętrznościach miłofierdzia fwega 
nawiedził nas, ktemu świadećtwu dał Serce 
swoie otworzyć, iefzczefz niegodzien nafze« 
go serca? Ah cożkolwiek mówicie małoe 
wierni! Ja mówię do grzefzników: Dla wa» 
fzego oświecenia otwarte ieft Serce Jezufo» 
we: nie czcić go, ief to zaślepiać fię i ginąć 
O tym, B 
UWAGA , DRUGA. 


Ne było to bez Tajemnicy rzeczono © 
Sercu Jezufowym: że uyzrzą grzefznie 
cy którego przebodli (m), bo tam Longin, 
który przefzył bok Jezusów, wziął oświe- 
cenie, i za wyznanie tegoż Chryftusa podiął 
Męczeńftwo; bo tam grzefznicy z rzefzy do* 
znali mocy tego Jezusa Serca, że 2 niego 
czerpali fkruchę, odchodząc bili fię w piersi; 
bo tam jeden z Uczniów Tomafz niewierny, 
za zoczeniem boku Jezufowego zobaczył fię 
w swoim niedowiarftwie i ftat fię gorliwo- 
wiernym.  Otoż na oświecenie grzefznikow 
otwarte iet Jezufowe Serce: żeby poznali 
jak to ieft/złą i gorzka rzecz porzucić Pana 
Boga,i nie mieć bojaźni Jego. W otwartym 
Sercu 


(m) Fidekunć in quem transfixerunt Joan19.V57 


rk 


Į 


| 
| 
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Sercu Jęzusą maią widzieć ciężkość ran fwo» 
ich, i fkutęczność lekarftwa. Ciężkość ram 
fwoiego sumnienia, żeby nad nią ftęfknili; (kus 
teczność lekarftwa (porządzonego zafiugami 
Zbawiciela, żeby go zbawiennie użyli: Mie 
debunt in quęm transfxerunt. Biada grzes 
fznikom ! gdy tego widzieć i uważać dziś nie 
chcą, bo zaślepialąc fig samochąc będą mus 
fieli przeyzrzeć ale po niewcząfię na swoię 
zgubę. 


W otwartym Sercu Jezulowym powin» 
nigrzefznicy widzieć ciężkość ram sumnie- 
nia swoiego. Byłoto prawdą, iak świadczą 
dziecie Pifma Swiętego, że krew, zabitego, 
Abla wołała o pomftę na bratoboycę swego 
Kaimai ukazowałą mu jego okrucieńftwo. Nae 
patrzono fię nieraz,że ciąło porzuconego true 
pa, toczyło obfita krew przed swoim zaboy» 
cą; otoż i Serce Zbawiciela zranione uiepra* 
wościami grzefzy:ków, dotkliwiey niż włos 
cznią Longina, zdaie fię na grzelzniki zaźża» 
lać że mu boleści do boleści przydali Doloe 
rem fuper dolorem addiderunt. (n). Zdaie im 
fię wyrzucać ich niewdzięczność wfzyftkiemi 
ranami, 4 ile ran tyle głofow które wołają 
wfzyftkie, Poznay rany twoie grzefzniku! 
dla których potrzeba było Jezufowi śmiercią 
umierać: mówi S, Bernard. 


Ah! 


zad na 


(n) P/falm. 68. 
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Ah! iak dotkliwy raz Rodzicielfkiemu 
bercu, widzieć fobie dzieci przeciwne? ale 
iak przykrzeyfzy cios Jezufówemu Sercu! 
mieć fobie niewdzięczne serca grzefzników 2 
Serce Jezufowe w męce fwoiey dręczyło fię 
nieznośnie, a nafze zatapiaią fię w rofkofzach. 
Serce Jezulowe topiło fig w krwi włafney, å 
my brodziemy w złościach. Serce Jezufowe 
przez bok otwarty wołało odpufzczenia nie- 
przyiaciołom, 4 my przez niecierpliwość i 
zawziętość nie daiemy fię ubłagać, przez za» 
kwafzenia ferdeczne zachodziemy w niee 
śmiertelne pieniaćtwa; Serce Jezusowe czu: 
wało nieuftannie na zbawienie nafze, 4 my 
zasypiamy twardo na to niebefpieczeńitwo. 
Serce Jezulowe wytoczyło oftatnią kroplę 
krwi, å my nieużytemi do Pokuty iefteśmy; 
i gdy podczas płaczą z zwyczaiu oczy, tedy 
nie płacze serce nafze zmiękczone fkruchą, 


Poznaycież grzefznicy ciężkość ran stu- 
mnienia żebyście nad nią ftęfknili. Chwyćcie 
fig fkuteczności |ekarftwa, żebyście go zba- 
wiennie użyli. To wam fporządza Zbawi: 
wiel w Sercu swoim otwartym. 


Grzefznicy ! trzeba wam czynić Pokutę 
za Walze grzechy. Pokuta ieft zbawiennym 
lekarftwem na zleczeńie ran sumnienia śmier» 
telnych, ale wy pokutować niechcecie, albo 

nię 
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nie tak prędko chcecie, ani o to lekarftwo Bo» 
ga prosicie; otże wam go fporządza Zbawiciel 
w Sercu swoim otwartym. Serce walze 
ofchłe ieft, oczy wafze nie umieią płakać, otoź 
Serce Jezufowe daie wam wodę na wytocze* 
nie łez. Serce wafze kamienne ieft i twarde, 
otoż Serce Jezufowe daie wam krew na zmięk» 
| czenie do fkruchy. Możnaż bydź niena. 
wróconemi ! możnaż bydź nieoświeconemi, 
jako tam Longin? Ah slepoto synow iudz= 
kich ! mówi S. Bonawentura, którzy przez ras 
ny Jezusa, nie umieią wchodzić do Serca (0) 


Święci Oycowie wyrzucają upór i śles 
potę żydom: żegdy każda cząfłka Ciała Jezus 
fowego wydawała fzczegolne łafki przy męce, 
tedy zapamiętali żydowie koniecznie chcieli 
je tłumić, Weyzrzał na Piotra upadłego Zbae 
wiciel, i wzrufzył go do żalu; więc Żydzi 
zafłonili mu oczy. Sukienka Jezufowa leczyła 
wfzelkie niemocy, więc ią podzielili i o nig 
Tzucali losy. Dciśniony Zbawiciel, zebrał 
wfzyfłkie łafki w swe ufta: niemi prosił Oyca 
za prześladowce, przyrżekł Łotrowi Ray, 
Uczniowi oddał swoią naymilfzą Matkę; i 
otoż i te goryczą udręczyli żydowie, Skło= 
nit tedy Głowę„swoię Zbawiciel ifkinął na 
Longina, aby mu nowe zrzodło w piersiach 
otworzył, mowi S. Auguftyn. 


= 


Otoź | 


YA ME 


(o) Lib. de Lign, Fit. 
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Otoż macie grzefznicy | odkupienie 
obfite, macie lekarftwo zbawienne [fporzą- 
dzone w otwartym Sercu Jezusa.  Cierpiał 
on na wfzyftkich ciała częściach, cierpiał na 
wfzyftkich zmyfłach, wypłacał fię zupełnie 
podług wynalazków grzefzników, wfzyftkie- 
mi zmyfłami i we wfzyftkich częściach ciała, 
obrażaiących Boga. Ze wfżyfłkich części 
ciała wytoczył już obfitą krew,trochy iefzeze 
pozoftało krwi w Sercu; więc żejuź ani gwos 
Ździe, ani ciernie nie mogły Jego Serca prze- 
niknąć, użył włoczni Longina żeby mu Ser» 
ce otworzył, żeby i ta przeftała krew wy» 
płynęła. Tak uczynił Zbawiciel: pokazuiqe 
że juź długi nafze były wypłacone obficie; że 
już gniew Bofki, przeciwko nam zajęty, nie 
tylko był ufpokciony, ale naweti wygafzo- 
ny, gniew bowiem rodzi fię z zapałukrwi o» 
koło sercą. Już tedy w otwartym Zbawiciela 
Sercu nie ma mieyfca żadną przeciwko nam 
uraza, byleśmy. nie roziątrzali tego Serca, 
które mu otworzyła miłość. 

Nędzni grzefznicy ! którzy nie nabie- 
racie oświecenia z Serca Jezufowego: którzy 
ani nad ciężkością ran sumnienia nie tęfknicię, 
które wam ukaznie to Serce; ani używacie 
zbawiennego, na przeciw grzechom lekare 
ftwa, które wam fporządza to Serce. Biada 
wam! bo dziś zaślepiaiąc fię, będziecie mufieli 
po niewczasie przeyzrzeć na wafzę niewdzię- 
czność i na walzę zgubę. 
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Serce Jezusa ieft dla dufz wdzięcznych 
tarczą zbawienia, ale niewdzięcźznikom na zas 
wfze upartym, będzie zamknięte. Wdzię: 
czne dufze i wierne, mówię z Swiętym Bers 
nardem: Dobrze nam tu bydź w Jezufowymi 
Sercu; ale dufże niewdzięczne, i uporne, i 
uftępne od tego Serca Zbawiciela, będą zapiś 
fane na ziemi (*): W Sercu Jezufowy ms 
wdzięczne i wierne dufze; znayduią ochłodę; 
bo w nim, przez rozmyślanie, przez ucęftnie 
ćtwo, przez uczynki pokutne, ukrywają (ię, i 
jęczą iak Gołębice, w opokach. Ale dulze 
niewdzięczne fchnąć mufzą i nędzfie umie< 
raé, bo opuścili zrzodło wod.żywych: 


Jakie tam befpieczeńftwo dla fprawiedli» 
wych ! iaką trwoga dfa bezbożnych będzie w 
Sercu Jezusa! Sprawiedliwy, kiedy mu, w 
zgonie życia jego Kapłan fawi w oczach 
ukrzyżowanego Zbawiciela: patrząc na bok 
Jezusów, zawoła z weselem: Ah Panie moy ! 
czemuż iefzcze fię przedłuża moie wygna- 
nie? czemuż fię bawię gdy mi już moy ko» 
chanek zachodzi drogę ? Otworzcież mi o» 
tworzcie bramy fprawiedliwości dAperite miht 
portas juftitiæ, niech wnidę przez Serce Jezusa 


moiego, niech wyznawam Boga -moiego. Ins 


grefsus in eas confitebor Domino (p). Toć iek 
to co 


e ; Recedentes à te in terra foritentur. Serm, 
z.de Pals. (p) P/alm. 447. 


Na Swięto Serca fezufowego. I57 


mz 


to co fprawiedliwych: uweseli niezmiernie; 
ale bezbożnych nieznośnie udręczy. 

Tam beżboźni zobaczycie wafzę nie 
wdzięczność: Serce Jezusowe otwarte będzie 
| ukami á krew językiem wymawiającym wam 

upor, i niewierność. . Obacz grzefzniku te 
rany któreś mi zadał: Jide latus quod pupu. 
gifi- Brzez ciebie, i dla ciebie otworzone 
to moie Serce, otworzone dla twoiey mitaa 
ści: żem cię ukochał, żem zbawienie twoie 
przeniosł nad moie życie i nad moię krew; 
aleś ga ty: zamknął ptzez twoię niewdzię« 
czność, żeś więcey w marności świata w 
płonnych rofkofzach i fworzeniach omyls 
mych, niż w moim Sercu fzukał fpoczynku, 
Niewdzięczny grzefzńiku! Ja chciałem żeb 
moie Serce było dla ciebie ucieczką, mięfzka. 
niem, i befpieczeńftwem; aleś tam niechciął 
wniść. Net tamen intrare voluifti Cq). Słyfze 
y cież te upomnienia grzefznicy, nawroćcie 
fię do Serca Jezosowego grzefznicy ! Zobacz 
cie zobaczcie wafzę niewdzięczność, ba ina- 
czey dziś zaślepiaiąc fię będziecie mufieli pa 
miewczafie przeyzrzeć na walzę zgubę, 

Co fig ftad ma z bezbożnemi, i do Cze: 
go ich Ptzywiedzie własna zapamiętałość; 
powiedział Apoftoł eo w objawieniu widział; 

Oto | 


JOE E TE ET 
Kaz; X. Męcińfkiego Tom LI, 


RES Kazania 


| ERA 


Oto idzie w obłokach Sędzia, który. byt 
Zbawicielem i uyztzy go wľzelkie oko, i któs 
rzy go przebili, i płakać będą dla niego wizy» 
ftkie pokolenia ziemi (r). Uyzrzą go i płas 
 kać będą Faryzeulzowie którzy ńalegali na 

iego śmierć, uyżrzą mordercy którzy mu zras 
nili ciernieri głowę, przebili gwoźdźmi ręce 
ihogi, c: Uyżrą grzefznicy którzy go 
krzyżowali powtórnie, i Mie pożytkowali z 
iego męki; krew jego Ż żydami brali na pos 
tępienie swoje. | O widoku okropny! o wie 
doku nieznośny | Już fię tò fprawdżiło Pros 
xoćtwo w fpuftofzeńiu Jerozolimy w wycięs 
ciu żydów w zemiście o śmierć Jezusa; ale ca 
fie dziać będzie Ż grzefznikami, rówmie albo 
gorzey niewdzięcznem! i zapamiętałemi, niź 
żydzi, w dzień giiewu Pańlkiego? Ja to zc3 
ftawuię uważeniu wafżemiu, to tylko mowięż 


Grżelzhicy | wroćcie fię do serca wā- 
fżego, udąycie fig do Serca Jezusowego. Res 
dite gradaritatores ad cot, Do serca wafzega 
wroćcie fię tam wnidźcie dó gruntu Serca, 
żebyście poznali błąd wafz, i niebefpiecżńą 
ślepotę. Do serca Jezusowego, udaycie fię; 
żebyście ośiiecenie wzięli. Nie żańoście 
grzefziiicy tez wafżych tam gdzie RE 

będą 


mmm GORE 

Çr) Videbit eum omnis oculus, ©” quieum pu* 
pugeruni, (© plangent se fuper cum mnit 
twibus terrós Apoc: Li Y. 7. 


Na Święto Serta dożiisoiwegó. 159 


będą niepożytóćczhież zanieście do Serca Je- 
zusowego, żanieście ie do tego zrzodłą gdzie 
będą pożyteczne.i zbawienne: Ey! przes 
cież godne to Serce łez nafzych; godne na» 
fzego życia i nafzey krwi, któte wytoczyła 
óftatnie krople ktwi i wody fa pożyfkanie 
šere halzychi 


Serce Jezusa przebódzione; dla moich 
grzechow, okrutnie, zmiąkcz twardość mp- 
iego setca: Serce Jeżusa otwarte dla miło. 
ści mdiey, bądź mi Miaftem ucieczki w dzień 
żły. Serce jeżusa dla mnie rozfzutne fza. 
fuiące pozóftałć krwi iwody krople, utworż 
We mhić śsetcć zasmiicone, fkrufzone; i pra. 
dziwie pokutuiące; bądź dla mnie i dla wfzys 

Rkich żrzodtem Wwytryfkiijącyni na żywot 
wieczny. AMEN. 


160 dagie 


KAZANIE 


Na Uroczyftość 5: ANTONIEGO 
z Padwy» 


Ó Cudach. 


"Sie luceat lux veftra coram hominibus, ut 


videant opera vetra bona & glorificent 
Patrem verum qui in cælis ef. Math. gło 


Tak niech świeci Swiatłość wafzó przed ludzmi 
aby widzieli uczynki wafze, dobre, ż chwalils 
Ojca wąfzego który igt w niebiefiech 


A 

JE: pomiożenie Chwały Bofkiey ha 

ziemi, i na zagarnienie narodow do 
Wiary: potrzeba było opowiedania Ewans 
geliji Cudów. Chrześciańfki Słuchaczu l Pos 
trzeba było głosu opowiedaczów pofłanycha 
bo iakżeby flyfzano bez każącego ? Potrzeba 
było Cudow, bo iakżeby rzeczom i Tajemnie 
com przedziwnym wierzano bez widzenia 


znakow ? Jezus Chryftus w fptawowaniu Zbas 
„wicie: 


Na Urotzyftość S. Antoniego. 165 


wieielą urzędu, odwoływał fię do Cudow (a). 
Apoftołtom Swiętym i ich naśladownikom, po- 
wodziło fię fzczęśliwie żniwo zbawienia, Že 
z niemi fporządzał Pan i nauki ich znakami 
utwierdzał (b). Ta to była światłość Niebie» 
fka, ten to ogień Bofki fpufzczony na ziemię: 
powaga Słowa Bożego i dar Cudow, zą któn 
remi wzrufzył fig świat wfzyftek do Wiary 
Swiętey przyięcia, przylłąpili ludzie do po= 
zhania prawego Boga, fkoro one zabrzmiały: 
w ufzach narodów i roznieciły fię w oczach 
synow ciemności, 


My ozciciele Boga prawego wezwani 
do eząftki synow światłości: iakośmy winni 
wdzięczność Chryftusowi i Apoftołom jego, 
takeśmy też winni część S. Antoniemu Chry- 
ftusowemu Wyznawcy. Ten Swięty pomnoa« 
Żył Ducha Chryftufowego,i Apoftołów usi- 
łowanie w wieku trzynafłym, Cudotwórny 


w dziełach, ognifty w Kaznodzieyftwie, zas 


świadczył; Że był potęžny w uczynku i w mož 
wie przed Bogiem i wfęyfikim ludem (c). Cuda 
jego dawały światu poznawać moc Bofką, nau- 
ki jego budowały ludzi, 


Cudotwotnym Antoniego nazywa Ko- 


ścioł Chryftusow, do Cudow Antoniego udają . 


fię 


pa 


Qa) Joan. 20. (by Mar, 46. (©) Luo, 44. 0.89. 


Każgnie 
fig wierni, nawet i niewierni (*) w rzeczach 
zgubionych. Antoni był cudotworny uczczoę 
ny tą łafką od Boga, uznany z tego daru cue 
downym od Indzi. Q iąkże ta okoliczność 
zdolna jęft do przekonania błędu wolnowier= 
cow,i do przełamanią ichźe uporu w udes 
rzaniu ną cuda! bo Antoni cudami przekoa 
nywał i pozyfkiwał Kacęrze. Dziś wolno» 
wierćcy kążą fię fprawiać Świętym z ich cu» 
dow, otoż ie czynił Antoni rozliczne i oczy» 
wilte Dziś Libertynom cuda niepodobne 
zdaią fig, otoź ie w mocy Bofkiey działał 
Antoni, Więc z cudotworności Antoniego 
wyczytaąymy nieżbitą Religij Chrześciań: 


„fkiey prawdę o Cudach, żę podobne są Cudą 


w ludziąch, w których kwitnie duch wiary, 
i świątobliwości, Ze niepodobne są cuda w, 
ludziach którzy od wiary i świątobliwości 
odbiegli. Tak zaifłe: jako ia rozporządzam, 
osnowę rzęczy. 


Podobną są Cuda w ludziach, w których. 
kwitnie dugh wiary i świątobliwości: S. Antont, 
byt tydotworny, bo fig na wierzetw/pierał, á swig 
tobliwością iąśniał: 1. Uwaga, 

Niepodobne są Cuda w ludziach od wiary, 
i świątobliwości odbięgłych: wąlnowiercy nie 
znaią i czynić wie mogą  chdota, bo nie maią wiae 
ry ani świątobliiyości. 2, Uwaga, ; 

Bożę 


C) Turcy nawet móją nabożeńfiwo do tego S$. 
zo fię daię widzieć w, Kamieńcu. Podolfhim, 


Na Urotzyftość S. Antoniego. Tóż 


Boże'w Swiętych cudowny, i w dziełach 
twoich Swięty! napełniy mnie duchem gor- 
liwości którym pałał Antoni; na uchwalenie 
prawd wiary, i pomnożenie Chwały Imienia 
twego, przez przyczynę Maryi, 


UWAGA PIERWSZA. 


Ee które są cechą mocy i mądrości nie» 

fkończoney, á niezbitym wiary nafzey 
świadectwem, mogą fig dowieść równie podo- 
bne iako i prawdżiwe. Podobne są: bo fię 
w fpieraią na mocy Bofkiey; prawdziwe są: 
bo nie mają żadnego przy mięfzanego fałfzu. 
Podobne są! bo Bóg może uczynić co zechce; 
prawdziwe są: bo-Bóg nie może uczynić w 
dziełach swoich przeciwieńftwa żadnego. 
Otoź takie cuda czynił S. Antoni uzbroiopy 
Karą i WSBOEOLDY świątobliwością, 


Cuda, owe nadzwyczaynę trefunki, ia- 


kożkolwiek dzięią fię: czyli nad naturę, nade. 


przyrodzony porzadek, iako umarłego wfkrze- 
fzenie; czyli przeciwko naturze, iako zacho- 
wanie wśrzod ognia iakiego ciałą i rzeczy 
fpalitey, ugruntowanie wód pod nogami 
człowieka; czyli prócz natury, kiedy fkutek 
laki który ftąć fię może przyrodzonym fpo- 
sobem, dzieie fię nadprzyrodzonym, iako na- 
głe uzdrowienie człowieką aiebefpiecznie che» 
ruig- 


Kazenia 
fuiącego. Takowe cuda i nadzwyczayne tre. 
funki, nie znayduią żadnego niepodobień twa 
ani z trony cudownego fkutku, bo nie maig 
przeciwieńltwa żadnego; ani z rony przys 
czyny tworzącey cuda, bo ta iefż wlzęchmos 
ena, nie trudno iey fporządzić fkutek przea 
wyżlzaiący wfzyftkie prawa natury które 
uftawił Bóg. 


Wolnowiercom cuda niepodobne zdają 
fie, wrzelzczą oni. tonem dawnych bluźniers 
tow i mowią: (*y Ze cuda są pogwałceniem 
praw Matematycznych, Bofkich, niegdmiene 
nych,i wiecznych. - a- Prawo nie może hydź 
odmienione oraz i gwałcone. s=- Niepodobna 
żeby ifiność niefkonczenie mądra ftanowiła 
prawa, é potym ie gwałojła, ta ifiność którą 
ukfztałciła ten świat tak dofkonale. jak tylka 
mogpła,... Atoli iakie tu ściśnienie mocy Ba» 
fkiey! iak niedobrze zrozumiane zarzuty! 
Odpowiadam na nie dokładniey. 


Prawa te są Matematycznemi: to ief, ża 
podług nich świat fię rufza, rządzi, kieruiez 
ale któryź naybiegleyfzy Filozof dofzedł fkry= 
tych w naturze Boga zofławionych fprężyn 2 
Bofkiemi są: to iet, źe Boga maig fprawcą, 
lecz Bóg ie utanowił wolnie i bez żadney po» 

trze” 


C) Czytay nowy Dykcyonarz Filozofa Nons 
notą, na kar; 446. Tom. I, 


| 
| 
| 


Na Uroczyfłość S. Antoniego. 165 
potrzeby; jeżeli ciała wzaiemnie na fię ciężą 
ztąd to ieft, mowi Newton, że tak Bóg chciał. 
Są nieodmiennemi; to znamy źe są ftałe acz 
mie'są iftotnemi ani potrzebnemi. Są wie» 
€żnemi: to ief ftanowione były wolnie gdy 
ten świat był z niczego wyprowadzony, poty 
trwać będą poki świat to ieft cała ich wies 
czność. 


Terazże obacz niedowiarku! iakie tu po- 
gwałcenie praw zeuduuczynionego od Boga ? 
dowiedzno fię pierwey: że dwoiakie są prawa: 
jedne powfzechne i przyrodzone według po- 
znariia nafzego, iako to: źe ogień pali, ziemia 
wydaie owoce, zwierzęta mnożą fię &c: Dru- 
gie fzczegulne i nadprzyrodzone, nam ukry» 
te, zoftawione samemu Bogu, iako to: że 
eziowiek wśrzod mąk boleści nie czuie, slepy 
widzi, umarły powraca do życia 8x0: Otoż 
Bóg uczynieniem cudu nie gwałci praw po- 
wfizechnych raz uftanowionych, ale tylko 
wykóńywa fzczegulnesobie zoftawione fkutki, 
Jakież'bowiem pogwałcenie praw, że ogień 
nie razi ‘ciała i rzeczy fpalifey; czyliż cud 
ieden pfuie moc tego wfzyftkiego żywiołu 3 
Jakie pogwałcenie praw, że Bóg gruntuie wo- 
dę pod nogami iednego człowieka, czyli fię 
przeto cały Element wody odmienia? Jakie 
pogwałcenie praw, że Bóg tego umarłego po- 
wraca do Żygia, czyliź fię przeto znosi pos 

wfzes 


Kazżanto 


wfzechna na świecie śmierć?  Doświadcz 
wolnowierco! jeżeli chcefz: jeżeli cię nie fpali 
ten ogien iako bluźniercę, jeżeli nie zaleje cię 
potop tey wody jako fzydercę; jeżeli cię nie 
uderzy śmierć, rokofz podnofzącego przęciw 
Bogu? 4 obaczyfz nieodmienne w twey ka: 


rze, które pogwałceniem nazywafz w cudzie, 


Bog tak fobie poftępuie wolnie iako ab- 
folutny Monarcha, w prawie raz uchwalonym 
od fiebie, zoftawuje fobie pewne okoliczności 
i wyjątki, używa ich fkoro widzi pewny po» 
Żytek dobra pofpolitego;i fwoich. poddanych. 
Kiedy Bóg czyni cud jaki, mowi S. Auguftyn 
(d), prawo względem niego ie nieodmienne, 


w którego, rozrządzeniu już czasy fłały fię; i, 


to co ma bydź potym teraźniey [ze iet; On 


władaiąc czalem, z czasem nie odmienia fig; 
nieinaczey u niego iet to, cą ma uczynić, 


tylko iak to, co juź uczynił. Odmienność 
upatrzona w cudach ieft tylko względem nas 
ale nie względem niefkończoney mądrości i 
mocy tworniczey cudow, która Prawa swoie 
powfzes, 


(d) Ubi vero €5 quando faciat: Deus miracula, 
immutabile confilium penes ipfum, in: cujus die 
/pofi tione jam tempora fafta Junt, E&F quæcungs 
futura Junt, nam temporalia moyens, tempa- 
raliter non movetur, nec aliter novit facienda 

guam faa. Lib. ro. de Civ, Dei C: 12. 


Na Uroczyftość S. Antoniego. 167 


powfzechne iraz ufianowione, w niektórych 
gkolicźnościach chce zatrzymać i zawiesić 
te prawa Żeby ludzie poznali jego wolą, i 
kłaniali fig jego doftoyności. Coż w tym 
znaydniefz niepodobnego! co widzifz nie- 
przyftoyne na Boga? 


Ta Ifność niefkończona która ukfztał» 
giła świat tak dobrze, nie narufza jego pos 
rządku, czynieniem cudu, iak modnowiarek 
gwarzy kiedy głos Chryftusow wyprowadza 
zmarłego Łazarza z grobu, albo kiedy otwiew 
ra oczy od urodzenia slepemu, tak nie upas 
truiemy w tym żadnego pomiefzania porząde 
ku w świecie, iak kiedy leczy Cyrulik niebe- 
fpieczną' ranę lub płynienię oczu choremu, 
Ta tylko w dwoiakim tym uzdrowieniy ros 
Żnica, źe pierwfze potrzəbnie sily nadprzy= 
rodzoney, drugie zaś nie ief nad ludzką do- 
fkonałość, Kiedy Heliodor w Kościele Jero- 
zolimfkim niekiefką ręką, lub żołnierz w kwas 
terze, od swoich kamratów ieft ubiczowanym, 
żadney to nie fprawutę w świecie odmiany. 
Atożi cuda Bofkie zmierzaią do nayzbawien: 
nieyfzego porządku na świecje: na upomnie- 
nie bezbożnych, ną przywiedzenie do wiary 
niewiernych, na oznaymienię ludziom mąe 
grości i potęgi Bofkiey. 


Tak ief mądrość Bofka we wfzyftkich 
dzie. 


Kazanie 


tóg 


panoun 


NEI 


dziełach swoich chwalebna, tak nie ścieśnio- 
na móc w działaniucudów. Podobne są eu 
da Bogu, nietrudne i slugom jego którzy 
czczą Boga ofiarą wiary Żywey i niewątplie 
wey. Wfzyfiko łatwo iet- wierzącemu, mowif 
Zbawiciel do młodzieńca nagabanego od ducha 
A ciemności Omnia pojffibilia funt credenti (e). 

Czegoż nie mogł Bóg w Antonim, czego nie 
| mogł Antoni uzbroiony wiarą? Czynił on ca 

czynił Chryftus, co: Apoftoławie, co cudo« 
tworni Mężowie Święci Antoniemu były po» 
flufzne mocy piekielne które on płofzył dzdze 
króre zatrzymywał w obłokach. Antoni cudos 
wnie był przeniefiony z Padwie do Dlifsypo= 
nu, na uwolnienie z więzienia swoiego Qyca, 
iak niegdyś Habakuk z Jerozolimy do Babilonii 
zobiasem do zgłodniałego w jafkini Danielą 
Proroka. Antoni iednym Portugalikim każąc 
językiem, od wielu słuchaiących go rozlia 
PEP cznych narodów był zrozumiany, iak Apoftoa 
W łowiena dniu Swiątecznym. Antoni bez żae 
dney (zkody na zdrowiu zaprawione trucizną 
pożywał potrawy. Antoni każący,o dwie mił 
był fyfzany od iedney białogłowy,którey mąż 
do fiuchahia Świętego każącego, przefzkadzał, 
Antoni po dwakroć, oraz nadwoch mieyfcach 
4 był widziany;jak Chryftus w niebie będący pos 
kazał ię na ziemi Saulowi w tym famym razie, 


8re: Wiele 


mr 


(6) Marci 9: v. 25: 


Na Urotzyjtość S» Antoniego. 169 
Wielki Boże! prawdziwie pokazałeś moo 
«amienia twego w Antonim. | Antoni wies 
rzył niewątpliwie, wiarę zbawienną ogła- 
fzał narodom, A to było wiaty zafługą, iako 
Uczniom. rozkazał Chryftus, . Więc Antoni 
był cudetwornym,4 to było wiary jego nada 
grodą, którą wierzącym przyrzekł Zbawiciel. 
Antoni czynił cuda, czynił prawdziwe cuda. 
Do czego mu świątobliwość życia przy wies 
zze pomogła, 


Zeby ttefunek laki nadzwyczayny mogł 
fię nazwać prawdziwym cudem: powinien fig 
fporządzać.porządnieod tego który cud czyni, 
i mieć niezawodne świadectwo od. tych, któ= 
rzy rzecz jaką przyznaią za cud, Otoż tak 
porządnie obchodził fię S. Antoni w działaniu 
cudow, i takie miał i mą dotąd świadećtwo a 
swoich cudach. Więc czynił prawdziwe cuda, 


Prawdziwe cuda powinny bydź czynio» 
me przez wezwanie imienia Bofkiego: =- bo 
ftworzenie powinno wielbić Stworcę swojego 
wyznaiąc swoię fłabość, i zalfłtużyć przez u» 
fność i modlitwę fwoię na pomoc, którey 
potrzebulie.  Wzywali Pana Moyżefz chcąc 
rozdzielić wody czerwonego Marza (£), Jza« 
iafz chcąc dać Hzechiafzowi znak cudowny 
o uzdrowieniu jego (g), Eliaf(z chcąc wikrzes 

sić 


G) Exod. #4» (B) fsaie 38. 


Każanie 
Pauza ga 


igo 


u s 


sić syna wdowy w Sarepcie (h): Piotr toż: 
kazywał w Imię Jezusowe paraliżem iifzoś 
nemu aby witał i chodził (i); Tak Antoni 
przyzywał z Niebios pomocy, miał za hafig 
naypotęźnieyfze Imię Jezusa, żądnego dzieła A 
nie rozpoczynał bez poprzedfiiczey inodliś 
twy, bez wyznanią nikczemfiości i nieudolńio+ 
ści (woiey, beż maygłęb(źegoa korzenia fię 
przed Majeftateni naywyźlzyńi: 


Prawdziwe cuda powinny bydź używać | 
ne do ogłofzenia, lub zaświadczeńia Artyku- | 
łow wiaty, których sam rozum ódkryć i poś 
iąć nie może; alba do potwiefdzenia iakiey 
czyftey z fjrawiedliwością zgódiiey;i do obyś 
czaiow nalążąćey fiauki, Zbawiciel na poa 
twierdzenie na fobie Charakteru Odkupicieg 
la i Prawodawcy zaświadczał fig ćudaini: gea 
zeli mowił On żydom, mnie wieřzać nie chces 
cie, przynagmniey [prawom moim twierzaycia 
(k). Tak Antoni używał cidow iako języ» 
ków i znamion Bofkieki przeciwkó niewier= 
nym. Oto, gdy Kacerze niechcieli wierzać | 
prawdziwey obecności Chryftusa w Tajemnis | 
cy Ołtatrza, on wziąwizy N. Sakrament (pra» 
wił to, że mulica głodna opaściwfzy swoy 
obrok, uklękła i wyrządziła pokłon temu Pae 
nu, którego oni rozumni uznać i uczcić nie 
chcieli. Oto, gdy Heretycy uciekali przed 

nauką 


(b) 5. Reg. 47. G) AF. z. (k) Joan. to. 


ES TO 
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nauką Świętego, oñ ryby wezwał do fucha. 
nia Słowa Bożego. Trzebaz tu oczywiftf(zey 
prawdy wydaiącey fig w cudach Bofkich przez 
Antoniego uczynionych ? Bo iefzcze co wigs 
Cey Ś, 

Prawdziwe cuda powinny bydź dzie» 
łami trwałemi, nie omamienieni tylko prze« 
miiającym i rażącym ocży na moment: dla 
tego dziwy Czatnoxiężników w Egypcie 
nie były prawdziwemi cudaini: bo były tyl- 
ko przemiiające, i powierzchowne działy fię 
inocą i fztuką fzatana: Tak odpowiedaiją do» 
kładnie Teológowie. Inaczey: cuda Chry- 
ftufowe prawdziwemi były cudami, bo były 
trwałe. Widzieli ludzie chorych których 
oñ użdrawiał, umarłych wfkrzefzał, ślepych 
których oświecałi. Rozmawiali ż niemi, py 
fali, i sami fię przekonywali o prawdzie tych 
cudow, Tak cuda Antoniego nie były po- 
zorne ańi przemiiaiące, ale trwałe,  Patrzali 
ña tö Obywatele Ulisyponu iako zabitego 
wikrzesił ten Swięty, iako teń wfkrzefzony 
ftanął przed Urzędem i niewihnegó o swoie 
żaboyftwo zpotwarzońegó prawnie obronił. 
Qycż tego Swiętego potępionego fia śmierć 
Zza zaboyftwo, na niego włożone nieftufznie. 


Doświadczali tego Słuchacze Antaniego, że ` 


tzęsifte powodzie które okoliczne zalewały 
pola i drogi, zoftawiały niefkropione mieya 
fca na których kazał ten Swięty, Czy pos 
ttzeba 


x72 Kazanie 
GAZOWE asa 


aid „una A EŃ 


trzeba więcey na poparcie rzeczywiftości cu- 
dow ¢ 

Prawdziwe cuda pówfzechnie mowiąc, 
są dobrodzieyltwami Bofkiemi: albo /na *po- 
Żytek i dobro ludzi ufaiących Bogu, albo na 
przefrogę złych w ukąraniu iednych.. O 
Zbawicielu powiedział. Swięty Piotr Apor 
ftot: że ukazał fię na ziemi dla dobrze czynie 
nienia wfzyltkim, dla litowania fię nad nędzą 
ludzka, dla nzdrawiśnia niemocnych. Eer» 
transiit benefaciendo © fanando omnes (l). Otoż, 
w tym duchu ulitowanią Chry ftusówego, An- 
toni moc chdotworną kierował do fprzyiania 
Żądaniom ludzkim, i do uprzątnienia od nich 
przygod fzkodliwych. Za jego przytomao= 
ścią cudowną, jego Qyciec dwakroć uniknął 
niefzczęścia maiątku i życia. Za jego mo- 
dlicwą dziecię niebacznie wrzucone w kociet 
wrzącey wody od matki z nagła wy bieraiątcey 
fe na Kazanie tego Świętego, za powrotem 
matki znalezione ie żywe i zdrowe, wesołe 
bawiące fię niby w kąpieli. Za jego wzy- 
waniem przyczyny Matki Bofkiey nad, jes 
dnym kaleką, noga młodzieńcowi odcięta, 
przyłożona do koftki, zarąż fig zrofła, &c: 


Takie i tak liczne czynił cuda Antoni, 
bo fię Bogu zalecił przez naśladowanie Chry- 
ftusa, przeż wzgardę świata, przez pofzukie 

wanie 


AAEE EEEE AW YEN, 


W) AŻ. 4o. ; 


* 
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ea 


wanie chwały Bofkiey we wfzyftkim. Swig- 
tobliwość iednałą mu posiłki z Nieba i uczę. 
ftnićtwo mocy Bofkiey do działania cudow, 
że Bóg byfz Antonim. Cuda działane przez 
Antoniego, zaświadczały jego świątobliwość, 
że Antonibył z Bogiem. Więc Antoni czynił 
cuda prawdziwe bo ie czynił w porządnych 
okolicznościach; prawdziwe i ztąd źe miał nies 
zawodne świądećtwo o swoich cudach, To dru: 
ga okoliczność prawdy cudów dowodząca. 
O prawdzie i rzeczywiltości cudow 100% 
Żna fię upewnić, gdy o nich nie można Wata 
pić. Nie można o nich wątpić, gdy kto ich 
ieft świadkiem, i ma czas doświadczania i roz. 
trząsania. Ktoby widział umarłego zmar 
twychwiłaiącego, 4 ono zmartwychwitanie 
wykzęcać,i nad nim z wątpliwością wiele was 
Żyłby fię rozprawiać, ten godzien ieft żeby 
go do (zpitalu (zalonych, albo do kupy teras 
źnieyfzych modnych Filozofow odefa. Nie 
można o nich wątpić, gdy kto ma o nich 
świadećtwa i dowody takie, które bądź dla go- 
dności, bądź dla liczby świadczących, są go- 
dnemi wiary. Nie można o nich wątpić: jes 
żeli po zdarzeniu ich naftąpiły fławne iakie 
założenia któe fię wieczną, jak mowiemy: 
utwierdzają pamiątką.  Atoż takowe świadew 
twa daią fię o cudach w Chryftusowym Koe 
ściele który Duchem Bofkim rządzi fię. 
M Kiedy 
Kazı X. Męcińfkiego Tom I; 


Kazanie 


nu 


mocz 


Kiedy fię zdarza ogłośić cud iaki, o ź 
jaką tam fkrzętnością (zukaią prawdy ! Ros 
trząsaią czyli: rzecz ief prawdziwie cudo: 
wną, to iett, nadprzyrodzoną? uważają iey 
pewność, wżywaią tam świadków ludzi cno* 
tliwych i oświeconych, nie iakążkolwiek licze 
ba świadków koAtentuią fię, ale doftatecznąś 
aby świadediwa były tak dokładne i jasne» 
iżby nie zoftawiły naymnieyfzey wątpliwos 
goi ludziom tozumnym. Słuchają nawet prze 
ciwnych zarżutow, żeby tym lepiey pofłu> 
żyć mogly do objaśnienia i potwierdzenia 
prawdy. Takie badania ścifiće czyni Kościot 
o cudach Świętych; temi dowodremi świadee 
<twy uchwalił dzieła Antoniego za prawdzi* 
xve cuda, gdy; „go utoczyście w poczet Swię» 


tych policzył, Cudotwozrcą hizwał i takini 


czcić kazał: 
Patizayże niedowiarku! który malz za 
niepodobne i podeyźrane cuda, iak proźno 
falz fig ża rozumnego! Nierożumny ielteś; 
śam uważ, bo nić przyftaiefz na świadeltwa 
ludzi oświeconych i dofkonaley, niż ty; ro- 
żumnych. Cożbyś rzekł: gdybym cio nos 
tym cudzie Antoniego uczynionyńi w tym 
wieku powiedział, (*)£e Antoni w ftroju wos 
jeńnyra,* 

LL nin mni rr 
©) R. 1754. D. ż5. Junij. Tu mafż przys 
tzyńę czemu S, Antoniego maluią tu firośtń 
możnier/kinia 
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jennym, w kapelufzu Hifżpańfkim, okryty 
Szarfą Generallką, z szpadą źołnierfką przy- 
pafaną do boku, ż Buławą w ręce, Fortecę 
Oran Miata odebrał, nieprzyjaciele wypło- 
fzyły i oddał ią Chrześciańitwu ? Pewnie SĄ» 
dziłbyś to za bayki'i ża dziwąctwo. Atoh 
to ieft prawdą nieprzełamaną którey doznat 
Don Mondemar Hifzpańfki Admirał który 
pie dufaiąć swoiey, i woyfka swoiego sile, te 
harzędzia wojenne włożył na Statue Swię- 
tego w Mieście «Alikan foeiącym na drodze 
üo Oran, w Kościele S. OD; Francifzka, temu 
S. Antoniemu tak trudną fprawię polecił, á tak 
fkutecznie zwycięfiwo otrzymał, bez żadney 
ftraty Żołnierza pomienione Miafto Oran od- 
zyfkał. Pewna to iet prawda którą ten Wiele 
ki Admirał uroczyście wyznał i o niey sWe- 
mu Monarfze na ten czas Ludwikowi day 
fprawę, Prawda tak rzeczywifta że o hiey, 
Świadczyli sami Maurowie przedtym pofiada- 
iący to Miafto, którzy widząc na powietrzu 
Zakóńnnika iednego w ftroju wojennym w ta- 
kim, iak przybrał Posąg Antoniego Admirał 
unofzącego fię na powietrzu, zrzucaiącegó 
ognifte i rzęsiłe na Miafto pioruny, iedni 
mufieli pierzchać, drudży kryć fię po „lasach, 
zoftawiw(zy Miafto otworem. Prawda nie- 
zawodna którą po wybadaniu ściłym Rzym 
w Roku 1770 za cud fzczegulnieyfzy uchwa» 


lit. 
Mż Widzife 


| Widzifz już wolaowierco ! iak podobne; 
jak prawdziwe w Religij Katolickiey są cuda. 
Więc jeżeli nie przyfłajefz na świadećtwa i 
prawdy o cudach, gdzież będzie iaka prawda 
ma świźcie? Nie będzie prawda źe ty żyiefa 
żeś ty Filozof, źeś tego irodzenia, bo iaka 
tobie iedriemu miaią wfzyfcy wierzać, gdy ty 
jeden pówfzechności nie wierzyfz! Mowże 
już co chcefz uparte tworzenie ! fzczebiotay 
gębą nadętą: Ze cuda są niepodobne, miey 
ie za podeyźrałie, To samo ia mowię, alè 
ha zbicie twoiego błędu: 


„ Niepodobne są cuda w ludziach od wiaty 
i świątobliwości odbiegłych., Wolnowiercy 
nie znaią i czynić nie mogą cudow, bo hig 
śiaią wiary ani świątobliwości. 


UWAGA DRUGA; 

| ojeniić śwoie Oyciee Niebiefki chciał 
ukryć ptzed niędrcami światą, 4 obiawić 

je mialuczkim (mj, Chryftus zakazał święto- 
ści dawać piefkom (n); iakże pyfzrie Filożo= 
fy dzifieyfze, mocne w nieprawość duchy; Lis 
bertyńowie, zdolni będą tajemnice eudaw Bos 
Śkich pizeniksć, i cuda działać? Nic ż tega 

nica 

(m) Abfcondifki koc 4 Sapientibus - - ©”) reve» 
lafii gó parnulis. Math. 11. (n) Nolite Sans 
fum dare tanibus. Ibidem g: Wib. 
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mie. Maiq oni rozum zaćmiony niedowiare 
ftwa zafłoną, nofżą serca fkażone od namię- 
tności nierządnych. Więc zepfutość rozumu 
zaślepia ich na cuda, bo świątła wiary nie- 
mawidzą; więc zepfutość sercą trudni ich do 
działania cudow, bo świątobliwością brzydzą 
fig. Tak niepodobne są cuda ludziom dalekim 
pd wiary i Świątobliwości, 


Rozum zaćmiony zafłoną niedowiaąt< 
fwa, zaślepia modnowiarkow na poznania 
cudow, ślepy człowiek nie może on sądzic o 
farbach, chory, fpalonym od gorączki języ- 
kiem, nie może między smakami rozeznać, 
jąkże wolnowierca napojony błędu niedo- 
wiarftwa trucizną, prawdy w cudzie może 
doyść ? Faryzeufzowie, których tonem ga- 
daia Libęrtynowie, i ich naśladuiąuporu, Fa- 
ryzeu(zowie, kiedy Chryftus przywrociłt 
wzrok ślepemu od urodzenia: iakich tam ba- 
dań nie czynili, iakich fpifkow, podeyścia, i 
zwodów, żeby mogli prawdę cuda przeniknąć. 
Pytali oni ślepego kto go oświecił ? gdzie 
był, iakim f(pofobem'go oświecił? prawdzi: 
wy cudten, nie był u nich cudem, nie po» 
znali fię na nim bo byli ślepemi, iak im przy» 
mawiał Zbawiciel (o). 

Teć 


(o) foan. 9.0. 40. $* fagu. 


Kazanie 


Teć są właściwe Libertynow poftępa- 
wania, te ich ifotne wyobrażenia. Nie ieft 
to osobliwą myśl, ale śmięfzna 1 głupia w 
zdaniu ludzi rozumnych, zdarzenia nadprzy+ 
rodzone podciągąć pod krytyki Fizyęzne, 
chcieć czynić doświadczenia  lekarfkie, czyli 
wikrzefzenie umarłego w cztery dni po jego 
pogrzebie, umarłego już, nadgnilego, iek 
prawdziwym cudem ? Przetrząsać czyli oświeę 
eenie ślepo narodzonego iednym fłowem,czyli 
uzdrówienią niemych igłuchych, uzdtowieę 
mią momentalne, iednym. fkinieniem woli, 
uzdrowienia nieprzytomnych, są fprawami 
przechodzącemi siły przyrodzone ? Filozofie 
bez wniofku, rozumiefz pewnie, że te uzdro- 
wienia są naturalne?  Rozumiefz pewnie, żę 
śliną i błoto maią moe doftateczną do oświes 
cenia ślepych od urodzenia? możeżże iak 
dolkonały Fizyk dać nam przyczynę tego 
Tkutku 8 Zaprawdę rozumnicy, nad Filozofow 
dzisieyfzych nowomodnych, powiedział ślepy 
oświęcony od Chry fusa, gdy ną pochańbię- 
nie wfzyftkich napaści i wy krętaw Faryzays, 
fkich, rzekł tak: Wiemy, tz ieSli kto teft chyalcą 
Bożym, ü wolą jego czyni, tego Bóg wyfluchiwa, 
Od wieku mie Jłychamo, aby kto otborzył OCZY 
ślepo narodzonego. Gdyby ten nie był od 
Boga,,nie moglby mię czynić (p). Te to są 
wyrazy wlkazujące dufzę prawą człowieką 


/ rozu 
KA 


(p) Ibidem v, 34, © feu, 
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rozumnego, człowieka który ieft pełen du- 
cha Religij Chry Qusa, łatwo poznaje cuda za 
dzieła Bolkie, ba czyfty ma rozum, oświeco= 
ny przez wiarę. Dziwna rzecz: że niedowia* 
rek nie przyznaie za cud n. p. oświecenia Ślee 
pego! bo sam ief na rozumie ślepy i potrze 
buie cudu do przeyztenia. O bodayby proe 
sił Chry ftusa o oświecenie z ślepym Ewangee 
licznym! Domine ut videam (q). 


Rozum zaślepiony od niedowiarftwa, 
wyfławia wolnowiercom cuda za podęyzrza- 
ne, fał(żywe, i niepodobne. Zaden rofiropny 
Monarcha, nie zwierza fię swoich Gabineto= 
wych tajemnic dworzanom 4 tym bardziey 
Lokaiom, którzy fię na nich nie znaią. Dow= 
cipny Rzemieślnik, ż fztuką fwoiego dzieła 
nie popifuie fię przed proftakami którzy nie 
umieją cenić zacneści jego roboty. A coż 
Bóg w dziełach niefkończenie mądry, miałby 
podawać cuda gwoie pod krytykę płochych i 
nierozumnych ludzkich umyfięw! Faryzeu- 
fzowie kusili Chryftysa żeby im ukazał daki 
cud z nięba, ale ich Chryftus zgromił wzrue 
fzony w duchu, że przez swoię chytrość i 
złośliwe podeyście nie byli warci patrzać mą 
jego dzieła (r) Herod pragnął widzieć iakj 
anak nadzwyczayny,jaki cud Chryftusow (5); 

ale 


(q) Luc. '18. (r) Ouid generatio ifta guterić 
Jignum! Marci 1a.v. 8. (S) Luc: 45.0. 8. 


Kazanie 


nn, aad 


ale nie pozyfkał tego żądania, bo to był pys 
fzny, rozwiozły, lubieżny, wzor Libertynow 
dzifieyfzych. Tak Panie! tak (prawiedliwie 
ukrywafz tajemnice twoie- przed nadętemi 
mędrcami świata,Czekąyże cudu wolnowierco 
iak Herad ? ale to cud ieden z naywiękfzych, 
Żeś ty wiarę Świętą porzucił! cud OCZYWie 
fty, że ty między wiernemi iefteś uparty nies 
wiernik! . Czekafz cudu? nie dać go Róg, 
chyba na ukaranie twey upartości, iąk Fa 
raonowi. 


Tak zepfutość rozumu zaślepia wolna- 
wieżców, że fię nie znaią na cudach. Tak 
zepfutość serca, trudni ich do działania cu. 
dow. Nie znaią fię oni na cudach, bo niena» 
widzą wiary; czynić cudow nie mogą, bę 
świątobliwaścią brzydzą fię. h 


Cuda, iakośmy rzekli, dzieią fię alba 
na żaświądczenie Artykułow wiary, albo ną 
potwierdzenie iakiey czyftey i świętey nauki: 
iak to bydź może żeby Bóg tey mocy udżie» 
lil bezbożnikom jega wiarę <chańbiącym, i 
prześladuiącym świątobliwość? Pięknie ie» 
den z Oycow SS. zarzucał Kacerzom że ża» 
den z. nich kulawego nie mogł uzdrowić koe 
mia, ami zdechłego wlkrzesił, © Bo ják nie 
maią zbawienney wiary, ani świętości obye 
GZaiow, tak cudow czynić nie mogą na pos 
twiere 
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pz 


twierdzenie swoiey bałamutney nauki. Ten 
0o cuda czyni, chwałcą iet Boga, wolą jego | 
pełni, od Boga iet, Bóg go wyfłucha, tak prze- | 
konywał ślepy oświecony Faryzeufzow (t). | 
Ale wolnowiercy zrzekaią fię Boga, lżą jego 
wiarę, więe cudów czynić nie mogą bo nie 
maią wiary i świątobliwością brzydzą fię. O 
gdybyż poznali swoy błąd! swego głupitwa 
zawkydzili ię! i dali część rzeczom świętym! 


Cudotworny Antoni! tobie była’ daną 
moc działania 'gudow na przeftrogę naśmiew= 
cow i ną przekonanie Kacerzow. Młodzik | 
śmieiący fię z wikrzefzenia umarłych, zmyśla i 
sobie śmierć, ną marach kładzie fię, alę za cu- ; 
dem prawdziwie umiera. Niech fię boią tey Mi 
kary rzeczy Świętych Szydercy, bo ręka Boa I 
fka iefbftrafzna. Beftye nieme daig część Chry- i 
ftusowi od Antoniego przywołane, ryby słu= Ą 
chają jego Kazanią. Niech fię przewrotni Wh 
nauczą od ftworzenia nierozumnego rozumu. 
Antoni cudotworny ! do ciebie powfzechnie 
w rzeczach zgubionych udaią fię ludzie,Niech, 
_ wolnowiercy znaydą wiąrę, rozum, i bojaźń 
Bożą, naykofztownięy(ze majątki, które zgu- 
bili przez swoię dwovność, głupftwo i zu» 
chwałość. Boże. miłofierdzia! nawtoć ich, 


(t) Joan. 9. v. 54. © Segu: 
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PAWŁĄ Apofiołow, 
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dem Koscioła, 
e aaa LA TZSEZEOO TOI DCT 


RES WT 


Tu es Petrus: & fuper hanc Pettam ædificabg 
Ecclefiam meam Math. 26, 


Ty ieftes Opoka: à na tey Opoce zbuduię Kof 


Scioź moy. 


Py $ coczy tość dzisieyfzego Swięta, fprae 
) wiedliwie dwu tych Apoftołow Piotra 
j Pawła, razem ogarnia: bo ich wybór uczy- 
mił równemi, praca podobnemi, dokonanie; 
mierożnemi i nierozdzielnemi (*). 


Obadwa ci wielcy i dziwni Mężowie, 
BE powołani i naznaczeni od Chryftusa do 
wiel- 


a a re TE a 


(5) De corum virtutibus nil diverfum nil difora. 
żum debemus parkete: nam illos elečio pares, 
& labor fimiles, © finis focit wquales. S. Leo 

P. Serm, r. de Petro & Paulos 
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wielkiego urzędu: ieden za opokę Chryftuso« 
wego Kościoła, drugi za naczynie wybrania 
na nofzenie Jego nayflodfzego Jmieniaw nas 
rodach i pokoleniach. Piotr od sameg Boga 
i Pana Chryftusą- w towarzyłtwie i szkole 
Jego, wyćwiczony na ziemi; Paweł objawies 
niem wewnętrznym nauczony od niego, Pijo- 
trowi Bóg Qyciec Tajemnice Traycy S.obja« 
wił,ya Pawła aż do trzeciego Nieba) zachwy» 
cit.. "Tamtego poftawił naywyżlzym Pafte« 
rzem, urzędnikiem i fprąwcą swych owiec, 
tego nażnączył Nauczycielem i Kaznodzieią 
narodow. - OQtoż rowność wyboru ącz nies 
rawność urzędu! że Piotruczczony naywyże 
fzą zwierzchnością, Paweł napełniony wys 
soką mądroscią; obadwa od Chryftusa wybra= 
ni na pożytek Jega Kościoła, Piotr iako fun- 
dament, 4 Paweł jako budownik, 


Obadwa ci przedziwni Mężowie iak dwię' 


jasnę pachodhie świat w błędach i grzechach 
giemny, oświecili światłością Ewangelij Dwą 
Hetmani niezwyciężeni, mocą niewidomą w 
proftocie, ubofiwie, i niepoiętności świeckiey, 
Króleftwa i mocarftwa ziemfkie Chryftusowi 
podbili, Otoż podobność ich pracy.  Obąs 
dwa ci Mężowie nieufira(zeni i niefpracowąni 
przyięli z weselem prace rany, biczowania. 
wymiatania z Boóźnic dla Ewangelij, Obadwą 
nakoniec, iednego dnia, od iednego Tyrana 
Nerona, w iednymże mieście w Rzymie, przeę 
lanieną 
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łaniem krwi, dali Chryftusowi i Jego: pras 
wadzie świądefitwo, Otoź nierożność i nieroz* 
dzielność ich dokonania. Więcim wfpolna 
chwała należy, 

Mili Słuchacze! nie dziwuymy fię wyso» 
kiemu doftoief.twu Piotra, ani wielkiemu u- 
rzędowi Pawid: ale fię nauezniy ufkutęczniać 
ich prace którę oni podięli na pożytek Chry* 
ftusowego Kościołą. Na mocnym gruncie Kos 
ścioła poftawieni iefteśmy przez [ezusa Chry- 
Rusa, patrzmyż na tę opakę Piotra (a) żeby- 
śmy fię nie chwiali i nie wydzierali z łona tey, 
Matki, Mlekiem zbawienney Apoftolfkiey 
nauki wykąrmieni iefteśmy, od nich nauczeni 
świętego fposobu Życia, wiedzmyź Że zoftaiąc 
w Kościele wiernych, dofkonatemi i Swiętee 
mi bydź mamy. Teć są dwie myśli iftotne wyę 
pływające z okoliczności dzifieyfzego Swięs 
ta: te dwie powinności Chcześcianina wzglę» 
Kościoła. Naznacząm ie przeto za osnowę 
Kazania w takim rozporządzeniu. 


Powinni Chrzescianie Kosctołowi poddae 
wać fig befpiecznia, bo 80 Chryfius gruntownie 
umocnił. K. Uwąga. 

Powinni Chrześcianie bydź Swiętemi w 
Chryftufowym Kościele, bo go Chryftus: chciał 
mieć Świętym è Apoftolfkim. a. Uwaga. 

; Day 
(a) Attendite ad petram unde exctsi eflis,-Jsaim 
BU V< 1. 
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Day Panie ludowi twoiemu tę łafkę, żeby 
dopełniaiąc te obowiązki wielbili twoię nad 
Kościołem Opatrzność, i itławali fię wiernemi 
tey Matki synami, Za wiławieniem fig N.M.P. 


UWAGA PIERWSZA. 

|| osa Chryftusow zgromadzenie wiër» 

nych, iednym ief ze wfzyftkich dzieł Bo- 
fkich nayfzlachetnieyfzym dziełem, tak, że 
po Wcieleniu Syna Bofkiego nie mafz wyda- 
tnieyfzey rzeczy na świecie nad duchowne 
Ciało Kościoła, Władza iego nie ma równey 
ña ziemi, obfzerność jego nie znayduie grg- 
nic, trwałość jego równa fię wieczności, nieoe 
myślność jego żadnego fałfzu nie cierpi. Taki 
ieft Kościoł Ohtyfusow, takim go Chryfłus 
uftawił na Piotrze, temi go twierdzami umoa 
enit, te przywileje nadał mu. Za miłofiete 
dziem Bofkim wezwani do tey Owczarni, i 


złączeni iak członki z tą widzialną Głową, do - 


czegoż, temu Kościołowi nie iefteśmy oba» 
©iązani? Odpowiedam; że winniśmy Kościo»= 
łowi poddawać fię befpiecznie. W czymże to, 
i iak? oto w tymi tak: Nie godzi nam fię 
zuchwale przeciw Kościołowi powftawać, ba 
go Chryftus zabefpieczył przeciw naytward- 
fzey przemocy. Nie godzi fię nam lekko» 
myślnie fkłaniać do nowych wiatek, bo Chry» 
Kus swoy Kościoł chciał mieć wiecznym i 
trwa. 


Kažanle 


trwałym, przeciw wfzelkiey nowości, Nie 
godzi fie nam chwytać przewrotney nauki, 
bo Chryftus swoy Kościoł prawdą uzbroił 
przeciw błędom wfzelakim. Roztrżąśniytny 
te obowiązki, każdy‘ z /ofobna. 


Pierwfza rzecz która powinna zatrzy» 
mywać wiernego w poflufzeńfiwie Kościoło» 
wi: iet mocne Jego zgruńtowanie. Chryftas 
zbudował swby Kościoł nie na piafku który 
wiatr wzburzony rozdmucha,'nie na lodzie 
który za upałem fiońca topnieie, ale na thos 
eney Opote Piotrze. Tyś ieft Opoką, å na 
tey Opoce huduię moy Kościoł, żeby był nie» 
przełamany od wfzelakiey przemocy, nies 
wzrufzony żadną natarczywością. Befpieczny 
Dom bo-na mocnym poftawiony gruncie: 
dwa węgielne kamienie fpaiaią ściany tego 
duchownego budynku, Chryftus opoką prze* 
dnieyfzą do żywota i do zbawienia: Piotr 
opoką namiefniczą do nauki ido rządu. Chry- 
Rus niewidomą Głową, Piotr zaś widomą. Ta» 
ka iet trwałość tego Domu Bożego. Chryftus 
rzekł: że Bramy piekielne nie mogą przemodz 
ani zburzyć tego budynku Port» inferi noñ 
prawalebunt adusrfus eam (by, 4 iakże przes 
moc świecka miałaby go zachwiać? 


Coż my fię teraz gorfzemy, coż flabie: 
iemy w wierze że nowych tych niefzczęślie 
wych 


(b) Math. 46, 


I 87 


— 
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wych czasow, Kościoł prześladowców doznaś 
ie? Słaby Chrześcianinie ! uważżeno Tyra- 
naw w iedna fpiknionych zamachy, mówi? S. 
Chryzokom:: (9%), uważ zaołrzone miecze, 
wypufzczone beftye dzikie, [porządzone ftosy 
ognifte, Śze. takie ftrzały ognifte wypufzczał 
fzatan na Kościoł, iednak go nie obraził, bo 
inu Zbawicie| przyrzekł obronę: że nawet 
brańiy piekielne nie zwyciężą go. 

Szczęście nafze że na tak mocney ojpoce 
tmiefzezeni iefteśmy! , Kościoł Chryftusow 
ieft to ona Dawidowa Wieża mocnemi otga 
czona wałami i tyfiącznemi puklerzami okry« 
ta.  Jeft to oboż firafzny z ufzykowamego 
żebrany woyfka. Ci, którzy go rządzą ros 
ftropnością Pafterfką, obiaśniaią niebiefka nau- 
ką, zdobią świątobliwością, są firożami którzy 
ftrzegą murow tego Miafta Bożego. Szczęście 
halze że na tym nieprzełamanym wfpie ramy 
fę gruncie! Ale niefzczęście synow obłę- 
dnych którzy wydarli fię z łona tey Matki, 
hiefzczęście Pogan i niewiernych, co nie 
znaią tego miefzkania; niefzczęście Kacerzow 
eo zuchwale porzucili ten Dom, bo gdżież oni 
żnaydą befpieczeńftwo swym du(zom, gdzie 
pozyfkają zbawienie?  Kościoł Chryftusow 
ieft to iak Korab Noego, więc kto nie ieft 
wnim, pewnie zatonie wiecznie.  Kościoł 
Chryftusow ieft Owczarnia, więc kto nie ieft 
w tey 


ameme EM 


(*) Serm. in Pentec. 
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w tey Owezarni, ten nie iet Chryftusową, 
Owieczką, kozłem ieft nie należącym do liczby 
wybranych. Kościoł Chryftusow ief Ciałem 
duchownym,Chryftus jego Głową,Chrześcia: 
nie członkami, więc kto nie ieft przyłączony 
do tego ciała Kościoła, ten nie ma ducha 
Chryitufowego, nie iet Chryftusow, więo 
mieć nie może żywota wiecznego którym 
iek Chry fus. Kościoł iek Chryfiusową Oblu+ 
bienicą, więc kto nie ieft z tey Oblubienicy 
zrodzony duchownie, bękartem ieh, nie ma 
żadnego prawa. do dziedzićtwa Chcty ftufowe* 
go. Tak zapewne: mowi S. Auguftyn: Nie moe 
Że ten mieć Boga za Qyca, kto niechce mieć 
Kościoła za Matkę. Non poteft Deum habere Pas 
trem, qui noluerit Ecclefiam habera Matrem (c). 


Druga rzecz która nie powinna Chrze« 
ścianina od Kościoła odrywać: ieft trwałość 
Kościoła. Chryftus iako swoy Kościoł chciał 
mieć mocnym i niezwyciężonym od wfzel- 
kiey naygwałtownieyfzey przemocy, tak 
chciał go mieć wiecznym i trwałym prze- 
ciwko wfzelkiey nowości. To On przyrzekł 
Piotrowi, oto modlił fię do swego Oyca żeby 
mie uftawała wiara Piotrowa Rogaui pro ta 
Pitre ut non deficiat fides tua: atoż ta jego mo- 
dlitwa bierze fkutek w naftępcach Piotrowych. 
Tym to fpofobem przekonywał Swięty 

Augu- 


m A MODENA, 


(c) De unit. Ecel, 
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Auguftyn Donatyftow o trwałości Chryftuż 
sowego Kościoła że im dowodził naftępftwa 
wlzyftkich naywyżfzych Bilkupow po Chry- 
ftusiei S. Piotrze, którzy byli za jego czasow, 
Już jeżeli, podług natki tego S. Qyca, przez 
trzyfła łat dowiedzione naftępftwa nieprzek» 
wane naywyźfzych Bifkupow, było świadecz 
twem gruntownym prawdy i trwałości Chry» 
ftufawego Kościoła, iakoż dziś gruntowniey» 
fze nie będzie świadectwo jego trwałości gdy 
przez ciąg wiekow ośmnaftu, mamy nieprzer= 
wane nafłępftwo Rządcow Chryftusowego 
Króleftwa. A iakże nie ma bydź wieczna 
trwały Kościoł Chryftusow ? bo gdy inne se- 
kty i obce wiaiki wfzczęły fig za wfchodnim 
wiatrem, á za zachodnim tozpierzchły, Ko- 
ścioł nafz i wiara nafza, te same od Chryftusa 
zagruntowane od (wego początkuaż donafzych 
czasow pomnaźaią fię i kwitną fatecznie. 
Taka iet roźność innych obcych wia: 
rek od Kościoła Chryftusowego: Ze gdy 
tamte wfzczęły fię wynałazkiem ludzkim, i 
poftawione były matactwem i twzięciem fig 
swoich Autorow, ten iek iedynie dziełem 
Bofkim, ugruńtowany na prawdzie Chryftufie. 
Ze gdy tamte były owocem rozwiozłości i 
wlzelakiego zepfucia, ten ieft obyczaiow nays 
świętfzych. Ze gdy tamte były utrzy mos 
wane orężem i przemocą świecką, ten fig rząs 
N dzi 
Raz „X. Męcińfkiego Tom II, 
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dzi Opatrznością nay Wy źlzą. Ze gdy tamte 
wyfchły ża czasem iak ftrumień ńagle z oblo. 
kow fpadły, że nie pochodziły od żywega 
źrzodła, ten iak rzeka obfita wfzyftkie grani- 
ce świata okrążył, bo wypływa z początku 
i zrzodła świątobliwości Bofkiey. W poro» 
wnaniu obcych wiarek z Kościołem ptawdzi» 
wym, iedno to iet co widzieć nagłą kometę 
względem prawdziwey gwiazdy ħa Niebie: 
Kiedy fię okaże iaka nagła kometa na oblo- 
kach, nietrwa ona więcey nad dwie lub trzy 
godziny, rozchodzi fię ona prędko; żoftawu: 
jąc tylko fkutki okropńe odmiany powietrza, 
głodu, wojen i innych niefzcżęść; temu: że 
nie iet prawdziwą gwiazdą zawiefzoną od 
Boga ftatecznie; lecz tylko przypadkową kos 
metą, To samo mowić mamy 6 iiowych 
wiarkach którć Kościoł potępia: Nie są one 
gwiazdy umiefżczońie ręką Bofką ha griiicie 
prawdy iako na Niebie, hie inaią onë ińinych 
fkutków, tylka nieznafki; iożwiózłość, ży” 
cia wolność, niekarňość, buńt pizeciwko pras 
wnym zwierżchńościom, iako nagle wfzczęły 
fię, tak zaupłynieniem jedńego lub drugiegó 
wieku gasną i bydź przeltdią; inacżey: Kos 
bciot Chryftusoaw, Kościoł prawdziwy po“ 
dobień ieft do prawdziwych gwiazd świetąż 
cych ua firmariehcie; wfzyftkie jego nauki i 
prawdy światłem 54 nieziniennyńm i niezga* 
ftyta, Piekło wlżyftkiemi fpofobami, przes 

ciwne* 
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ciwnetni prawdzie, usiłowało żaćmić go, ale 
on przebił te chmury i rozpędził wfzy ftkie 
tiemnośći, Ktoż tu nie przyzjia mocy Bo. 
fkiey nad swoim Kościołem ? Ty sam Panie! 
to dzieło wieczne mogłeś fporządzić, dla te- 
go trwałość Kościoła ciebie wikazuie swoim 
początkiem, i swoim poftawcą, 
Wiecznotrwały ielt Kościoł do którego 
Zgromadzeni iefteśmy: godziż nam fię Ko. 
Ściołem wzgatdzać á do nowości Igńąć lek. 
komyślnież O błędne dufze! które to po- 
fzukuiecie nowości w Kościele i wierze ros 
wnie iak modney sukni, iakże fię zdradzaącie ł 
Kościoł, nie zna on źadney odmiany, á iako 
iefi w uftawach swoich ftareczny, tak nie ma 
w fobie źadney reformy ftosuiącey fię do 
dziwacznych ludzkich humorow. Poydź. 
cieź za prawdą A nie ża zwyczaiem modnos 
wierzących, Gdy wam mowią: žu żefł albo 
owdźte Chryflus, temu nie wierzcie ale na 
dwie te prawdy oglądaycie fię, Pierwfza: 
Że wiara Kościoła, procz którego zbawienie 
dać fię nie może, ieft nieodmmienna; to ĉo za 
czasów Apofolikich było wierzofie, toż fię 
dziś wierzy, i do fkończenia świata będzie 
wierzone. Więc każda modna nauka nie 
ima fię uchwalać, dosyć do iey odrzucenia i 
potępienia, to samo ief, że ief modna, Dru 
ga: źe Kościoł w którym iefteśmy, ieft po- 
wfzechay: zkąd idzie; że ani w tey ani w 


Nz inney 
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inney wierze znaleść ńie można Chryfuśaz 
*ięc frzedz fię potrzeba żeby fię mie wiązać 
do partykularnych maxym z wiarą Kościoła 
niezgodnych. Więc Kościoła. trzymać fię 
potrzeba, któren sam zaświadcza swoię da: 
wność i obfzerność po wfzyftkim świecie. 
/Toć iefttrzecie befpieczeńftwo, w któ: 
rym Chrześcianin ma nielękliwie przy Ko- 
ściele zoftławać, Kościoł Chryftusow uzbzo»: 
jony prawdą przeciw błędom wf[zelakim. 

W samyin i iednym Kościele ieft pras 
wda: bo on ie twierdzą i zasadą prawdy, 
Firmómentum eft colkmna veritatis, jemu za» 
wfze iet Duch prawdy przytomny. Prócz | 
Kościoła nie mafz prawdy, tylko ofzukania, 
fałfze i błędy, Cożkolwiek uftanowili no. 
wych tworzyciele wiarek, to pochodziło ż 
podufzczenia Oyca kłamftwa i z prywatnego 
ich ducha, ale wlżyftkie Kościoła, w materyi 
wiary i obyczajow, układy, działy fię z due 
cha prawdy, z Ducha Swiętgo. Głowa Ko- 
ścioła Piotr, z A poftołami fkłada pierwfzy 
Zbor w Jerozolimie, ale w liściedo Kościoła 
maródow oświadcza fię że to co uftanowili, 
uftanowili z zdania Ducha S$. mowiącego 
przez nich, Visum eft Spiritui Sano ©” nos 
bis (4). Tego samego fpofobu mowienia uży« 
wali po wfżyfłkie wieki i używają aż dotąd 
Qycowie Swięci na Zborach prawnych zgra« 
: madzo- 


Q) 46. 15, 
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madzonych z Ducha S. żeby dowiedli że ich 
wfzyftkie uftawy nie pochodziły z ich uro- 
jęnia płochego, iak u Kacerzów dzieje fię, ale 
z Dacha S. który ich używał za swoie tło 
macze, i który rządząc przez fię Kościołem 
brani goi ząchowuie od błędu, nie dopufzczą 
w nim nawet cienia fałfzu, 


Taka jeftnieomyłność Kościoła że mó- 
wil S. Chryzoftom : Łatwiey iet słońce 
zgasić, niż Kościoł zaćmić (e). Ze wielki 
Auguftyn nie był gotow Ewangelij wierzać, 
gdyby go nie wzmacniała powaga Katoli- 
ckiegó Kościoła (f) Kościoł, ten ieft Sę+ 
dzią niezawodnym do załatwienia trudności 
Pisma. Pismo zabić może i ożywić, zabić 
tego kto go lekkomyślnie tłómaczy, tak iako 
łekarftwo nierozsądnie zażyte; ożywić tego 
ktb go przyimuie z zdania Kościoła, iak lea 
karftwo z rąk dowodnego Lekarza, 


O inkże błądzą modnowierne umyfy! 
które wzgardzając prawdą Kościoła, udaią fię 
za fałfzem; nie przeftaiąc na radzie tey nieo» 
mylney Miftrzyni, ślepych trzymąią (ię prze» 

wodni- 
Ce) Faciliis eft folem egtingui quam Ecclefians 
obfcurari. Hom. 4. de Verb Dom. 
ÇF) Ego Evangelio nom crederem, nisi me Ec- 


eleńo Cątholięe commoueret authoritas.contr, 
Epit. Maniche. 
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wodnikáw zktóremiwpadaią w przepaść. Zwie. 
dzione i lekkomyślne dufze ! które więcey poe 
legacie na książkach zakazanych, pełnych 
zgorfzenia i mataćłwa, niż na Mwangelij zę 
wfzech miar nayświętfzey.łKtóre więcey wie- 
rzacię zgrai wolnowiercow rozwiozłych, niź 
powadze Kościoła i jego uftawom.  Zwięs 
dzione dufze! ktoż was tak omamił żebyście 
prawdzie nie byli poflulzni, żebyście fiuchali 
nowych Ewangeliftow opowiadaczow wyklę: 
tey nauki? Ktoź was tak omamił drogę praw» 
dy porzucać? Coż! oniż to dali życie gwoie 
za was, oniź to za was przelali swoię krew 
żeby was przymiusili do odftąpienia Namie- 
ftnika Ćhryftusowego, do oderwania fię od 
Głowy Kościoła, á zatym do odltąpienia Chey- 
fusa, do przyltąnia do ludzi niepoffanych qd 
Boga, Żadney nie maiących powagi, jedynie 
wflawionych przez-fałfz i zepfucie, O infene 
feti! quis vos fafcingvit non obedire veritati ? 
(g) Jakże prędko zapomnieliscie o zbawiene 
ney A potrzebney Apoftoła przeftrodze: Że: 
byście nie byli dziećmi chwieiącemi fię, i nie 
byliście uniesieni od każdego wiatru nauki, 
przez złość lndzką, przez chytrość na olzue 
kanie błędu (h). 


Poznaycie błąd wafz i przyftańcie ną 
te prawdy juź dowiedzione: że nie godzi naga 
fig 


Gs) Ad Galał. 3. v. 4. (h) Ad Ephes. 4.0. 44: 
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fię zuchwale przeciw Kościołowi powftawać, 
bo go zabefpieczył Zbawiciel przeciw nay« 
twardfzey przemocy. Nie godzi nam fię lek. 
komyślnie fkłaniać do nowych wiatek, bo 
Zbawiciel swoy Kościoł chciął mieć wie- 
cznymi trwałym przeciw wfzelkiey nowości. 
Nie godzi nam fię udawać za przewrotną nau: 
ką, bo Zbawicięl swoy Kościoł prawdą nzbrojł 
przeciw błędom wfzelakim, 

Cożkolwiek w nas oflabia Religij du- 
cha, cożkolwiek nas odważą na mtruczenią 
przeciw Kościołowi, cożkolwiek czyni nas 
niepowolnemi tey Matce: my w tym przekoe 
nani bądźmy, co mówi S, Auguftyn (*). Ze 
Bóg. używa naytwardfzey przemocy świe- 
ckiey na dobro swego Kościoła. Kacerfkich 
fałfzow na dowiedzenie gruntowney Kościoła 
nauki; ich odfzczępieńftwa na trwałość swego 
Kościoła; niewierności żydow na pokazanie 
piękności swoiey Oblubienicy. Bałwochwalcy 
powftali przeciw Kościołowi, ale ci zaświad- 
czyli moc i ftateczność jego, dali my milliony 
Męczenników którzy poparli prawd wiary 
nafzey krwią własną.  Kacerzże, uderzali na 
niektóre artykuły wiary, ale ten ich upor 

dowiodł 


(*) Utitur Deus gentibus ad materiam operga 
tionis fuæ. Hæreticis ad probationem dofri- 
næ sue Schifmaticis ad documentum fiabili= 
tatis suw. Judæis ad comparationem pulchris 
tudinis fuæ. De yera Relig. Cap. 6o 
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dowiodł czyftey i nieomylney Kościoła nau- 
ki, bez czego nie mielibysmy tyle ksiąg pełe 
nych prawdy, któremi oni przekonani zo= 
ftali. Odfzczepieńcy wydarli fié z łona Kos 
ścioła, ale ten ich oddział daje nam widzieć 
trwałość niewzrufzoną Kościoła, i upewnił 
nas, mowi S. Ambroży, o wierze nalzey nie. 
pokalaney. Zydzi, nie mogli zcierpieć Chry» 
ftusa, wyrzucali go z swoich Boźnic, jego 
ucznie podawali tyrinom na męki; ale Om 
własną ich broń, na przeciw nim obrocił, Sym 
wolney, syna fiużebnicy z Oycòwfkiego do. 
mu wyrzucił; prawda rozpędziła chrofzcze 
ciemności, á księgi ich i naydawnieyfze, któ- 
rych oni przeciwko nam używali świadectwa, 
przydały nam fię naywięcey, żeby własna ich 
twardość zaciętość i upór, bardziey objaśniły 
Boftwo pofłanie Chryftusa Jezusa. 

Wielki Boże! ftrafzliwy w radach twoich 
nad syny łudzkie,jakże przedziwną Opatrzno= 
ścią rządzi(z twoy Kościoł! Jużże już nie 
lękliwie trzymaymy wyznanie nafze w Jezue 
sie Chryftufie, nie odbiegaymy tey SŚwięs 
tey Owczarni. Stoymy przy Kościele be» 
fpiecznie, jego poddawaymy fig rozrządze= 
niom, bo go Zbawiciel gruntownie umocnił. 
Ale tu iefzcze nie dofyć; więc przydaymy 
drugą prawdę do pierwfzey: Powinni Chrze- 
Ścianie bydź Swiętemi w Kościele, bo Chry= 
ftus swoy Kościoł chciał mieć Świętym i 
Apoftolfkim. 


RE GE 
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UWAGA DRUGA. 


Kre Chry ftusow który ieft powfzechny 
że fię rozfzerza od wfchodu aż do zacho- 
du, i ogarnia wfzyftkie wierne od Adama, 
którzykolwiek wyznawali prawdziwą wiarę 
jaż do końca świata wyznawać będą, ieft oraz 
Świętym i Apoftolfkim, Świętym: bo z 
Swiętych fkłada fię Tajemnic:  Apoftolfkim 
bo przez ich naukę iet rozfzerzony po wizy» 
ftkim świecie. Otoź dla Chrześcian dwa nieu- 
chronne obowiążki bydź Swiętemi w Koście- 
le. Jeden, że mamy uczęftnictwo rzeczy Świę- 
tych. Drugi, źe mamy Swięte Apoftolfkie 
przepisy. Inaczey obłudnie wyznawamy co 
każdodziennie mowiemy: Wierzę Koscioź 
~- «Święty i Apoftolfki. 

Swięty iet Kościoł Chryftusow bo fie 
fkłada z Swietych Tajemnic: Łączy on fig 
z Głową swoią Chryftusem który iet zrzo» 
dłem wlzyftkiey świątobliwości, i z którego 
dary Ducha Swiętego i bogactwa dobroci 
Bofkiey fpfywaią na wfzyftek Kościoł; ale my 
Chrześcianie tey Głowy członkami iefteśmy. 
Kościoł, poświęca on fię zupełnie czci Bo- 
fkiey we wfzyftkich swoich obrzędach; ale 
my tego Boga ludem wybranym iefieśmy, 
Jego naznaczonym fłużbie. Jemu przyfięgłym 
przez chrzcielne śluby.  Koświoł, oddaie on 
sam nayprzednieyfzą i nayświętfzą z ofiag 
ofiaię, 
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ofiarę, w nim Sakramenta fporządzaią fię, ale 
my tych pożywamy świętości, mocą tych 
Sakramentow przyimowanych godnie, naby- 
wamy łafki, doftępuiemy za czasem zbawie» 
nia, Więc Swiętemi bydź powinniśmy gdy 
rzeczy Świętych mamy uczęfinictwo w Ko- 
ściele, Bez tego, wiara nafza jelit podeyżrzae 
na, zbawienie nafze zawodne. 

`- ,Mowię: gdy nie iefteśmy Swiętemi w 
Kościele maiącuczęfinićtwo rzeczy Swiętych: 
podaiemy w podeyztzenie wiarę nalzę. Ba 
iak to można pogodzić, Wierzę że Ko$cioł 
def Swięty gdy fię serce nafze i fprawy zwierze 
chne nie zgadzaią z wyznaniem ufinym? Wie- 
rzać Kościoł duchownym ciałem Chryftusą 
Jezusa, á żyć tak, iakbyśmy byli członkami 
szatana.  Więrzać Kościoł zgromadzeniem 
Świętych, z których on fkłąda fię, A bydź 
dalekiemi od icb naśladowania. Wierząć Ka» 
ścioł za Dom poświęcony od Boga, za nie» 
pokalaną Cbryftusową Oblybienicę á każić go 
3 fzpecić nieprzyftoynemi Chrześcianinawi 
nieprzyzwoitemi (prawami. &c, Jak to możną 
pogodzić? ; 

Ciefz fię Chrżeścianinie że synem Kos 
ciola iefteś; ale obacz razem, czyli iefteś Swięę 
tymiak on Świętymieft? Obacz czyli twòie . 
obyczaie zgadzaią fię z jego świątością; i 
czyli (podziewaiąc fię tey (zczęśliwości któr 
rąć on obiecuie, dopełniafz te powinności 

któreć: 
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któreć nakazał, zrzekafz fig świata przeciwne» 
go Bogu, wzgardzafz fałfzywemi jego do» 
brami; unikafz fzkodliwego jego zepfucia i 
śmiertelney zarazy ? Kiedy Kościoł Swię- 
tym wyznąwafzą izaliż nie potępiafz sąm fies 
bie? Pomnażaiąc złemi towarzy ftwami liczbę 
bezboźnych, izali ię Swiętych fpołeezności 
nie zrzekafz% Prawda to ieft: że Kościoł nie 
tylko z dobrych ale też i z złych fkłada fię, są 
w nim fprawiedliwi z bezboźnemi w iednym 
fpojeni ciele duchownym. ' Kościoł: ieft rolą 
Pańfką gdzie ieft zmiefząny kąko| z plzenicą 
i plewy z ziątnem, gdzie znaydnią fię rozwio» 
źli, piewftrzemięźliwi zaplątani pomiędzy te» 
mi którzy boią fię Boga, kochaią go i czczą; 
ale ną coż fię to zda złym z dobremi fpołko- 
waé, A niechcieć ich (prawiedliwości naślądo= 
wać? Przyda fię to zapewne co o złych sy» 
pach Kościoła powiedział Zbawiciel; że w czą» 
fie źniwa każe pfzenicę zgromadzić do gumna, 
ale kąkol odda na fpalenie ogniu wiecznemu 
Ch). Zawodziemy fię tedy, gdy nie iefteśmy 
Swiętemijmaiąc uczęftnićiworzeczy Świętych 
w Kościele, To wiarę nafzę w podeyzrzenie 
podaje, to wyłudza zbawienie nafze, 


Zebyśmy fię zbawili nie dosyć ief na 
samey wierze jeżeli ta nie działa przez miłość 
į nie łączy fię z uczynkami dobremi, bez 

których 


a 


Lh) Math, 25, v. 54, 
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Racza 


których nie iefteśmy w Kościele tylka iako 
umarte członki,gdy Much Swięty refztę ciała 
ożywia, I lubo iefzcze nie oddzielamy fię od 
tego ciała. Kościoła, iak Kacerze i Odfzcze: 
pieńcy, jednakże nie iefieśmy uezęftnikami ży- 
wota łafki któren nam Jezus Chryftus obiecał, 
W tym Ranie zofłaiąc fkoro nie prowadziemy 
życia przyzwoitego Chrześcianinowi Syno- 
wi Kościoła, nie będziemy, iak żywo uczę» 
ftnikami Życia wiecznego w Króleftwie Chry- 
fusa, 

Tak żyiąc ozięble i gnuśnie, i niechcąc 
fig poświęcić w Kościele Swiętym: Kościoł 
Matką nafza z żalem pogląda na nas iako na 
krnąbtne syny, bunt i rokofz podnofzące 
przeciwko niey na własnym iey łonie.  Dlą 
tego, iak więcey niewdzięcznemi i bardziey 
fzkodliwizemi iefteśmy nad obce, którzy anł 
byli, ani bydź chcieli, ani będą w Jey zgro- 
mąadzeniu, tak też surowfzy czeka nas koniec 
nad niewierne, nad Kacerze i nad Pogany. 
Surowfza kaźń czeka nas: że synowie nie- 
wdzięczni i wiarołomni, tyle i tak potęs 
Źnych zbawienia szrodkow wzgardzili. A tak 
lubo byliśmy zachowani wtym duchownym 
Korabiu Kościoła przez naywyżfzą Opatrze 
ność, przecięż nie lydziemy wiecznego po» 
topu dla przeciwieńitwą nafzego. Ah biada 
Ram |! gdy zaniedbuiemy tego zbawienia! Apos 
ftoł woła: Vœ mobis! si tantam ueglexerimus 
falu- 


o W e? C/T 


PEE = 


Pt 
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falutem (i). Czego nam nie zarzuci Syn Bo- 
iki gdy w onym niefzczęsnym kąkolu od pfze- 
nicy oddziale, zie Chrześciany z niewiertne- 
mii Kacerzami, rowny albo gorfzy los fpo- 
tka?  Zabieżmy tey doli zawczasu. Bądźmy 
Swiętemi. wfzak mamy uczęlinićtwo rzeczy 
Świętych w Kościele. Swiętemi bądźmy 
wfzak mamy Święte Apoftolfkie przepisy; Ta 
iet pobudka druga. 

Aczbyśmy byli nieczuli i niebaczni na 
Swięte rzeczy, obrzędy, Tajemnice, które fig 
odprawiaią i fporządzaią w Kościele, i które 
nas powinny poświącać: atoli nie możemy 
nie przebudzać fię Apoftołow przeftrogą, 
którzy po wlzyftkim świecie rozfzerzyli tem 
Kościoł Chryftusowe Króleftwo, i którzy ze 
wfzyftkich czterech części, Świata, do tego 
duchownego Domu Bożego zgromadzali mie- 
fzkańce. Nie możemy nie pobudzać fię do świą+ 
tobliwości upomnieniem dzifieyfzych Apos 
Rotow SS. Piotra i Pawła. 


Na ceżby to mowił do nas wiernych, 
S. Piotr: Wy iako żywe kamienie na Chry- 
ftusie budniecie fig; dom duchowny, Kapłań» 
ftwo Święte do ofiarowania duchownych ofiar 
przyiemnych Bogu przez Jezusa Chryftusa ? 
(k) Na cożby nas upominał 5. Apoftoł Pa» 
weł: Nie wiecieź że iefteście Kościołem Ba» 

żym, 


G) Ad Hebr. a. (E) 2. Petr, 2v, s 
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Żym, 4 Duch S. miefzka w. was (1)? Kościoł 
Boży Swięty iet w którym wy iefteście (m), 
I znowu; A za nie wiecie iżiczłonki wafze są 
Kościołem Ducha Swiętego, który w was 
jet (n)? Oto na przekonanie nafze: że tak 
ozdobnemi w Chrześciańikie cnoty bydź pos 
winniśmy, iak polerowane kąmienie, tak zie- 
dnoczeni przez miłość z Bogiem i bliźnim iak 
fpoione kamienie w jednym budynku. Że tak 
mamy pofłtępować w świątobliwości i fpra» 
wiedliwości w obliczu Eovfkim, fprawy falze 
czyftą intencyą poświącać, jako Kapłani pos 
więceni na forawowąnie niepokalanych Orta- 
rzowych Tajemnic. Ze cokolwiek dzieie fig 
ma chwałę Bófką w Kościołach materyalnych 
w Swiętych obrzędach, to dziać fię ma w du- 
fzach nafzych fposobem wewnętrznym idus 
chownym, mowi S. Auguftyn, Jako Kościof 
wfzelką nieprzyftoyność od fiebie oddala, tak 
Chrześcianin poświęcony na Kościoł Bogu 
Żywemu na Chrzcie, bydź ma od wfzelkiey 
nieprawości dalekim. Duch Swięty nie mie» 
fzka w ciele poddanym grzechowi, iak Bóg 
uftępuie z Kościołow świętokradztwem fkae 
Żonych &c: 

Daymy fię więc użyć tak żywym i dobi» 
tnymi A poftolfkim przeftrogom. Bądźmy Swięs 
temi, którzy wyznawamy Kościoł Swięty i 
Apoftol- 


(QD) ż.ad Cor. 35. y. 46, (m) Ibidem v. 48. 
n) Ibid, 6. 19. 


= 


i Apoftolfki. Bądźmy Swiętemi, bo tego chce 
po nas. Napisano ieft; Piotr S.mowi, Będzie. 
cie Swiętemi tóem Ja ieft Święty (0). Boże! 
zdarz nam tę cząfłkę przez twoie miłofierdzie, 
przez zafiugi SS. Apofiołow, i przez nafze 
usiłowanie. 


Poftawcy Kościołą Bożego, Wodzowie 
nieżwyciężeni Chryftusowego ludu, Qyco: 
wie nasi; nie opufzcząycie nas ftaraniem swo- 
im u Chryfusa któregoście Winnicę krwią 
zafzczepili, y polewali. Niech tego dziedzi. 
ćtwa wiary i nauki nie utracamy, któreście 
ñam zofawili iak synom dobrży i trofkliwi 
Dycowie. Pomniycie na Rzymfki Kościoł 
na który fię wfzyftkie niewierności fzamocą, 
aby fzczepi praca wafza nie upadała, niech 
Ög rozfzerza Panowanie Chryfiusa, i niech 

trwa do końca. AMEN, 


(o) 2. Peł, u. 46. 
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KAZANIE, II. 


Na Tęż Uroczylłość Swiętych 
PIOTRA i PAWŁA. 
O Troiakim świadećiwie które dać po- 
winien Chrześcianin Chryfiusowi na 
wzór SS. Apofiolow. 


RIESZA ea ORCO 


Tu es Chriftus Filius Dei vivi, Math. 46. 


Tys ief Chryftus Syn Boga żywego. 

XT 

RE „„bciał tego Chtyftus Żeby miał świa- 
Y dectwo od nieba i od ziemi, otoż go 

odebrał z nieba od Ducha Świętege, na ziemi 

od Apoftotaw. 

Duch Swięty świadczył o Jezufie, bo 
zawftydził mądrość świata który wierzać nie 
chciał żeby ukrzyżowany był Bogiem. Od- 
nioff zwycięftwo z tyranow którzy fię (ptze- 
ciwiali rozgłafzaniu Ewangelij Jezusa. Slepe 
oświecił, oziębłe zagrzał, flabe płci oboiey 
ladzie wzmocnił do znofzenia katowni, pod- 
jęcia śmierci, i nayprzykrzeyfzych ftosow 
przeciwnych nąturze. 

Apofto» 


z 


—— AZ Ż I 
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Apoftołowie wzmocnieni Duchem Swię: 
tym, dali Chryftusowi świadectwo: Opowie. 
dali Ewangelią po wfzyftkim świecie boz 
względu na przeciwieńftwo od złych ludzi i 
od duchow.ciemności. Stawali mężnie w fpra« 
wie Chryftusa ząwftydzaiąc Jego nieprzyiae 
cioty.  Wytępili Bałwochwalftwo, -poobalali 
bożyfzcza, znieśli i zepsuli służbę diabelfką, 
bez obawiania fię naytwardfzey przemocy, 
Zgoła wykonali wiernie co im ich Nauczy: 
ciel rozkazał: I wyomnie świadczyć będzie» 
cię bo od poczatku ze mną byliście (a). 

To świadećtwo dane Chryftusowi po: 
iedynczo od Apoftołow, uprzedził Swięty 
Piotr Głowa Kościoła Chryftusowego, mowi 
S. Hieronym, bo w ofobie Apoftołow wfzy» 
ftkich, jawnie wyznał Chtyftusa (b). Pyta fig 
Zbawiciel Uczniow: coby o nim sądzili ludzię: 
iczymby go mniemali bydź? 4 gdy oni są- 
dzilio Jezusie poludzku: jedni rozumieli go 
bydź Janem Chrzcicielem, drudzy Bliafzem, 
inni Jeremia(zem albo iednym z Proroków; 
Piotr wyznał Chryftusa Synem Boga żywe- 
go, á to wyznanię było nayrzetelnieyfze, bo 
mu ie objawił Oyciec Niebiefki, Duch Swięty 
go natehnął. -O jak wielka dla Zbawiciela 
chwała! iak wielka tego Apoftoła żafiugą! 


dak wielki dla nas Chrześcian przykład ! 


o My , 


(2) Joan. ż5. (b) Lib. z. Commont. in cap, 
Math. ż6. 
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ik WZORCA 

My naznaczeni Duchem Świętym, zro* 
dzeni w Ewagelij, będziemyź gnuśnemi w 
daniu Chryftusowi świadectwa, izali boiemy 
fię iakiego niebefpieczeńćtwa izali nam zby: 
wa na pobudkach, izali nie mamy przodkow £ 
Nie ieftesiny_w ftanie opowiedania Ewangelij 
w narodach; ale czyliź nie iefteśnny w obo» 
wiązkach jawnego wyznania wiary è Nie iet 
w mocy nafzey czynić cuda, śnie powinni+ 
żeśmy przykładnością Życia Pogany i Kacęa 
rze zawitydzać? Wzdrygamy (ię iść na męki 
za Jezusa, 4 nie możemyź utrapień nafzych 
jemu poświącać ? Otoż macie trzy fpofoby 
do dania Chryftusowi świądećkwa na wzór 
dzifieyfzych SS. Apoftołow, które: tak wam 
objaśnaim. 

Powinien Chrzestianin dać świadeliwo 
Chryftufowi wyznaniem wiary, iak Apoftołowie 
Piotr i Paweł zaświadczyli Chryfiusa opowies 
daniem Ewangelij dego. 1. Uwaga. 

Powinien Chrześcianin dać swiadetwo 
Chryfiusowi przykładnością życia, tak Apofto: 
łowie zaswiadczyli go cudami. 2. Uwaga. 

Powinien Chrześcianin dać świadefiwo 
Chryfłułowi cierpliwością, iak Apoftołowie x0+ 
świadczyli go, Męczeńfiwem. 5» U waga. 

Oby cię Panie poznali ludzie! i wyznak 
cię na chwałę twoię. Na którą Qowa moie 
poświęcam, z4 błogofławieńltwem twey Ma: 


tki. N. M.P. 
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Poza Tajemnice o dziełach Chry fu- 
sowych, o Jego życiu, pracach, naukach, 
męce, śmierci i zmartwychwiłaniu, nie ina- 
czey wierzamy, nie inączey o nich uwiado- 
mieni ieiłeśmy: tylko że ie Apoitołowie gło. 
sili po wfzyftkim świecie, i do nas przeflali, 
Apoftołowie wielką mocą dawali świadectwa 
o zmartwychwiłaniu Chryftusa Virtute ma» 
gna redebant Apoftoli teftimonium Jesu Chrifté 
(c). Z taką ochotą że cały świąt chcieli przy- 
wieść do uwierzenia tym prawdom, wfzy fikie 
Króleftwa podbić panowaniu Chzy ftusowemu, 
Chwałę Krzyża Jego umieścić na głowach 
Cefarzow i Monarchow. Z takim zapaleniem 
ducha, że ich Poganie za pijanych sądzili. Z 
taką odwagą serca że samych ważyli fię Sę- 
dziow nawracać jakby too Sędziow,anie o 
ich własne chodziło niebefpieczeńftwo. Otoź 
temi przymiotami wfławili fẹ SS. dzisieysi 
Apoftołowie Piotrii Paweł-w zaświadczeniu 
Chryftusa: żeby nam przypomnieli obowiązki 
jawnego wyananią wiary, 6 pochańbili nafzę 
obojętność i nieczułość w fprawie Zbawiciela, 

Słabi Chrześcianie w fprawie Chryftusa; 
wy nie śmiecie narazić fię Jego nieprzyia- 
ciołom, upomnieć fię o jego zniewagę prze» 
ciwko tym którzy go bluźnią, lżą Jego Taje» 

OR mnice, 


aiaa ena 


(c) ATE 4.v. 33. 
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innice, i uwłoczą jego naukom, atoż odważne: 
mi pokazali fig w tey mierze SS. dzisieysi 
Apoftołowie, W pośrzod Synsgogi zgrzyta- 
jącey zębami gromił Piotr żydy i wyrzucał 
im na oczy giżech bogoboyftwa. Wy mo» 
wil im, zaprzaliscia fie Świętego i fprawiedlia 
wego, prosiliście żeby wam mężokoycę wydano, 
à zaś fprawcę życia zabiliścia, którego Bog 
wjkrzesił od śmierci, którego my świadkami ies 
fieśmy (d). Stawał nielękliwie przed obli< 
czem Filozofów, tytanow i Sędziow Paweł za 
Jezusa: przed Felirem Staroftą kazał wolnym 
językiem o fprawiedliwaści, o powściągliwo= 
ści, o prżyfztym Sądzie Pańfkim, tak, źe teź 
go drżeniem napełni (e), więzy nie Ściee 
śniły jego wolności da ópowiedania Chryftuż 
sa, Feftusowi Staroście (f). Obadwż umielt 
odważnie bronić Chryftusa przed trybunałem 
Nerona; acz byli opufżezeni od wfzyftkich: 
Obojętni Chrześcianie w utrzymaniu 
firońiy Jezusa; Wy nie macie tyle odwagi 
żganić libertyńowi jego przeciw Zakonowi. 
Chryftusowemńu blużnietiwa; á przecięż Pas 
wel miat tyle gorliwości, że Elyrię czarno» 
księżnika zgromił i uderzył go ślepotą (g). 
Wy dożwalarie wolnówieroom wchodzić w 
tózrywki i pofiedżenia wafze,niechtecić odfue 
ńąć od walzych kotow jawnych potwarcow 

Religij 

C) Ibidem g. (e) Ibidem 24, (f) Ibid. 46: 
(g) Ibid: 25. 
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Religij Swiętey i pogorfzycielow niewinnych 
dufz, å przecięż Paweł miał tyle serca, że gros 
wną nierządnicę nawrocił i oddalił od boką 
Neronowego (h). Nieczuli Chrześcianie na 
interefs Bofki, wy Religią miefzącie z dwor- 
nością, iefteście raczey politykami nie Kato- 
likami; to nawet halfo Chrześctatn ieftem, 
Boga fię boig, tego mi fig czynić nje godzi, nię 
ma mieyfca w uftach wafzych, tego fię wfty- 
dzicie, á przecież Piotr S. w pośrzod Jero- 
zolimy do Synagogi odwaźnie i rzetelnie za- 
ftawiał fię w uzdrowieniu niemocnego: Niech 
wam wiadomo będzie $ w/zyftkiemu ludowi Izra- 
sljkiemu, w Imieniu Pana nafzego J. C. Nazas 
rań/kiego któregoście ukrzyžowali, * == - » ten 
uzdrowiony ftoi przed wami (i). A przecięż 
przodkowie nasi prowadzeni na męki tym fig 
Zzaftawiali i tak mowili Tertulian świądczyż 
Chrześcianin teftem, rąb mnie w fatuki, zofłam 
mi Boga moiego i wiarę. PO. 


Święty Panie i Boże Chwały ! iakżeś 
był uwielbiony wyznaniem Apoftołow twa» 
ich, ale iakżeś znieważony obojętnością flae 
bych Chrześcian. Apoftołowie zaświadczyli 
Chryftusa w prześladowaniach, my go Wye 
znać niechcemy w powodzeniu. Apoftołowie 
'utrzymowali fronę Chryftusową nieoglądaiąc 
fig natyrany i na męki, my go odfiępuiem 

i dla 


(b) Ad Philip, 4. G) Aor. 4: 
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d!a płochego oglądania fię na ludzi. Apofto- 
łowie mieli fobie-za chwałę i wesele serca, że 
godni byli bydź powłóczeni przed Trybunały 
isądowe ftolice, i za Chtyftusa cierpieć, my 
zaś mamy fabie za zniewagę i podłość umy- 
flu pokazać lę odwaźnemi w uczczeniu Chry- 
fiusa, O Panie! jakże nie znają fię na tobie ! 
o któryż żołnierz wlłydzi fię fiużby dobrego 
Monarchy! Któryż syn nie (zczyci fię Imie. 
niem fzłachetnego Qycai nie mści fię znie» 
wagi swey fzlachetności! Sami tylko Chrze- 
ścianie obojętmi i gnuśni tak odurzeni; że fię 
do Chry ftusa nie znaią, witydzą fię go, bo nie 
śmieją wyznać gó. A przecięż wyznawać 
Chry fusa, iet obowiązek Chrześcianina'nieu- 
chronny, tak nas fię na sumnieńiu tyczący, 
iak Apoftolow ptzedtym. 

Wfzak mowi Apoltoł: Sercem wierza fig 
do fprawiedliwości, ufły zaś czyni fige wyznanie 
do zbawienia (k). Wiara wewnętrzna ta sa- 
ma nie zbawią.  Mniemafz żeć dosyć iek 
wierzać sercem 4 wyznanie wiary odrzucafz ? 
Mylifz fię: wiara twoia tèk podeyzrzana, 
iet niezupełna, Żaden światła, jakim iek 
wiara, nie uktywa pod korcem: Nie wart 
tego imienia żołnierz który tylko zna dobrze 
reguły swoiego zołdu, á mie mia fię do broni 
na odsiecz nieprzyiaciołom Oyczyzny.Wfzak 
upomina Zbawiciel: Kto mnie wyzna przed 
ludźmi, 


zo) 


(k) Ad Rom. to. 
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ludźmi, tego ia wyżnam przed Qycem moim 
Niebiefkim (l). A to upewniemie Jego obo- 
więzuie Katolika kaźdego do jawnego wy* 
znania wiary w ten czas i tylekroć, ilekroć 
w opufzczeniu tego wyznania ubliźa fię część 
Bogu powinna i pożytek bliźniego. Mocą 
tego prawa nie godzić fię Cbrześcianinie 
zmyślać wiąry i narabiać obojętnością nawet 
na uchronienie fię śmierci i naysroźfzych ka- 
towni, dowodzą Teologowie, bo mowi Chry- 
Rus: Kto mnie fig mapras przed ludźmi, tego fig 
Ja zaprę przed moim Oycem. Obacz teraz 
faby Chrześcianinie twoy obowiązek! zwaź 
teraz fzkaradność twoiego grzęchu. Miałbyś 
ną świadectwo Chryftusowi ftanąć przed tye 
raña, iść między Pogany, odważyć fię na ognie 
i miecze; zacożęś tak nikczemny źe go nie 
ehcefz wyznać w pokoju, wyznać tych cza- 
sów gdzie Bóg krzywdę ponosi, gdzie wol- 
nowiercy więcey fię utwierdzaią w swoim 
niedowiarftwie, twoią obojętnością i twoim 
milczeniem ł 

Słaby Chrześcianinie nieprzyiacielu czci 
Bofkiey! iakże Boga pokrzywdzafz i Chry- 
ftusa zrzekafz fię, Tego wyznania adftępu- 
iefz dla błachego oglądania fię na ludzi, któ- 
qegoć żaden miecz katowiki, żadna premog 
tyrańfka nie miałabyć wydrzeć. Rozumiefz: 
że obfłaiąc za Chryftusa, tym fię upodłifz; 

wierzże 


(l) Math żo. 


Kazanie 
wierzże mi, pewniey: że fię bardziey upodlafz 
i pochańbiafz odfłępuiąc ftrony - Chryftusa, 
Upodlafz: boś nikczemny, boś utrącił wiarę; 
bo albo libertynem iefieś już, albo nim bę- 
dziefz, obeniąc z niemi, podtakuiąc im, i po: 
błażaiąc jawnemu ich niedowiarftwu, Upo- 
dlafz; bo fię więcey ludzi obawiafz niż Boga. 
Upodlafz: bo ci Bóg przyrzekł: żewwi którzy 
mną gardzą, będą niefławnemi. Omi contęs 
snrrunł me, erunt ignobiles (m). 

Bóymy fię tey doczesney i wieczney 
niefławy. Daymy świadećtwo Chryftusowi 
wyznaniem wiary, iako go zaświadczyli Apo* 
ftołowie opowiedaniem Ewangelij: Zaświadcz= 
my Chtyfłusa ptzykładnością życia nafzego; 
iako go zaświaądczyli Apoftołowie cudami. 


UWAGĄ DRUGĄ. 


por które o Jezusie i o jego dziełach 
głosili Apofłołowie, utwierdzali cudami, 
Wzrocili Pogany od Bałwochwalitwa, zawfty» 
dzili upor Mędrcow świata, zamknęli ufta Fas 
ryżeufzow; gdy wyrzucali czarty z ciał ludze 
kich, mowili rozlicznemi języki, uzdrawiali 
niemocne, pili jadowite trucizny bez obras 
żenia zdrowia, 1 tak, jako Zbawiciel pra* 
wdy swoiego Bolftwą mocą cudow popierał(n). 
tak teź powieści swoich uczniow prawdą cu» 
dow 


= 


(m) 2. Reg. 2. (n) Joan. £0.v. 44. 


| 
| 
| 
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dow utwierdził Domino cooperante © fermo- 
nąm confirmante fequentibńs fignis (0). 

Tak potężnemi byli w fłowie i w dzie- 
łach SS. Apoftowie dzisieysi na świadectwo 
Chryftusowi, „obadwa byli dziwnemi cudoe 
tworcami: Piotr nietylko żegnaniem, do- 
tykaniem i namąfzczeniem, ale i cieniem ciała 


„swoiego leczył ludzkie niemocy. A Paweł 


samą chuftką czoła swego, toż czynił że i 
cząrty odfrafzał, Obądwa rozkazywali ży» 
wiołom, «vzywali mocy niebiefkiey naprze« 
ciw grzefznikom i grzechom. Piotr kłamcę 
Ananiafza i Safirę śmiercię ukarał (p), Paweł 
ciało Koryntyana nieczy tego w moc czartu 
podał (q). Śze, í 

Qtoźż druga Chrześcianina powinność, 
świadczyć o Chryftusie znakami. Nie są dziś 
cuda potrzębne na świadećtwo wiary, tak iak 
niepotrzebną ieft woda, mowi S. Grzegorz, 
do podlewania fzczepuy,fkoro fię dobrze fzczep 
przyiął, atoli petrzębna ieft przykładność ży- 
cią Chrześcian nienagannega, Chryftuz ma» 
wi: Niech tak świect światłość wafza przed 
ludźmi, żeby widzieli uczynki wafze dobre $ 
chwalili Oyca wafzego, który teft w niebiefech 
(r). Zeby Poganie, Zydzi, Kacerze, nieprzy* 
iaciele wiary patrząc na przykładność źycia 
nafzego, naczyftość i nienaganność świętych 

obycza- 

(o) Marc z6. (p) AŻ.5. (q) 2. ad Cor. 5. 
Çı) Math. 5. 
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obyczaiów nafzych, obaczali fię w swoim błę- 
dzie, zawitydzali,bili kę w piersi, i mowili. -=e 
Ci są prawdziwie Synami Bożemi - - ten ieft lud, 
któremu: Pan; pabiogofławił. 

Nie zbywa nigdy na cudach między 
wiernemi fkorooni żyią przykładnie. Mędrzec 
cudotwornym nazywa bogatego człowieka 
który nie przywięzuie serea do zbiorow.Mogł 
on temu bałwanowi fzczęścia swoię dulzę 
poświęcić i zaprzedać łą tanio, atoli fię zbrzy- 
dził taką podłością. Mogł prawa Boże gwala 
cić, atoli ië wiernie zachował, Mogł źle 
czynić, Boga obrażać, puścić fię drogą rozwio= 
złych, vatoli fę zatrzymał w drodze /prawie- 
dliwości, Otoż cudotworność Fecit enim mie 
rabilia in vita fua (sy. Bydź w ogniu a nie 
zgorzeć, chodzić ślifkiemi drogami á nie pot- 
knsé fię, między cierniem żoftawaćś nieobra« 
zić fię; rzecz to ieft dziwna, cud to ieft. Cue 
dem był Job fprawiedliwy niezachwiany ode 
miang fzczęścia. Cudem był Tobiafz nieod= 
fiępny od Boga wsrzod Bałwochwalcow. Cu 
dem był (prawiedliwy Noe niezepfuty między 
wlzetecznikami, Abraam między Chaldey- 
czykami Machabeyczykowie między żydami; 
Chrześcianie pierwiaftkowi między Poganami, 

Czyftość  Chrześciańfkich obyczaiow 
była potęźnieyfzym dowodem wiary i moe 
enieyfzym przekonaniem niź eudą w oczach 

Poga- 


uma Le A AN o A, 


(s) Eccl. g4. 
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Poganow: Chrześćiany cuda czyniące wfkrze- 
fzaiące umarłych miano za cząrownikow, ale 
wierne daruiące urazy swoim przeciwnikom, 
ciała swoie z ńamiętnościami martwiące, dos 
braswoie ubogim tozdawaiące, czczono iak 
ludzie Bofkie. Dawni Przodkowie nasi, Ter- 
tullan mowi, nie wfzyfcy zdolni byli Pogany 
Kazaniami nawracać, atoli przykładnością ży- 
cia umieli ich budować; gdy nie umieli kazać 
językiem ich proltota, ich fzczerość mówiły 
za nich, zawftydzały nieprzyiacioł wiary i 
budowały patrzących. Etsi eloquium quie- 
feat ipfe tamen habitus fonat © auditur dum 
uidetur (%). Ta to była Filozofia cicha ale 
wymowna którey używał Kościoł Chryftu- 
sow na pokazanie TFajergnic wiary fiufzno- 
ści, i na odjęcie ślepoty z oczu Poganow. 
Wfzyfcy nieprzyjaciele ich nauki, byli chwal- 
cami enot ich; á dziwuiąc fię ich cnecie do 
ptzyięcia ich nauki pobudzali fię. , Takieby- 
śmy dziś widzieli nawrocenia przykłady, nie 
byłoby żadnego Poganina, mowi S. Chtyze- 
fom, gdybyśmy Chrześciańfkie iak należy 
prowadzili życie. Memo gentilis efset, si ut 
eportot Chriftiani efse curaremtus (ty. Atoli 
ktoź dziś zaświadcza Chryftusa przykładno= 
ścią życia, ba kto gonie chańbi w oczach je- 
go nieprzyiacioł Pogan, niewiernych i Ka- 
cerzów? 


(*) Apolog. pro Xtian. (t) Hom. t0. m £. 
sd Tim. 
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cerzow? tozwiozłością obyczaiow nie 
Chrześcieślkich £ j ; 

Dziś fię to prawdzi na go upłakiwał S. 
Paweł Apoftoł, Ief wielu, mowił on, którzy 
chlubią fię 4 wiary że znają Boga Qui confie 
tentur se mofse Deum ale fig. zrzekaią Boga 
fprawami riesgodnemi z wiarą, fais aitem 
negant, (u). Zdaig fig wierzać po Chrześciań= 
tku, ale prowadzą życie w fpofob Pogańfki i 
Kacęrfki. Nazywaią ię uczniami Jezusa upo« 
korzońego aźe do śmierci, a iednak nadymaią 
fię pycha, pogardzaią infzemi, o pierwfze 
mieyfca dobiiaią fig jak Faryzenfzowie. Wye 
znaią Wodzem swoim uboziachnego Chrye 
fusa, a iednak pomnażają lichwy, ofzukania, 
chciwość i nienasycone łakomitwo, trzyma, 
fię ich bardziey niż żydow, Poświęcili fię 
eni fiuźbie nayczyfifzego Syna Maryi, á 
jednak Pape Wa 9 zwjerzęcym swoim, zmyśl= 
mościom, równie iako Epikureyczykowie, 
Wyznaią swoim Miftrzem Chtyftusa nayłas 
godniey(zego, modlącego fię za prześlądowce, 
krew i życie swoie ofiaruiącego za krzyżo» 
wniki, 4 iednakzapalczywość i gniew rządzi 
niemi, zazdrość i nienawiść w nich panuię, 
właśnie iakby w Poganach. Wyznaią Zakon 
Jezusą umartwionego, łaknącego na pufzczy, 
pragnącego na krzyśu, 4 iednak obźarfiwu i 
opilftwu fużą podobnie iako Kacerze, 

Prze. 


nA 


Qu) 4a Tit, 4.v.ś6. 
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Przebóg! iakie przeciwieńftwo z wiarą 
Chrześcianina niezgodne, Salwian mowi, 
Ewangelią czytaią, A nieczyftemi są. Evan- 
gelia legunt, o impudici funt.  Słuchaią Apo- 
ftolfkiey nauki A opilltwu fłużą. „Apofiolos 
Gudiunt © śnebriantur. Za Chryftuse'm udaią 
fię, 4 wydzierftwem fig bawią Chrijtum fo: 
quuntur & rapiunt,  Bezboźne Życie, prowa: 
dzą, apowiedaią Że Swięty maig Zakon. Vi. 
tam improbam agunt, © probam logem se ha» 
Pere dicunt. £*)y Ah! coż to za przeciwień- 
ftwo! nie jefici to zaświadczać Chry fusa, ale 
go znieważać w obliczu Jego nieprzyiacioł, 
Zakon Jego Święty lżyć, wiarę w podey- 
Żrzenie podawać. Ci którzy źle żyją á 
Chrześcianami nazywaią fię. Chryftusowi 
wyrządzaią krzywdę, mowi S. Auguftyn, e 
których napifano: że przez nich Imie Pań- 
fkie bluźni fię w narodach (w). 

Nie mruczmyż teraz na niedofłatek cu- 
dow do nawrócenia Pogan, ale ofkarźmy na» 
fzę rozwiozłość żytia i nieprzykładność, że 
zamiaft zbudowania niewiernych, więcey ich 
odrażamy od wiary. Bo meżemy dać Chry- 
ftusowi świadećtwó przykładnością życia iak, 
Apofołowie cudami, Bo: Powinniśmy to 
dać Chryftasowi cierpliwością, iak'S$. Ape. 
ftołowie męczeńftwem. 

UWA. 
£*) Salv. lib. 4. da Provide (w) Trač, óe, 
in Joan, 
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UWAGA TRZECIA, 


Z zaj 


DO świadećtwo dali Apoftołowie Chry* 
A ftusowi męczeńlftwem. Zaden z Apoe 
ftołow nie umarł na swoim łożu, wfzyfcy 
dla JEZUSA cierpieli, wfzyfcy go Uwielbili 
swoią śmiercią, á tak Swięci dzisieysi Apo- 
ftołowie chlubili fię z utrapień dla Jezusa 
podiętych. Kto wypowie ile oni cięźkiey 
prace, i prawie krwawego potu, niebefpie- 
ćzchltwa, ran, biczowania, wyganiania, zabi» 
iania, więzienia, tonienia podjęli w pracy E. 
wangeliczney, fzukali śmierci jako zyfku, 
weselili fẹ że byli godni cierpieć dla Imienia 
Pana Jeżusa. ' Piotr nienasycony mękami 
gniewy wfzyfikiego Pańftwa Rzymfkiego na 
fę oburzył, Paweł rozgorzały miłością Jes 
zusą, wfzyftkiego złego na świecie, prześla* 
dowania, mieczow ognia, głodu, ucilkow 
przyzywał na świadectwo, że go naygorfza 
z tych złych rzeczy, nie mogła oddzielić od 
miłości Jezusa. Zyli oni dla Jeżuga, fiażyli 
mu wiernie, Jego chwały pofzukiwali we 
wfzyftkim: na oftatek zaświadczyli go mieta 
cią:'. Piotr naśladował go w śmierci krzy« 
Żowey, Paweł w ściętey głowie fiawił Imie 
Jego nayfłodfze, 

Teć są obowiązki które w nas wmawiają 
ci Apoftołowie: nie prowadzą oni nas przed 


Nerona okrutnego prześladowcę którego wy 
rokiem 
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rokiem byli fkazani na śmierć boby to byłe 
nad siły nafze. Ale nas pobudzaią do ofia- 
rowania Chryfusowi nafzych utrapień, ce 
iet w nafżeg możności przy Jego łafce. Oto 
mowi S.Piot Nie cierpcie tak iako złodzieje, 
zaboycy,żłoczyńce z musu zaswoije zbrodnie, 
ale iako Chrześcianie ochotnie nie witydaiąa 
fię, na uwielbienie Boga w tym imieniu (x). 
Oto dowodzi S. Paweł że życie. Chrześciani. 
na obeyść fig bez krzyża nie może. Wfzyscy 
którzy chcą żyć poboźnie w Chryftufie, przes 
sladowanie cierpieć mufzą. (y). Ze umartwies 
nie Jezusa, Jego uczęfnićctwo męki zawfze noe 
sić mamy, żeby Jego żywot oznaymił fię w 
ciele nafzym śmiertelnym (z). Więc może» 
my zaświadczyć. Chryftusa cierpliwością o» 
chotną, iako Apoftołowie męczeńftwem. 


W tey fpokoyności Kościoła gdy ufłała 
srogość tyranow prześladuiących wierne: nie 
potrzeba nam koł Maxencyufzowych brzy- 
twami nabitych. Neronowych ftósów ogni- 
ftych, wołów miedzianych Domicyanowych 
katulzy i więzień okropnych Hunnczyko- 
wych &c; na doświadczenie wiary nafzy; 
ma każdy swořego domowego tyrana prze- 


śladowcę osobifkego. Tobie tyranem ła- 
komcze, ieft chciwość nienasycona, która cię 
biedzi 


(=) 4. Petri 4,U,15, (y) zad. Timot, 3-44. 
(2) 4, Cor, 4. 


Kazanie 


poeanana 


praa 


biedzi wedniei w nocy. Tobie mordereg 
iet wfzeteczniku, owa niepodźciwa osoba któ: 
rą trzymafz u twego boku, dla którey utracie 
łeś fortunę, honor i zdrowie. Tobie za» 
wzięty, ieft okrutnikiem twoja zapalczywość 
pieukojona, która cię fufzy i rozdziera twoie 
wnętrzności. Tobie światownisiu ieft katem 
owa przeklęta moda; z którey rąk musifz po- 
tykać tyle gorzkich niesmaków. Tobie nie- 
fzozęśliwy mężu katownią owa fzczebiętliwa 
5 zwadliwa białogłowa, btórey dziwaćtwu mu- 
sifz poniewolnie ulegać. obie jek krzyżem 
ow mąż okrutny, pod którego okrucieńftwa 
ftęka(z ciężarem Śrc: Śro: Chcefzże odnieść 
wieniec niekrwawego męczeńftwa? więc znoś 
eierpliwie kłopoty wiążące fię do twego fas 
nu, dla Chryftuga, zwycięź panuiącą w tobie 
namiętność, użyi noża umartwienia, wyłup 
oko, i odetniy nogę i rękę gorfzące. Nie 
wierzęć, S. Cyprian mowi, żebyś gotow był 
$ść na męki za Chry fusa, i dać ciało twoie na 
udręczenie katom, jeżeli sam Gebie wprzod 
nie umiefz umartwiać. 


Otoż świadeltwo trojakie które dać Chry- 
ftusowi winniśmy: wyznaniem wiaty jak E- 
wangelią, przykładnością życia iako cudamiy 
cierpliwością iako męczeńftwem. Nikczemni, 
fiabi, i obojętni Chrzęścianie w wyznaniu 


Ghryfusa: trzebaź żeby wam Ranat w oczach 
Zbawi* 


Na Uroczyftość 89. Piotra i Pawła. aag 
Zbawiciel ukrzyżowany, tak iako zafzedł droe 
ge Piotrowi kiedy. on bojaźliwy od prześla: 
dowanią uchodził i rzekł mu: Jøde potwtora 
nie dać fi ukrzyżować? Ah Panie! dosyć już 
uczyniłeś dla mnie i dla wfzyftkich żeś mhie 
wyznał w miękach okruthych i to wyznanie 
prźybiłeś do twego krzyża, z weselem, przyi. 
fiuiąc krżyż, nieoglądając fię na wyrządzoneć 
zniewagi, za cóżbym.fię Panie miał ciebie 
witydzić; ovżbym nikczemny miat za cząftką 
z tobą? iaką wiary moiey zafługę. Więc po- 
glądayriy na (prawcę i dokonywacza wiaty 
nafzey Chryftusa 4/piciamu: in authorem 6%? 
sonfumatorem fidei notre D N. desum Chriftun. 
(a) Poznaytny go Panem i Zbawicielem nae 
fzym, utrzymuymy ftrońę jego mężnie przed 
ludźmi, żeby nas też wyznał przed Qycem 
swoim i przed Aniołami; 


Day ñam Panie tyle odwagi, żebyś ý 
naśladuiąc przykładu SS. Apoftołow dzifiey« 
fzych w cżafie, pozyfkali ich uczęfinictwa 

medgtody,i względy twoie w wieczności. 


AMEN. 


p KA= 


| ame 
(a) Ad Hebr. 44. 


Kaz; X. Męcińlkiego Tom II, 
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KAZANIE 
Na Swieto PORCYUNKULI 
O Zacności tego Odpuflu. 


Orvina WRECZ CEARÓROWOZOCCEZNCO 


2 


Spiritus Domini fuper me, ed, quod unxerit 
me Dominus, ad ahnuntiafidum manfuetis 
siifit he, ut mederer contritis corde; præ= 
dicarem captivis indulgentiam, & claufis 
apertionem. fsala 67. U. 4. 


Duch Pańfki na mnie, że mnie Pan namaścił, 
pofłał mię, żebym oanaymił cichym, abym 
uleczył fkrufzone fercóm, opowiedział więe 
%niom wyzwolenie, A zamkniętym otwarcie, 


śe co wiefzczyt Prorok o Pofelftwie Jes 
zusa Chryftusa, o Urzędzie Chry ftufoe 
wych Minifrów, i o radości Jego Kościołaz 


może fię przyczytać Francifzkowi, z okolie 
czności wyiednanego Odpuftu Porcyunkuli» 


Odpaft Poreyunkuli u Chryftusa wyjednał 
Francifzek,  wfzakże ten Człowiek pełem 


był Ducha Bofkiego, kochanek Jezusów, naę 
zrac46* 


' Na Święto: Porezyunkuf. a25 


znaczony odkupienia Piątnami, widzialnie: 
przemieniony w Chryftusa.. Ten właśnie: 
który mogł fię chlubić z Prorokiem Spiritus 
Domini fuper me: cò, guod unxerić me Dominus, 
Chryftus Wrancifzkowi Qdpuftu Porcyunkuli 
pozwolił: 4 wfzakże Francifzekw awęiey proża 
bie o Odpuft nie. miał infzego celu, tylko: że 
chciał bydź Poflem od Boga do ludzi na 
oznaymienie cichym, i ludziom dobrey woli, 
łafki Jezusa Chryfusa, ad annuitiandum mana 
fuetis mifit me. Szukał jedynie zbawiennega 

lekarftwa dla dufz prawdziwie pokutuiących ną 

zgoienie ran ich samnienia, uć mederer contri» 

éis corde. Usiłował więźnie wyprowadzić na ` 
wolność, zapowiedzieć wfzyftkim powrot na 

łono miłofierdzia Bofkiego, wfzy ftkim wyiea 
dnać łafkę Zupełnego Odpuftu, uż prædicaren 
oapiivis indulgentiam ©? slaufis apertionem. , 


Otoż początki Odpuftu Potcyunkuli % 
potzątki Niebiefkie: że on ma swoje nazwifke 
ed Kościoła Porcyunkuli leżącego blifko Afsy= 
Ża, ale swoię rzetelność i uftawę bierze od 
świadettwa trzech Osob: od Francifzka który, 
oú ptosił;od Maryi która wfawiła fig w tey: 
mierze, od Chryftusa który łafkawie nadał ten. 
Qdpuft w.Kościele Porcyukuli, w którym fig 4, 
Matką swoją w wielości Aniołow pokazał, 
Francifzkowi,i gdzie Go prosił Francifzek(a). 

Pa Otoż . 


Ce) Chronol. Ord, Fol. tag 11 


Kł onanta 


om aama e 


Otoż pożytki Odpuftu Porcyttńikuli ! pożytki 
zbawienne: źe ten uprosił Francifzek,a Chry+ 
Rus nadał, na nadgrodzenie krzywdy Bogu 
wyrządzoney od grzef(znikow, i na zawścią- 
gnienie kar Bofkich na grzefzniki napiętych» 
Żtąd 'więc ktoż nie pozriaie zaeności tego 
Qidpuftu? Kto nie widzi mocnych do korzy* 
ftańia ż niego pociągów ł > 

Przewrotni i małowierni | nie £ozumieycie 
Zeby Odpuft Porcyunkuli był interefsem saa 
nego Francifzka, albo chlubą i korzyścią Jes 
go Zakonu. „Ale to wiedźcie; że był interef< 
sem Religii, i dobrem. Chryfusowego Ko» 
acioła. W tym Odpuście nowe Religii ob- 
śhyslił posiłki Zbawiciel, i bardziey wztio* 
enił powagę swego Kościoła, na przekonanie 
iedowiarków wich błędach, i na zattzymanie 
wiernych w żywym Religii Duchu. „ Ten 
si Odpuft Portyunkuli (mowi ieden fzczegul + 
„e fhieyfzey powagi Kardynał i niepofpolitey 


„twierdza, i griińtównie one popiera: , Dos 
wodzi on bytności Odpultow w Katolickim 
© Kościele, ponieważ Odpuftu Francifzkowi 
pozwolił Chryftus. To prawda pierwfza: 
s Broni on mocho powagę i Zwierzchność 
j Naywyźfzego Bifkupa, ponieważ do tego 
isk Namieftnika swego: odefiat Chryfiue 
% Fra" 
pami 


Cb) Lib: 4. de Indulg:. C. 40: 


- nauki Mąż Bellarmin) (b) trzy prawdy ue: 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Na Święto Parcyunkub. 25 


p» Francifzka. To prawda drugą. Obftawa 
„» on zą nieuchronną potrzebą taiemnicy Spo- 
s wiedzi,ponieważ Chry ftus nadał Odpuft ten 
j dla prawdziwie pokutuiących, 4 zatym dla 
;, fpowiadaiących fig. To prawda trzecia. 


O iakże Zacny ieł Odpuft Porcyuńkuli ? 
bo fię ftosuie do Prawd Religij, i prawdom 
Religij daje ówiadećtwo. Chwalebnie on jeft 
uprofzony, potrzebnie nadany, poźytecznię 
używany, dla przyczyn iuż dowiedzionych 
gd Bellarmina 4 przedfięwziętych odemnie na 
osnowę. Kazania, 


Chwalebnie wyłednał Odpuft Poreyunkuls 
y Chryftusa Francifzek, bo ten Odpuft dowodzi 
bytności Odpufiow w Katolickim Kosciele, 1. 
Uwaga. 

Potrzebnie nadał Chryftus Francifukowa 
©dpuft Poreyunkuli, bo ten Odpuft broni pe- 
wage i Zwierzchność Papieża Namiefinika 
Chryffusowego. 2. Uwaga. 

Pożytecznie od Wiernych po wfzyfikie 
wieki używał fig i dotąd używa fig Odpuft Por- 
syunkuli, bo tea Odpuft utrzymuie potrzebę 
nieuchronną tątemnicy Spowiedzi. z. Uwaga. 

Spraw mocny Boże! żeby małowierni 
mwierzali tym prawdom, å tak nawróceni, z 
Wiexrnemi fkarbili bogactwa twoiey Dobrocię 
fZdarzmowiącemu łafkę zawftawieniem fię/Mae 
ryi fzczęgulniey Orędowniczki w wyiednas 
miu dzifieyfzego Odpuftu. 


Kazanie 


canape e a 


UWAGA PIERWSZA: 


hwalebnie wyiednał Francifzek u Chrys 
AV fusa Potcyunkuli Odpuf, bo go wyiednaż 
porządnie. Prosił Chryftuss tym fpofobem 
e Odpuft iako go Chryftus uftawił, profit o 
tę łafkę dła swoiego Porcyunkuli Kościoła, 
którą Cbryftus Powfzechnemu Kościołowi z203 
Rawii. (A takowym dwoiakim poftępkiem 
dowiodł bytności Odpuftow w Katolickim 
Kościele. 


Francifzek prosił o Odpuf Chryftusa, (pos 
'8obem ftosowinym do Chryftusowey Uftawy 
'Odpufty(ów to karb którym grzefznicy opłae 
caia hg Sprawiedliwości Bofkiey z kar docze- 
fnych zaswoie grzechy juź odpufzezone €6 
do winy) fkładalą fię z niefkończonego zados 
syć uczynienia Chtyftusowego, otoż: do tego 
Zbawiciela udał ię Francifzek na ziednanie 
miłofierdzia i przebaczenia grzefznikom. Da 
fkarbu Odpuftow wchodzą także obfite zado. 
syć uczynienia Boga - Radzicy i Świętych; 
QOtoż: Francifzek użył wftawienia fię Maryi 
w fprawie grzefznikow, 4 sam swoie prace, i 
swoie usiłowania obrocił do zaftąpienia nie" 
doftatku grzefzników. 


Wiedział Francifzek: że dla grzefzników 
przyfzedł Zbawiciel, że dla tego on będąc 
bogatym ftał Gèsdla nas ubogim żebyśmy a 

> Jego 


Na Swigto Porcyunkuh. 227 


Jego uboftwa zbogaceni zoftali (c), że łafka 
i pokoy daie nam fię od Qyca miłofierdzia, 
przez Jezusa Chryftusa który wydał samego 
fiebie za grzechy nafze (d); więc zagrzany 
gorliwością zbawienia Dufz, o to prosił za 
grzefznikami, co Jezus grzefznikóm zoftawił. 
Wiedział Francifzek: że Bóg fkłaniał fię do 
miłofierdzia nad grzefznikami na prożby Swięe 
tych: dla Moyże(za darował i przebaczył krnąe 
brnym Izraelitom, dla zafiug Abraama, Jzaze 
ka, Jakóba wiele im świadczył dobrodziey tws 
gotow był nawet fprosney Sodomie ich zło= 
ści odpuścić, by był znalazł między niemi 
Sprawiedliwych dziesięci, iako ieft w Piśmie. 
Wiedział Francifzek: że dla względów SS. 
Męczenników zwalniano kary dawne Kościele 
ne ña grzefzniki uftanowione: więc użył wfta= 
wienia fig Nayświętfzey Boga- Rodzicy w 
fprawie grzefzników. Więc fkutecznie 2 
fzczęśliwie wyiednał Odpuft, bo prosił ftoso= 
wnym fpefobem do Chryftusowey uftawy. 
Coż tu rzekną Kacerze ? mogąż nie 
wiedzieć dawności Odpuftów z Francifzko= 
wego przykładu? Niechże znowu zaftano- 
wią fię nad tą drugą prawdą i nad tym po- 
wtórnym Francifzką poftępkiem: Francifzek 
prosił Chryftusa o łafkę tę dla swego Por- 
cyunkuli Kościołką, którą Chryftus Powfze» 
chnemu Kościołowi zoftawił, Więc łafka 
Odpu- 


(e) a. ad Cor. $. (4) Ad Gal tmo. 
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. - — W ZZA 
Odpuftu Porcyunkuli była w prawdzie nową i 
fzczegulną względem mieyfca Porcyunkuli dą 
którego ią Ghryftus przywiązał, ale oraz byłą 
dawną i powlzechną względem Chry ftusoweę 
go Kościoła, w którym an ią złożył iak w 
pofpolitym fkarbie, 

Francifzek prosił o Qdput Gbryftusą 
dla grzefznikow, o tę łafkę którą On Kościos 
łowi zoftawił: A wfząkże Chryftus tą iefzcze 
Żyiąc dał władze naywyźlząi zupełną Pioa 
trowi do rządzenią, zwiężywanią, i rozwię: 
zywąnia, zgołą do znofzenią wfzelkiey przes 
fzkody tamuiącey wltęp do Królęftwa Bożego, 
gdy mu oddął klucze do Nieba, Tihi daba clæs 
wes Regni Celorum, (e) I gdy Piótr wziął od 
Jezusą klucze A nie klucz; już tym sąmym wziął 
moc nie tylka do rozwięzywania od famey 
winy, ale razem i od kary. Bo nie tylko winą 
wiąże grzefznika; ale też i kara, nie tylko wie 
ną tamuie weyście do Nieba; ale teź i karag 
częgo doświądczają ci,którzy Sprawiedliwych 
umierąiąc śmiercią, zgłądziwizy winę grzę* 
chu w-Saktamencie Pokuty, w Czyfcu wys 
płacać fig mufzą za grzechy niezgładzone ieg 
fzcze co do kary, Dał tedy Chryftus moc 
rożwięzywania nie tylko od winy ale teź i od 
kary, boinaczey władzą Kościoła i ten (zaę 
Junek fkarbu Odpuftow nię byłyby zupełne; 
Podźmy daley: 

Fran" 


Ce) Math ta, 


Na Swięto: Porcyunkuli, 329 


Francifzek prosił Chryfiusą io Od puft 
dla grzefzników o tę łafkę którą jego Apofto» 
łowie rozdawali pokutuiącymi é wfzakże ta 
jet prawda, źe Paweł Apoftoł użyczył Każie 
rodzcy Odpuftu wyklętemu i pokutującemu zg 
swoy grzech refztę kary darował (f). Już je» 
żeli Ąpoftoł w Osobie Chryftusowey mogł fig 
w Prawie Bofkim zarządzać, i w karach | ną 
grzefzniki uftanowionych zwplniąć; czemuż: 
by tey namieftniczey Chryftusowey władzy 
nie mieli Naywyżsi Rządcy Kościoła? Jzali 
im tey władzy nie powierzył Zbawiciel? ale 
tego dowiodłem. Izali juź te klucze od fkarbu 
QGdpaftów z Apofkołami wraz zaginęty? ale į 
torżecz śmiefzna. Znowu: jeżeli Chryftus u- 
chwalił to co uczynił Paweł w Jego Osobie; 
czemużby nie było wzięte i ważne u niego 
to codzyni Papież Bo zaite: rownie Papież 
iako i Apoftoł nżyczaiąc Odpuftów, użycząią 
nie z swoiey. ale z Chryffusowey Osoby; biorą 
ziędnegoź fkarbu co daruią grzefznikom ną 
opłacenie fię Sprawiedliwości Bofkiey, iedno 
€zynią iiedno mowią: cośmy wam darowali, 
darowaliśmy w Ofobie Chryftusa. Quod da> 
mavi in Perfona Chrifti propter vos. (g) Mów: 
myż iefzcze więcey. 

ifrancifzek prosił Chryftusa dlą grzefznie 

ków o Odpuf, o tę łafkę która była od począe 

tky Religii Chryftusowey złożona w Skłą: 
dzię 


y. 


($) a. ad Car. 2. (g) ad Cor. fup. 
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dzie Kościoła i którą fzafowano po wfzyfikie 
wieki grzefznikom pokutniącym: á wfzakoż 
to ieft pewna, że zwyczay Odpuftów dawny 
był.i zawfze fię pomnażał w Chryftusowym 
Kościele, Był zwyczay Odpuftów w wieku 
I bo Apoftoł pokutuiącego Kaźirodzcę od res 
fzty kary uwolnił. (h) Był zwyczay Odpu= 
ftów w wieku II. bo na proźby SS. Męczeńni= 
ków zamknięrych w więzieniach. Bifkupi ode 
pufzczali część kary upadłym, (i). Był zwy» 
czay Odpuftów w wieku III. bo S. Cypryan 
upońsinał Męczenniki, żeby liftów ottzymae 
mych Odpultów dla upadłych nie dawali wfzy« 
fikim bez braku grzefznikom; ale samym pras 
wdziwie pokutuiącym na wzór Kaźirodzcy 
uwolniońego od Apoftoła. Gdzie też przy» 
daie ten S. Qyciec: że Odpufty wyiednane 
przez Męczenników nie miały fkutku aż oni 
podjęli Męczeńftwo. (k) Był zwyczay Od- 
puftów w wieku IV. bo Zbór Aneyrańfki ode 
prawiony w Roku 8r4. Zbór 1. Niceńlki miz- 
ny w Roku 525. nakazały wyraźnie: Żeby 
kary naznaczone upadłym, odpufzczały fię pos 
kutuiącym, podług ich więkfzey żywości pos 
kuty. Był zwyczay Odpuftów w wiekach nas 
ftępnych aż dotąd: bo różni Oycowie Swięći 
Papieże różnym mieyfcom z różnych okoli» 
ezności nadawali Odpufty,iako daie fię widzieć 
z ich litów. (l) Otoż 


th) Ibidem. (1) Tertull. Lib. de Pudic, 0. 4 
Œ) Epift 46. Q) Bdlar, lib, 4, de adug.c. 5. 


Na Święto Porcyunkulż; s5t. 


Otóż prawda Odpuftów! otoż ich rze- 
telność i dawność dowiedziona od S.O. Fran- 
cifzka iednym wyiednaniem Odpufiu Porcye 
unkuli. Kacerze nieprzyiąciete Odpuftówł 
cóż nam tu zarzucicie w tey mierze? iakież 
zdaie wam fię niepodobieńftwo w Odpuftach £ 
Podobno: że wyflugi i ządasyć uczynienią 
Chryftusowe nie doftarczaią opłaceniu 2 kary 
grzefzników ? Podobno: że wyfługi i zadosyd 
uczynienią Swiętych są bardzo nikczemne 4 
niezgodne w iednym fkarbie z wyfługami i zae 
dosyć uczynieniami Chzyftusowemi ale nie 
z tego: wfzyftkie te zarzuty uknowane od 
Kacerzów nie potrafią przemodz na przeciw 
Odpuftom. 

Nic pewnieyfzego: że prace Męka i Smieró6 
Chryftusowa były niefkończoney wagi: Nie 
pewnieyfzego: że te nie były potrzebne do 
zadosyć uczynienia za jego grzechy których 
nie miał ani mogł mieć. Nic pewnieyfzegoś 
Że te wfzyfikie ofiarował Chryftus za Kościoł 
ma zbawienie ludzi. Więciakże mogą bydź 
niedofłarczaiące opłaceniu z kary grzefzni= 
ków? Więc fałfzywy iet zarzut pierwfzy. 
Nic pewnieyfzego: że wielu z Świętych wy» 
płacali fię z tego czego nie zkorzyścili, mieli, 
tyle zadosyć uczynienia którego nie potrze 
bowali. Nic pewnieyfzego: żete zadosyć ue 
czynienia Swiętych nie mogły zoftawać pròs 
we. Nic pewnieyfzego: że Bóg i Swięci to 
swoi 


Kazania 
Nz e r EE Ej 
awoie żbywaiące zadosyć uczymienia chcieli 
obrocić na wfparcie niedoftatku grzefznikówą 
Więc iakże, zadosyć uczynienia Swiętych 
bydź mogą nikczemne ĉi Wigo drugi zarzut 
iet daleki od prawdy. i2 Nie. pewnieyfzego; 
že w Chtyftusowym Kościele ieft Świętych 
Społeczność, iak wiarą uczy; iet uczefinićctwó 
zasług na podobieńftwo pokarmu który przys 
jęty odufiftrawiony w źołądku, udziela fię 
wfzyftkim ciała cząftkom. Tak mowiąc due 
chownie: zadość uczynienia Chryftusą ilę 
Gtowy Kościołą, że były niewyczerpane; ząs 
dość uczynienia Świętych ile członków tey 
Głowy że były obfite wykonąne w mocy i ną 
wzór Chryftusa; te wfzyftkie komuż miałyby 
fię udzieląć 2 izali nie nam których z niemi 
wiarą nadzieja i miłość łączy 9 Te wfzyftkie; 
gdzieby fię miały fkładać ? izali nie w polpo+ 
litym fkarbie Kościołą którego Chryfus ief 
Głową, Swięci zaś z nami są członkami Jego 
Więciakże zadośćuczynienia Swiętych z zas 
dosyćuczynięniami Chryftusowemi mogą bydź 
niezgodne? Więc trzeci zarzut ief takża 
kłamliwy. 

Chwalebnie więc uczyniłeś S.O. Frane 
cifzku iednąiąc Odpuft Porcyunkuli u Chrye 
Rusa, Proźba twoia prawdziwie pochodziłą 2 
rądy Ducha Bożego na zątłumienie kłaraftwą 
potwarców nieprzyiażny ch Odpuftom. Ty 
wbośluchny'! ty wynifzezgny z chyci rzeczy 
docze” 
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doczesnych Obrońca Kościoła fpfawiedliwie 
profiłeś o Odpuft Chryftusa, bo w wiekach 
naftępnychiedeń wiarcłomny odfiępca Zakas 
mu uniefiony pychą, fkufzony łakomltwem, i 
rozdrażniony niechęcią przeciw Kościołowi, 
miat ię targać ha ten fkarb duchowny Odpue 
fów, chciał go wynifzczyć. Ale nie dokazał, 
| Aże zwyczaynie karb potrzebuie Sza» 
farza, (zafunek Odpuftów należy do naywyż» 
fzego Bifkupa; obaczmy: iak on fig upowas 
Źnia w Odpuście Porcyunkuli., Ja mowię: że 
potrzebnie nadał Chryftus Francifzkowi Od- 
pul Porcyunkuli, bo ten Odpuft broni powas 
ge i zwierzchność Papieża Namieftnika Chry= 
fiusowego. Tego nam dowiedzie nafiępuiąca 


UWAGA DRUGA. 


BY już Zbawiciel tak wielką i izcze+ 
gulną łafkę Francifzkowi Potcyunkuli 


Odpuftu; odefał Fiancifzka do swego Namie- 


nika na potwierdzenie tegoż Odpuftu. Co tu 
uczynił Zbawiciel; uczynił wielce potrze- 
bnie. Raz: na oświadczenie Zwietzohności 
Papieża, że Papież w Kościele naypierwize 
trzyma mieyfce, i zafiada 'iako  Namieftnik 
Chryftusów,ponieważ do Papieża Chry fus od. 
syła Francilzka. Drugi raz: na nauczenie Wiers 
mych powinnego Papieżowi poddańitwa,że Pa- 
pieżawi wierni powinni fię poddaw ć ijego fus 
shać 
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ehać iako naywyżfzego Nauczyciela i Rząd« 
cę ponieważ do Papieża z Odpuftem udał fię 
Francifzek. Atoż: Porcyunkoli Odpuft broni 
Powagę Papieża, i czci Jego Zwierzchność, 
Dziwie nas nie powinno że Chryftus 
mogge potwierdzić sam ten Odpnft który naa 
dał, przecież Francifzka do Papieża odellał, 
bo to Rato fig na oświądczenie Źwierzchności 
Papieża na ziemi. Mogąc Zbawiciel sam przez 
fiebie trędowatych oczyścić iedniak ich do Kas 
planów odsyła: Ite ofłendite vos Sacerdotibus, 
(m) Żeby, oni mowi S. Grzegorz: poznali 
moc Jego w Kapłanach. Tak; mogge on same 
że Odpuft Porcyunkuli potwierdzić, ptzecieź 
każe Francifzkowi z Odpuftem przed Papies 
żem ftawić fię, źeby on uczcił Zwierzchność 
1 Powagę Chryftusa w Papiezkiey Osobie. 
Do Rzymu i do Papieża odsyła Chry ftus 
Francifzka, nie do Afsyźża, nie do którego» 


kolwiek innego Biikupa: bo nie Afsyź, nie | 


Antyochia, nie którakolwiek inna Stolica ief 
Stolicą Papieżów, ale Rzymfka, którą Piotr 
ód Chryltusa fobie wyznaczoną powziął, któe 
rą rządził do samey śmierci,i którą zafiadaią 
jego Naltępcy prawnie wybrani. Bo niektóe 
zykolwiek Bifkup, nie Afsyfki, Antyocheniki, 


Wideń/ki, i.t.d. iet Namieftnikiem Chryftue 


sa, ale Papież ten, który nafłępuie prawnie 
ma mieyfce Piotra; ten który z Prawa Bożega 
I trzy” 


á paa 


(m) dpe. ty. 
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trzyma pierfzeńtwo i rząd duchowny w 
Chryftusowym Kościele nad wfzyltkiemi wier+ 
demi SŚwieckiemi i Duchownemi. A takim 
iet PIUS VI Papież dzifieyfzy. On ieft Na- 
tmieftnikiem Chryftusa, bo On sam naftępuie 
po Piotrze w Rządach Kościoła, Przywileje i 
władza Piotrowi od Chryftusa udzielne, Jemu 
przywłafzczaią fię. 
Każe Francifzkowi Chryftus u Papieżą 
g potwierdzenie Odpuftu ftarać fię: bo sam Pa- 
pież ma pierwfzą i zupełną władzę pozwala= 
mia Qdpuftów, inni zaś,iako Bifkupi, tylko 
władzę od Papieża udzielną. Papież w Ko» 
éciele ieftiako Monarcha naywyżfzy w Króż 
leftwie wyftawiony do fzafunku Rzeczy - Poe 
fpolitey fkarbu, Bifkupi zaś przybieraiąlię na 
cząftkę pieczołowitości in partem follioitudi- 
äis iako Sędziowie w Miaftach fzczegulnych. 
Sam Papież ma władzę pozwalania Odpuftów 
iako ią może zatrzymać.  Więcjego Zwierza 
chność iak wyźfzą nad wfzyfikich powinno 
fię fzanować, 4 fzanuiąc, iey fię poddawać, na 
wzór S. O. Francifzka. 
Francifzek udaie fię do Papieża na ten 
«zas HONOREGO III, i tam z upokorzeniem 
przy nogach prosi o potwierdzenie Odpuf'u, 
i potwierdzenie odbiera. Tegoć chce Chry- 
ftus żeby wierni bez braku poddawali fię wła+ 
dzy jego Namieftnika naywyźfzey. Bo, cóż 
to iet Kościoł Chryfusów? i eo Papiet w, 
Koście- 
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Kościele? Kościoł według Pisma iet ducho» 
wnym Króleftwem: (n) iet, w nim Papieś 
jako Monarcha, więc wierni powinni przeftąć 
wać na jego Rządach iąk podczciwi Obywa: 
tele, Kościół iet Chryftusową Owczarnią 
(o), ieft w niey Papież iak Palterz, więc Wiers 
ni powinni głosu jego fuchać, jego przewoś 
dni&wem powodować fig, iak dobre Owieczki: 
Teg Kościoł Woyfkiem porządnie ufzykowa* 
nym, (P) w nim Papież iet Wodzem, więć 
wierni iść maig za jego ballem iak powolni 
Żołnierze. „Kościoł ieft Domem, (g)w nim 
Papież iek Gofpodarzeń, więc wierni maig 
thu bydź poflufani, iak domownicy fpokoyni 
i fkromni, 

Szczęśliwy ! kto w tym powolności Due 
chu czci namieftniczą władzę Chryfiusawą w 
Papieżu, bo fa jego rozfządzeniach przefta» 
iąc nie błądzi: jego fiuchaiąc utaw nie zawo» 
dzi fies befpiecznymi iet, bo tak powołanie 
swoie uświątobliwia, i zbawienie swoie zapeź 
wnia. „A ten iefti taki los Katolików fzanu« 
igcych Kościoła Zwierzchność. Nędzny ieft 
i prawdziwie miefzczęsny | kto fię złośliwie 
wymyka ztey podległości, bo; nie fuchaiąaa 
naywyźfzego Pafterza, błądzi iak owca bez» 
karna, nie polegaiąc na tego Powfzechńega 
Rządcy obradach ief iako buntownik mięć 

fzaiąs 


iy Dan. 5: (o) Joan. 4o, ©) Cant. é. 
(4) 4, dd Thom. 3 
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fzaiący pokoy Chryftusowego Króleftwa, idzie 
zatracenia drogą na przepaść zgotowaną sy» 
nom Beliala bezjarzemnym i niepofiufznym, 
A ten iel, i taki ftan Kacetzow od tey głowy 
odeinających fię i miotaiących fię na Jey świąs 
tobliwość, 

Święty Panie! fzczegulny Obrońto Ko: 
ścioła i Namieftnika twego! potrzebnie nada» 
łeś Odpuft Poreyunktli Francifzkowi. Potrze. 
bnieś Francifzku udał fię do HONOREGO na 
potwierdzenie i ogłofzenie Odpuftu, boś ucza 
cil tę naywyżfzą i namiefiniczą władzę Pae 
pieża, na pohańbienie naftępnych potware 
ców tey władzy zawiftnych. 

Lecz: też są tylko pożytki Porcynukuli 
Odpuftu? Obeyzrzyimy fię na pobożność 
wiernych korzy ftaiących z tey nadaney Frane 
cifzkowi łafki, á dowiemy fię: Ze pożytee 
cznie od wiernych po wfzyftkie wieki uży» 
wał fię, i dotąd używa fię Odpuft Porcyunkuli, 
bo ten Odpuft utrzymuie nieuchronną potrzęe 
bę tajemney Spowiedzi, Tey prawdy dowiee 
my fig z tey którą naftęptie, 

UWAGA TRZECIA. 


Ot Porcyunkali niewyfławione w 

Chrześciańftwie czynił pożytki, bo 
wfkrzesił pobożność w wiernych, którzy wie 
dzieli cuda na poparcie tega Odpuftu, i Zas 


chęcał 
Kaz: X. Męcińhiego Tom II. 
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chęcał do pokuty grzefzniki, którzy baczyli 
jawne nawroconych przykłady. Gdy więc 
to iet prawda że wierni po wfzyftkie wieki 
pożytkowali z Porcyunikuli Odpuftu; będżie:i 
to prawda że na jego doftąpienie pokutowali È 
Spowiedali fię; będzie więc i to prawda że pra» 
wem Bożym uftanowiona iet Spowiedź ta- 
jemna, którą wierńi na ubiaganie Boga za 
swoie grzechy czynili, Dwie rzeczy pobu: 
dzały wierriych do Spowiedzi na pozyfkanie 
Odpuftu. Jedna: że oni oglądali fig na wyra: 
żny rozkaz Chtyftusow; który nie inaczey 
Frańcifzkowi dozwolił dla gizefzników Od- 
puftu tylko pod kondycyą Spowiedzi, Druga: 
że oni uważali dobro ifprawiedliwienia swo- 
iego, któregonie mogli inaczey doftąpić tylka 
ściefzkami Pokuty i drogą Spowiedzi. Atożż 
Odpuft Porcyunkuli utrzymuie potrzebę nieu- 
chronną S$: Tajemney Spowiedzi. Ba dos 
wodżi, że od Chryftusa padawaiącego Fran. 
cilzkowi Odpuft, uftańowiona iet Spowiedźę 
ba zaświadcza: że niemniej ha duchowna 
dobro grzefzników iako i na dobro doczesne 
i publiczne Króleftw, fporządzona iet Spo- 
wiedź. ) O! iak te dwie prawdy s4 rzetelne ! 
śle nieprzyienine Kacerzom i niedowiatkom, 


Gdy Chryfus pozwolił Francifzkowi 
Odpuftu dla grzefzników z kondycyą Spo” 
wiedzi;i gdy wfzyftkie Odpufty grzefznikośm 

nie 
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nie daią (ię tylko z tym obowiązkiem Spowie» 
dzi, która ieft częścią pokuty, już nie ma fię 
Spowiedź S, uważać iako rzecz nowa i nis- 
zwyczayna w Katolickim Kościele ale iaka 
rzecz dawna pofianowiona od Chryftusa, Bo 
inaczey nie mogłby Zbawiciel tego obowiąz- 
ku Spowiedzi wiernym naznaczać, gdyby 
wprzod nie uftawił Spowiedzi; nie śmiałby 
Kościoł tego jarzma Spowiedzi kłaść na raw 
miona grzelzników, gdyby nie powziął od 
Chery ftusa Spowiedzi iako nayfkuteczniey(ze= 


‘go lekarłwa na grzechy. A zaie: tak ieft; że 


Chryftus polłanowił Spowiedź tajemną, tę i 
taką, jakiey dziś używają wierni w Kościele. 


Chryftus -poftanowił Spowiedź Sakra» 
mentalna po Zmartwychwianiu swoim gdy 
tchnął Duchem swoim na Apoftoły daiąc im 
moc do rozwięzywania i zatrzymania grze- 
chów; (r): A to co 'innego było? izali nie 
Spowiedzią? Tak zapewne Spowiedzią. Bo 
ktoż może rozwiązać finfzego od grzechu lub 
mu go zatrzymać, nie maiąc sobie wyiawio« 
negojego wyftępku? Jaką Spowiedzią ? mos 


„wię: Spowiedzią taiemną. © Wfzak Chryftus 


chcąc pokryć nielławę grzefenika i uprzedzić 
Sądem Spowiedzi, Sąd swóy przyfzły naktó- 
xymby był ofławiony grzefznik; naznaczył 
rofprawę między nim 4 Kapłanem, który ga 
wydać nie może. Qz Spo- 
zr ry, 


5) Joan. 20. 


Kaxanie 


Spowiedź zarówno z Ewangelią uroffa; 
od Apoftołów podana żachowana i pominoźo»* 
wa w Kościele Chryftusowym aż dótąd. Spo» 
wiadali bę ludzie grzechów swoich przed Ja> 
nem Chrzeicielem, Spowiadalifię przed Apo- 
fotami ofkarżaiąc fię 2 swoich 'dworńości, 
żńosili i tam palili przed wfzyftkiemi zakaza- 
ne Xiążki, Peniebanć confitentes © annintiań- 
tes alius fuos. (s) Spowiadali fię potym przed 
Bifkupamii przed Kapłahami włafnemi aż dó 
tego czasu, iako ieft dzifiay w zwyćżaiu. 

Niechże tu mowią to chcą ńiedowiare 
kowie; niech, iak fię im podoba, tłomaczą Prai 
wo $. Spowiedzi. Otim odpowiada S: Au- 
guftyn. ,, Czyńcie pokutę, Bracia, taką iaka 
ieft uftańowioria w Kościele. Nie mów że 
dosyć jet przed Bogiem czynić pokutę któ: 
xy przenika twoie suńinienie, Bo nia co to 
daña ieft władza odpufzezenia grzechów ? 
da ćo są powietzone klucze od Chryftusś 
w Kościele, ieżeli nie będzie tey mocy pode 
daiących fig% Maią Kapłani moc da odpu* 
fźożenia grzechów w pokucie, niechże i w 
tobie będzie pawolhość do wyznania grzee 
chów u Spowiedzi, Chryftus mogąc trędo* 
watych oczyścić, przecież ich do Kaptas 
nów odefłat, 

Otoż dowod $. tajefińey Śpowiedzi £ 
Poróyinkuli Odpufta: że- w nim Chryftus 
powtó- 


miraila ewid h 


9» 


s 


(s) Alto. 29. 


Na Swięto Porcyunkuli, 24 


powtórzył potrzebę S, tajemney Spowiedzi, 
poniewaź nie nadał Odpuftu tylko pod kon. 
dycyą Spowiedzi, Trzebaż więcey na po. 
parcie tey prawdy ? Mowmyż ielzcze tak: 
że wierni pobudzali fię do Spowiedzi na otrzy- 
manie Odpuftu,ponieważ uważali dobro ufpra- 
wiedliwienia swoiego, którego nie mogli dó- 
ftąpić tylko ściefzkami Pokuty i drogami Spo- 
wiedzi, 


W ludziach fkaźonego Sumnienia i wią. 
ry umarłey, są wcąle zamknięte oczy: że nie 
widzą dobr tych które otrzymywali Prawo- 
wierni w Odpufiach ufposobieni przez Spo- 
wiedź, grzefznicy. prawdziwie fkrufzeni na 
sercu i ofkarżeni z win swoich, niefkończoną 
ceną zaflug Jezusowych w Odpuftach, opła- 
cali (ję z nieprzeliczonych długów Sprawie- 
gliwości Bofkiey. Przez Spowiedź z wyko- 
naniem naznaczoney Pokuty i uięciem fię 
dzieł pobóźnych, zabefpieczali fg przeciw ka» 
rom gniewn Bożego. Zgoła: ftawali fię tam 
oni nczęfłnikami Francifzkowych obietnie, 
októrych mowił ten S, w obliczu Bifkupów, 
Kardynałów, Zakonników, i wiernych zgro» 
madżonych na ten Odpuft Porcyuhkuli, » e + 
Ja was wfzyftkich chce przefłać do Raju,, i.gło- 
Jeg wam Odpuft, którym otrzymał od Oyca Nig» 
$iefkiego, à x uft naywyżf(zego Bifkupa. * 

i Ah! 
? Diplom Conradi Epi/o; Afsis: ds Ind. Portiun, 
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Ah! na te Święte zbawiennei prawdzie 
we powieści są wcale zatkane ufzy  modno= 
wiarków dzisieyfzych. Z tym wfzyfkim: 
mogąż tego poftępując rozsądnie zaprzeczyć: 
że niemniey na dobro duchowne ;grzefzni: 
ków, iako i na dobro doczesne i publiczne 
Króleftw fporządzona iek Spowiedź? 4 tak 
jet zapewne. Mowił to swoich czasów S+ 
PIUS V Papież: że cokolwiek widziana świą- 
tobliwości, fprawiedliwości i pobożności w 
Kościele Bożym, to po więkfzey części po* 
winno fię przyczytać Spowiedzi, Alboż ta 
nie Spowiedź namawia cz 
ności jego ftanu, urzędu i powo 
mie ta uprząta zakwafzenia ferdeczne? przy” 
mufza złodziejów i fzarpaczow do wrócenią 
cudzych dóbr?  Alboż to nie Spowiedź ile 
$ąd duchowny dofkonaley fprawiedliwość po- 
mnaża nad sądy doczesne? bo ieft sądem ta- 
jemnym i bez interefsowAy m: Na sądach 
świeckich zdraysa Qyczyzny może tam wy* 
grać, mataćtwem może narobić, zbrodnie nay“ 
fzkodliwize mogą (ię wyłudzić, ba fię mogą 
utaić; ale na Spowiedzi bez zganienia nie'uy- 
dą, bo fig mufzą wydać. Nię przyznaiecieź 
tak wielkich pożytków z Spowiedzi modno- 
wiarkowie? Nie wierzycież temu co ią mos 
two od samych! nie" 
Oto; Dyfsydenci w 
pą fzkodę 
g nies 


łowieka do powin- 
łania? czyli 


wię? weźmiycież świade 
przyiacioł Spowiedzi. 
kraiach swoich przyznawali znacz 


Na Święto Porcyunkuli. 3245 


z niedofłatku S$. Spowiedzi, --,, Patrzałem 
» nato ,, mowi Sotto „, źe Miafto Norem= 
» berga zarażone błędami Luteranow, wy= 
srnsłato Poselftwo do Cefarza Karola V, żeby 
» swoim Prawem nakazał Spowiedź do ucha, 
„ bo mowili oni (kora tylko uftała Spowiedź; 
„, zaraz wzięły górę bunt, niefprawiedliwość, 
p okrucieńftwo, nierządy, które pluią (pokoy- 
» ność obywatelltwa, i przyśpiefzaią upadek 
p Króleftwu. (t)- 


Otoż dowod Spowiedzi z Prawa naro: 
dów, z świadectwa nawet Kacerzów; że w niey 
upatrowali dobro publiczne; ale naywięcey z 
Odpuftu Porcyunkuli: że ią raz ufłanowioną 
Chryftus nakazał do dofłąpienia tego Odpuftu 
na dobro duchowne grzefzników. 


Ktoż teraz nie widzi zacności tego Ode 
puftu? Proźno 'nań uderzacie Kacerze! bez- 


boźnie i lekkomyślnie (zydzicie z poboźności ` 


wiernych ten Odpuft poważających, modno- 
wiarkowie | Zdaieź'fę wam niepotrzebny ten 
Odpuft i dziwaczny, który naywalnieyfzych 
Prawd Religii dowodzi? Nie dziw że was 
obchodzi ten Odpuft, boście utracili wiarę o 
tych Prawdach których on dowodzi, 


My 


(+) Lib. 4. Sent. Dife. 25, Citt, in Hort. Paftar 
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My zaś których z daru twoiego wiara 
oświeca, my których nie omamiła niedowiar= 
ftwa pokusa, wielbiemy twoie drogi Panie ! 
Wyznaiemy Panie! że ftrafzliwy iefteś w ra- 
dach twoich nad syny człowiecze, Terri- 
bilis in confiliśs fuper filios hominum., (u) A 
coż przemogą uroióne zdania bezbożników 
przeciw Religii prawdom? Ah Panie! winni 
oni są winni gniewu twoiego ! aleich nie karz: 
Nawroć ich: day im upamiętanie; bo za grze- 
fznikami prosił Francifzek, dla grzefzników 
pokutuiących ten Odpuft wyiednał. Użycz 
mam Łafki z Skarbu miłofierdzia twoiego pas 

zwolonggo w Odpuście, AMEN. 


KA= 


(u) Pfalm. 65: 


KAZANIE 
Na wyrażenie Ran Chryfusowych ` 

w Ciele 5.0. FRANCISZKA. | 
O tey Tajemnicy. 


TIOE ETIA JOERIE WCWI BICIA EEA ESEE AT CE AE EATE DESE. 


Ego autem Stigmatą Domini Jesu in Cor- 
pore meo portó; Ad Galat: 6. 


Je zaś Blizny Pana Jezusa ną Ciels moim nofzg. 


E | o co mowił o sobie w duchownym fpa- 
o fobie S, Paweł Apoftoł, fprawdziło fię 

widzialnie na Seraficznym Francifzku. S. O. 

Francifzek nie tylo w sercu nosił Rany Jezusa 

przez uczeftnićctwo Jego Krzyża, przez ro- 
| zważanie gorzkięy Jego Męki; Francifzek nie 
| tylko nowym ftałfię w Chryftusie ftworze- 
piem przez wyzucie fię z farego człowieka 
jak powiedziął Paweł o sobie.. Ale nadto w 
samego przemienił fię Chryftusa, Blizny Zba- 
wiciela w Rękach w Nogach i Boku wyrażo- 
ne odebral, czego nie miał S. Paweł Apoftoł. 
| Więc fprawiedliwiey mogł fẹ chlubić Franci- 
fzek: fa Blizny Pana Jezusa na ciele moim nojzę, 
Blizny 
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Blizny Jezusa Chryftusa wyrażone w 
Ciele Francifzka, są to pieczęci Niebiefkiego 
Króla, równie iak zdobiące Osobę Francifzka, 


tak też ukrywaiące wielką Tajemnicę przed, 


światem. Zwykli wielcy u świata Ludzie, w 
pieczęci cechę swoiego urzędu i swoiey Oso.» 
by na miękkim wofku wyrażać, Otoź tak 
uczynił Zbawiciel z Francifzkiem jemu po- 
wolnym, że w Ciele jego wybitnie wyraził 
piztna swoiego zwycięztwa, swoiego Krzyża, 
i swoich Ran, Zwykli wielcy. Ludzie u świata 
te rzeczy ktore albo chcą mieć w całosci, albo 
w Tajemnicy, dla befpieczeńftwa opatrywać 
i naznaczac pjeczęcią. tak Baltazar Krol Ba» 
bylońfki jafkinią lwia do którey Daniela wtrą* 
cono sygnetem swoim naznoczył, (4) tak 
żydzi grob Chryftusą obwarowali pieczęcią, 
4b, Otóż tak fię obfzedł Chryftns z Frans 
cifzkiem; Ranami swoiemi Swiętemi napięe 
tnował go, w him zapieczętował Tzjemnięg 
Męki swoiey naydrożfzey. . 

O. ktoź teraz z Heretyckich umyfiow ł 
kto 2 wolnowierfkich przekwintów! będzie 
tak śmiały żeby miał zedrzeć tę pieczęć Chrye 
ftusową z Fruncifzką, zayąrzeć mu i żaprze» 
tzać tey powierzoney qzdoby ? O ktoż z pra» 
wowiernych Dufz! będzie miał tyle światła do 


ofzacowania tego Dobrodziey twa okupu umie» ; 


fzczonego w Ciele Francilzka jako w fkładzie. 
My 


42) Dan. 14. (b) Math. 27. 
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My Prawowierni nie zaprzeczaymy Blizń 
Chryftusowych wyrażonych w Ciele Fran- 
cifzka; bo ie zapewnie miał wyrażone cudo» 
wnie $.Francifzek,bo niemi cuda czynił rozlis 
czne, bo ie widzieli jego Tówarzyfze, patrzali 
na nie z ufzanowaniem 5. Kościoła Chry ftu» 
sowego Papieże ALEXANDER IV „i MIKO. 
LAY V, i BENEDYKT X1. w Bolli swóicy 
tę prawdę utwierdził, ten dzień napiętnowa- 
nia Francifzka Ranami Chryftusowemi, uror 
czyście wfzyftkim wiernym obchodzić por 
zwolił, Czciymy ten nieofzacowany Rad 
Jezuscwych Skład w Ciele Francifżka. Te 
cechy Swięte niech w nas wzniecą miłość 
Krzyża Chryftusowego. Te piętna niech w 
nas ożywiaią pamięć na Dobrodzieyftwo Od- 
kupienia obfite. Dia tych przyczyn wyraził 
Zbawiciel Rany swoie w Ciele Francifzką. 
Naznączam ie-za osnowę Kazania, 


„ Chciał Chryfłus Rany swoie w Ciele S. O. 
p Francijaka wyrazić, bo Francifzek nayufil- 
p» niey fzukał Chryftufowego Krzyża. Otoź 
s, dla Francifaka Chwałą: 4. Uwaga. 


„ Chciał Chryftus Rany śwoie w Ciele S$. O. 
«+ Francifeka wyrazić; bo świat o dabrodziey= 
„. fłwie Odkupienia zapomniał, Otoż up omnie. 
p» mie dla swiata. 2. Uwaga, 


Płakał niegdyś w Objawieniu swoim rze: 
wliwie Jan S. Ewangelifta, aby otworzoną 
była 
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była Księga iedna zamknięta i naznączona 
fiedmią pieczęciami; 4 w tym mu ią otworzył 
Baranek niewinny który fłał na Majeftacie 
swoim, i ukązał mu wfzyftkie Tajemnice wys, 
pilane na oney Księdze. (c) Zanieśmyź i 
my nafze wzdychania do tego Baranka który 
iet na Majeftacie Tajemnicy Ołtarza przy» 
tomny. Panie! któryś Francifzka Bliznami 
Twoiemi Swiętemi napiętnował, i Tajemnice 
Męki Twoiey w nim zapieczętowałeś, sam 
te pieczęci racz. nam otworzyć i Tajemnice 
'Twoie Bofkie obiawić; 4 my.z radością Imie 
Twoie będziem wychwalać, i fiawić z Kościo= 
łem Twoję Dobroć w Francifzkn: Signafię 
Domine Seryum tuum Francifcum. 


UWAGA PIERWSZA, 
WY Sługa Chryftusow S. O, Fran: 


cilzek niczego więcey nie pragnął; iako 
fzukać Krzyża Chryftusowego i bydź ukrzys 
żowanym z Chryftusem; á przeto wyflużył 
sóbie u Chtyftusa względy które bydż mogą 
naywyżlze: W Francifzku widział Cbryfus 
czego pragnął, od Chryiltusa odebrał Fran» 
cifzek czego, pożądał, Francifzek nie mogł 
fię nasycić tylko goryczą Krzyża, że Krzyżą 
fzukał; Chryltus rancifzkowi powierzył o- 
wocow Krzyża, żew nim Rany swoie wye 


raził, 
PARE, 


(c) Apocal. 9. 
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taził, Otoż miłość Francifzka ku Chryftu- 
sowi: otoż miłość Jezusa ku Francifzkowi. 
Ze fzukanie Krzyża Chryftufowego było Fran: 
cifzkową zafługą; że wyrażenie Ran Chry ftu- 
sowych było od Chryftusa Francifzkowi nad- 
groda. ; 

Francifzek fzukał krzyża Chryftusowes 
go usilnie;bo chciał Chryftusowi przypodo- 
bać fię zupełnie, wyrazić go na fobie, dofko= 
naley naśladować go, niź kiedy mogli wyra. 
żać i naśladować Chryftusa którzykolwiek 
Słudzy Boscy na świecie. Słudzy Boscy, po» 
cząwfzy od pierwfzego Człowieka, iako swoe 
ie zafiugi i fprawiedliwość zabierali z zafług 
i (prawiedliwości Chryftusa: tak na sobie usi- 
łowali wyrażać Chryftusa, ale to tylko po 
Części. Abel wyraził Chryftusa niewinność, 
Jzaak ofiarę krzyża, Jozef zaprzedanie od Jue 
dafza, Daniel więzienie, Job jego boleści, je» 
den Francifzek wyraził zupełnie całego na 
sobie Chryftusa, bo on fię ftosował narodze» 
niem, życiem, i śmiercią, do narodzenia, ty- 
eia, i śmierci Chry fusa. 

Jako o przyiściu Chryfusa wróżyli przed 
czasem Prorocy: tak o narodzeniu Francifzka 
powiedział przed fto lat Joachim Opat. Pe- 
niet homo charadłeribńs Chrifti- infgnitus. (9) 
Przyidzie, mowił on: Człowiek naznaczony 
Ranami Chryftusowemi, i ten Obraz od onego 

czasu 


©). Marekant Vitis Florig. Part. II. Fol.540, 
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czasu kazał wymalować z Ranami iak w duchu 
widział, który obraz znaydniefię pó dziśdzień 
w Wenecyi w Kościele S. Marka. Jako naro: 
dzenie Chryftusowe było zwiaftowane przez 
Anioła Pafterzom, tak narodzenie Francifze 
kowe było aznaymione jego Matce przez A- 
niota w poltaci Pielgrzyma. Jako Chryftus 
chciał Gę w ftayni urodzić między bydlęty i 
bydź nasienie złożony takie teź miał mieyfce 
urodzenia swojego Francifzek, Więc foso- 
wał fię narodzeniem ` swoim do narodzenia 
Chry ftusowego. i j 
Francifzek niechciał na krok ufłąpić od 
maśladowania życia Chryftufowego. Frans 
cifzek kochat uboftwo, nędzę i wzgardę na 
wzór ubogiego, nędznego, i wzgźrdzonego 
Chryftusa. Francifzek póftem przez dni 40 
nędził fię na część S. Michała, na przykład 
Chryftusą, który przeztyleż dni i nocy pok 
Swięty odprawiał. Francifzek przyiął fobie 
Uczniow dwunaftu do głofzenia Ewangelii po 
świecie, tak jako Chryftus miał Apoftołow 
dwunafłu. Jako Chryftus będąc nayświęt(zy 
przyjął na fiebie poftać fiużebniczą i pódobień: 
ftwo grzefznika; in fmilitudinem carnis peccati, 
tak Francifzek będąc w oczach Bofkichi ludz: 
kich Świętym wyznawał fig naywiękfzym 
grzefznikiem Śze. Śre. Otoż Francifzek ży” 
ciem swoim ile mogł ftosował fig do Życia 


Chry ftusowego. 
Fran: 


x a OOO GÓÓR 
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Francifzek usiłował wyrazić na sobie 
śmierć Chryftusową, bydź uczęftnikiem jego 
męki, i towarzyfzem krzyża. Jakoż to wys 
dało fię w Francifzku. Jezus umarł nagi na 
krzyżu wyzuty z-własney sukienki; Franci- 
fzek umierał na ziemi ogołocony Z odzienia 
na wzór Chryftusa. Jezus na Gorze Kalwaryi 
przyiął pięć Ran od mordercow z miłości 
zbawienia ludzkiego, i Francifzek odebrał na 
Górze Alwerny pięć Ran od Serafina, z mi» 
łości Chryftusa, Jezus był pogrzebiony w 
grobie na roli gancarfkiey na mieyfcu przy- 
chodniow; Francifzek pragnął i prosił żeby 
zwłoki jego Ciała były złożone na mieyfcu 
naypodleyfzym naznaczońym złoczyńeom. 

Otoż podobieńftwo Francifżka do Chry. 
ftasa! Otoź wyraz Chryftusa w Francifzku: 
Ftancifzek był ukrzyżowany w Chryftufie, 
Chryftus był ukrzyżowany w Francifzku. Tak 
Panie! tyś ukochany niezmiernie od Fran- 
cifzka był jego życiem miii vivere Chriftus eft, 
á śmierć jego dla Ciebie i w Tobie była ko» 
rzyścią Francifzka © mori lucrum (d) Two- 
im był niewolnikiem Francifzek, fzukał Two- 
iego krzyża, ito było jego: zafługą. Więc 
Francifzka Ranami Twoiemi nacechowałeś, i 
to było jego nadgrodą. 

Monarchowie Swiata zachowuiący -pos 
xządek fprawiedliwości, wfpaniale nadgradzali 

ludziora 


ameen m 


(3) Ad Philipp. 8. v. gt. 
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wm S 


ludziom wielkie ich dzieła. Jonathas Króle. 
wicz zawdzięczaiąc Dawidowi miłość, z wła: 
snych dla niego sukien i zbroi wyzuł fię. (e) 
Aswerus wypłacaiąc fig Mardocheufzowi zł 
wierność, w odzienie Królewfkie kazał go 
przyoblec. (f) Otoż Francifzkowi choyniey 
i obficiey nadgrodził Zbawiciel, nie suknią 
przyodział go, ale Rany swoie w Ciele jego 
wyraził, Chwałą zkrzyża odniefioną przyo* 
zdobił go. 


Bany Jeżusa wypiątnowane w Ciele 
Francifzka, są to oną jedną i przednieyfzą 
cząftką, którą Jakob Jożefowi nayukochań(ze= 
mu Synowi z pomiędzy jego braci naznae 
czył. (g) Wfzyftkich owoców krzyża i chwae 


ły, którą odniof z Męki swoiey Zbawiciel, 
uczynił uczęfinikami Świętych, tak iak Jakób 
dziedzictwo synom swoim zoftawił,atoli fzczee 
gulniey zbogacił Francifzka, że mu powie« 
rzył zwycięztwa i znakow krzyźa, iak Jakob 
Jozefowi zdobycz i łupy odniefione z Amoe 
reyczyków, Nie mogł Chryftus w Francifzku 
włalney jego ludzkiey przeiftoczyć natury nie 
mogł mu udzielić cząfiki swoiego Boftwa ue 
dzielił mu więc swoich własności w poftaci 
Serafina. Dla tego Francilzek był co do nas 
tury Człowiek, co do własności życia Sera? 
fin, co do podobieńftwa drugi Chryftus. 

` Jak 


©) +. Reg. 18. Œ) Efth. 6. (g) Gen.49.V.346 
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Jak to wiernie wypłaca fię Sługom swo- 
im Zbawiciel! iak mówił Apoftół: jeżeli w/pot 
ucierpiemy x Chryftufum: będziemy też z nim 
w/poł uwielbieni. Francifzek (zukał Chry fu- 
sowego krzyża, Chryftus Francifzka do ucze- 
ftnictwa ktzyźa przypuścił. A te Rany które 
żadała Chry ftusowi żydów nienawiść, wypię- 
tnowała w Ciele Francifzka miłość Chryftu: 
sowa. A iako Francifzek nosił na fobie Rany 
Jezusa, tak też doftąpił ozdoby Chwały krzy: 
żem Chryftusowym nabytey. 

Tak wielkiey Chwały nabył z krzyża 
Zbawiciel, że ten Jego krzyż ftał fię tarczą 
przeciw mocom wlzelkim ziemfkim i piekiel» 
nym. Otot w mocy krzyża, Chryftusowego 
i w dzielności Ran Jego, fłał fię mocnym 
Francifzek rofkazuiący żywiołom, ftrafzny 
duchom ciemności. Chciał bydź podwyżfzo: 
nym na krzyżu Zbawiciel, aby odebrał Chwa- 
łę zawyrządzone mu w czafie męki wfzyftkie 
zniewagi, otoż S. O. Francifzek około Swięta 
Podwyźfzenia tegoż krzyża Chtyftusowego, 
Rany Zbawiciela odebrał, żeby uwielbił Chry- 
ftusa w Ciele swoim, i żeby dopełnił przez 
w[poł ucierpienie miłosne z Chryftusem, co 
Jego męce zbywało z grubey niewdzięczności 
grzefzników.  Obiecat Chryftus że podwyż: 
fzony od ziemi na krzyżu miał wfzyftko do 
fiebie pociągnąć; Francifaek uzbroiony krzy: 


$em Jezusa, naznaczony Jego Ranami, nię- 


zlięze- 
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zliczone Dufze wfzelakiego wieku i tanu, do 

miłości Krzyża i naśladowania ukrzyżowane» 

go pociągnął. Liczy on swego Zakonu piąci 

Papieżów MIKOŁAJA IV. ALEXANDRA V. 

SIXY'USA IV. i V. KLEMENSA XIV. Kar: 

dynałów więcey niżeli czterdzieści, dziewię- 
tnaście Patryarchów, fze$ćdziefiąt i pięć Ar* 
eybifkapów, Bifkupów blifko czterechset, nie 
wfpominaiąc innych wyfoką nauką i wygu= 
rowaną życia świątobliwością flawniy ch. Frane 
cifzek Chwałę krzyża Chry ftusowego na gło- 

wach Monarchów i Królow umieścił: bo tak 
wiele Królow Cefatzów i Kiążąt oboiey płci, 
zachęcił do flużeńia Chryftusowi, przywiodł 
de wzgardy i porzucenia Króleftw ziemfkich. 
dla miłości Króleftwa Chtyftosowego. 

Tak Francifzek pokazał ię światu fa< 
piątnowany Ranami Jezusa, i uwieńczony, 
Chwałą krzyża Chryftusowego. Nie dzi» 
wuymyż fię z ciekawością temu Obrazówi 
ukrzyżowanego wyrażonemu w Ciele Fran- 
cifzka; ale zapytayrny fig z rozmyślaniem nas 
bożnym: Ouid funt plage ifta in medio ma- 
nuum tuarum? (b) Co to znaczą Rany Chry* 
ftusowe w rękach, nogach, i boku Francifzka 
wypiątnowańe? Ja mowię: są to napisy wy- 
tykaiące nieczułość swiata nia dobrodzieyftwe 
Odkupienia. Dla tey drugiey przyczyny chciał 
żoftawić Chryftus Rany swoie w Ciele s.0, 
Francifzka. UWA- 


|| 


(E) Zachar, 45. 
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UWAGA DRUGA. 
| Db SRR Odkupienia chciał mięć 


Zbawiciel uftawiczne w pamięci, i fkute» 
czne zbawieniu Dufz odkupionych od niego. 
hi W polu Ranai, w polu chorągiew krzyża roz- 

| wiesił Zbawiciel,żeby rozprofzone syny Izrae- 
la ze czterech części świata zgromadził; żeby 
nań patrzali niewdzięczni którzy go przebili; 
ślepi nabierali baczerńia; chorzy mieli lekar- 
f ftwo; grzefznicy pobudkę do fkruchy; á wfzye 
d sçy zbawienie. Atoli tey woli Zbawiciela ` 
| ftawiła fig wftecz ludzka złość, ludzie zapamię- 
tali nie pozńali fię na mocy krzyża,i nie umieli 
| ź dobrodzieyfitwa Odkupienia korzyftać. Krzyź 
| i ukrzyżowany zdał fię bydź zgorfzeniem u 
żydów, głupftwem u Pogan: gudæis Scans 
dalum gentibus fiultitła. (i) Coż czynić była 
Zbawicielowi? Trzebaż mu było zfłąpić dru- 
| giraz na świat,ponieść mękę i śmierć nakrzys 
p . 
| żu? nie uczynił tego, bo Odkupienie raz us 
| ezyniofie było obfite, ale ten widok męki swo: 


iey, od którego świat oczy odwracał, chciał 

| wyrazić w Francifzku. Patrzcież na Rany 
f Chryftusowe w Francifzku, modnowiarko< 
wie co naśladuiecie Pogan! 4 pozneycie w 
krzyżu JEZUSA mądrość. Patrzcie na Ras 

ny JEZUSA w Ciele Francifzka, Katolicy 
oziębli, coście wyfzli na żydy niewdzię; 
Rz czne! 

Çi) t. Cor. £.v. 25. 
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czne ! 4 zobaczcie w krzyżu Jezusa światłość. 
To upomnienie dwojakie zoftawił światu Zba» 
wiciel: że Rany Chryftusowe w Franci(zku 
przekonywaią modnowićrńych o ñayświęt: 
fzych Tajemnicach wiary,ń oziębłych zagrze* 
waią do miłości i naśladowania Chry ftusa, 


Rany, Chtyftusowe umiefzczone w Ciele 
Franci(zka, i niezgładzone dotąd, moenym są 
przekonaniem miodnowiarków o nayświęt- 
fzych Tajemnicach Wiary. W dawnym Zas 
konie kiedy nieprawość lzraela i Judy wez- 
brała niezmiernie; kazał Bóg znaczyć lmie= 
nien Tau, to iet, Imieniem Bofkim czoła 
Mężów jęczących gorliwych o Zakon i o 
cześć Bożą. (k) Otoż w Prawie łafki z Fran- 
cifzkiem podobnie uczynił Chryftus: w ten ta 
czas, kiedy świat zepfuciu podlegał, kiedy nie» 
prawość, nierząd, niedowiarftwo, niefptawie* 
dliwość zaprzątnęła fany wfzelakie; odebrał 
od Chry Qusa na Górze Alwerny Rany Fran: 
cifzek, i to upomnienie: żeby nachylaiący fig 
do upadku Kościoł Jego naprawił. Vade Fran: 
tifce, repara domńm meam que labitur. 

Nie czytamy tego o $.O. Francifzku, 
dby tak jak Antoni po kilkadziefiąt tyfięcy 
Kazaniami nawrścał; atoli to pewna: że wi» 
docznie Ran wypiętnowanych w Ciele jego 
wizerunki poprawiały wiek on nadpfuty, 

uporne 


(ky Each. 9.v. 4. © fequent. 


Na wyrażenie Ran Chryfiusowych. "257 


uporne do upamiętania grzefzniki, niewierne 
przywodziły i zachęcały do uwierzenia prą- 
wdzie. Mamy my Tajemnice Wiary nafzey 
iak nayświętfze tak też i naypewnieyfze, któ» 
rym obłędni synowie nie dowierzaią, Jak 
to może człowiek ieden grzechy odpufzezać, 
iodpufty nadawać? á przecięż jeft to prawda 
niezbita żadnym naytwardfzym heretyckim 
uporem; że Francifzek profząc Chryftusa o 
Odpuft Zupełny dla wizylikich grzefzników 
w dzień Nayświętfzey Maryi Panny Aniel- 
fkiey pokutuiących i (powiadaiących fig w 
Porcyunkuli Kościołku; odebrał odpowiedź 
gd Chryftnsa: iż mą pozwolony Odpuft, aby 
tylko pofzedł po potwierdzenie do Jego Nae 
mieftnika ną'ziemi Papieża, przez co Bóg sam 
potwierdził władzę Jego na ziemi, 


My którzy po Chrześciańfku wycho- 
wani iefteśmy wierzemy temu; że Sakramen- 
ta Swięte iako naygłębfze Wiary nafzey Ta- 
jemnice wypłyneły z Boku i Ran Zbawicie- 
lowych: Kacerze i modnowiarkowie chcąli fię 
czego dowiedzieć o ich nieodmienieniu ? 
Otożź ich oświeca S. O, Francifzek, który te- 
gożeoi my Mifrza miał Chryftusa á Księgi 
do uczenia fię Rany Jego Nayświętfze On 
fię zachował w iedności Kościoła S. który 
teź same miał co i dziś obrzędy, iedne Są- 
kramenta, naukę, i wyznanie Wiary topo i 


my 
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my dzić mamy podane, ta sama co i dziś była 
wladza i powaga Naywyżlzey Głowy O. S, 
Papieża. Więcod tego przynaymniey czasu 
zafięgaymy wiadomości Wiary nafzey. Toć 
jekt dobitne Ran Francifzkowych świadectwo, 
które powinno uśmierzyć burzliwe wolno 
wiercow umyfiy i rozrzewnić ich, 

Piękną rzecz Pismo S$. wfpomina: że 
gdy Ezdrafz Kapłan Starozakonny otwierał 
Księgę Moyżefza; ludzie z nabożeńftwa roze 
rzewnieni płakali, O moy Boże ! czyliź nie- 
fprawiedliwiey namby należało z Nabożeń» 
ftwa wylewać łzy na samo wfpomnienie, że 
nayzbawiennieyfze Rany swaie w Ciele Fran» 
cifzka wypiętnował Zbawiciel ! Bogdayby ! 
patrzali w te Cechy otworzy fte Ran bawi- 
ciela w Ciele Francifzka, á opłakali swoy błąd 
niedowiarkowie, którzy swawolnie wyłamuią 
fig z łona Kościoła, i fzkałuią bluźnierfkim jęe 
zykiem Jego obrzędy; którzy o męce, którę 
naywięcey rozpamiętywał Francifzęki pos 
myślić nie każą, 

Sprawiedliwie pozwolił Kościoł 8, mas 
lować Rękę Francifzka z Ręką Chryftusową 
na krzyż; bo tak Chryftus jako i Francifzek 
należą do Odkupienia, Chzy tus iako Zbawi: 
ciel nas odkupił, Francifzek iako Jego inftru- 
ment nas utwierdzą po dziś dzień. Ciało 
Chryftusowe wzięte było z: Ranami do nie- 
ba, Francifzek ten drogi kleynot uprosił dla 

aiemią 
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ziemi, Rany nayświętfze które ku utwierdzę- 
miu nafzemu są widzialne w Afsyżu- 

Nie czekaycieź Kacerze, nie czekaycie 
miedowiarkowie nowych świadectw „z Nieba 
H ña złomanie wfzego uporu! dosyć macie, na 
| ożywienie w was ducha Wiary, dosyć macie 
| na Ranach Francilzka. Już już przez te zną- 
| ki, mowi wyraźnie Bonawentura: dowiedzia= 
d na dofłatecznie nie przez dwu albo trzech świad- 
| ków, ale od niezliczonych do obfitości utwier- 
d dzone świadeltwa Bofkie w Francifzku, i przez 
| Franeifzka znofzą wfzelką niewierności zafło: 
nę, gdy wiernych w Wierze utwierdzaią, ufność 
| nadziei wzgorę podnofuą, ogień miłości zapa- 
laig. (Qtoż znowu drugie upomnienie dla 
ai Dufz oziębłych: że Rany zoftawione w Ciele 
Francifzka zagrzewaią ich do miłosgi, i na* 
śladowania Chry fusą. 


H Kto pilnie i naboźnie wpatruje fig w 
| Rany Chryftusowe umiefzezone w Ciele Fran- 
i gifzka; nie może nie pocztiwać fję do powin- 


ności zapoprzyfiężonych Bogu obietnic. Ze 
| na Chęzcie ieft pogrzebany z Chry ftusem çon- 
| fepulti in Chrifto, że życie Jezusa powinno fię. 
| wydawać w fprawach Chrześcianina uć uśża 
Jesu manifeftetur in Carne nofya mortali: To 
to ieftco zalecał Apoftoł wiernym! To to 
ict- Rány Jezusa nosić duchownie; iakó ie no+ 
sił Francifzek na Ciele widzialnie, 
Znakow Krzyża swoiego, Ran w męce” 
dla zbawienia nafzego podiętych nie wyraża 


Kazanie 
Zbawiciel w Ciałach nafzych, bośmy tey ła» 
fki niegodni, bobyśmy piefzczeni tych boles 
ści nie znieśli, atoli każe nam dźwigać krzyż 
własny nafzych utrapień, bez których żyć 
nie możemy na świecie. Nie rani on rąk nas 
fzych, nóg, i boku włocznią Serafina iako 
Francifzka; atoli każe nam te członki gwożź- 
dziami umartwienia przebić i przybić, ręcę 
Żeby fię nie uwodziły za łakomftwem i nie. 
powściągliwością, nogi żeby nie biegały dro- 
gami nieprawości,bok i serce żeby nie wrzałta 
gniewem i żołcią. Nędznych nas! gdy no= 
fząc Cechy hieffawne własnych nieprawości 
nafzych, włydziemy fię Blizn Chryftusowych 
przez wfpół cierpienis z Chry ftusem nå wzór 
Francifzka. Biada nam ! bo te piętna Odku. 
pienia, i te Blizny ftawione oczom nafzym w 
Ciałach Chry Qusa i Francifzka, potępią nafz 
upór, i wyrzucą nam nafzą niewdzięczność, 
Więc usiłuymy duchownie naślądować Fran- 
cifzka, i prośmy go o wlławienie fię zą nami. 
Serafinie Niebiefki Franci(zku! pokazuy z4 
nasuktzyżowanemu Chry ftugowi blizny two: 
ie któremi Cię obdarzył, upraś przez nie ode 
pufzęzenie nieprawości nafzych i poprawę 
życia, Qyocze Swięty! ziednay nam; ąby w 
nas miłość rzeczy niebiefkich nie uftawała aby 
Dobrodzieyftwą tak wielkie Odkupienia nie 
wygafzało w pamięci nafzey. Boże wyfłuchay 
Lud twoy żebrzący łafk tych od Ciebie przez 
Rany Syna Twojego, i przeż blizny Sługi 
Twego Francifzka AMEN. 


dzą 

KAZANIE 
Na Swięta TEKLE. 

O W zmocnieniu słabych Chrzescian, 


i o posiłkach utyfkuiących W niefaczę* 
Sciu, prźeż tę Swięta. 


ZZOZ! ZZOZ PO ZEW SD 


Date nobis de oleo vetro, quia lampades not 


fre.extingyuntur Math. 25. 


Daysie nam olejuwafzego,bo lampy nafze gafnąy i 


si aka będzie rozpacz i takie narzekanie 
F bezbożnych niegotowych na przyiścię 
Boga Sędziego, którzy nie maiąc ofobiftych 
zafług będą fzukali u fprawiediiwych pomocy, 
jak głupie Panny od mądrych oleju. Biada 
im! bo czego nie mieli, tego nie wezmą; co 
utrącili tego nie odzyfkaią; bo tam będzie 
czas fprawiedliwości, porachunku i sądu. Ale 
fzczęście nafze! że niedoftatki nafze mogą fię 
zapomodz, błędy nafze mogą fię poprawić, 
utrapienia nafze mogą figę ukoić; bo iefteśmy 
w ftanie zaftugi, wyfłuchania i miłofierdzia, 


Ole Y: 


Kazanie 


Oley, którego głupie Panny od mądrych 
sapierały fig; światło wiary oznaczą, bo wier- 
nych upominał Zbawiciel żeby tego nie ga- 
sili świątła (a), Oley ten miłofierdzie wy» 
raża; bo Samarytan rany człowieka porzuco» 
nego na drodze, olejem namaścił (b), Swiat 
teraźnięyfzy zoftaie w tym niedoftatku dwo= 


iakim: Nie ma on oleju gorliwey Wiary, bo, 


to światło niebiefkie gasi przez małowierność, 
nie ma oleju pociechy w trofkach, bo nie wie 
gdzie iey fzukać, kogo i iako prosić o ten ra- 
tunek. O gdybyź fzukał go wcześnie i fkue 
tecznie u Panien mądrych, z których grona 
iedna ief dziś uroczyftuiąca Tekla, 

Tekla $.ieft wizerunkiem gorliwey Wiary: 
bo ta naypierwfza z plei żeńfkiey wawita fig 
wyznaniem wiary, i wiatę zaświadczyła męe 
czeńftwem. Tekla S. ieft Opiekunką wier- 
nych fkuteczną i powfzechną: bo nić mafz 
Żadnego na świecie wiernym zakątku,gdzieby 
Chrześcianie nie pomnaźali nabożeńltwą do 
tey Swiętey, i nie odnosili fkutków sweiego 
zaufania w Jey wfławieniu Gę. Bo Poganie nae 
wet w Ikonium Śwjadczy Pifarz iey życia, 
mieli Teklę za Swiętą, za Sybillę, albo Proror 
kinig ukochaną od Bogów. Na ten dwojaki 
użytek dana ieft Kościołowi Chryftusowema, 
ta Swięta. Użyimyż go ņa podział Kazania, 
Ja tak rozporządzam rzecz moię. 

Dat 


(8) Luc. st. (b) Ibid. 40. 
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zmowa 


Dał Bóg Kościołowi Tekle Swiętą gorliwą 
ż pierw/zą Męczennicę xa Wiarę: więc fabi 
Chrześcianie w Wierze maig fig wftydzić swoiey 
małowierności. t, Uwaga. 

Dał Bóg Kośriołowi Teklę Świętą powfzs- 
shną wiernych Patronkg; więc nędzmi Chrzescia 
niew swoich ucifkach faukać w niey maig porzą- 
dnych i feutecznych posiłków. 2. Uwagę. 

Sprawco ij dawco wiary Boże nafz! 
naywyźlzy i nayłafkawfzy losów nafżych 
Rozrządzicielu! naprawuy nas przykładami 
Świętych. Zebyśmy tych nasladuiąc i w 
mich ufaiąc, pomnożyliśmy Chwałę Imienia 
twego. Za wftawieniem N. Boga Rodzicy 
Dziewicy. 7 


UWAGA PIERWSZA, 


ME Swiętą, do którey z miłofierdzią 
Bofkiego wezwani iefteśmy chciał Bóg 
nie tylko zakrzewić przez męfzczyzny; ale 
też pomnożyć ią przez niektóre poboźne du- 
chem Bofkim nadchnięte niewialty, W tym 
rozumieniu kiedy Apoftoł każe pozd rawiać Ju- 
lia Tryfemę, Tryfozę, Olympiadę, Persidę, i 
zachwala ich dzielną w Ewangelij pracą Que 
laborant in Domino (c). Jakiego zalecenia 
mie ma wiara nafza z prac S, Męczennicy” 
Chryfiusowęy, á wprzod Uczennicy S. Pawła 

Apos | 


a 


(c) Ad Rom. £6. v. łą. 


Kazanie 


Apoftoła Tekli? O'zaifte ta Swięta do wfpol. - 


nych z Apoftołami należy zafług. Byli Apo- 
ftołowie wezwani do zakrzewienia wiary na 
ziemi, Tekla tę wiarę poómnhożyłą w Pogań: 
ftwie, Szli Apoftotowie za świadectwo wia- 
ry przed Stollice Sędziów i przed oblicze 
Tyranów, Tekla za prawdę tey wiary tiwala 


nieuftrąlzona przed urzędami i świecką prze- ' 


mocą' Na dowod wiary: Apoftołowie. uda. 
wali fię do cudów, otoź i w te obfitowała Tee 
kla na pomoc wiary, 

Wielki Boże! chciałeś bydź uwielbiony 
w wyznaniu Tekli, ale razem chciałeś zoftą« 
wić przykład wiekom naftępnym żeby cenili 
wiarę. Slabi Chrześcianie patrzciefz nań | 
A zawltydźcie fię wafzey małowierności, Bo 
gotliwość Tekli w pomnożeniu wiary, bądą 
fię wąs czemu ftarożytną i Swiętą Wiarę 
chcecie wytępić? Bo męltwa Tekli w obita 
waniu za wiarę, pyta was czemu fię chwieie- 


cie w wierze? Bo cudotworność tey Swiętey . 


na ftronę wiary, na ciekawość dworną w pze- 
czach wiary, uderza. Więc fabi Chrześcią- 
mie wafzęy małowierności wftydźcie fię! tą 
Święta zbija wfzyftkie waąfze wymowki, po. 
tępia wlzyltkie wafze na przeciw wierze u- 
knowane bezprawia. 


Gdzież byłą nawrócona S. Tekla ? kiedy? 


od kogo ? i iako ? Nauczona była w Ikoniąm 
łeykaonii Mieście z innemi wielu w ośmnas 


hym, 


rs aa. ZMS 
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ftym życia swoiego toku. Nawrócona od S. 
Apoftoła Pawła z ślubowaniem Chry ftusowi 
swego Panieńftwa. Wyznaniem prawego Bo- 
ga, pochańbiła Boftwa Poganów; uwierzeniem 
w Chryttusa obaliła Bałwochwalftwo; slubo= 
waniem Panieńftwa zawitydziła wfzeteczność 
ofiar Bałwochwalfkich, i fprofność Pogańfkich 
obrzędów. = © “iaki dla wiary Chry ftusowey 
tryumf ! że córka Bałwochwalcy na głos Oblu- 
bieńca powftała' i pokwapiła fię; wśrzod nocy 
Pogańftwa? Ale iakie zawftydzenie dla fiabo- 
wiernych ! żeoni usiłnią zagasić to światło 
Bofkie? że ftarożytną odmiataiąc Swiętą Wia- 
zę, nowey pofzukuią i modney? A to dzieie 
fię tým: że nie maią tey cnoty, tego gruntu 
dobrego serca, tego niefkażonego błędem ro- 
zumu, któremi śrzodkami ufpofobiła fię S. Tes 
kla do przyięcia wiaty. 

Serce niefkażone od namiętności, su: 
minienie pzofte i czyfte, Życie podczciwe kie- 
owane do praw rozumu, życie miarkowane 
wftydem i rządzone cnotą, teć to są przygo* 
towania do wiary, którą Bóg daie naygrube 
fzym narodom tak fię zachowuiącym, posyła 
im Apoftoły i Nauczyciele: iak pofłał S. Pio- 
tra do Korneliufza Setnika; Filippa do Rze- 
zańca Królowy Kandaki, S, Pawła do "Tekli. 
Ale przeciwnie: serce i rozum zaślepiony od 
namiętności, życie rozwiozłe nie zatrzyma- 
ne w fkromności; teć to są czarne i ghis 

chmu- 


66 Kazanie 
chmury, te burzliwe żądz rozchukanych wiae 
try, które w prawowiernych wygafzaią świae 
tło wiary, i zatłumiaią Religij ducha. 
Wfzyftkiego niedowiarltwa od początku 
wiary aż dotąd był zrzodłem żywot rofpultny, | | 
w Bezboźni Mówił S. Judafz Apoftoł zaślepili ię | 
H którzy łafkę Bofką obracaią w rozpuftność, i 
samego przą fię panuiącego Jezusa Chryftusa , 
(d). Czemuż tak? temu: Że przeftaiąc oni na 
samey naturalności, prawdy nadprzyrodzone 
precz odrzucają. Czegokolwiek nie widzą; 
bluźnią; á cokolwiek z przyrodzenia iak nie» 
me bydło rozumieją w tym fię psuią. (e) Tych 
to fzkodliwych błędów około wiary,tych zdań 
piekielnych których nie rozumieią wolnowier= 
Gy, i które rozsiewaią między wiernemi, zas. 
wfze:było i ieft matką, złe serce piaftunką niee 
f ; porządne chuci, karmicielką wola przewrotna, 
Obrońcą i Opiekunem rozum fkażony. Więc 
| modnowiarkom nieznośna ieft wiara fłarożyr 
fi | źytna i święta, wiara rządząca duchem, wiarą 
WA przywodząca na pamięć rzeczy wieczne; bo 
im fię podoba wiara modna wiara dogadzaiąca 
zmyślności, wiara zakładająca zupełną fzczę- 
ah śliwość w zażywaniu dobr teraźnieyfzych. 


ma A 2” „amo a 


UTA DY T 


Zycie podczciwe rządzone prawami rozumu 


A | Zle wierzą, modnowierni bo ladaiako Żyją. 
f 


i niefkażonego, same nawet Pogany fposobi 
jg. do 


(9) Epift. Jud.v. 4. (e) Ibid.v. to. 
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do wiary, å w Chrześcianach fprawuie wiarę 
niepokalaną, bo to iet niepodobna mowi S: 
Auguftyn: żeby kto dobrze Żyiąc źle miał 
wierzać, Impofsibile eft ut male vivat qui bene 
sredit. Takie było zachowanie S. Męczennicy 
Chryftusowey Tekli, Ze ona żyiąc podczci- 
wie w Poganftwie, fzukała wiary Chrześciań« 
fkiey zbawienney, gdy -przeciwnie wolno- 
wiercy dzisieysi, żyiąc źle w Chrześciańftwie 
pofzukuią wiary Pogańfkiey, O gdybyź moa 
gli zobaczyć fig w swym błędzie ! bo ich prze» 
konywa przykład S. Tekli gotliwey w po- 
mnożeniu wiary, O gdyhyż chwieiący fię w 
wierze w hiey fię mogli umocnić ! bo ich Te- 
kla utwierdza mężnym wyznaniem wiary, 
Jakichże gwałtownych ftosow ! iąk prze- 
ciwnych fzturmów nie doświądczała S, Te- 
kla, na wydarcie iey fkarbu nieofzacowanego 
wiary ? Można mówić: że Ona sama poiedyn- 
czo wytrzymała dla wiary, co inni Męezen- 
nicy cierpieli za wiarę po części. Walczyli 
przeciwko niey hieprzyiaciele domowi i obcy, 
Matka nalegała w sądzie, aby Tekla żywo 
fpalona była. Sędzia katownie przedłużał, 
groził śmiercią, mękami Panieńfkiego ftatku 
doświadczał. Dzikość i żarłoćtwo zwierzów 
drapieźnych, jadowitość zaraźliwych gadów, 
gorącość ognia, te były narzędzia napięte na 
złamanie Jey przedsięwzięcia. Z tym wfzy- 
ftkim: zachwiąłaż fię w tyeh przeciwień. 
ftwach ? 


Kazanie 


4 


era W 


Rwach ? vr tych natarczywościach odftąpitaž 
Boga i wiary ? Oh nie nie | owfzem w prześla- 
dowaniach zawiarę fata fig mężniey(zą. Ogień, 
miecze, prześladowania, głod, nagość, śmierć 
sama, nie mogły Jey od Jezusa oderwać, to 
wfzyftko ona dla wyznania Jego wytrzymałą 
fłatecznie, tak iako fię nauczyła od Pawła swo» 
iego Swiętego Miftrza. Swoim ftatkiem złą- 
mała Tyranów okrutność, złągódziła zwie 
rzów dzikość, ugasiła moc ognia. Sędzia zas 
dumiały tam wołał: Wolną wypufzczam T eklę 
czoicielkę Bogai pobożności. Lwy zapomniały 
swoiey srogości, ogień nie ważył fię Tekli o- 
brazić,którey pałało serce gorliwością za wiarę. 


O niezwyciężony serca Panieńfkiego ftatkut. 
o niewyfiawione Tekli zwycięztwo! Pra- 
wdziwie jefteś Teklo mężną niewiaftą nie ma- 
iącą podobney, którą chwali Duch S. Mulie- 
rem fortem quis inveniet? (£) Twoie zwycięz- 
two przenofzę nad tryumfy Rzymian Wojo« 
wników świata, boś własną pokonała Matkę. 
Tyś nayfzczęśliwiza między niewiaftami,nay- 
mężnieyfza między Męczennicami, po Maryi 
godna iefteś bydź wyftawiona za przykład. 
Mowi dosyć obfzernie w pochwałach tey 
Swiętey S. Ambroży (g). 
Słabi Chrześcianie w (prawie Boga wa- 
fzego! nikczemni,w wyznawaniu Jezusa! nie» 
czuli 


mz 


(f) Prov. 8. (g) Lib: 4. de irg. 
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czuli, i obojętni w interefsie wiaty wafzey ł 
O iakże ten przykład powińien was zaw ty» 
dzić! naprawić was, i serca: 'wafze chwieiące 
fig Qmężnić! Przodkowie wasi umieli bronić 
wiary w jawnych Życia niebefpieczeńftwach, 
w prześladowaniach i katowniach, 4 wy wiaa 
rg tę podaiecie w niebefpieczeńitwo w pokoja 
iw powodzeniu. Przodkowie wasi mieli s+ 
bie za zniewagę i za grzech dać fię mękami 
od wiary odwieść, A wy macie sobie za fiawę 
i za poler rozumu z tey wiary fzydzić i wiaa 
ry wftydzić fig. Przodkowie wasi za wiarę 
umieli w proftocie serca umierać, á wy w 
dworności umiecie fię o tę wiarę fprzeczać f 
kłócić. O podła nikczemności umyfłu! nież 
godna ta Chrześciańlkiego człowieka.O błacha 
fiabości serca ! niegodha ©hrześcianina. Nieże 
to nas nie wzrufza: że ludzie fabego temperas 
mentu, bojaźliwa niewieścia płeć, poświęcali 
krew, łożyli życie na ofiarę wierze, i na ja- 
wne wyznania wiary! nicże to nas nie obu 
chodzi?  Niechże nas zawftydzą i przekonaa 
ią dzikiezwierze Lwy z któremi wałczyła S. 
Tekla. * Te to nas nauczyły wiary, te nam 
przypomniały iey obowiązki, gdy uczciły Te» 
klę obftawaiącą za wiarę. Leones docuerunt 
nos fidem dum adoranć Virginem. Świadczy 
S. Ambroży '(h). Do obrony wiary, i da 
mężnego wyznania’ wiary trzebaż nam no- 
wych 


naa anaa NOA, 


(h) Idem fup. citt, 
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ków aiieba iinowych cudów: ne 
ieyi poparcie 2 Ogże ie matie rozliczne w cu 
dotworności IFeklix Ta Swięta cudami oka* 
zamemii zai wiarę; uderza DA niepotrzebną cies 
kawośćiw rzeczachawiary. 
Cuda działarńte na fironę wiary, były = 
ziwfze i są wzmocniebiem wiary: bo były 
tych prawd do których: na- 
Zbawiciel sam odwos * 


wych posi 


utwierdzenieim 
niawtano miewierne; 
tywał âg do cudów:'(i)7A nauki swoich Apoe 
tołów cudami popierał Domino tooperante ©” 
fermonem confurmante fequteńtibus fignis (R). 
Q iakże wiele'i wielorakich cudów czyniła Ss 
Tekla t Dał iey.Bóg moc iak Apoftołom na ga- 
fzenie oghia, dA uzdrawianie fiemocnych na 
ftąpanie befpieczhe po żmiiach i wężach bez 
obraźenia,na zachowanie jey życia w całóści 
w.pewnych=i gwałtowny ch razach śmierci. 
©udotworność Tekli przywiodła Sędziego do 
uznania potężney: mocy Bofkiey, zachęciła 
dówiary: tłumy niefoliczone niewiernych * 
Pogai w mas Że tylko: będzie mniey uważna 
i płonoa 8 Nie będziemyż w próftocie ducha 
wiarę nafzę poważać, iw ptoftocie wierząćy 
gdy iuż wfzyftkie około wiaty wątpliwości są 
uprzątnione? 

Bóg kazał 1,uwietzońo Jufsit © oredie 
fum iefus: mówi Adgutyýn: Uwierzyli Apo“ 
ftotom Pogasie na prawdy Ewangelij: 4 Mam 
trzebaź:fzperać w Tajemnicach wiaty zakry* 


tych © 


Q) gozń. to. (k) Maro 16. 
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tych? trzebaż fię pytać dwornie Czemu to tak? 
Ale to ieft' pokusa fzatańlka, który tym fposo» 
bem ofzukał pierwfże Rodzice, Chcieć wfzy» 
ftko w wierze przenikać, chcieć oczyma wie 
dzieć co wierzać ślepo kazano,iak fię to zgodzi 
z wiarą, iaka to będzie zafuga wiary £ 

Bez cudow teraz można wierzyć befpiea 
óznie i niezawodnie, Zaden rozumny ogros 
dnik'nie pragnie dzdźu z obłoków ani wody 
z toku na podlewanie drzewa, gdy fię juź 
fzczep przyiął, zakorzenił i wrofi; tak żaden 
proftowierny do wierzenia nie domaga fig 
cudów, będąc pewny źe już cudami wiara 
wzrofła i pomnożyła fię. Poganom były po» 
trzebne cuda, lecz nie nam wiernym. 


Cudami zakrzewiła hę wzrofłai pomnoae 
Żyła fię wiara Jezusa Chryftusa Niebo, zie- 
mia, żywioły, umarli powróceni do życia, 
czarći z ciał ludzkich: wypłofzeni dali tey: 
wierze świadećkwo; modnowiarku! trzebaź ci 
nowego cudu żebyś nie był niewiernym, że- 
byś fię odiął twey ciekawości o wierze ? Azali 
to nie ieft cudo łafki iedno z naywiękfzych, 
Że ty urodzony z wiernych Rodziców, oświe- 
cćony wiarą, żyiący między wiernemi ieftęś 
miewiernikiem? Boże day ci upamiętanie! 
Ah małowierni! z przykładu S. Tekli 
obaczcie fię. Porzućcie dworrność, patrząc 
na Jey gorliwość; wamocniycie fię w wierze, 
82 dziwu» 
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dziwuiąc fig Jey męftwu; odrzućcie niepor 
trzebną w rzeczach wiary ciekawość, prze» 
ftając na Jey cudach. Ná zleczenie ran ma~ 
łowierności proście oleju wiary od Tekli Date 
wóbis de oleovefiro. Na wafze oświecenie dał 
Ją Bóg Kościołowi pietw(zą Męcżennicę za 
wiarę: i 
Wy też utylkujący Ma okropność cza«. 
sów hieprzyiaznych wafzym zamyfłom; za” 
nościć wzdychańia wafze do Tekli, boć i,dla 
was dał Bóg tę Swiętą powfzechną wiernych 
Patronkęo: 5 0 oo I 
UWAGA DRUGA: 
Nekla S, iefk powfzechną wiernych Patrońie 
ką; bo za tę cnotę Jey, którą Ona zwy* 
ciężyła dla Chry fusa przeciwieńftwa wfzelas 
kie wzięłaod Boga łafkę posiłkowania wier 
ńych w wfzelkich przypadkach. W tym zau» 
faniu, wielu, á zaledwo nie wfzyfcy wierni 
udaią fię do przyczyny tey Swiętey, ale nie 
wizyścy odńofzą pożądane fkutki żaufaniź 
swojego, Czemuż to ? przeto: że nie wlzyfcy 
porżądnie ufaią witawieniu fię tey Swiętey. 
jedi złego doźnaią fprawiedliwie, drudzy 
tierpią nieliufznie: 4 wfzyłcy zatowno pfzeż 
Świętych fżukaią u Boga ratunku. Otoż Te. 
kla $. daie pierwfzytm zbawienne przeftrogi; 
drugim zaś żaręcza swoię opiekę, á tak dla 


„wfzyftkich ieft powfzechną Patronką. 
Próżno 
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Próżno grzefznicy cietpiąc fprawiedli- 
wie, fzukacie przez Swiętych uwolnienia z 
złego które cierpicie. To złe które was drę- 
czy za wafzę nieprawość, dręczyło fprawie- 
dliwych za ich enotę. A gdy świat ważył fię 
Swięte uciążać obfławaiące za Boga, czemuż» 
by Bóg nie powinien karać grzefzników, i 
pobudzać świat do prześladowania bezbożnych 
podnofzących rokofz przeciwko Bogu 8 żeby 
świat ścigał krzywdy Bofkiey na Jegp przeci- 
wnikach Pugnabit pro Fo orbis terrarum contra 
infenfatos (1) Gdy Matka głupią twiedziona 
gorliwością, Teklę swoię corkę ślubuiącą Pa- 
nieńftwo, na ftos ognia podaie: oiakżeby tey 
karności miały używać Chrześciańfkie Matki. 
na próźność i rozwiozłość swych córek trwoa 
niących i w niebefpieczeńftwo podaiących tę. 
cnotę? Gdy Sędzia Bałwochwalca Teklę 
Wyznawczynę Chryftusową, prześladować 
ważył fię rozlicznemi mękami: o iakżeby tą 
gorliwością miały Chrześciańfkie Urzędy 
maftępować na wfzeteczniki jawne, na blýs 
źnieręę Boga, na niewierniki bliźnich gore 
fzące ? á 

Tych i takich fpofobów karności trze- 
baby dziś na złamanie zuchwałości małowier- 
mego wicku i rozwiozłego, których używało 
Pogańftwo ña odwiedzenie Swiętey Tekli od 

wiary. 


(I) Sap. 5.v. zł: 
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wiary, Te Lwy, te drapieżne zwierze roze 
drażnione ma poźarcie Tekli, trzebaby dziś 
wypufzczać na świętokradzce niefzanuiące 
Duchownych, bo tak Bóg karał Jjekkomyślne 
chłopięta fzydzące z jego Proroka (m). Te 
ognia rozniecone ftosy na (palenie Tekli, mias 
łyby dziś nifzczyć domy nierżądne i miey (ca 
rofpufty, bo tak chłoltał Bóg Mialta wfzete« 
czne (n). Teięzyki ufzczypliwe rażące cu. 
dzą awę,i uta okrutnie honor bliżnich po- 
żerające, miałyby fię dzifiay źądłami wężow 
ukrocić i zleczyć jadowitością gadzin, zgoto« 
wanych. na umorzenie Tekli, bo Pifmo ufią 
obmowców przyrówny wa do gadzin tego ras 
dzaju (o). Trzeba żeby nas gład niedoftątek 
niefzczęście, przywiodły do zbawiennego Za- 
Żywanią dobrodzieyftw Bofkich. Zgoła: žes 
byśmy doznając złego ftawali fig dobremi, 
j Toćieft powfzechne Bofkie z ludźmi obe 
chodzenie fig. W przeciwieńfitwach które on 
dopufzcza, doświadcza wierne ugi swoie; ale 
grzefzniki odftępne od Niego karze. Toć iefk 
zbawienne upomnienie od $. Tekli dane grzes 
fznikom złego doświadczającym za swoje wię 
ny. Ze próźno fpodziewaią fię przez Swięe 
tych ratunku z niebios, jeżeli złe cierpiąc: 
bydź niechcą dobremi, Słuchaycież tey nauki 
grzefznicy |, zaprzeftańcie źle czynić, to tak 
będziecie mieli łatwym Boga do wyfluchania, 
tafka- 


(m) 4. Reg. 4. (n) Gen. ż9:%: 24. (0) P/alm, 
45. U. 5: 


Na Swiętą Tekle, 
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łafkawym do ulitowania: Wam zaś niewin* 
mie cierpiącym zaręcza 5. Tekla swoię opiękę, 

Ludzie dobrey wiaty j proftego sumnies 
mia |! czego nie możecie wyiednać u Boga prze% 
zaflugi Tekli, którą tak Bóg ukochał i która tak 
wiernie i ftatecznie ukochała Boga? którego 
naywiękfzego złego ta Swięta nie odey mié od 
was, która tyle złego pokonałą na świecie, 4 
wzięła moc,od Boga nad żywiołami ? Mówię ją 
co mówił Chry Qus: że dla zallug tey/Swiętey 
Króleftwo Boże między wami, jeft, iet wam 
przyjazne i doftępne Regnug, Del intra wos ef 
(p) bo go gwałtem odzierżyła Tekla. 


Mowię ia do waco mówił Dawid do 
firofkanych wiernych prżez: zaflugi Tekli 
wfzyftko zgromadzenie Chrześcian /pórate m 
Eo omnis congregatio populi. Ządania wafze, 
wzdychania wafze z serc wylewaycie i zasy» 
łąycie ku niebu,przez wltawienia fię tey Swięż 
tey Effundite coram Tilo córda veftra’ (CHA 

Ufaycie fkutecznemu witawieniodę*TPe. 
kli, Mogirze ziemscy 14 ztedfia wani zwycięz- 
ftwo na woynach, flodkie 4:befpieczne tządy, 
jak Zenonowi Cefąrzowiktóżey On ż wdżię: 
©zności, w Seleucyi Kościoł wyftawił i boga. 
to ozdobił (r). Ufaycie wftawieniu figę TE- 
kli, Stany "Duchowne Bifkupi i Kapłami! a 
fporządzi wam'w'sządach.dar roftropności i 

j umie- 
(p) Luci 27: ys 22. (Q) Pfal. ót Y 9. 
(r) Baron. in Annal, Eccl. ‘ A 
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umiejętności, ochłodę w pracach, iak SS. Ba- 
zylemu, Grzegorzowi z Nanzyanu, iak Cy- 
pryanowi: gdy oni odwiedzali Grob Jey co- 
rocznie i pomnażali-dóo Niey nabożeńftwo (s). 
Ufaycie wfławieniu fię Tekli Chrześciańfkie 
Miafła! jako Seleucya gdzie Jey Ciało było 
pogrzebane; iako Tarrakoną w Hifzpanii, 
gdzie jey Swięte Zwłoki są przeniefione cu- 
downie; jako Medyolan gdzie Jey fpoczywa 
Głowa; Ufay witawieniu fię S. Tekli Stołe- 
czne Miało Krakowie które fzczyci(z e SS. 
Kelikwiami tey Swiątey, ta będzie twierdzą 
befpieczeńitwa twólego zaftawem pewnym 
twoiego szczęścia, iak twoim Przodkom, któ- 
rzy doznając łafktey:Świętey w wielu potrze- 
bach, (prowadzili uroczyście Jey Obraz, w 
Kościele $.Woyciecha:tu Go umiescili (7%) na 
więkfze pomnożenie ezci Jey w nieprzerwa- 
nym nabożeńftwie corocznym aż dotąd, Ufay* 
cie, wftawieniu fię 8. Tekli ; sieroty i nędza- 
rze j(f) ta .S.fprawę wafzę utrzyma, upomni 
fię owąfzę krzy wdyw nauczy sumientjego ob: 
chodzenia (ię z wami Opiekunow walzych; iak 
Popusa. niefprawiedliwego Opiekuna. dzieci 
Aureliufza zmarłego: gt) Ufaycie wiławieniu 
fię Tekli: za wami grzefznicy o zbawieniu wa» 
fzym rozpaczaiący ! Ona wam ziedną fpokoy» 
nosé. sumnienia, wydźwignie Was, rozpae 
czy, iak wydźwignęła Bafsyannę juź: juź mae 
iącą 
(s) Idem t) R 4752, (t): Surius śe Lit, 
S. Theologte. .. i 


| 
| 
| 
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iącą fię w ftudni utopić. Ufaycie wftawieniu 
fię przemożnemu Tekli, Stany Chrześciańfkie 
wfzelakie! Chce wam posiłkować ta Święta 
W nieprzyjaznych razach, bo sama doznawała 
złych razów i fzukała z niebios ratunku, Mo» 
że wam posiłkować, ho ieft powfzechną i fku- 
teczną Patronką wiernych. Może wam po» 
siłkować w życiu i w czafie śmierci. 
Tak wielkie ma zaufanie Kościoł Chry= 
fusów w zafiugach Tekli S. Że ią naznaczył 
za Patronkę umieraiącym, Kapłan przytomny 
umierasiącym, nad konaliącym wzywa tam tey 
Swiętey, i modli fig tak. Panie ? iakoś Bło* 
gofławioną tweig Pannę i Męczennieg Tekle, od 
trzech nayftrafaniey[eych kątowni uwąlnił, tak 
racz zachować dufzę fiużebnika (albo fłużebnt= 
cy) twoiego, i domieść ią w/polnego z tobą we. 
sela (*y Mocneż to posiłki dla wiernych ! Za- 
mówmyż ie dla nas u Swiętey nie tylko na 
okropny moment nalzego zgonu, ale na calg 
życie pafze, owfzem ina wieczność. 

Boże miłofjerdzia fużebnicę twołę Teklę 
od trzech katowńi cudownie wyhbawiaiący ! 
wyfłuchay pas profzących cię przez Jey za- 
fugi, ś racz nas wybawić od złego w życiua 
od. złego w śmierci;od złego w wieczności. Od 
niepókuty oftatniey zachoway nas, od złey 
śmierci wybaw nas, piefzczęśliwey wieczno* 
ści uchroń nas. Tobie Panu nafzemu, w Troy- 
cy jedynemu Bogu, chwała na wieki. AMEN, 


O NN, 


(*) Ord. Comment. anim. 
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Seraficzny. 


O Radach Ewangelicznych, 


a EA 


CAR MEU TRT EE 


Abfcondifti heca fapientibus & prudentibus 
8x revelafti ea parvulis. "Math. t1, 


Ukryłaś te rzeszy przed mądremi i rofiropnemiły 
ú objawiłeś ie maluczkim. i 


IAS sonein Dróg, Bofkich i Tajemnie 


"_. Króleftwa Bożego, mądrość świata nie 
dofiągnęła. Faryzeufzowie i Piśmienni-nię 
zdołali nanich fię poznać... Filozofowie nie 
mogli ich przenikać, Apoftołowie Uczniowie 
Chryftusa przyfzli do. poznania tego niedo» 
ftępnego światła. Bo tamtych zaćmiłą chy» 
trość, zaślepiła pycha,tych zaś podpiofia pro+ 
Rota ducha i pokorą serca, Tak to mowi/Ąpor 
fót: Bóg mądrość, świata obala, zawftydza 
Mędrce w ich roftropności (a) 4 oświeca i 
daie rozum malyczkim. (b) 

Tey 


(a). Coring. t. (b) .Psalm, 449. 
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Tey umiejętności nauczył fię'w Szkola 
Jezusa Chryftusa' 8 O: Francifzek; 4 wfzakże 
on był Uczniem; Zbawiciela; naśladował Jego 
fpofobu życia, w czafie w niego.przemienił dig 
widzialnie, Tajemnice Krójeftwa, Bożego zwier 
dział S.O. Francifzek, a wfzakże był on mas 
luczkim, .upokorząnym nad wfzydtkich, Braci 
mnieyfzych Wodzem, Qycem, i; Zakonodaw- 
cą. Znalazł Francifzek w upokorzeniu dos 
ftoyność, w. uboftwie bogaćtwa, w umartwie* 
niu rofkofz. «Ta iek prawdziwa «mądrość! 
którey Bóg ubliża pyfznym;a powierza ma: 
łuczkim. Fa nauka Ducha S: wyrażona w Ras 
dach Ewangelicznych, nå którey fię świat 
Rie zna, i na nię uderza. 

Zawfze haygruntownieyfza enota na 
przeciwieńltwo napada: nie cierpi pycha po- 
kory, rofkofz umartwieniem brzydzi fię, chci: 
wość nienawidzi uboftwa. Tak ludzie nież 
znaiący fię na Duchu Bofkim,Filozofowie wie- 
ku, mocne Duchy, ną Rady Ewangeliczne od 
Chryftusa podane, hą owe to zbawienne śrzod: 
ki prowadzące do Cnot nayheroiczńieyfzych 
i nąyczyfifzych, oftrzą swoie dowcipy; woła- 
ią i wrzefzczą przeciwko tey piękney cząftce 
Chryftusowey nauki, Słądzy Chry fusa 
przedfiębiorący ten fpofob życia, którzy 
maią tylo serca nie tylko Prawom poddać 
fię, ale nad to i Radom Ewangelicznym, zda” 
waia fię im obłąkani, pad to na fię surowi, 

towa" 
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towarzyftwu: ludzkiemu nieznośni. “Atoli 
inaczey mówił i nauczał Zbawiciel, 


Zbawiciel' w Radach Ewangelicznych 
fzczegulnieyfzą dofkonałość pokazał; bo tak 
mówił do iednego młodzieńca: Chceźli byd% 
dofkonały ? idżże poprzeday w/zyftko á rozday 
ubogim. W Radach Ewangelicznych nay* 
zbawiennieyfzą korzyść ożnaymił; ` bo młoe 
dzieńcowi przyrzekł żapłątę: d będziefx miał 
Jkarb nieuftaiący w Niebie. (c) Na tym grun- 
cie Chryftusowey nauki: pokaźmy dziś mig« 
dnowiarkom Rady Ewangeliczne rownie fpra- 
wiedliwe isko {eż 1 zbawienne, 


S Tak Są /prawiedliwo Rady, Ewangelie 
x czne že ich mie może odrzucać gadna Poliz 
n Żyką rozumna: Swięty Oyciecs Franci/zek. 2 
s, Rad. Ewangelicznych fiat fg fkacownym u 
s Swiató, 1, Uwaga, 


„ Tak są zbawienne Rady Ewangelicang 
m 3e ie Bóg fłokrotnie nadgradza: Swięty Oy- 
„ ciec Hranci/zok ża zachowanie Rad Ewąnges 
„licznych otrzymał naylep fit cząfikę ga Boe 
s ga. a. Uwaga, 


Powitań Panie! á rozsądź (prawę twoją: 
żeby drogi twole nie były znieważone od lue 
dzi. Mowiącemu pobłogofław zą wftawie» 
ńiem fig Maryi, 

R UWA. 


A EE 


(c) Matth. 49. 


Na S O: Franaifask. 


paski a i zę 


UWĄGA PIERWSŻA. ` 


W» dad ufprawiedliwili Rady. Ewangeli- 


czne i oczyścili od wfzelkich potwarzy 
przeciwników dzisieyfzych; dwie rzeczy w 
nich mamy uważać. Jednę: Że one podźcie 
wym czynią Człowieka na dobro towarzy- 
ftwu ludzkiemu. Drugą: że one czynią do- 
fkonałym Chrześcianina da zachowania Praw 
Bofkich. Tego zaś oboyga iak żaden rozum 
zdrowy nie może potępiać, żadna rozumna 
Polityka ganić, tak Rady Ewangeliczne ze 
wfzech miar są fprawiediiwe, 

Duch towarzyftwa wyciąga aby każdy z 
jego członków przykładał fię, ile z niego 
ieh, do dobra pofpolitego. Człowiek fprzy- 
iaiący fzłzerze i wiernie dobru pofpolitemu, 
rządzi fię nie podług dziwaćłwa namiętności 
zepfutych, i płochych urojeń ludzi prywa- 
tnych, ale podług zdrowych przepisów rozu. 
snu i Praw Religii; atoż na takowych prawi- 
dłach sadowią fig Rady Ewangeliczne. Oneć 
to wmawiają w Człowieka dobroczynność, 
fzczodrobliwość ku niżfzym, miłość i ufza- 
nowanie ku równym, podległość ku swoim 
Zwierzcknościom. Oneć to podriofzą Dufzę 
Człowieka nad namiętności wfzyftkie fzko- 
dliwe, nad ambicyą chciwość, pychę, i ro» 
fkofz, z których wypływaią wfzyfikie, roftet= 
bi, nierządy, i klęfki mięfzaiące pokoy towa* 
rzyftwa 


Kazuńia 


m nn ni 


szyftwa ludzkiego. A tak nie narufzaią Praw 
jego godnych ufzanowania, ale owfzem pas 
magaią do jego złagodzenia, ma one 
i zabefpieczenią: 

Rady, Ewangeliczne, gdybyśmy ie tu 
wfzyltkie przytoczyć mogli, ftosuią fię do 
uformowania Człowieka w cnoty naywybor- 
nieyfze, i do uprzątnienia wfzy ftkich zawad 
Cnocie przeciwnych. Wfzyfłkte w nich wye 
rażone maxymy są to lekarftwa na fzkodliwe 
choroby ludzkie. ; Zbawiciel. fprawiedliwie 
wierne przeftrzega aby wyłupić i odrzucić oka 
gorfzące: (d) bo czyliż moźna befpieczniey 
drogę zagrodzić nierządom, cudzołoltwom, 
porubfiwom, jako fkarcić oczu niefkromność, 
i zabronić fobie pożądliwego wzroku? Sptra- 
wiedliwie uczy zabiegać pierwfzym potufze» 
niom serca do gniewu: (e) bo któryź to mógł 
bydż fkutecznieyfzy fposob żeby fię ludzie 


nie zabiiali,iako ich wftrzymać od pierwfzych 


gniewu zapędów ? Maxymy te są (prawiedli- 
we i wielce potrzebne: bo bez tego konie» 
cznego miarkowania żądz nieporządnych,coź: 
by to działo fię w ludziach?, w iakimkolwiek 
towarzyftwie ludzkim byłażby iaka Cnota? 
byłożby iakie befpieczeńftwo nafzego życia, 
majątków, nafzey lawy, zdrowia? iakieby fię 
nie fzerzyły zbrodnie, iakieby nie naftąpiły 
zdroźnościi zamięfzania przeciwne (połeczeńe 
ftwu ludzkiemu $. Trzy 


Caze Matth. 5. u 2g. (e) Ibid. v. 24. 
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Trzy rzeczy mię(żaią świat na troiąką 
niemoc choruiąsludzie, mówi Apoftół: na po: 
żądliwość 'oczń, na pożądliwość ciała, i na 
chardość żywota.(f) Pożądliwość oczu wanie» 
ea nienasyconą chtiwość dóbr świata; -poźą- 
dliwość ciała rodzi plugaweści, fprofność, i 
nierząd; pycha żywota (prawuje niekarność, 
bunt, i niegofufzeńftwo. Otoż fprawiedliwie 
radzi Zbawiciel dobrowolne uboftwo; żeby lu: 
dzi od chciwości zawściągnął, bo któż iett dal= 
fzy od łakomftwa iako ten kto dobrowolnie dla 
Pana wfzyftko opuścił, 4 niechce nie włafne > 
go na tym Świecie posiadać.  Sprawiedliwie 
radzi, dobrowolną powściągliwość:i czyftośćz 
Żeby świat z nierządów oczyścił, bo ktoż 
może bydź dalfzy od. pożądliwości iako ten 
który dobrowolnie od fiebie wfzelką rofkofz 
odsunął aby uczynił z ciała swego czyftą i 
niepokalaną ofiarę. Sprawiedliwie radzi za» 
przenie fię i odftąpienie własney woli, żeby 
ludzie w karności i należytym poddańftwie 
zatrzymał, bo ktoż może bydź dalfzy od bry= 
kania i buńtuciako tem który sim dobrowol- 
nie drugiemu w pofłufzeńftwo poddał fig, wolą 
swoię wprżągnął pod cudze rządy dla Chry- 
Rula? Któryź z Prawodaweów mogł co chwa- 
lebnieyfzego w uftawach swoich uchwalić na 
pożytek Obywatelftwa? O zaifte fprawiedli- 
we są Rady Bwangeliczne |! bo czynią podez- 

ciwym 


() 2. Joan. POCZ 26. 


Kazanie 


eiee 


ciwymi człowieka na dobro towarzyftwu ludz= 
kiemu: Znowu fprawiedliwe z tey miary: ża 
one czynią dofkonałym Chrześcianina na ża« 
chowanie Praw Bofkich. 

Radom: Bwangelicznym dofkonałość przy» 
pisał Zbawiciel iakośmy rzekli. (g) Przedfię « 
biorący do zachowania Rady Ewangeliczne 
witępuie*na dofkonalfzą drogę, dofkonalfzy 
obiera fposob do czczenia Boga i wyrządza 
mu godną Boga pofiugę: 

Drogą do zbawienia są Przykazania Bo- 
fkie, ale do zachowańia Praw Bofkich są Rae 
dy. Tenktory pełni Przykazania Bofkie'czy- 
ni dobrze, wyftrzega fię złego co mu fzko- 
dliwe wtym pełni.powińność. Ale ten co fig 
odwaźa na Rady Ewangeliczne czyni nayle- 
piey, zabrania fobie nawet tego'60 może bez 
grzechu pofiadać, $ w tym jego dobra „ieft 
wola. «Prawo obowięzuie niechcących, Rada 
dobrowolnych zaprafza.: Confilium inuiśał uo= 
luntarios, <proceptum etiam adfiringit invitos. 


" mówi S. Ambroży, (*%) Więc przedfiebiorący 


Rady Ewangeliczne i na idofkonalfzą wftępuie 
drogę: 

Ten. który pełni Prawa: Bolkie, czyni 
Ofiarę swoich majątków Ciała że pości; ofiarę 
fprawiedliwości że bliźniego mie krzywdzi; 
że w uczciwości ząchowuie wierność swoiego 
łoża; czyni ofiatę podzieloną. © Ten zaś co 

pomi- 


(o) Math. 29. ©) Epift: 8ą.ad Eccl Vercelli. 
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pomimo Prawo Boże,przy ftaie na Rady, czy- 
ni Ofiarę zupełną z swoiego serca, z swoiego 
ducha, nie tylko co ma i mieć może dla Chry- 
Rusa opufzcza, ale też samego fiebie zrzeką 
fię, wzbita fię wyżey wyniefiony nad wfzy:« 
ftkie namiętności ludzkie pała miłością ku 
Bogu zdolną ofiarować mu świat, wfzyfikie 
jego honory, jego fkarby, jego fiodyczy, 
swoię krew i Życie samo. Który tak mysł 
swoię napełnia o Niebie; źe za cel ma iedynie 
Bega samego, za Przewodnika Chryfłusa, a 
wfzyftkę ziemię za podłość niegodną swoiego 
serca. Taka ieft dofkonałość Rad Fwangeli- 
cznych Apoftołom i Wiernym właściwa,mówi 
S. Hieronim. Więc ma nich przeftaiący obiera 
fposób czczenia Boga dofkonalfzy, wyrządza 
dofkonałą przyzwoitą godną Boga przyfługę. 

Panie! iakże są proe drogi Twoie ufpra- 
wiedliwione same w sobie któremi prowadzifz 
twoie Wybrane. Ten fposób życia nie ieft 
dziwaczny, nie ieft niepotrzebny ,nie ieft nie- 
podobny. Nie iet niepodobny: bo go przyimo- 
wali Apoftołowie i ich Naftępcy. Nie ieft nie- 
potrzebny: bo pomaga do dofkonałego zacho- 
wania Praw Bofkich. Nie ieft dziwaczny: bo go 
Zbawiciel poświęcił swoim (przykładem. Za- 
dna Polityka ganić go nie może, by tylko była 
rozumna, rozum winien mu dać dank by tylko 
nie był (każony., Wfząk ludzie przed Ewan- 
gelią z powodu cnoty cenili ten fposób życia. 

T Ludzie 

Kaz X. Męcińfkiego Tom II. 


Kazani 
Ludzie przed Ewangelią ftali fię wielkie» 
mi u światą, zdolnemi haypiękńieyfze dawąć 
przykłady, i nayfżacownieyfze oświadczać to» 
warzyfitwu ulugi. Jakichźe nie dawańo poe 
chwał Pantiom Weftwalfkim że odmiatały go» 
dziwe rofkofzy | Jakże nić fawiono Kiircyufza 
i Fabrycyufza z nieinterefsowiości,cierpliwo« 
ści Sokratesa, męftwa Knaxarcha, powściągli» 
wości Scypiona, z wzgardy swoich majątków 
którą miał Krates Tebańfki: Takowe enoty 
chwalebne były w Poganach, o idkże fzaco- 
wnieyfze bydź ńie maig w Chrześcianach £ 
którży je pełnią w topaiù dalekó dofkoftialfzymi 
bez przymiięlzania Żadnego wyftępku, nå 


gruntach daleko eżyf(zych. Jakże więkfżych 


pochwał i żadziwienia fiie będą godni Wierni 
ztego [posobu życia? Mówię ja do przedfiea 
wzięcia moiego: Swięty O. Frańicifzek z żae 
chowania Rad Ewangelicznych Rat fig (zaćo* 
whym u świąta; 

Francifzek wyżuty że wlzyftkiegó dla 
Pata, ftat fię pełnym Łalk fzczegulnieyfzych 
do podziwienia. Porzuca oh wfzyltko co mieć 
mógł na głoś Ewangelii, A za to głosowi Jegó 
wfżyftko Raie fig poftufzne: Ryby które flu- 
chały Jego Kazańia, ptafzkowie co przefła« 
wały swego śpiewania pod czas Jego modlis 
twy, owae które zbiegały fię do miego W 
drodze, wilki drapieźne €o porzucały śwoię 
dzikość, wyciem oświadczały Żal ża poczy” 

Í tiione 
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tyione fzkody Ludziom, swoim żartoctwem. 
Porzuca świat Wrancifzek i wzgardza wizy» 
fikim co jelt na świecie, 4 świat wfzyftek iako 
mawiał Brat Mafseufz świadek Jego życia zda» 
wał fig iść zą Francifzkiem, wfżyscy co ich 
było, pragnęli widzieć Francifzka, flachać go, 
i czynić co im tólkazał. (h) ,Gruntuie Fran. 
cifzek swoy Zakon na ścifiym uboftwie i na 
wyrzeczeniu wfzelkiey własności, á Opattz. 
ność Naywyżfza doftarcza cudownie wfzele 
kim Jego Synów potrzebom, dottzymuie obie. 
thicy Chryfusowey Apoftołom daney: kie- 
dym ia was pofiał z Ewangelią bez kija, bez 
obuwia, bez miefzka, ha czymże wam zbywa» 
ło? (i) Szuka Franci(zek wzgardy i póniźe- 
nia u świata iako drogiego fkarbu, 4 Bóg go 
na cel ufzanowania wy ftawia nie tylko u Nay» 
wyżlzych. Bifkupów, nie tylko u Wiernych 
Monarchów, ale nad to u Bałwochwalfkich 
Cesarzów. Śtć. 

Tak Panie! uczczeni bywaią aż nazbyt 
przyiaciele twoi którzy przyfłaią na twoie 
rozkazy! ale teź dobrówolnie poddaią fię Ra« 
dom zaleconym od Ciebie. Wigo fprawiedli. 
we.są Rady Ewangelicztie, że ich nie może 
odrzucać żadna Polityka rozsądna. A iak są 
fprawiedliwe, tak też są zbawienne że ie Bóg 
ftokrotnie nadgradza. Swięty O. Francifzek 
za pełnienie Rad Ewangelicznych naylepfzą 
otrzymał cząftkę od. Boga. 

Ta UWA- 


(h) Chronol. Ord. Min. G) Luc. 24. 3B: 
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UWAGA, .DRUGA. 


NE jednę ale wieloraką zapłatę przypisał 
Radom Kwangelicznym Zbawiciel: po. 
wiedział on; że ci którzy porzucili krewnych, 
przyiacioły, majątki,i fiebie dla niego, wezmą 
nadgrodę ftokrotną centuplum accipient. (ky 
Wyraził tam w fzozegulności troiaki fposób 
teyźże nadgrody. Pierwfzy: że tam Jego naa 
śladowcy fiedzieć będą z nim sedebitis ©” Pos, 
Drugi: że będą fiedzieć w Chwale' i Majefta- 
cie na dwunatu Stolicach fedobitis fuper Sen 
des duodecim. Trzeci źe będą Sędziami dwu» 
naftu Pokolenia Iżraelfkiego Judicantes' duode- 
tim Tribus firael, Otóż zbawienność Rad 
Ewangelicznych że w nich nic nie tracą na* 
śladowcy Chryftusa. 


Wielka nadgroda! że Ghryftus obiecuie 
Uczniom swoiśt fiedzenie ów to odpoczynek 
wieczny kiedy Duch rofkaże fprawiedliwym 
aby odpoczęli od robót swoich, (1) kiedy Bóg 
otrze wfzelką łzę zoczu ich, 4 już tam wię- 
cey nie będzie ani żałości, ani wołania, ani 
Zadney. boleści} ho. *tó już wfzyftko przemi< 
nie. "Pu naiziemi pofzukuią ladzie, wfzyltkim 
usiłowaniem fiedzenia i odpoczynku, ale go 
znaleść nie mogą. .Dla'tego łakomy fkarby 
zbiera, pyfzny o'doftoieńftwa zabiega, wfze« 
tecznik nurza fię w rofkofzach. A tak włafne 

pożąa 


(k) Math. ż9, ger torum. (l) Apotal. ze 
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pożądliwości kłucą ich. Zadna tu cząftka w 
Ludziach nie fiedzi, ani Dufza Która już fię 
fpodziewa, już boi; już fię weseli; juź smuci; 
tu fię wynosi; atam upada. | Ani ciało: któ- 
1e już źimnu, już upaleniu, już odmianom, 
już chorobom, juź potrzebom roźlicznym pos 
dlega. Cały tu Człowiek nędzny 'ieft i wza» 
kłóceniu zofłąije, gdy Ciało przeciwko Duż 
chowi walczy, Duch zaś przeciwko Ciafu. 
Szczęśliwe Dufze ! które umieią odeymować 
fię zakłóceńiom teraźnieyfzego Życia ! i które 
mężnie odrywaia fię od tego co może. mięs 
fzać pokoy ich myśli. Ubogiego nie wędzi 
chciwość, bo o bogaćtwo niedba; pokornega 
mie uwodzi pycha którą podeptał; umartwio- 
pym nie władają namiętności zwierzęce któ: 
rym fię fprzeciwił. Taka ieft cząftka Uczniów 
Chryftusowych, którzy przyftali na Rady 
Ewangeliczne i zrzekli fię tych rzeczy fzko+ 
dliwych. Tu oni znayduią pokoy umy fiu, 
é wczafie odziedziczą fiedzenie w odpocznie* 
niu wiecznym” Sedebitis ©? Vos, 


Naśladowcom swoim obiecuie Zbawi; 
ciel że nie tylko fiedzieć i odpoczywać będą, 
ale fiedzieć w Chwale i Majeftacie, fiedzieć 
fá dwunaftu Stolicach. To druga zapłata, 
Królować z Chryftusem, mieć z nim wfpolge 
Dziedzićtwo; 4 któraż część świata, która 
chwatg może tey czci kiedy wyrowiać 
Nędzni 


Kazanie 


Nędzni Synowie Adama i ofzukani ! co przed 
czasem chcą fiedzieć, sądzić, rozkazywać, któe 
rzy tu pierwizych pofzukuią siedlifk, bo iak 
fig nie znaią na próźney chwalę ludzkiey któ» 
ra zwiędnieie iako kwiat polny: tak częfto” 
kroć o prawdziwą Chwalę wieczną niedbaiąc 
utracaią, albo z wielką zelżywością przefać 
mufzą na ftopniu oftatnim, jeżeli im fig iefzcże 
doftanie? Słudzy Boscy nie (zkoduią nå 
tym co utracili, Dla Chryftusa wzgardzili 
doczefnym Króleftwem i chwałą świata; więc 
będą uczęftnikami Króleftwa i Jego Chwały. 
Z Chryftazem cierpieli oni zniewagi tego 
śwfata, połykali niesmaki, więc g Chry fuses 
w uwielbieniu będą ię weselić, Drogą Apos 
ftołów szli za Chryftusem, więc na dwunaftu 
Stolicach Apoftolikich będą. umiefzczeni w 
Króleftwie Chryftusa. O iak przyzwoita za- 
fiugom odplata ! Sedeębitis fuper Sedes duodecim, 


Z mieyfcem przyrzeka Urząd Naśla» 
dowcom swoim Zbawiciel: że będą Sędziami 
dwunaftupokoleń Izraela á w nich Sędziami 
wlzyftkiego światą. To trzecią nądgroda, 
Teraz tu Świat Sługi Boże potępia, ale fale 
fzywie i lekkomyślnie; więc tam Słudzy Bo» 
scy świat sądzić będą, ale fprawiedliwie. Tee 
raz Świat rżuca potwarze na Naśladowcę 
Chtyftusowe i prześladuie ich dofkonałość, 


ątoź tam fprawiedliwy mówi Prorok będzie 
fig 
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fię weselił kiedy uyzrzy pomftę nad złośliwe» 
mi. (m) Jako bezbożne będą potępiać oną 
Królowa z.Południa i Niniwitowie; tak też 
Apoftołowie potępią dwanaście Pokolenia 
Izraelfkiego,iż onibędąc ztego Narodn co i ci, 
maiąc ten Zakon, teyże Nauki Chryftusowey 
fuchaiąc, te Cuda widząc i teź Dobrodziey» 
twa odnofząc, niechcieli do Chry fusa dać fig 
przywieść i weń uwjerzyć; á ci proftacy pa 
pierwfze Chryftusowe ftowo opuścili wfzyftko, 
Tak wybrani którzy teraz wśrzod nieprzyia- 
ciot swoich panuią z Chryftusem, z Chryftu- 
sem będą panować nad nieprzyiąciołmi i są- 
dzić ie, Sedębitis jydicantes duodecim tribus 
Jrael. ; y 

Otoż korzyść! otoż odpłata fłokrotna! 
dla którey odzierżenia zrzekaią fię dóbr tera- 
źnieyfzych ! chuci do nich Naśladowcy Chry* 
ftusa. Otoż Rad Ewangelicznych zbawien* 
ność! źe w nich nic nie tracą oni którzy ie 
pełnią. Alboź w nich nie znalazł cząfiki nay- 
lepfzey Swięty Qyciec Francifzek ? i 

Nie godzi mi fię Francifzka w zafługach 
i nadgrodzie nad Swięcych przenosić, ale teź 
nie gódzi mi fię względów Bofkich i choy- 
ności, któremi był uraczony Francifzek, Zas 
milczeć, Otóż mówię: że tą nadgrodą, którą 
Naśladowcom/swoim obiecał w wieczności 
Zbawiciel, wcześnie tu iefzcze Francifzka 

uwień- 


OWO 


(m) Pfalm. 57. 
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uwieńczył. Swięty O. Francifzek nie tylko 
inieyfce otrzymał w Niebie co obiecano wlzy= 
ftkim Naśladowcom Chryftusa /edebitls © vos, 
ale go Zbawiciel umieści żyiącego iefzcze na 
Stolicy swego zwycięztwa Qui vicerit dabo eż 
federo mecum in Throno mso. (n) Przypuścił 
do uczeftnićtwa swoiego Krzyża, piątna od- 
kupienia na nim cudownie wyraził. Ludzięm 
Apoltolfkim siedzenie na dwunaftu. Stolicach 
przyrzekł; ale dla Francifzka zgotowane krze- 
fto między Serafinami po fpadłym iednym z 
przednieyfzych Aniołow, w objawieniu oka 
zał. (*) Francifzek ftał ię Sędzią świata iefza 
cze przed czasem, bo potępił pychę: świata 
swbią wzgardą, jego rofpuftę swym umartwie= 
niem, jego chciwość i łakomftwo swoim ubos 
ftwem. 

Atoli cząftka naylepfza którą odzierżył 
$.O. Franci(zek | atoź Rad Ewangelicznych 
zbawienność! które nadgradza fłokrotnie wiers 
nym swoim oddawca fprawiedliwości, Więc za- 
przeftańcież zaprzeftańcie modnowiarkowie ! 
uwłaczać Radom Fwangelicznym i miotać fię 
na Ucznie Chryftusa: bo nie macie co mówić 
na przeciw ich fbrawiedliwościi zbawienności. 

Próżno tonem Woltera wrzefzczycie: 

«8 


(1) Apocal. 3.0. 44. 
(w) Chronol. Seraph. c. 68. © S. Bonavent. 
$n vita S. P, Pr. 
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że x rad Ewangelicznych wiele namnożyło fie 
pobożnych prożniaków, i niepozżytecznych towa- 
rzyfdwu ludzkiemu. (0) W zdaniu Ludzi pra- 
wdziwie rozumnych ten próźniak, który: albo 
nie nie czyni, albo co czyni niepożytecznie 
czyni,ezyni nietosownie do powołania swoie= 
go.T'en próźniak co rozdaie urzędy niezaflużo- 
nym i niewartym. Ten próżniąk eo fię podey- 
muie urzędu bez'zdatności do niego; co cudzą 
gębą (prawy ułatwia. Ten próźniak codocho= 
dy Oltarzowe należyte Kościołowi iubogim, 
na zbytki rozprafza; co fortunę oyczyftą 
trwoni na frafzki. Fen próźniak co dowcip i 
talenta swoie należyte Bogu i Qyczyznie, ná 
swoie zepfucie, i ufzezerbek Religii, ná zdra 
dę Oyezyzny, obracą &c. Takioh próżniaków 
nA urzędach i rządach ma świat bez liczby; a 
przecie ich nie widzi Libertyn, przebącza im, 
bo z ich iet rzędu. Tylko sami Duchowni, 
sami Zakonnicy u niego próźniacy, co fię mo- 
dlą za ludzi, błągaią Boga za powodzenie Kró- 
leftwa i Stanów; książki pifzą, nauczaią fpra- 
wiedliwości zc. ze. I toź to iet próżnowąć © 
toż to nie robić nic? toż to nie przykładać fię 
do użytków obywateltwa. O bogdąyby każ= 
dy tak czynił, każdy co mu ftan jego każe, 
nie byłoby na świecie próżniaćtwa ! 
Próżna 


(o) Zarzuty Tibertynów u X. Nonnota Dyk- 
cya: Filozof. Tom, 5. K. 285. 
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Próźno wołacie modnowiarkowić: že kę |( 
utoftwa Ewangelicznego zrodziło fig wiele na- 
przykrzonych tebraków, prawdziwych fzerfue= NEK 
niw, żywiących he maiątkiam pfatzół pracowie } 
tych. + -- O moy Boże ! iakże mad litość poftę- f 
puie módnowierca iak, i rozumu odbiega: To l 
u niego natręty eo o Jałmuźnę dla miłości , 
Twoiey profzą £ to fzerfzenie którzy to tyl: i 
ko biorą co im dobrowolnie dadzą wierni pow í 
bożni? 4 tą nie natręci co qftatni grofz z ubo- | 
giegą poddanego wycifkaią przemocą? á to p 
nie szęrfzenie co sztucznie w grach połykaią f; 
cudze fortuny, co korrupćpami tyją? To nie 
szerfzenie co przedaią. źwiętą (prawiedliwość, 
mie inaczey sądzą tylko Żeby im płacić? A ta 
nie szerfzenie co fztuką i machiawelltwem do i 
fortun przychodzą ? xe, &e. Nie są ci to nie, OE 


> Kw "ui: 


szerfzenie owe biedne robaki które fig żywią 


które fig do wielkich ftawów wkradaią fsą krew 
ubogich, fsą ofsy żarłoczne które ię cisną do 
okien, dyfzą drobne mufzki, jedzą drobne mu- 
fzki, jedzą nay zdrowfze prac ludzkich owoce. 
Czemuż ich Libertynie nie odganiafz? znać 
Żęś wylęgnął w gnieździe tego fzkodliwego 
robaćtwa. 

Trzeci zaraut libertyñów uderzając na 
"powściągliwość Ewangeliczną tu opufzcząm 
bo fię nań edpowitdziało gdzie indziey, 
G).Ale 


w krzakach z liścią drzew, ale to są pijawki 
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(Gy Ale odpowiadam na czwarty 

Prożno modnowiarkowie z Rad Ewan: 
gelicznych o umartwieniu wnosicie: że % tego 
powodu przychodzę do oftatniego fkaleńfiwa, že 
fig uzbraiaią dyfcyplingmi oftremi, ofiremi % %e- 
laza łańcuchami, wywieratąc okrucieńfiwo na sa- 
mych felie, niemiłofiernie ranią fig na wzor Kaa 
płanów Baala. Bo wiecież kogo tu obwinia: 
cie? nię nas, ale was samych. Słudzy Boscy 
klęczeniem i niedofpaniem wędzą fię, alete z 
pobożności; ale wy z jekkomyslności za cóż 
czuwacie nooy całe przy nogach bałwana 2 
Studzy Boscy chłoftają dyfcy plinami ciała 
swoie aby ubłagali Sprawiedliwość Bofką za 
swoie grzechy, ale wy, o ileż połykacie gory- 
czy» ulegania i trudów żeby fię światu pado- 
bać na pomnożenie złości, Słudzy Boscy trą* 
pią ię martwią dla Boga, ale przecię żaden z 
nich po szalonemu nie zabiją fig; ale wy nad- 
Rawi acie fig na fztych od fzpady; pá rąbanie 
i ciosy od fzabel, wyzywacie fię na poiedyn- 
ki dla tańca dla miłośnicy, (zykacie śmierci, 
jak muchy polegacie nA placy, Gzc. ze. Otoż 
nie Słudzy Chry ftusowi, ale wy przychodzi- 
cię do oftatniego szaleńftwa. Patrzcieź iak w 
błędzie wafzym usidlacie (ię, wpadacie w wy- 
kopaną od was samych przepaść. Boże day 
wam upamiętanie. 


(*) Czytay Kaś: zcie na Zwiafławąaną M. È 
o tey rzeczy w Igazaniach nafaych. 
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Boże dawco prawdziwey mądrości! 
fpuść promień światłości i Prawdy niech beze 
bożnicy pozilaią błąd swoy, niech dadzą nas 
łeżyty hotd cnocie, niech Drogi Twoie fpra- 
wiedliwe uchwalą, żebyś ich zbawił. przez 
przykłady i wftawienie fię za niemi Twaiego 
Wyzńawcy Francifzka. AMEN. 
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Na Swięty PIOTR z Alkantary. 


O Madrosci Swietych „wzgardzających 
doezesnosciami dla dobr Wwiekuiftych. 


E a aaa 


Ubi thefaurus vefter ek, ibi & cor veftrum 
erit Luc, £2; 


Gdzie iaft [karb wafz, tam bedzia ù sayce wasze. 


aji e ludzkie ebfzerne w zamyfłach, 
nienasycone w pragaieniach, fzczęśli- 
wości pożąda, iednak prawdziwey :fzczęśli« 
wości znaleść mie może tylko w pożądaniu 
dóbr wiecznych, fkoro fię do nich podnosi i 
wzbiia wyżey nad rzeczy doczesne. Pras 
wdziwym naśladqowcom swoim. każe Zbawi- 
giel wyzuwać fię z doftatków przemiiaiących, 
żeby fię zbogącali z fkarbów nmieuftaiących | 
Każe im miłość tego świata umorzyć, żeby 
tak serce wolnieyfze dóbr Bofkich zażywało 
na wieki. -Czyńcie sóbie [karb nieuftaiący w 
Niebie: 

"Ten 
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Ten głos Mądrości, Wieczney, i te ffod« 
kie powaby Syna Bafkiego: iakąź maig wy- 
bitność w sercach prawowiernych, iakie has 
sło w myślach modnowiarków dzifieyfzych $ 
Nś ten głos Anachoryci napełniali Pultynie 
Zakonnicy zamykali Gę w Klafztorach, Ko- 
ściół z wiernemi poddał fię prześladowaniu 
i ftosom, nafz Alkantary fzlachetność w upó= 
korzenie, bogaliwa w uboftwo, rofkofzy w 
uimartwienie zamienił. Czymże teraz są Je- 
go dzieła pokutne w oczach grzefzników? 
co mówią rofkofzniecy o jego,życia oftrości? 
co pyfzni o jego wzgardzie ? co łakomi o jego 
dobrowolnym wynilzczeniy, fię: zgoła iakie 
ieft zdanie dzisieyfzego Świata o ludziach 
nymuiących fię fuśby Bofkiey i poboźnego 
życia? Już dokładnie odpowiedział Apoftoł : 
Prudentia càrnis inimica eft Deo. Ze mądrość 
ciała przeciwi fię Bogu. 

-Nie dosyć ieft ludziom podług zmyślno- 
ści żyjącym, Prawa Kwangelij zarzucać, ale 
nadto krzywym oni poglądaią okiem ná Sługi 
Bofkie, Imie nawet Pobożnego zdawa im fię 
zawierać w sobie zbiór obelg wfzelakich. Ta 
ieft niefzczęśliwa różność serc odmiennego 
pożądaiących błogofławieńftwa, sere niezmie» 
rzających do prawdziwego fkarbu.Oto świa» 
towi bezbożnicy, maią za niefzczęśliwych 
ludzi pobożnych, porzueaiących świat dla 
rzeczy iakby niepewnych. Oto pobożni 
Słudzy 
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Słudzy Boscy, maią za ofzukanych bezboźni» 
ków światowych nieczułych na rzeczy wies 
czne dla dóbr doczefnych prawdziwie zdra- 
dliwych. Ktoź tu z nich błądzi ? kogo tu 
obwiniać? Utrzymaymiy dziś itronę Pobo- 
źności á bezbożnikom oczy otworzmy; u- 
chwalmy Mądrość! Sług Bofkich á wytkniy= 
iny bezbożników'nierozum, Cała rzecz tak 
fię må iak nam okaże naftępuijący podział Ka» 
zania, 

Swat Sługi Bofkie potępia (że dla rzeczy 
wiecanych porzucaią doczesne) ale fałfzywie, 
bo w tym obraniu nie ofzukał kę S. Alkantary. 
1, Uwaga. 

Słudzy Bofcy potępiatą światowych (śe 
dla rzeczy doczesnych zaniedbuią wieczne» ale 
prawdziwie, bo w lopfaym obraniu zbawił fig 
Alkantary S. x. Uwaga. 

Użyćz nam Panie ! daru Mądrości Nies 
biefkiey, żebyśmy przykładami Swiętych tra. 
fili ną drogę (zczęścia. Zą błogofławień= 
wem Maryi. 


UWAGA PIERWSZA. 
W tym fłanie zafługi na żywot wieczny 
i 


w tey drodze, płaczu i smutku, zo 
ftawionęy wybranym, nie ofzukuią fię poe 


boźni wzgardzaiący rzeczy doczesne dlą' 


względu wiecznych: ponieważ fuża Bogu 
który 
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który fię lepiey im wypłaca niźli świat, po- 
nieważ obieraią cząftkę naylepfzą która: ich 
ufźczęśliwi zupełnie. Bezbożni upojeni świa» 
tem zmyślność i rofkofz za cel maiący: poiąć 
tego nie mogą żeby w wyrżeczenin fię uciech 
młodości był rozsądek w wyrzeczeniu fię fpo» 
sobów zbogacenia była odwaga, w wyrzęczc» 
niu fię zabiegów o wyźlze fzczęście był ho» 
nor, w wyrzeczeniu figi własnych namiętno= 
ści była swoboda. Oto ktożkolwiek udaje fig 
na poboźność 'tą drogą, już u nich głupim ieft, 
nikczemnym nieczułym i bez serca. Atoli 
w. samey rzeczy ieft to Mądrość Niebieika 
Którey Duch S. naucza, i którey świat nie 
poznaie. Ze: ci którzy za radą Zbawiciela 
wyzuwają fiez doczesnych maiątków, dote- 
puią dóbr trwałych. Ci którzy udaią fię na 
żywot wzgardzony, chwalebnieyfzego. ocze- 
kuią uwielbienia. Ci którzy ciała swoie z 
namiętnościami krzyźuią, kofztuią flodyczy 
ducha iefzcze w tym życiu. Taka ieft pra- 
wdziwa Sług Bofkich Mądrość, tak grunto. 
wna dufz pobożnych fzczęśliwość, którey 
świat nie może potępiać tylko fałfzywie i 
lekkomyślnie. To. rozumne obranie, na któ- 
yym nafz S. Alkantary nie ofzukał fię. 
Byłoż to głupitwo Chrześcian piet« 
wiafikowych że za nauką Zbawiciela nie wła: 
snego nie pofiadali ? z więźniami pofpołu utra- 
pienie znosili, złupienie z majętności przyia 
mowali 
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mowali.z weselem Rapinam bonorum vefirorun 
cum gaudio. fufcepiftis ? Ah w takowym uchyle: 
niu. fę od mamony i bogaćtw,byli oni iak my 
dzisiay u wolnowierców, poftawieni u Pogan 
na celu urągania, wfzędzie gadano o nich, fzya 
dzono znich, poglądano na nich iako nikcze» 
mnych, na ofzukanych i niefzczęśliwych; á 
przecież był toch wfpaniały,rozsądek,że,ma« 
wil Apoftoł, utratę dóbr fkażytelnych prze» 
mieniali na wieczne. Cognofcentes vos habere 
meliorem © manentem Jubftantiam in Cælis. (a) 

Byłże to nierozum ludzi wyniefionych 
u świata, że trzydzieftu i trzech Monarchów 
i Monarchiń, w samey Anglii w przeciągu lat 
dwochset do żakońney ofobności przefzło (*) 
Tron i chwałę zniżyli, miley poglądali na po- 
dłe i wzgardzone odzienia mnilkie niż Pur- 
pury świętne, fpokoyniey i smaczniey poży: 
wali potraw w dobrowolnym uboftwie, niż 
Panikich biesiad (porządzonych wytwornie% 
Ah! tooni czynili co więc oftrożni ptafzko- 
wie ulatuiąc przed zaftawionemi:- sidłami i le» 
pem, które (porządza miekkość życia i rofkofz. 

Bytże to nierozum S. Ludwika Króla 
Że za pożytki swoich Swiętych zamyftów nie 
odniofi tylko kaydany, wzgardy á potym 
śmierć w nieprzyiaciellkim Kraju? Ah! tam 

U go 
(a), Ad bæb. (*) M onafi, Anglic. Joan: Mery 
in Prolegom. 
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go Saraceni mieli za widowifko urągania i 
potwarz; atoli to było zwycięfiwo i chwała 
Ludwika wlpanialfze nad Wojowników tryum= 
fy. Tam on widział Tron chwały, i korony 
zgotowane dla fiebie, tam umieraiąc, wesoło 
mowił z Prorokiem Introibo in potentias Domi- 
ni. (b). Umieram ci iak człowiek idę w pofpo* 
litą drogę wieczności Monatchom i wieśniae 
kom, ale zachodzę w wielmożności Bofkie. 


Byłaż to niebaczność Apofłoła Pawia 
Że on lę chlubit w swoich ucilkach, powia- 
dał że w flabościach nabierał siły? Ah! te 
on czynił, co więc jeździec oftroźny wędzi- 
diem ioltrogami hartuiąc konia, żeby nie 
fzwankował w jego wierzganiu. 

Obłudny świecie fallzywy Proroku! 
iakże są mylne twoie rozumowania o flużbię 
Bogu, iak dalekie od prawdy twoie sądy ó 
Pobożności! Nie ieft nie, głupftwo dla Jezusa 
odmiatać bogactwa, ale rozsądek rzucać z 
febie tłomoki i wielbłądowe gatby, które true 
dnią weyścia do nieba. left to zbawienna 
Tichwa majątki do fkarbów wiecznych prze» 
nosić, czynić fobie Boga dłużnikiem który 
wypłaca Gę fłokrotnie, Nie iet głupftwo 
wynifzczyć fię na wzór upokorzonego Zba- 
wiciela, ale roitropność fposobić fię do wfpol- 
nego z nim ucząfinictwa Chwały nieogar- 

nioney 


A EO OCE 
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Na 8. Piotr z. Alkantary BOR 
nioney. "Nie ieft podłość umyflu, namige 
tności ciała rozumowi. podbijać, ale oftro» 
ność różniąca człowieka od bydląt, (prawy 
jego.kierująca podług praw rozumu. . To ief, 
i takie rozumne-obranie rozumu na-którym 
nie ofzukał fię S. Piotr z Alkantary; , Wpatrze 
my fię w życia jego przykłady. 

Alkantary pierwiaftkową życia niewins 
ność Bogu poświęcił, ale przeto niebył zas 
plątany w sidła lekkomyślney młodości. Al: 
kantary swiat i majątki OQyczyfte fpadąiące 
na niego, dobrowolnie porzucił, ale przeto 
uchronił fẹ łakomftwa, marnotraćtwa, i 

fkąpftwa; łez cudzych przez zdzierftwo nie 
' zaciągał na fiebie. . Alkantary zamienił fala» 
chetność w pogardę, ale przeto nie unosiła ga 
pycha, nie nudziły go podftępy a godności 
częftokroć nienależyte nafzym talentom. Al- 
kantary z Pałacu do Klafztoru przeniofł fię, 
z wolnego życia udał fię na bogomyślność,wołą 
swoię pod jarzmo pofłufzeńftwa poddał, ale 
przeto uchylił fię od obłudy, podchlebftwa, i 
nadfkakiwania zwyczaynego  dworfkim ` lus 
dziom, trefaisiom i zaufznikom, rzemiofła. 
Alkantary żywot umartwiony przedfięwziął, 
ale przeto ufpokoionym w sobie zoftawał, 
miły wfzyftkim, żadnemu nieprzykty. Alkan- 
tary w uftach swoich kamyki nosit; ale przeto 
wbiiał sobie w pamięć aby cudzey. lawy kiedy 
nie (zarpał, Alkantary miał zaw(ze oczy swoie, 
OE ——- ną 


zóą Kazdnie 
ew ah a i aiw 


na znikomóść zainknięte, ale przeto miał serce 
od'żepfucia i pożądliwości dalekie.” Alkantary 
tawilna modlitwie hocy bazsenne, ale tam 
fiodfżych w bogomyślności rófkofży kofztoa, 
wał, niż światowi ż nocnych uciech, biesiad; 
graw, i komedyińiych widoków: 

Tak kochaiącym Boga, w dobre fię nas 
darżd wfzyftko,  Kładżie Bóg naich ramiona 
jarzmo ale fodkie. Sprawiedliwy pogląda 
na bogactwa iako'na gnóy, cichnie mu zie- 
mid gdy w niebo poglądź, wzgardę odbiera 
Gchotnie iak część, ućrapieria i simę śmierć 
przyimuie z weselem iako żyfk: Atoż mąż 
dróść Świętych wyniefiofia had fałlzywe 
inHiemania świata | że co świat sądzi podłós 
ścią serc wiernych, to iet gruntowną ich 
wipańiałością i chwałą hieżmienną. Przy- 
trafia fię mylić na pyfze i na pokorze, mówi 
S: Paulinus, ba bywa święta pychą i pokora 
żłośliwa Eft © sania fuperbia & humilitas“ 
inijia: (c) Człowiek nikczemny ziiyślenie 
pokorny, ulega światu we wfzy itkin, chwyta 
fię, tego bezprawia, ftosuie fię dó wfzyftkich 
jego wykwintów, bo fig boi światu harazićś 
Człowiek fprawiedliwy świętą uńiefiony py” 
chą, gardzi światerńi itwfzyftką jego władząś 
«ładzy Bofkiey przeciwną; hiczego fiĘ nie 
bói tylko Boga, niczego nie koeha tylka Boś 
ga, bo ia wfpaniałe “serco, wymiefiońe had 

dzy h świat 


(c) Epift. 24, alias 4. Gd Amands 
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świat inad jego próżność, serce mężne i obe 
fzerne napełnione Bogiem. 

Zaprzeftańcież bezboźni prześladować 
pobożność, daycie raczey ufzanowąnie cno- 
cie. Niech to was nie obchodzi, że. słudzy 
Boscy zofławuią maiątki ná świecie, wfzak 
„przeto wy bogatfzemi będziecie, Niech was 
to nie obchodzi że Słudzy Boscy pomiątalą 
część świata, wfżak przeto wam fię otwiera 
pole obfzerne dobiianią fię © godność, pięcia 
fię na wysokie ftopnie. Nię zazdrośćcie fiu: 
gom Bofkim, że chcą bydź nkrzyżowani, 
wfzak wam zoftawuią wolność, ale to ściąga 
grzech niebefpieczeńftwo zbawienia, 


Ah firafzna uwaga! godną wafzego le 
myftu! światowi! wy.nie macie przyczyny 
sądzenia dufz udaiących fię na żywot” pobo- 
źny. Przeciwnie: słudzy Boscy fprawiedli= 
wie was potępiaią: źe dla rzeczy doczesnych 
zaniedbuiecie wieczne; wfzak w lepfzym o! 


braniu zbąwił fię S. Piotr: Alkantary, 
UWAGA DRUGĄ, 


Pd ułatwić fpory między duchem świe? 
ckim i Bofkim, i'zafpokoić zachodzące 
między niemi zamiefzki: trzeba przydać obo» 
iey ftronie Sędziów rzetelnych bez uprze* 
dzenia, fprawiedliwych bez interefsu, Otoź 
zą 
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za ftroną świata mówi Salomon: że wfzy tko 
na nim iet próźność i udręczenie ducha. Va- 
nitas © a/flittio" fpiritus. (dy Qtoż za ftroną 
Sług Bofkich obfiawa Dawid: że Pokoy wiele 
ki kochaiącym Prawo Bofkie. < Pax múlta 
diligentibus legem tuam (e). A gdy tak osy- 
dzili ieden oświecony od Boga, drugi pełen 
ducha Bożego: więc fprawiedliwie Słudzy Bo- 
scy potępiają światowych, że dla rzeczy dö. 
czesnych zaniedbuią wiecznych. Bo fe to 
prawdzi czego doświadczaią śŚwiatowi: że 
niecnota w rofkofzy ma swcię karę: I czego 
kofztuią Słudzy Boscy; /Ze%nota w umare 
twieniu znayduie rofkofz 

Ma niecnota swoję karę w rofkofzach. 
Daycie mi: człowieka któremu ię powodzi 
we wfzyftkich iego zamy(lach, i którego wy 
nazywacie fzczęskiwym, nie musłfz on dożna» 
wać przykrości i ciężkości w dobrach świato- 
wych? jego powadzenia nie maiąż niebefpie» 
czeńftw, jego uciechy swoich goryczy? Bo- 
gacze, sąż' oni zupełnie nasyceni . dobrami 
świata © oto czym więcey maią tym więcey 
chcą mieć; chciwość trapi ich;na ftarość wfzy» 
ftkkie ich opufzczaią grzechy, łakomitwo to 
ich trzyma na zawfze, to nie ftarzeie nigdy. 
'Pyfzni maiąż dosyć na iednym wyniefienia 
fig? cudze fzczęście rozdrażnia ich, wfzy ftkie 
doftoieńkwa: widzą: im fẹ powinne ich zalłue 
gom, wfzyttkie ftopnie:czci, zdaią fig nalës 


(3 Eccl 4.v. 34. (e) Bfalm, 
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Żyte ich talentom, 4 naywięcey ich. wynio- 
fiości; iakież udręczenia gdy ich ominie to 
fzczęście, Rofkofz, wdzięk, miękkośc ży: 
cianie czuiąż przykrości? moda ich uwodzi 
4 niemi włada, długość ich fpoczynku ieft 
utrudzeniem, uftawiczność zabaw tyrannią, 
potrawy nay wyśmienit(ze połączone z nie- 
smakiem, piefzczoty z ufzezerbkiem zdro. 
wiaizuymąznaczney Życia części, wfzy= 
fiko przypłaceniem ich żbytku Otoź ma nie- 
cnota swoie karę w rofkofzy. 

To złe którego doświadczają ludzie ná 
świecie, tyczeż fię tylko samych nędzarzów ? 
Ah| flyfzę ia Joba utyfkuiącego na przy 
krość życia Tædet animam meam uitæ wiec (£) 
iek to człowiek ściśniony dolegliwościami bez 
ochłody i bez lekarftwa. Ale fiyfzę podobnie 
Salomońa wzdychaiącego w pośrzod fzezę- 
śliwości i dobrego bytu Tædwit mie vita mga 
cg) isk to Monarcha nie doznaiący odwrotu 
fzczęścia uciśniony samym tylko ciężarem swo- 
iey potęgiswego fzczęścia. Nie udawaycie fig, 
nie do samych tylko nędzarzów, do samych 
ubogich, dosamych chorych, na zwiedzenie 
ich ciężkości i trudów: nie „czują oni tylko 
sami ciężar z (trony fposobu życia. Podźe 
cie do iednowładnych :Panow i Monar- 
chów: o iak im ciężą korony, ma które. lud 
pofpolity poglądaiako ná nayzacnieyfze ze 

wfzy- 


< mame 


(E) Jobi fo. u. £. (g) Eich a. u. 47. 
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wfzyftkich'ozdoby. ` Zważcieno frąsunki, zas 
zdrości, nieprzyiaźni, woyny, w które radzi 
nieradzi wdawać fię mufzą. * Jak wielg nie- 
pomyślnemi przygodami przerinana bywa 
ich fzczęśliwość ! iak wńelą trofkami ich uciee 
chy truią fig! 

Takieć iet powodzenie światowych 
przeciwne powodzeniu fug Bofkich, ale to 
powodzenie fał(zywe.  Takieć iet powodzes 
nie sług Bofkich przeciwne powodzeniu swiae 
towych, ale ta powodzenie gruntowne. Sły= 
fzę światowych wśrzod ich obfzernych mie» 
fzkań, opływaiących w fzczęściu, narzekaiąe 
cych że (ię utrudzili na drodze nieprawości, 
Otoż kara niecnoty w rofkofeach. Ale fys 
fzę Sługi Bofkie wśrzód okropnych Puftyń, 
w oftrości życia pokutuiących; żalących fię 
ná ukïywaigce (ię słońce pod zachod, że im 
ubliżą światła swoiego ná dłużfze chwalenie 
Boga. Otoż rolkofz cnoty w umartwieniu, 

Doznaie cnota w umartwieniu rofko= 
fzy: Bóg lodzi niesmaki sług swoich, idawą 
im kofztować fzcżęśliwości prąwdziwey, ‘ow 
wego gruntownego pokoju doświadczać, któq 
rego świat dać nie może ani fię zna ná nim. 
Swiat wfzyfiek w złym leży, podobien da 
Babilonu, Bóg z niego każe wiernym ucieę 
kać, żeby Gę zbawili. Swiat w Piśmie przys 
rownywafię do Sodómy, z niego Bóg wy» 
prowadza swe sługi, żeby razem nie zgorzelj 
(2 wize. 
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z wfzetecznikami. Cokolwiek iet na świe» 
cie ieft to pożądliwość oczu, poźżądliwość ciała 
i pycha żywota: iakże mogą bydź befpie+ 
cznemi światowi którzy fię plątaią w te sidła? 
iakże nie są (zczęśliwi Słudzy Boscy którzy 
uchylaią fig od tych zdrad 2 

Znayduię cnota w umartwieniu swą ros 
fkofz: Zna Bóg fprawiedliwych drogę. Ręka 
jego prowadzi ich befpiecznym i niemylnym 
gościeńcem. Qi którzy udaią fię na flużbę 
Bofką i wychodzą z świąta: przenofzą fię, iak 
Enoch do Raju, bo Żyli z bezbożźnemi z któ- 
zemi mogli potępić ię. Wychodzą z domu 
Qycow/swoich iak Abraam z ziemi Chanaan, 
z gminy Batwochwalfkiego ludu, któren Bóg 
pfzeklął. Qddalaią fię z Dworu Faraona iak 
Moyżefz, od zepfucią gdzie panowała py- 
cha i miękkość życia, Więc odbieraią tę 
cząftkę; żeby wzywali Imienia Pańfkiego iak 
Enoch, żeby chodzili z Bogiem iako Abraam, 
rozmawiali z Bogiem przez bogomyślność, 
iak Moyżźefz. O iak wielka i niepotownaną 
fzczęśliwość!. Prawdziwie pokoy wielki kos 
chaiącym -Prawo Pańíkie! nadgroda wielka 
aż nazbyt flużącym Bogu. -Cnota w umar- 
twieniu znayduie xofkofz. 


W tym to fzezęścia Bóg umieścił Al- 
kantarego, tę cząftkę naylepfzą sobie Alkane 
tary obrał, żeby fig zbawił,  Wfzakże nie 

ofzu* 
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ofzukał fię w takim óbraniu. Człowiek uchys 
lony od świata grubą suknią i podłą pokry“ 
wający nędzne członki wycieńczonego umari 
twieniami ciata; byłci on w prawdzie u lek- 
komyślnych widowifkiem pogardy, ale” ten 
ezłowiek znalazł poważeńie u rozumnych, 
„którzy w nim dziwili fig Mądrości Niebie- 
fkiey, u Monarchow, ktorzy Jego Modlitwom 
poruczali swoie Króleftwa; u Monarchiń któ» 
re mu powierzały rżądu sumnienia swego; U 
Świętych Osob, które zafięgały od niega rá- 
dy w rzeczach zawiłych i naytrudnieyfzych. 
Człowiek zamknięty w murach ciasńości Za: 
kontey miogł ci on fig zdawać cięźareni nieu- 
Żytecznytn światu, ale to był człowiek wy 
brany do pociągnienia wiela na drogę pra: 
wdy przykładem i nauką, dowytępienia zgor“ 
fzenia świeckiego, do zepfucia jego bezpra- 
wia. Człowiek ten świata umarły, żył Bogu 
i Bóg w nim, rozkazywał żywiołom: śniegi 
fklejone na powietrzu czyniły mu od niepo- 
gody wygodną obronę; wody i rzeki pozwa: 
laty mu wolnego przeyścia, iak niegdyś mos 
rze Zbawicielowi; ná jego lowa ogień mocy 
powściągał, choroby nie fzkodziły ludzkiemu 
zdrowiu.  Wfzelki, który bydź może rodzay” 
udręczenia ciała. On przedfięwziął na umar« 
twienie, ala'to nmartwienie uczyniło go ofiar 
rą żywą, świętą i niepokalaną, ale ta umar 
twienie ziednało mu prawdziwą  wieczno» 
trwałą 


NaS., Piotr z Alkantary. 
aty rofkofzi: O- fzczęśliwa Pokuto f-któs 
rag tak wielką i wfpaniałą wyrobiła: chwałę 
umartwionemu Piotrowi iakiey:świat w wo* 
jowników tryumfach widzieć nie może po 
dobney! 

Swiatowe dufze ! uczyńcie nad tym krótkie 
zaftanowienie: Jak niebefpieczno rzeczy do: 
czesne nad wieczne przenosić: bo piecnota ma 
swoję karę w rolkofzy. Jak dobrze ieft wzgar= 
dzać doczefnościami dla dobr wiekuiftych: bo 
cnota znayduie w umartwieniu rofkofz. 

Zaprzeftańcie światowi zazdróścić Słu- 
gom Bofkim ich fzczęścia, zaprzefiańcie prze» 
śladować pobożność. Dopuśćcie niech wierni 
fiużą Bogu i czczą go, gdy wy mu flużyć 
nie chcecie i od niego odltępuiecie, Nie bądź 
cie zliczby dawnych prześladowców wiary, z 
rzędu Pogan na których Żalili (ię Swięci 
Obrońcy wiary,i w ręcz im mówili: - Deum 
nec colitis nec omnino colt permittitis, (*) Ani 
Bogu sami ffużycie, ani dozwolić chcecie 
żeby mu fluźoho, <Przebaczacie' codziennie 
Światowym flugom tyle oczywiltych ich fza- 
leńftw, ufpfawiedliwiacie ich blędy, pochwa- 
lacie ich nierządne serea chuci, sami tylko 
fudzy prawdziwego Boga nie znayduią u 
was pobłażania, owfzem oni sami ftaią fię 
celem pogardy i ogadywania Totus tibi di» 
/plicet 


m 


(*) Tortull. Apollog. p. Xtian: 
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fplicet Daicultor. Nie to was nie obchodzi, 
że między wami teatra, widoki, bale, kome» 
dye publiczną pomnążaiją rozwiozłość, że 
przywiązanie fzalonę do grow naypięknieye 
fze trawią godziny, że wyniofłość ma swo% 
ich niewolników, chciwość bałwochwalców, 
ro(kofz męczenników, miękkość swoie Ołta» 
rze i Ofiary, namiętności swoie ufzanowas 
nią i kadzidła jak świętokrądzkie bałwany; 
mic to was nie gniewa. To was tylko obs 
chodzi, tego dozwolić uiechcecie źęby Bóg 
miał ufzanowanie, żeby odbierał prawdziwą 
ullugę. 


Boże Sprawiedliwy | uymiyże fię o część 
twoię. Boże miłofierny nie mściyże fię nå 


„prześlądowcąch pobożności, day im upamięe 


tanie; wroć twoim flugom fawę, Day Paa 
nie potwąrcom pobożności poznać prawdzie 
wą: mądrość, naprowadz ich na drogę pos 
kuty przez zafługi twoiego Wyznawcy Pios 
tra Świętego. AMEN, 
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Na Uroczyftosść Swiętego JANA 
KANTEGO. 

O duchu, Swiętey Starożytności prze- 

ciwnym dzifieyjzey modnowie rności. 


C GOEZWEZZEZEDISÓ 


ECARE AEAEE D 


Hao dicit Dominus: fłate fuper via & videte, 
& interrogate de semitis antiquis que fit 
via bona, ambulate in ua Jeremy 6. U. ż6, 


To mowi Pań: ftoycie na drogach, d obaczcie 
i pytaycie fig o Sciefakach dawnych, która 
ieft droga, dobra chodźcie nią, 


Sas Boga chóącego Mas zbawić, była 
d ta; pokazać nam drogę znajomości 


swoiey, Praw swoich, i (porządzie nam prze« 
wodników do niey. Na ptzetorowanie tey 
drogi: posyłał w dawnym Zakonie 'swoie 
Proroki, w Prawie łafki, dał nain swoiego 
własnego Syna, po him, wfzyftkiemi wiekaą= 
mi obinyślał Kościołowi w duchu ii wyznaniu 
Chryftusa nieżdrożnych naśladoinników, aż 
też 
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też Krajowi nafzemu: (w wieku piętnaftym 
narodzonego, w wieku siedmnaftym w poczet 
Swiętych policzonego) fporządził Kantego. 
Umiefzczenie Kantego w rzędzie Swię= 
tych, było to rozporządzenie Ducha Nay» 
świętf(zeęgo wielce potrzebne, i wielce prze- 
zorne na okazanie nam drogi iwizerunkow 
prawey świątobliwości w nafzych Rodakach 
i Poprzednikach, żebyśmy z niey nie ufię- 
powali fłąte fuper vias- Na rozniecenie świa» 
tła Religij ku obraniu zbawienia cząftki nay- 
lepfzey, na uchwzlenie Swiętey Starożytno- 
ści Interrogate de fomitis antiquis na chodże« 
nie gościńcem ćnoty, cd Oyców nafzych i 
Poprzedników, utartym Oua fit via bona ame 
bulate iñ, ea. 
à Ten głós prawdy wieczney i ten toz» 
kaz Ducha Bofkiego łatwo uzupełnić: mos 
Żómy: bo iefteśmy w tey fposobności w któ. 
rey zoftawał Kanty, po tey ziemi chodziemy, 
te Ewangelie ża Prawo, tę Wiarę za Prze- 
wodnika,stefr Kościoł za JMatkę mamy iako 
i Kanty, więc. możemy: bydź Świętemi iako 
Kanty miał piąciu towarzyfzów swoięy świąe 
tobliwości, za swego wieku i. Życia, Ale 
tenże wyrok: Prawdy „wieczney, trudny ieft 
do wykonania u dzifieyfzego wieku. ; Wiek 
ośmnafty dzifieyfzy zna on-Kantego Połae 
kiem ale/Go nie czci Swiętym, czyta o nim 
powieści lecz jako bayki, tak, że też teraz nar 
; zwiiko 
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awifko Smigtego ieft oboiętne, dziwaczne, das 
waiące: bezbożnikom okazyą potwarz i ną» 
śmiewiiką. 

Przebóg! czym fię to dzie: że gdy wie» 
ki dawne zafzczycały fię Swiętemi, dziś o 
nich nie fiychać, czym fię to dzieie? Tym 
Chrześcianie, Ze prawowierni z Kantym 
chodzili drogą Swiętey Starożytności, 6 
brzydzili figę nowości w wierzeniu; dziś zaś 
przeciwnie: rozwieżli chańbią Swiętą Sta. 
rożytność, 4 chwytają fię przewrotney w 
wierzeniu nowości, Otoż dwa duchy sobie 
przeciwne!  Otoż odpowiedź wynikaiącą na 
podział Kazania. Ze 

Nie trudno bydź „Świętym; kto fłaroży: 
¿ney trzyma, fig wiary, iak Kanty. x. Uwaga, 

Bardzo łatwo ftać fig bezboźnikiem kto 
nowey wofaukiwa wiary 2, Uwaga. 

Swięty Boże! który sam tylko A 
naydawniey (zym nieodmiennymi wiecznym: 
pokaż nam proftą i dobrą drogę żebyśmy 
byli Swiętemi, . Za twoim miłofierdziem, i 
błogofławieńftwem N, Bogarodzico, 


UWAGA PIERWSZA. 


Në mafz. inney Wiary procz tey; która z 

uft Bofkich wyfzła przez Proroki ogłoe 
fzona i zaświadczona przez Chryfłusa, á ta 
ieft sama obwiefzczona światu przez Apofta- 


łów, 
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Niną pen wonna. 


łów, przez Apoftołów zaniefiona po nad 
granice ziemi, w tey saniey chce nas Bóg 
zbawić bez odmiany i bez nowości. Taki to 
yet grunt wiary nafzey niewzrufzony „ni- 
gdy; że gdy Monarchowie.światą i Pańftwa 
niegdyś ffawne w swoich obalinach zagtze« 
bały fię, gdy iedne do drugich rąk (ię przenio* 
fly, ta sama trżodą i Opiekunem swoim zná 
Boga którego Kościoł ieft iak obóz ` ftrafziiy 
wòyfkiem’ ufzykowanym porządnie. Taka 
jët moc wiary: że Apoftoł gotow był nie wie» 
tzać Ańiołówi, gdyby On'z nieba ftąpił i 
nauczał przeciwnie wierze (a) że Augauftyn 
nie gotow wierzać Ewangelij, gdyby Go w 
maxymach wiary nie utwierdzała powaga Koe 
ścióła. Wiara ta sama dawna iet dla którey 
trwałości Aryanów Nowokrzczeńców Kalwi- 
nitów Luterińów 6zć. błędy rozpierzchły 
fię, bo te były owocem głów zepfutych i obłą< 
kanych zamyfłów, wiara zaś nafza iek darem 
Bofkim i eząfiką Jego nieoniylności. 

Wiarę nazywa Apoftoł dufzą fprawiee 
dliwego gufłus ex fide vivit. Ochraczonym ł 
wierzącym zbawienie przyrzeka Syn Bofki. 
A ktoż fię nie uświątobliwi, kto fię nie zbae 
wi tą wiarą powoduiąc (ię? Patrzmy na 
Kantego: że On tą wiarą uświątobliwił fię i 
zbawił: gdy wykonał to co mu Bóg nakazał 

przez 


p ai 


(a) 4d Galat. £. v. 8: 


Na Uroczy: S. Jana Kantego. 
przez wiarę, gły mu Bóg oddał co mu za 
wiarę obiecał, Kanty o waxymąch wiary 
dobrze sądził i mówił iak Nauczyciel i Ka- 
plap, Kanty wiernie pełnii obowiązki wiary 
iak Katolik, itọ była wiary jego zalfluga dlą 
Boga. Bóg wzajemnie Kantego hapełnił dus 
chem mądrości Swietych, wlławit go cuda: 
mi, zbogacił (źcżegulnemi darami, i ta była 
nadgroda wiary od Boga. Tak to łatwo bydź, 
Świętym kto ltacożytney wiary trzyma fig, 
-Na gruncie wiary ftarażytney Katolickiey 
Rzymfikiey założył wzrolt swcich zallug $ Jan 
Kanty Jey początków nauczył fę w domu swo+ 
ich Rodziców, pá więkfze wydofkonalenie fig 
udał fie do Narodowey Szkoły tuteylzey Przee 
świętney Akaderiii, Dom Oyczytywidział w 
nim bojaźń Bożą początek mądrości, Akademia 
ucźciłą go powagą wielkiego Nauczyciela Kane 
ty wcnotliwe obyczaje zaprawiał swoie ucznia 
pisał i mówił o Fajemnicach wiary dokładnie 
jak Ewangeliftowie, kazał o Bogu gorliwie iak 
Agoftołowie, pomnążał wfzelkim usiłowaniem 
żdawienie dufz poraczonych sobie, lak dobry 
Fafterz. Zgała wlzyftkie przymioty Nautzy» 
cielów i pomnożycielów ftarożytney wiaty 
w nim figę wydaiy; gdy oñ Zaświadczył us 
czynkiem czego fiowy nauczał. 
Ah ! któreź okowiązki wiary nie były 
dopełnione od Kantego? Ota miiłoferdzię 
W. które 
Kazi X. Mgcińnfkiego Tom II. 
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— marza zoo wi, 


omen $ 


którego nie maią okrutni, z nim rofa od 


dziecińftwa. Oto pofty i umartwienia na 
które uderzają obżercy dzisieysi były w nima 
uftiwiczne. Oto czyściec i pomoc kwoli 


zmarłym, które dziś wolńowiercy, hażywalą 
owocem KXiężey chciwości, on odprawował, 
za życia. Oto łzy, modlitwy, czucia, bogo- 
myślność, na które piefzczeni i ,ghuśbi obu* 
draig Gg; były jego (tódyczą. Do Jego wiel- 
kich talentów nie wiązała lig pycha, lego ro. 
zmowy i towatzyftwa od podchwytliwości i 
dwoiltości serca były dalekie. Zgoła on wy» 
zowiał zaflugom fiarożytnych Anachorytów, 
przykładem Pokutnikow był, wizerunkiem 
Kapłanow, Przewodnikiem Mauezycielow. Ja- 
rem człowiekiem posłanym ad Boga, ná nau- 
czenie drogi zbawienia, wiekow naftępnych. 
Tak wielki Boże! widziałełś: źe Kanty 
dobrze nauczał y ćzynił coś mu w obowiąz: 
kach wiary rozkazał, za to też ftat fig wiel- 
kin w Królefiwie twoim żeś mu oddał coś mu 
obiecał. A to było nadgrodą wiary Kantego. 
Wielkie pożytki płynące wiary, które 
wylicza Apoftof w Liście do Zydow w iede- 
naftym Rozdziale były od Boga Kantemu u* 
dzielne za życia, nie zgafly nawet pó Jego 
śmierci, Oto Kanty gasił cudownie wfzczęte 
pożary ognia, wodę w mleko zamieniał, gro” 
mił mocy (zatańfkie, panował nad śmiercią, 
umarte przywracał do życia Którąż to wiarą 
c<zy* 
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czynił Jan Kanty? wiarą farożytną niemo» 
dną, wiarą Apoftolką, wiarą ktorą przyniosź 
Syn Bolki yo którey zapewniał Kto wemnia 
wierzy, czynić bedzie dziełu które ja czynię y 
więk/ze nad te. czynić będzie (b) wierzącęmu 
tefzyfiko ieft podobno. (e) 

Ah: podobna y można bydź Świętym 
y zbawionym ltarożytną wiarą- rządząc fię 
Tą wiarą którą Syn Bolki zagrontował Ko» 
scioł, tą wiarą dla którey świat uwierzył y 
pofzedł za chwała krzyźa jufsit ©” creditum 
et mowi S. Auguftyn.  Wą wiarą  którey 
proftota zawitydziła Mędrcow subtelność, á 
iey Tajemnic zakrytość przemogła nad oczy» 
wilłoscią rozumu. Tą wiarą w ktotey cier- 
pliwość Męczennikow potłumiłą zaiadłość 
swoich Tyranow. Tą wiarą która fię uświą: 
tobliwił y zbawił Kanty: poważając Jey Qa- 
rożytność, zachęcaiąc fię przyłkadami swych 
$oprzednikaw. 

Wiara  wfzyfikiemi wiekami wytępiała 
błędy rugowała rozwiozłość, napełniała Nje- 
bo SŚwiętmi, w nas że tylko będzie niepoży: 
teczna iak perła w zalklepieniu, iak dyament 
w śnieciach iak ziarno w roli? Ah! dla świą- 
tobliwości i do zbawienia nie potrzeba iśc na 
męczeńftwo, udać fię na Ran Duchowny ,uchy: 
lać fię w zakąty Klafztorne, ale potrzeba żeby 
Gofpodarze w Domu, Rzemieśnik na Kune 

Wa fzcie 


(6) Jotn, 44, u. 54. (c) Mare, 9. V. 24. 


ż26 Kazanie 
fzcie, Nauczyciel w Szkole, Zołnierz w Obo» 
zie, Sędzią w Magiltraturze zachował obo: 
wiązki wiary przyżwoite swemu ftanowi.I toż 
będzie nad nafze fiły co było moźne hafzym 
Poptzedriikom i towiennikom riafzego Krain? 

Biadaź nam ! biada | nam | gdy więc ten 
dtogi ćdlert zakopniemy, gdy porzucanły 
farą wiarę iak suknią Wytartą Gdy nie- 
chciemy bydź Swiętemi ftarożytną wiarą rzą* 
dząc fię. Łatwo ftaniemy fig bezboźnikami noś 
wey pofzukiwaiąc wiary, Otoieft druga prać 
dą z pierwiey wypływająca. 


4. UWAGA DRUGA: 


43 0G nieodmienny y wieczny: nie dał Oń 

innego Prawa możnym -á innego profta> 
kom, nie mafz u niego brakowania w ofo- 
bach; nie ftośuieon fię do módy do humoru 
y czasu. Kogoź On zbawi? kto będzie Swięe 
tym f(zukaiąc nowego Boga, nowego prawa 
y Wiaty modney? Zakon pańfki niepokalany; 
y Wierny  ten/ sam fiawracą dufze,diara fta= 
sożytna y dzielna: zatrzy huie wierne przy 
Bogu przez oglądanie fig w fprawach fwoich 
ha niego; żachowuie w cnocie fprawiedliwe» 
go przez obietnice wiekniltey odpłaty, hóe 
inuig rozwiozłe od złego ptzez groźby Kat 
wiekuitych. Ależ tę prawdy w zdaniu libers 
tyna są beżwacte i zaoczne iakoź go fiawrócą: 

Prawdi: 


Na Uroczy: S. Jana Kantego. zat 
PCA OEN EEEE OIE ET AE A Aaa E 
Prawdziwie do tey rzeczy mówił 5. Au- 
guftyn: Niepodobna ieft żehy źle żył ten co 
dobrze wierzy Impofsibile eft uć male vivat gut 
bene credit. Otoź gniążdo w którymi fię lęgną 
Libertynowie; zepfucie ich serca i ladaiakie 
życie, źe źle żyiąc dobrze wierzyć nie chcą, 
zatym porzącaią fiarożytną wiarę ich obycza» 
jom przeciwną, nowych fzukaią wiarek dogas 
dzaiących ichże zmyślnościom., .kKrnąbrny 
uczeń czułego Miftrzą nie cierpi, złoczyńcą 
chciałby karności Cywilne poznosić, tak mo+ 
dmowiarek rozjątrza.fię na powieści o wierze, 
bo wiara w swych prawdach wiecznych a> 
ftrym ieft dla niego bodźcem, R, 
Bóg wzieraiący w nayfkrytfze zakąty 
serca i jaśnie widzący mieyfca naytajemniey= 
fze przykry modnowiarkowi, więc modnor 
wiarek Jego Opatrzności zaprzecza, Bóg ka= 
rzący Piekłem grzech ieden Śmiertelny, rö- 
fpuftnikowi nieznośny, więc rozpufłnik nazy- 
wa Boga okrutnym. NA Spowiedziach i na 
Kazaniach safiępuią na grzechy, więc liber- 
tyn zowie to przesądem i chciałby to pozno- 
siéi Katność Kościoła mieprzyiazna ich roza 
pufzezeniu, więc ią poczytuią za uciązliwy 
defpotyzm. Otóż źrzodło zagęlzezonych błę- 
dów ná świecie! otoź początek wolnowier= 
ftwa w bezboźnikach dzifieyfzych, że fię wyła* 
muig z łona Kościoła, że porzucaią Miftrzy: 
nią 
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nią Prawdy Wiarę Bwiętą; swoie namiętności 
biorą sobie za prawo i podług nich nową so+ 
bie formaią wiarę. 

Ale bogdayby obaezyli fig że nic nowe- 
go niewymyślą, tarey mie obala, inowey nie 
uftawią wiary. W ten czasgdy w pofedze- 
niach przy ftotach wafzych fzozebiota nie iea 
den rofpuftnik o Tajemnicach wiery,kiedy wam 
podmiata pełne niegodziwości Xiążki, coź on 
tam nowego przynosi? oto ftare śnieci biga 
dów zarzuconych w kąt, ftawia wam, oto kare 
zabytki zagrzebane nawet od Pogan, onś'wyh 
kopuie Oto zarazliwość którą mocarze swiecegł 
roiłropni chaniebnie z swoich wytrącili Krie 
jów, on wprowadza na otrucie dufz niewin= 
nycb. Nic nowego nå swiecie, te błędy które 
pomiędzy nami rozfiewaią niedóuczeni; juź 
uprzątnione. Syn Boiki przyrzekł: że prę* 
dzey niebo i ziemia przeminie, niź fię Jego 
Wy rokom ubliży, niż fię jego wiara zachwieje, 
coź przeciw temu człowiek nikczemny; czło= 
wiek niedolkonałościom. podległy uknować 
moće ? 

Dzięki Bogu żeśmy przyfzli do tego w 
tym oświecony osiemnafty m wieku, że Moe 
narchowie w naukach, w rządach Królefitwa 
w uftawach Obywatelftwa pofzukuią popra: 
wy, że naganney fzkedliwcy w despo» 
tyzmie í tyrannii, nie naśladuią ftarożytno* 
ści, dobrze to ieft, wolno im bo maią ktemu 
władzę od Boga, bo to są Publiczne „Osoby 
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porywa 


Ale; że osoby prywatne, bez powagi, 
bez umiejętności wdaią fig w rozumowania 
około wiary: Że niewiafta rwie fie do dyfput, 
że nieuk decyduie o Tajemnicach Religij; i 
poprawią zdania wielkich Nauczycielów Du- 
eha,że zgraja rofpufiników przepisuie prawi- 
dla życia duchownym, Ah! co za zuchwałość 
go za bezkarność ! A 

Ah! rozwiezli! Ah modnowiarkowie ! 
jeżeli farożytne Oyców wafzych piaftuiecie 
Imię,za cóż ftarożytną porzucacie wiarę? Prze” 
toż ma odeymięcie lię tak fzkodliwemu błędowi: 
dwie cnoty Kantego bierzcie sobie za przykład 
Jedne: Jego pokorę z umiejętnością, Drugą 
Ofrożność Jego w oealeniu Sawy blizniego. 
Pierwfza nauczy was powinnego wiary fza= 
cunku, druga powściągnie was od patwarza” 
mia świątobłiwości. 


Mądremi ielteście, obroścież tę mądrość ' 


do poprawy złych obyczajów. do zepfucia 
rozpufiney w biefiadach w marnotraćtwie &c. 
Starożytności, iak mądry m należy, ali: nie da 
"Tajemnic Wiary, od Mędrców świata, ukry* 
tych. Bo mądry wiele rozumie ale mało mor 
wi,lekkomyś/'my zaś więcey gada miż rozumie, 


gada częfto fudzym nadęty duchem. |Poftaws » 


cie ftrażę językowi wafzemu i ten napis który 
przepisał $. Auguftyn, i którego używał S, 
Jan Kanty rysuycie w pamięei. Ze zniefia= 
wić łatwo, ale nadgrodzić trudm.o Difjamare 
cawe 
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caue nam revocdye graue. A tak fkromność 


i próftota Duchownych, gd wafzych ugryz= 


ków będzie wolna. Bó więcey może złość 
bezbożźników wymyślić i zarzucić, niżeli po- 
bożniość wyktoczyć. Poboźni rządzą (ię ciers 
pliwością i cńotą; złośliwi zawfze powodują 
fig nienawiścią i zazdróścią, ý 


Cożkolwiek ieft: To pewna: że Wiarg 
Bofka mą Obroncę Bogą, Kościoł Jego. ieg 
poitawiony na Opoce, przeciw kościołowi 
nie przemogą btąmy:piekielne, Syn Botki tak 
mowił. Więc wfzyftkie wolnowierców poci+ 
fki padną ná głowy swych przeciwników. 
Więc ich wfzyftkie zamachy by też mżysil- 
nieyfze są próżne i fabe, 


Wielki Boże! Ty sam iefteś fprawcą 
wiary i dawcą rozumu: posiłkuyże Wiarę, 
którą za życia pomnażał Kanty oświeć rozu» 
my nafze źehyśmy dofzli oglądania Twoiey 
niefttworzoney jasności, AMEN, 


ADR (7 325 


$ 4 s, 
KAZANIE 
Na Uroczyftość WSZYSTKICH 

| SWIETYCH 


> 
O wzywania i naslądowaniu Swiętyck, 


eaw TRIAIL OSEE OIEA? EDE IODOA? DAE O OAR TETYTLEKEY 


Guudete & exultate: quoniam merces veftra 
copiosa eft in Celis Math. 5. 


Raduycie figi weselcie: albowiem zapłatą wg- 
[za obfita ish w Niebiefiech, 


P dziś Kościoł Chryftusow powfzechn 
| BK) Wizyfkich Swiętych pamiątkę sad 
| czyście obchodzi: na “óznaymienje Chwały 

wieczney którą oni juź otrzymali; ina po- 
| kazanie. nam wiernym, otworzyftych zba» 
wienia dróg, któremi óni dofzli. zupełnego 
błogoffawieńftwa. 

SS: Pańscy króluiacy z Chryftusem, juź 
uroczy ftuią w Przykytkach Bofkich, że wkró» 
ezyli do wesela Pana swoiego, wierni jego 
słudzy; że już odębrali miarę dobrą natło- 
gzoną, potrząśnioną i opływaiącą za swoje 
zallus 


N 
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żaftugi, jako im obiecał Chryftus:* Gaudete 
©? owultute,  Otoż Chwały zupełność ! SS. 
Pańfcy teraz ię ciefzą bo przedtym płakali, 
teraz fą Synami: Bożemi bo przedtym czynili 
pokoy, teraz są uwielbieni bo przedtym ciete 
pieli prześladowania, teraz widzą Boga bo 


przedtymi miłowali ezyftość, teraz opływaią ! 


w bogactwa domu Bożego, bo przędtym ody 
miatali dobra doczesne, A łaknęli fprawiedli» 
wości; wzięli juź błogofawieńitwo od Fana 
i miłofierdzie od Zbawiciela, bo tu żyiąc 
ćwiczyli Gę w tey cnocie: czynili co im roze 
kazał: Beati pauperes fpiritu. Begti mundo core 
de.. Otoż drogi otrzymania Nieba i Chwały 
wieczney ! 

Mili. Chrześcianie! nie dziwuymy fig 
tylko Chwale S$. ale do nięy wzdychaymy; 
nie mrużmy oczow nafzych na te otwoę 
rzyfte zbawienia Ściefzki, ale niemi kwapmy 
ñe do wiekuiftego fpoczynku. S$. Pańscy 
już pożywaią wieczerzy: o gdyby% nam ła» 
knącym (puścili odrobiny z ftołu Bofkiego ! 
więcichwzywaymy nabożnie, SS. -Pańfcy 
drogą płacżu umartwienia pokuty, dofzli,wiee 
cznego błogofławieńftwa: o gdybyż i my za 
niemi tam trafili. / Więc ich tego [pofobu 
życia, naślałuymy usilnie, Na'tym zależy 
pożytek cajemnicy dzifieylzey. Ze Świętych 
wzywać winniśmy źe: Swiętych naśladować 
mamy, , 

4 l Swig- 


Na Uroczyfiość WW. SS, 327 


Swiętych naślądować winniśmy: tona- 
leży do obyczajów, żebyśmy nie byli ż rzę- 
du Cbrześcian'gnuśnych, którzy wzywające 
Świętych Świętemi bydź niecheą,. Swiętych 
wzywać mamy: to należy do wiary, żeby? 
śmy fię różnili od Kacerzów, którzy Swiętych 
wzywać nie każą. Więc tymi tamtym, dru. 
gim i pietwfzym prawdę powiedziny, ]a mó- 
wię tak i rozrządzam rzecz moię: 

Swiętych waywać winmismy: bo oni są 
SŚwiętemi dla nafzęgo ratunku. 1. Uwaga. 

Świętych naśladować mamy: bo oni, są 
Świętemi dla nafzego przykładu. 2. Uwaga. 

Day nam Panie Boże! te prawdy pos 
znać i fkutecznie wykonać, który iefteś cu- 
downy i chwalesny w Świętych twoich. Za 
wfawieniem fię Maryi, 


UWAGA PIERWSZA. 


NME fnfzemi cząftikami Religij nafzey 
jet i ta pewnieyfza nad wlzyfikie Ka» 
cerzów zarzuty, przykładami Pisma i Apos 
ftoilkiego podania powagą stwierdzona naus 
ka, że Swiętym króluiącym z Chryftusem, 
nie są tayne nafze modlitwy, å iż oni przys 
czynisią fig Za mami, Więe ich wzywać 
winniśmy.  Wzywanie SS. nie ubliża wzy* 
waniu Boga. Jeden ieft Bóg i samże iftos 
tnie dobry, á przecież i fiworzenie nazywa 


fię 
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fig dobre, Boga wzywamy iako fprawcę i 
dawcę łafkii Chwały, który z fiebie i wła. 
sney swoisy mocy i/(włądzy, z Źrzodła swo 
iey fzczodrobliwóści, może nam w[zęlkie 
przyrodzone: i nadprzyrodzone fporządzać 
tafki; SS, zaś wzywamy iąko nafzych Przy: 
czyńców, Patronów i Pośrzedników, u Chry- 
ftusa I Boga, żeby z namii za nami wftawiali 
fię do niego, ziednali ham o co profzemy, 4 
byliśmy wyfłuchani fkoteczniey ile przez uko- 
chanych przyiacioł Bofkich. Boga profzemy o 
miłofierdzie, Świętych zaś o modlitwę. Do 
Boga wołamy; Zmóiłuy fig nad nami, do Swięe 
tych wzdychamy: Modlcie fip xa nami. 
Pośrzednićtwo SS. nie fptzeciwia fig 
,Pośrzednitwu Chryftusowemu: Jeden ie 
Odkupiciel i Zbawiciel Chryftus, á przecieź 
i ludzie fprawiedliwi temi imionami w Pi- 
śmie S. znaczą fię, Jozef źę był Zbawicielem 
Egyptu, Moyżźefz, i Agron, że przez nie 
Bóg lud swóy odkupił, (a) Chryftus iet je. 
deń i samże Pośrzędnik: ale to  Pośrzednik 
przednieyfzy i pierwfzy, Święci zaś są Ro- 
śrzednikami wtoremi i namięftniczemi, On 
Pośrzednikiem odkupienia, tak mówił A poftoł 
Qui dedit redemptionem femetipfum pro, nobis, 
Cb) Święci zaś są Pośrzednikami przyczy” 
niania fig, Chryfus wfawia fię za nami da 
j Oycá 
(3) Redemifti populum tuum in manu Moysis & 
- Agron. Pfal. 76. v. u.46. (b) tad Tim.ądó, 
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Oyca okazuiąc mu swoie zafługi, Swięci zaś 
przez Chryftusa profzą za nami, nie swoie 
ale Chryftusowe przytaczaiąc zafługi. Dla 
tego Kościoł hafz Katolicki wfzyftkie modli- 
twy, przez Swiętych dó Boga, gruntuie i 
kończy na wftawieniu figę Chryftusa, bo 
prosi ptzez Pana nafzego Jezusa Chryfłusa, 
Kiedy zaś prosi ptzez zafugi Swiętych, nie 
infzego nie usiłuie, tylko przypomnieć Bogu 
te zafługi, ptzez które Swięci jak ukochanemi 
i przyiaznemi Jemu fłali fię, tak też są fkute- 
czniey(zemi nafzemi przyczyńcami do niego. 


Otoż Święci śą Swiętemi dla nafzego 
gatunku ! Otoź Świętych wzywać winhiśmy 
nabożnie! Czemu tak? przeto; Ze oni źnaią 
nafzé móglitwy; że oni-mogą nas ratować 
w potrzebach nafzych. Dwie mocne pos 
budki do wzywania Świętych. 

Święci któluiący z Chryftusem, pozna: 
walą nawet w fzczegulńeści modlitwy Żyiąs 
tych, i fiyfzą wzdychania sere ludżkich» 
Aniołowie fyfa modlitwy ludzkie, wiedzą 
o pokucie i nawróceńiu grzefzników, z czege 
fię ciefzą: więc i Święci w niebie maią tę 
wiadomość, bo tam są Aniołom podobni ficut 
Angeli Dei, iak mówił Chryftus. Potępieni 
zmaią po Gzęści co fię dżieię na świecie i ca 
im kary pfzymnaża, jak ów Bogacz Ewana 
geliczny wiedział o zozwioztym Życiu po- 
zofa, 


„nozna 
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zoftałych swych braci; więc tym bardziey 
Święci wiedzą toi znają eo do ich [4czę» 
śliwości należy, 

; Swięci tu iefzcze pá ziemi przez dat 
Proroctwa, 2 Ducha 8. poznawali tajemnice 
serc ludzkich, przepowiedali o przy fzłości 
rzeczy dalekich: wiedział o Saulowych. za- 
my fłach Samuel, wiedział o fkrytym takom. 
ftwie Gieżego flugi Elizeufz, wiedział mysli 
Nabachodonozora Daniel, któremu sen wys 
tłumaczył; wiedział chytrości Safiry i Ana 
niafza Piotr $, których ukarał śmiercią, wies 
dział o nieffufznym zpotwarzeniu i potępieniu 
ná śmierć trzech Urzędników Cesarfkich Mi» 
kołay Mireńfki, których z tego piebefpie* 
czeń(twa wydobył, wiedział o bezprawney 
uciążliwości własnego Oyca S. Antoni Paa 
dewfki, któremu cudownie przybył na pomoc, 
&e: Mieli tedy Święci wiadomość tajemnice 
serca, mieli przenikanie rzeczy odległych i 
fkrytych, mieli tę wiadomość iefzcze za ży” 
cia; jakże tey wiadomości mieć nie będą w fitas 
mie błogofiawionym już króluiący Z Chry- 
tusem ! Ciało Blizeufzowe, i kości Jozefowe 
pawiedzane po śmierći prorokowały (c), 2 coż 
(Święci błogofiawieni, będą głuchemi nd proź» 
by Żyjących, i nieczułemi na ich wzdychania? 
izaliim Bóg tey wiadomości, dla ich gadno- 
śćj, A nafzego ufzczęśliwienia, ubliżył? A 

coż 
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coż to iet czegoby tam oni nie znali.i nie 
widzieli w onym Ranie zupełnym, gdzie znają 
i widzą Boga wiedzącego i widzącego wlzy- 
Rko. Onidefk quod ibi nefciant ubi fcientem 
omnia vident? pyta S. Grzegorz. 

Znaią Swięci, modlitwy, i Ryfzą wzdy» 
chania żyiących. Ludzie iefzcze w Zakonie 
dawnym udawali fię do Boga przez Swiętych 
zalfługi. Moyżelz i Daniel. profili przez za- 
lugi Swiętych Abraama, Jzaaka Jakoba (d), 
żydzi w niewoli wzywali Świętych już umar- 
łych, na uprofzenie odpufzczenia żyiącym 
grzefznikom (e). Sam, Pan Bóg odsyłał grze- 
fzniki do modlitwy. fugi swoiego Joba (f). 
To zaś wfzyftko na coby fię przydało, gdyby 
Święci byli głuchemi ná mafze modlitwy, i 
nieczułemi ná nafze wzdychania? O zaifte! 
znaią Święci i fyfzą modlitwy żyiących. 

Więc 
(4) Pomniy Panie na Abraama, gzaaka, Ja. 
koba Swiętych twoich, Uxod. 23: v.z. Nia 
oddalay miłofierdzia twoiego od mas dla 
Abraama ukochanego twoiego, dla fzaaka 
sługi twotego, i Jaraela Swietego twego: Dan. 
b. v. 55. (e) Panie W ([zechmogący Boże 
dzraeła! i Synow ich którzy  zgrzefzylł 
przed tobą, Baruch, z. V. 4. (£Y Idźcie 
do sługi moiego Joba: Job stuga. moy bedzia 
fig modlił za wami i przyimg jego oblicze, 
Job. 34, 
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Więc mogą nas ratować w nafzych po» 
trzebach. Oto druga pobudka do wzywania 


Świętych, 


„Święci króluiący 2 Chryftusem mogą 
nas ratować: bo maią z czego na$ ratować, 
bo chcą nas ratować. Swięci maią nas z.cze- 
go ratować; są oni przyjaciyłmi Bofkiemi á 
przyczyńcanii ńafzemi, Roia przy zrzodle Do= 
broci i MiłoGerdzia, więc czegoź nie mogą 
wyiednać, albo co im Bóg może odmowić $ 
Dał im Bóg tyle mocy, że ria pożytek Żyią- 
cych czynili cada: uzdrawiali niemoćne, 
wfkrzefzali umatłe,, uprzątali rmiefzczęścia, 
teraz że u niego potęźnieyfzemi nie-będą ? 
Jeden żyiący Moyże(z, mówi S. Hieronym, 
fześciukroć Ra tylięcy zöroyiym żołnierzom 
odpufzczenie u Boga ziednał. Jeden Paweł, 
dwieście fiedmdziefiąt i fześć osob żegluią- 
cych z nim, od zatonienia na morzu zachos 
wał Jeden Szczepan łafkę nawrócenia grze« 
fznikom: uprosił, A teraż gdy juź na wolno» 
ści zofłają z Chryftusem mniey ze będą mogli 
u niego? Zołnierzowi na ziednanie komu 
łafki u dobrego Monarchy, dosyć ieft pokazać 
rany i blizny odebrane na woynie, tak Swię* 
tym do uprofzenia Łyjącym ratunku dosyć 


jet przytoczyć trudy, prace, śmierć dla - 


chwały Boga: i miłości bliźnich podjęte, 


Dziwną 
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Dziwna Dobroć i Opatrzność Bofka 
ćhciała obrocić zafługi Swiętych na pofiłki, 
żyiących. Każdy człowiek od urodzenias 
ma fobie ptzydanego Anioła, kaźda niemoc 
i przygoda naświecie ma fobie wyznaczonego 
fzczegulniey(zego Swiętego. Powietrze Se- 
balftyana, wielkie choroby Walentego rzeczy 
kradzione Antoniego z Padwy, lawa ludzka 
Nepomućefia, smierć i zgon oftatni Barbarę, 
Zadne mury naymocńieyfze tak nie obrania« 
ią miafta, iako fię niemi opiekuią Święci. 
Judasz , Machabeyczyk widział Jeremiafza 
modlącego fię za ludeim Bożym i miałem 
Świętym; ńasi proftowierni Polacy dozna- 
wali jawney obrony pfzęciw nieprzyiacio» 
łom na woyńach od swoich Swiętych Ro= 
dakow, Stanifiawa Bifkupa, Stanifiawa Koftki, 
Kazimierza i innych. 

Mogą nas Święci ratować, ale też cheg 
nas ratować. Nędze. niefzczęścia. przygody, 
które nas dręczą, obchodzą ich, Nie doświad- 
czaiąć oni złego, ttofzczą ię o powodzenie 
nafze, Miłość ku bliźnim i wrodzone uli= 
towanie ku braci które tu mieli nie ftygnie 
w nich, ale owfzem pomnaża fię w ftanie-bło« 
gofławionym. 

Otoż cel zaufania nafżego! Otoż i po» 
budki do wzywania Świętych? że oni fą 
Swiętemi dla nalzege ratunku. Znaią mo- 
dlitwy nafze, mogą i chcą ufkutęczniać ie; 

X Otoź 


Kazanie 


pouan 


Otoż sęk niezbity! o ktoren roztrącaią fig 
Kacerzow wfzelkie ukńowane przeciw wzy- 
waniu Świętych zarzuty i błędy. Atoli 
nie potępiaymy famych Kacerzow, ale pra: 
wdę powiedzmy niedowiarkom gorfzym nad 
Kacerze w tym razie, 

Kacerze nie wzywaią Świętych to teź 
modnewiarkowie nie modlą fię do Świętych. 
Kacerze smieią fię z nafzych Odpuftow iz 
uróczyftości Świętych; to już modnowiatr- 
kowie, habożeńitwa fpowiedzi, na częsć Swią- 
tych zwyczayne w dni ich, odsyłaią do pa" 
rafianow i do pzoftakow. Kacerze ubliżają 
Relikwiom Swiętych, to też modnowiarko= 
wie maią te za bezmodne. Oni zakazuią 
czcić i mieć Swiętych Obrazy, ci ie teź 
wyrzucaią z pokoiow. O iakież to zuchwałe 
i złośliwe przeciwieńftwo Świętym, ale iak 
fprawiedliwe pokrzywdzenie nas samych, ! 

Dziś nas nie fuchaią Święci, dziś są 
głuchemi na proźby nafze, bo da nich nie 
mowiemiy w modlitwach. Dziś pas nie ra» 
tuią Swięci, bo im nie przekładamy w na. 
bożeńftwach, potrzeb życia nafzego. Dziś 
iuż, mowicie nie mafz cudów iak przedtym, 
bo też nie mafz w nas wiary 1 zabfania w 
ratunku Świętych iak przedrym. O obłą- 
kani! o nędzni! i prawdziwie nędzni, iak 
daleko odbiegacie od rozumu iwiary! Szu. 
kać przyczyńtców. ludzi nędznych nadfkaki< 

wać 
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wać o wftawienie fię do możnych, iak mó» 
wią udawać fh ptzez ludzi do Panów, każdy 
na tym zakłada los swego fzczęścia; tylko 
pfzez Swiętych niechcą udawać fię do Boga, 
ani ich wzywać nahożnie | 

Atoż ludzie! którzy prawdziwego fzczęa 
ścia pofzukuiecie na ziemi, wzywaycie Swigs 
tych. Atoż Chrześcianie ! którzy żądacie po» 
siłków zbawienia, prościeo nie Boga przez 
pośrzednictwo Swiętych, każe Bóg Moca ergo 
~- © ad aliquem Sanćiorum convertere (g) 
Swiętych wzywżycie nabożnie: wfzak oni 
są przyczyfńcami bez zawodu, pośrzednikami 
bez interefsu, Wzywać potrzebą Swiętych, 
bo oni są Swiętemi dla nafzego ratunku. Ale 
fazem naśladować ich, bo są Swiętemi dla 
nafzego przykładu, 


UWAGA DRUGA. 


(i Nye Świętych wzywa fkutecznie i czeń 
ich porządnie, kto ich naśladuie uflnie. 
Święci nieinączey ftali fię przyczyńcatni nas 
fzemi, tylko że położyli liczne i ńnadobfitu= 
iące zafługi.  Otoż, chcieć bydź uczęftnika» 
mi ich przyczyńy, trzeba bydź naśladowca« 
mi ich świątobliwości. Za coż nie? Skoto 
tylko zechcemy przyftać na te dwie /prawdy 
od rozumu powzięte. Swięci tym byli, 
Xa czym 


(g) fab. 5.v, £. 
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ćzym my teraz iefteśmy, Więc i my mos 
żemy tym bydź, czym oni byli. Możemy 
bydź Swiętemi iak oni, bo oni byli ludźmi 
iak my ielłeśmy,  Będąconi ludźmi iak my 
iefteśmy, znieśli wfzyfikie niepodobieńiftwą 
świątobliwości, których my fię lękamy. Sta» 
wzy fig oni Swiętemi, uprzątnęli wfzyftkie 
wymowki od świątobliwości, którę my wys 
nayduiemy,  Otoż dwoie przekonania: że 
powinniśmy bydź Swiętemi ná «przykład 
Świętych. 

Święci, mieli oni także swoie brodawe 
ki, podlegali ułomności i buntom ciała, utya 
fkiwali ha niemoc natury fkażoney, bo byli 
także ludźmi tey krwi, tego temperamentu, 
iak myiefteśmy.  Atoli ftali fię Swiętemi, że 
znaiąc swoię fiąbość umieli fię w enócie ue 
twierdżać, doświadezaiąc pokus umieli im fię 
fprzeciwiać, maiąc swe ułomności umieli ie 
poprawiać, zofłąiąc ná placu-woyny, umieli 
odnosić zwycięftwo. Prędkość i porywczość 
Piotra i Pawła wrodzona im, wiodła ich do 
gniewu i zemfty: tak iako nas wiedzie, ale 
iey oni użyli ná gorliwość o Chwałę Chry- 
ftusa, Miękkość serca Magdaleny, pewnie ią 
fkłaniała do przeymowatjia mody, do podos 
bania fię nieprzyftoynie, do fzukania korży» 
ści z swoiego ciała, ale ią ona obrociła w 
$urowość Pokuty i miłosć Jezusa. Zaftae 
tzale Auguftyna nałogi, mogły gó w. piekło 
wtrącić» 
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wtrącić, zdawały mu fię niepodobne do zwyż 
ciężenia, atoli on ie, umocniony łafką potąr= 
gał. Podźmy bliżey do domowych przys 
kładów. À 


Paniątko Stanifaw Koftka, Syn Qycą 
Senatora, mogł fię był puścić na życie rofpue 
fine i wolnowierikie, cnotę i f(kromność za 
granicę wywieść, trwonić. maiątki, na gty» 
ma nierząd i fprofne obrazki, gwałcić święte 
nakazane dni wftrzemięzliwości, lżyć i fzkalo= 
wać Dachowne. Miał on zapewne te i takie 
do zepfucia ponęty, wfząkże ie zdeptął, ufus 
nal fię na żywot Zakonny, uciekł od tey 
niecnoty zwyczayney dzifieyfzym młodzi= 
kom. Jadwiga, Salomea, Kunegunda, pdzielne 
XKiężniczki, mogły fię nurzać w rofko(zach: 
czas trawić przy gotowalni, ale te białogłoe 
wy prawdziwie roftropne porzuciły to głupe 
ftwo niewiaft tego wieku zwyczaynie chwy» 
taiące fig. Lica ich nie były zafarbowane 
malowidłem i roźami, ale zalane łzami po= 


"kutnemi za cudze, a podobno za zbytek nie« 


prawości płci swoiey. Nię bywały na Mfzy 
w. Kościołach tylko dla zwyczain i widzenia 
fię; Xiądz ich opiefzałości do godziny pieť- 
wfzey przy Ołtarzu nie czekał, nawet sen 
dla nich inocne godziny, były czafem mo- 
dlitwy i porą świętey bogomyślności. Mogł 
S, Jwo użyć prawney fztuki ná dobre mjes 
n16; 
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nie, i na zbogacenie fię łupami korrupcyi, 
z przedarzy Swiętey Sprawiedliwości; pe» 
wnie go chciwość wiąząła do nabywanią cefe 
syi Prawą do wsi, do majątków; przemyfly 
dawały mu fposob do nabywania memblow po» 
iazdów i kofztownych fprzętów i podobnych 
korzyści, atoli on nie użył ną złe rzemiofią 
tego, i owfzem porzucił ie, 

Coż to iet wfzyftko, Bracia? oto. oba» 
lenie wfzyftkich uroionych niepodobieńltw 
świątobliwości, których my fię lękamy w 
drodze zbawienia. Oto przekonanie nafze; 
Że Swięci będąc tym czym my iefteśrmy, mo» 
gac obrażać Boga, przecięż mu wiernie flus 
Żyli, mogąc Prawą jego gwałcić przecięź ie 
uzupełnili, mogąc fię potępić przecięż fię zbą: 
wili; nie Rali fię tym czym my iefteśmy. Ą 
my nie możemyż bydź tym czym oni byli? 
nie możemyż bydź Swiętemi? Jakąź dacie į 
którą dacie wymowkę ? Otoż, z nich każdą 
uprzątaią Święci, ; 

Bydź Swiętym i na kan świątobliwośpi 


"udać fię: dosyć ieftna ta fię obeyzrzeć że lus 


dzie podobnego ftanu, wieku płei, urodzenią 
zofali Swiętemi, Moglici i te bydź Swię- 
temi, mowił S. Auguftyn, za coż też i ia nię 
mogę: Tu non poteris quod ifti © ifte ? Tak 
ieno rozmawiąycie z wami ludzie, 4 uang 
wfzyfikie wymowki od świątobliwości, znikną 
wfzyftkie niepodobieńfwa, 

; Próżna 


Na Uroczyjftość WI. SS, 
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Próżno mowifz młodzieńcze ! nie mogę 
bydź Swiętym, nie mogę zwyciężyć więzów 
młodości i potargać; bo ato w tym ftanie 
zoftali Swiętemi Jozef czyfty fiactozakonny, 
i nafz S. Kazimićrz Polak, mogli fię fprzeci- 
wić gwałtownym pokusom do fkażenia ich 
enoty. Próżno mowifz światowa białogłowo 
obowiązana ślubem małżeńiwa! że nie mo» 
Żefz bydź Świętą: próżno fię zaftawiafz kto» 
potami domu, potomftwa, niesfornością męża; 
bo oto w tych okoliczngściach zoftała Swię= 
tą Monika, zniofła te przefzkody, bez ro- 
zwodów i bez rozpaczy, Niewiafta wietnap 
trzeźwś, cierpliwa, męża niewiernego potrafi 
Swiętym uczynić, mówi Apoftół. Proźno 
mówifz Wdowo ! nie mogę bydź Świętą: że6 
ftan twoy nie dozwala nawiedzać fzpitalów. 
Żeć młodość chydzi fzarzyznę; bo oto w tym 
ftanie zoftały Swiętemi Elżbiety Królowe» 
pilnie ćwiczyły fig w uczynkach ftanu Wdoe 
wiego, Próżno mówifz Panienko że nie 
możelz bydź Swiętą w tym ftanie, gdzie 
wfzędzie znayduiefz nagabania twey cnoty; 
bo oto w tym ftanie zoftały Swiętemi Agne» 
fzka, Agata, Katarzyna, mękami, prześlado- 
waniem i śmiercią broniąc nieofzacowanego 
fkarbu Panieńftwa. Próźno mówiľz Zołnie- 
rzu! że w tym ftanie nie możefz bydź Swię- 
tym; bo w tym fłanie zoftał Świętym Kor- 
neliufz Setnik pełen dobrych uczynków 
wiary, 


Eee = 
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wiary, miłości ku bliźnim, jałmuźn, modli- 
twy. Próżno mowicie Panowie Bogacze świa» 
ta, Mocarze, że powagą (zlachetnością, uro- 
dzeniem, bogaćhwy, do świątobliwości przyisé 
nie możecie, bo oto z tego fłanu znaleźli 
drogę do nieba Emerykowie, Kdwatdzi, Ste- 
fanowie i Henrykowie. Próżno mowifz ty 
Rzemieślniku! ty wieśniaku |! że nie możefz 
bydź Świętym: bo oto z tego tanu. mogl: fig 
zbawić Homobón i Kryfpinh z rzemieślniczega 
Kunfztu, Izydor od pługa. Oni mogli, za 
coż nie ia? czemu nie ty Tu non poteris 
quod ifii ©? ita? 

Ah! za coź nie? wfzak mamy to pra» 
wo, tego Prawodawcę, te -pofiiki, tę zgor 
towaną nadgrodę, które mieli Święci. Prawa 
Ewangelią, Prawodawcę Chryfusa, pofiłki tas 
fki do ftanów, nafzych ftosowne, nadgrodę 
niebo. , Więc gdy nie iefteśmy Swiętemi, 
mogąc bydź Swiętemi; olkarźą nas Święci, 4 
potępi Chryftus; bo nie mamy źadney wy- 
mowki od świątobliwości. 

Bydź Świętym nie ieft to nad możność 
mafzę. Rozumiecieź: że świątobliwość w fa: 
mych Klafztotnych miefzka zakątach ? to błąd 
ïe rozumowi z doświadczenia przeciwny; 
nikczemne to ffowa, 5, Chryzoftom mowi, 
(h), - - - Jamczłowiek światowy, żonę mam, 
dzieci mam, gofpodarftwo mam, urzędy mam; 
czylim 


nnn 


(hb) How. 34. ©? zo. in Genes, 
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czylim ja Mnich, częfto fig modlić, częfto po. 
ścić, krzywdy cierpieć, o Bogu i o rzeczach 
niebiefkich, myśleć -*- « Dzikieto i lekkomyśl- 
ne są flowa: . Czyliż to tylko Mnichom w 
świątobliwości chodzić kazano. Nie był Ją. 
kob Mnichem á przecię ná modlitwie noco. 
wał nie był Abraam Mnichem-4 pyzecię był 
rozkazowi Bofkiemu pofłufzny, nie był Da. 
wid Mnichem, ale Królem zatrudnionym in- 
teref(sami Króleftwa, á przecię o pułnocy nå 
modlitwę wftawał, nie był Moyżefz Mnichem 
8 przecię czterdzieści dni surowo pościł, nie 
był Job Mnichem ale Panem dofłatnim, 4 
przecię był cierpliwym. Więci tobie choceś 
nie Mnich, aleś światowy, aleś żonaty, alęś 
gofpodarz, aleś Pan, aleś urzędnik; trzebać fię 
częfto modlić; trzeba bydź pofiufznym, trze» 
bać bydź trzeźwy m, fprawiedliwym miłofier: 
pym,cierpliwym, * Bo czyliż nie możefz te- 
go co inni mogli, byleś tylko chciał, i od- 
iąłeś (ię dziwaczńnemu niedbaltwa Tu non 


poteris quod ifti © iftæ ? 


Boże niełworzona światłości ! obiaśniy 
rozumy nafze, zepfuy w nich urojenia fałe 
fzywe; drogę świątobliwości pokaż nam, że- 
byśmy naśladuiąc Swiętych fpofobu życia, 
byliśmy. uczęftnikami wiekuiftego fzczęścią. 
Przez Swiętych wltawienie fię fkuteczne, 
przez nafze usiłowanie, itwoie miłofierdzię. 
; AMEN. 
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Na Dzień Zadufzny. 


Przeciwko niemiloferdziu Chrześc'an 
kwoli zmarłym. 


TASEESEEN pE ET ESS EOT SEE 


Venit hora & nunc eft quando mortui au» 
dient vocem Filij Dei. goan: g. 


Przychodzi godzina i teraz ieft, w którą umärlè 
usłyfzą głoś Syna Bożego, 


U 
Pioi czas i dwoiaką godzinę Bóg 
> DESA zamierzył. jeże godzina 
będzie to cząs powfzechnego sądu, gdy u» 
mayli wfkrzefzeni w ciałach swoich z wła- 
shemi dufzami złączą fię y wynidą né zba: 
wienie albo na potępienie, podług swoich 
złych albo dobrych zafług. A'o tey go- 
dzinie mówi tu Chryftus. Druga godzina 
jeft czas ulitowania fię y miłofierdzia w któ- 
rym wierni zmarli w Chryfłufie za witawie* 
niem fię żyiących, wychodzą z Czyfea z 
mieyfcą doczefnego wypłacenia fig ná ochłodę 
wie» 


$ 
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wieczną. Aten czasy tę godzinę nazmacza 
dziś Kościoł Chryftusów na powfzechne y 
pobożne kwoli zmarłym: uczynki. 

Kościoł Chryftusów w żałosnych pie- 
niach y w fmutnym dnia dzifieyfzega 
Obrzędzie, dufze wiernych zmarłych wypła- 
paiących fig w doczefnym więzieniu Sprae 
wiedliwości Bofkiey, ftawia w myślach na- 
fzych; iak Joba obsypanego wrzodem od fta. 
py nogi aż do wierzchu głowy (2), iak czło- 
wieką zranionego od zboyców, porzuconego 
ná drodze (b), iak niemocnego paralityka 
leżącego bez pomocy przy sadzawce czas 
długi (e), chcę tego Kościoł żebyśmy rany 
tych nędzarzów olejem miłofierdzia, y winem 
pociechy zalali; żebyśmy tych niemocnych 
famych fiebie nie mogących ratować, wpu- 
ścili do zrzodła ochłody wieczńey, Czemuż 2 
przeto, że do tey zbąwienney uczynności za 
zmarłych, mamy pobudki mamy obowiązki. 

Ci, których dziś Kościoł. wiernych 
zmarłych wfpomina, byli ludzie iak y my: 
podobno Rodzice nasi z których wzięliśmy 
krew, życię y majątki? podobno przyiaciele 
których doznąwaliśmy fzczerości serca? po- 
dobno bracia z któremi nas łączył związek 
zodzeńftwa? á wfzelako: byli to bliźni nasi 
setcu nafzemu zaleceni przez miłość.  Więe 
ratować ich, iek to obowiązkiem fprawie- 

dliwo- 


(a) Job. (b) Luc, to. (c) goan. 5. 
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dliwości. „Ci, za których dziś z wiernemý 
modli fię Kościoł, byli to Chrześcianie iak 
y my: wyznawcy iedney wiary z nami, czcie 
ciele tego Boga, uczęltnicy tych świątości, 
tey Matki Kościoła dżieci,co y my; podobno 
przy(zli wraz z nami miefzkańcy wiecznego 
Króleftwa. Więc dać im pomoc, ieft to pos 
budką wiary. 

Temi dwiema drogami prowadzę was 
dzifiay do ratunku za, zmarłych. Nie bę= 
dziecież wzrufzeni do miłofierdzia, nie da~ 
ciefz tego przynaymniey dnia y tey godzi- 
ny na poboźne ża zmarłych uczynki? Oftżę 
dobędę gorliwości na przeciw niemiłofierdziu 
Chrześcian kwoli zmarłym, będę mowił w 
ten fpofob. ł 

Do pobożnych uczynków kwoli wiernym 
zmarłym: Mamy żywe z Wiary pobudki, więg 
nie ratować ich ief to gruba niewierność. t, 
Uwaga. 

famy scisłe obowiązki z prawa /prawia. 
dliwości, wies nie czynić nie za nich, tefi to 
okrutna nieludzkosć 2. Uwagą. 

Boże miłofierdzia wfzyitkich żywych y 
umarłych Panie! niech Aniołowie twoi te 
uwagi zaniosą do ufzu mnie ffuchaiących, 
niech ftawią w twoim obliczu modły za zmars 
łych; żeby dziś wybawieni powiękfzyli liczbę 
Świętych twoich, y Chwałę twoię na którą 
mówię zą wftawieniem fig N. Boga Rodzicy. 

UWA. 


Na Dzień Zadufzny. 
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pex to Bóg żeby tu na tym mieyfcu (na 
oświecenie dżifieyfzego wieku niebaczne= 
go, na idące za śmiercią okoliczności) iaki 
umarły z czyfca od śmierci powrócony do 
życia pięrwizego fanął! O pewnie gdybym 
w tym do którego powrócił ciele mogł oka- 
ząć zmyfłonmi wafzym widok łatwieyfzy do 
poięcia kar czyfcowych, widzielibyście zmars 
izczone czoło, zapłakane oczy, wyfchły jg- 
zyk, fzczerniałe wargi, wyfufzone y wyni- 
fzczone wfzyftkie członki; nie ciało, ale gło» 
wnią iedńę rozpalona, albo źelazo pałaiące 
ogniem fłyfzelibyście od niego rzeczy któ- 
rych rozum bez światła wiary poiąć y żaden 
język wypowiedzieć nie może. Powiedziałby 
wam: jako Rodzice, krewni przyiaciejie wasi 
w czyfcu cierpią męki nieznośne y niepoięte, 
Jako ci, którzy tu żyiąc na świecie, nie do» 
syć czyniąc za swoie grzechy, ode dnia do 
dnia odkładaiąc Pokutę, gardząc nadanemi od 
S. Apoftolikiey Stolicy Odpuftami; ci którzy 
fzukali Spowiedników takich, którzyby im 
lekką za wielkie wykroczenia naznaczali Po- 
kutę, å sami do niey nie łączyli połów, jat- 
muźn y pobożnych uczynków, do dnia po» 
dobno sądnego mufzą fig wypłacać. Dałby 
to mówię Bóg, żeby tu ná tym mieyfcu ita. 
nąt iaki umarły! Jednak nie potrzeba tu 
tego, 
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tego, czego nie dozwolono Bogaczowi podos 
bnego domagaiącego fię cudu. Bóg mu po» 
wiedział że żyjący maig Moyżcfza y Prorok 
y to dla nich ieft dosyć (d). 
O fłanie dufz z tego świata fchodzących, 
y za niezgładzone w tym życiu co do kary 
grzechy,w czyfcu do czasu wypłacaiących figs 
o ftrafzliwym udręczenia fpofobie tych Swię- 
tych więźniów,o pobudkach y sztodkach ich 
ratowania: pełne są Xięgi Swięte nowego 
y dawnego Zakonu. Mocnefz to y żywe z 
wiary pobudki do ratowania wiernych zmar= 
łych w Cbryftufie, Ze nam Bóg te prawdy 
przez swoy Koscioł objawił; że nam Bofkim 
duchem rządzeny Kościoł te prawdy w każe 
dodziennych y wielorakich okolicznościach» 
oświadcza. Nuż: kiedy ná te pobudki iedna 
część Katolików zmodniałych silnie uderza 
swoią dwormością, druga część Katolików gnu* 
śnych znacznie fię w tym nabożeńftwie opu- 
fzcza przez swoie niedbalftwo. Więc mieć 
pewność z wiary o zmarłych po śmierci ciers 
piących ná dufzy, á ubliżać im złośliwie y 
niedbale ratunku, nie będziefz to gruba nie» 
wierność niegodna Chrześcianina ? będzie iak 
wam dowiodę gdy pierwfzych i drugich w 
ich błędzie poiedynczo przekonam. 
Zdałbym fię niefkończonym w rzeczy 
moiey,gdybym wfzyfltkiePisma święte nowego 
y da- 


pea 


G) Luc. 46. 
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y dawnego Zakonu przytaczał o czylcu y o 
ftanie dufz tam cierpiących. Dosyć mi ieft 
tedy powiedzieć: że Bóg (który nas zapewnił 
przeziednego litosciwego nad umarłemi «- = 
Święta y zbawienna mys! iet za umarłych moe 
dlić fie, żeby od grzechów uwolnieni byli (ey 
y który nam każe o zmarłych pamiętać Me. 
mentote vinorum (f) swoiego miłofierdzia y 
fwoiey fprawiedliwości związek nad czyfco» 
wemi więźniami wyftawił nam wiednym zna» 
cznym Daniela przypadku, który był taki, 
Ofkarżono Daniela Swiętego Proroka 
przed Królem: że on prawemu Bogu kłaniał 
fię a fałfzywemi Bogi pogardzał, co było, 
przeciw prawu Perfów i Medów. Przyjął 
fkargę na Daniela Król Babylońfki, y dozwolit 
żeby nayukochańfzy Jemu w życiu Daniel, 
był wrzucony do jalkini na pożarcie między 
lwy; iednak zasmucony tym czafem o jego 
uwolnieniu przemyślał, y aby mu nie fzko» 
dziła zdrada chytrych ofkarżycielów, kamień 
jafkini naznaczył Królewfką pieczęcią (g). 
Co tu widziemy w uczynności dobrotliwego 
Monarchy, połączenie Prawa z litością w 
Daniela obronie, to Bóg czyni z duchami 
wiernerzi fkazanemi za przewinienia do czy” 
fca. Mocą fwoiey Sprawiedliwości zacho- 
wuie ufiawę Prawa: Ze nic zmazanego nie 
wnie 
(1)2. Machab. 44. (f) Aa Hab, 44. 
(g) Dan, 6. 
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wnidzie do nieba (hy), że nie uwolni tych 
więźniów, aż mu fię do oftatniego wypłacą 
pieniążka (i). Ale przez fwoie miłofierdzie 
Oycowlkie dla tych fwoich Synów przezna- 
czonych do Chwały obmyśla wybawienie 
przez żyjących, iako tam pofiłek dla Daniela. 

Kiedy, Daniel fiedział między Lwami 
już prawie ¿»z głodu umieraiący, pie używał 
Bóg cudu nie karmił go manną iak żydy, na 
Pufzczy, nie poflał mu podpłomyka iak Elia- 
fzowi ale co dziwna! człowieka Habakuka 
żeńcom niosącego obiad ná pole, z Judzkiey 
ziemi do Babylonij przez Anioła przeniofi z 
obiadem do karmienia swego zgłodniałego 
Proroka (k). Tego cudu. fpofobem, chciał 
Bóg wolą swoię ludziom oznaymić: że iak Da. 
nielnie od Anioła lecz od człowieka był na- 
karmiony, tak Dufze zatrzymane w czyfcu nie 
przez Anioły ale przez ludzie ratowane bydź 
maią. Aniołowie, nie są oni w ftanie zafługi, 
tę tylko Dufzom czynić mogą pofiugę że ży- 
igcych do litości pobudzaią nad umartemi, móe 
wi ieden z Miftczów duchownych. 

Nędzny więzień Daniel w jafkini miał 
tam wielu przeciwników wybawieniu swoiee 
mu, ale to ludzi bałwochwalców nieznaią- 
cych Boga prawego. O iakże wielu znay* 

dnią 


(h) Apoc: 24. v. 27. G) Mat. 5.v. 46. 
(k) Dan, 46. v. 55: 


duią nieprzyjacioł fwego ratunku Dufze wier- 
nyah cierpiących, aleto wyrodków niewier: 
ników Synów Katolickich Rodziców. Nie mo- 
gąc oni fprzeciwić fię objawieniu Boźemu,więe 
narabiaią zuchwałą dwornością na wyłudze- 
nie powinnego y zbawiennego zmarłym ra- 
tunku. Gwarzą oni y fzezebiotaią - - - Ze dos 
syć ief jedna Mfza S. za Dufze w Czyfeu, po 
nieważ jeft niefkończoney wagi. Mówią oni - -= 
Co ponabożeńltwie za zmarłych którzy już 
są może w niebie albo teź w piekle ? Nazywają 
oni, śpiewania Modlitwy, Jałmużny za zmar- 
łych, owocem Xiężey chciwości. Zakupują 
pafzkwiłe uderzaiące na obrzędy y uftawy na- 
kazuiące Nabożeńftwo za zmarłych Ge. Lecz 
iak daleko uftąpili od rozumu y wiary! niech 
fig zaftanowią nad tym co mowią. 

Jedna Mfza S. dosyć ieft za umarłych: 
niech tak będzie - - - ale czyliż Bóg ią przy- 
iął za twego Qyca, za twoóię Matkę, za tego 
za którego offiaruiefz ią? Czyliż iey fpta- 
wiedliwie Bóg nie obrocił za tych, których 
oni pokrzywdzili, którym wydarli &c. --- 
Dufze, za których fię odprawiaią Mfze Święte, 
może są w piekle albo też w Niebie - - - ale 
wiefzże zapewne: że tam są? ktoż ci obja- 
wit? /Czyliź te ofiary nie przyięte za ie- 
dnych, niepotrzebne tym którzy są w niebie 
albo też w piekle, nie zofłaią fie w fkarbie 

X Kościo* 
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Kościoła, czy nie będą użyczone za innych 
ratunku potrzebujących ? Mowifz; .- - Spie- 
wania, modlenia fię, ofiary 2a zmarłych, są 
owocem Xiężey chciwości, =- Podzieno mo- 
dnowiarku do samych Pogan i niewiernych ! 
4 dowiefz fig! Że każda Sekta o umarłych mà 
pamięć. Machometani, podług Alkoranu le» 
dwo hieuftawicznie za umarłych modlą figs 
Zydzi zachowvią ten zwyczay. Dawni Rzy 
rnianie cały Miefiąc Luty na tę zadufzną na» 
znaczali pamiątkę.  Czemtuż ty tylko ptzy- 
cżytuiefz tłakomftwu Duchownych, eò trwoa 
niiz na zbytki, á dufzoni krewnych y Rodzi« 
ców żałuiefz? O małowierny iakżeś niewier= 
nych w niedowiarltwie prtzewyźfzył! Jedna 
Miza $. dosyć za zmarłych -- - ale dla ciebie 
będziefź aby iedna po śmierci?” Nie mafz u 
ciebie Czyfca, bo dla ciebie ieft Piekło, Xige 
Żym łakomitwem u ciebie Nabożeńftwo za 
zmarłych, z twoiego pogrzebu ktoż fię zbo« 
gaci ? Boże ! wróć ci wiarę y day ci upamięe« 
tanie! Ja zńowu mówię do Katolików gnue 
$nych. 

„Prawowierni! którzy fzczycicie fię lee 
fzcze tym nazwilkiem, was pytam, iakich nie 
macie pobudek do politowania fię nad zmat« 
temi Wfpołchrześcianami ? Jzali wam ich 
uftawieznie y kaźdodziennie Kościoł Swięty 
w myślach wafzych nie ftawia?. Możecież 
nie wiedzieć: że żadney godziny, Żadney 
Ofiary» 
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Ofiary, żadney modlitwy nie ma Kościoł, 
gdzieby nie wfpominał umarłych? Może» 
ciefz nie uważać Katolickich Obrzędów przy 
wynofzeniu y grzebaniu wiernych zmarłych, 
Żeby nie ftawała w myśli nieuchronna po» 
trzeba śmierci, y konieczna powinność wzglę« 
dem umarłych è Czyliż każdy krok“ który 
czyniemy po Kościołach y po Cmentarzach, 
nie ftawia nam w pamięci nafzych zefzłych 
przyiacioł, krewnych Chrześcian iedney' 
Wiary po których prochach depcemy, z któ- 
zemi nie zadługo zależemy pofpolite grabow- 
ce, i także teź, iak owi, wyglądać miłofiera 
nego od żyiących ratunku 8 

'Teć są pobudki, te głosy któremi za 
niemi y ich imieniem prosi y woła litościwa 
Matka Kościot Zmiłuycie fig nad nami! zmie 
Żuycie fie nad nami wy przyiaciele, wy. pras 
wowierni, bo nas ręka Pańfka dotknęła (l). 
Z tym wfzyftkim: gdy ná te pobudki wiaty 
niewzrufzeni iefteśmy: Gdy na Mfzach Swię: 
tych y na modlitwach opufzczamy wfpo- 
mnienie o zmarłych; gdy na Exportacyach, 
czyli wynofzeniu umarłych, znayduiemy fig 
iedynie na gadaniu o niebofzezyku, na roz= 
trząsania fpraw jego, y na dziwieniu” fię 
pompie pogrzebu przeftajem; gdy nas dzwo- 
my głofzące śmierć Katolika, nie pobudzaią 
do weftchnienia za jego Dufzę; gdy przez 

2 Kościo: 


C) Job. ż9. 
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Kościoły y przez Cmentarze przechodzemy 
iak przez ulice: że tam przeciw nam żalić lię 
mogli umarli Rowy Pifma: Nie rzekli ktorzy 
przechodzili blogofławieńftwo Pańfkie nad wa» 
m? (m), Jakoź będziemy prawowiernemi, 
Braćmi zmarłych w Panu Chrześcian, człon- 
kami iedney Głowy Chryftusa ? nafza kwoli 
zmarłym nielitość y nieużytość iakże fię z 
wiarą pogodził? Ah! wierzaycie mi Kato» 
licy gnuśni ! że mało różnicie fię od Pogan y 
od niewiernych, ba owfzem oni od was pil- 
nieyfzemi są w tych powińnościach. Tak 
zapewne, 

Nie wzrufzać fię na pobudki wiary w 
ratowaniu zmarłych ief to bydź niewierni- 
kiem. Znowu: nie czyniąc dosyć obowiąz» 
kom fprawiedliwości za źmarłych, iet to po- 
pełniać /okrutną nielydzkość, Pofluchaycie 
z cierpliwością tey drugiey przykrey uwagi. 


UWAGA , DRUGA. 


Nity fẹ nie poczuwali do ratunku 

kwoli zmarłym Chrześcianom, za Życia 

FW Chrześcianie w urodzeniu y w przyjaźni od | 
f zmarłych dalecy;. Ale coż owi którzy za 

Życia obiecali dać pomoc zmarłym ® coż owi 

którzy przyięli wołą oftatnią umieraiących, 

względem pamiętania o ich dufzach po śmierci, 
mogąż 


| OZON 


(m) Pfalm. 128. v. 8. 
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mogąż nie widzieć ściftych obowiązków fprau 
wiedliwości, do przyśpiefzenia zmarłym pos 
winnego ratunku? Do was ja tu mówię toe 
dzeńftwa niebaezne na zmarłych wafzych pos 
krewnych ! na was wołam Bxekutorowie beza 
sumienni nie wykonywaiący umieraiących 
woli oftatniey ! nie ieftże to okrutna wafza 
nieludzkość wtym zapomnieniu y wy łudze» 
niu tak ścifiych obowiązków fprawiedliwości? 
left zapewne jak wam znowu pojedynczo dos 
wiodę, 


Pozofiałe potamfiwo , któreś wzięło 
krew y Życie od twoich Przodków żyiący 
którzyście to w dobrodzieyfiwie y łafce nie» 
bofzczyków urośli ! wy to mocą prawa natury 

dobrodzieyftwa obowiążani iefteście nie 
tylko ciała Rodziców, krewnych, powino» 
watych grzebać uczciwie, ale też dawać pa~ 
moc ich dufzom, nawet dufze wafze poświę« 
cać na wdzięczność wafżym dobtoczyńcóm 
iak każe Apoftoł Commendent animas fuas im 
Lenefafiis (0). Ale kiedy wy nie czynicie 
różnicy ciała od dufzy, kiedy wfzyftkę uczyn= 
ność na pogrzebaniu trupa kończycie, kiedy 
pamięć u was o ich dufzach równo z dzwona- 
mi uftaie; kiedy dla pychy fawiacie Przod- 
kom wafzym nadgrobki w Kościołach, á ich 
Portrety dla mody rozwiefzatie w pokoiach, 

a nie 
AREZZO AAAAWRCZA 


(n) £. Petr. 4.0. 29. 
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á nie poftępuiecie do ratunku dufz ich przez 
wrodzoną y Chrześciańlką litość. Kiedy wię» 

tey zbogacaią fię Kupcy na pogrzeb okazały 

trupowi, niż fzpitale niż ubodzy „24 jego du- 

fzę. O coż to za obmierzła nifludzkosci po- 

czwara w ludziach! Także więcęy poważacie 

w jedwabiach y złotogłowach gniiącego trupa 

niż dufze ich fiękaigce w mękach wypłacenia 

fig? Obłudnicy ! wam czynicie uciechy, nie 

pomoc umarłym mówi S. Auguftyn Hac folqe ` 
fig vivorum non adjutoria mortuorum funt. 


Jakoż możecie zatłumiać niepamięć 
względem tylu zmarłych których pofiadacię 
majątki, których noficie Imię, od których 
wzięliście życie, którym winniście fzczęście 
wafze y wyniefienie? W co fię obrociły owe 
łzy rzęsifte, upadanie twoie da nog konają- 
cego Oyça lub Matki? iak prędko oschły ! 
bo były zmyślone. W co fię obrociły owe 
wafze zwyczayne życzenia fobie wczefney 
śmierci, gdyście nad łożem konaiącego ftoiąg 
mówili. --.-- Ah bodaybym ja był pierwey 
umarł! - - - « bodayby on mnie był pierwey 
pochował! uftały bo były kłamliwe, W ca 
fię obróciły fzlochania Żony ze świecą idą? 
cey za ciałem zmarłego Męża? podobno w 
prędkie wesele y ślubne pochodnie, bo były 
miefzczere, 


Otoż 
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Otoż ludzkość ! otoż wdzięczność! otoż 
pamięć o zmarłych! Tak umorzyliścje w 
fobie wfzyftkie porufzenia ludzkości wzglę- 
dem zefzłych wafzych pokrewnych, iak Jot 
zefowi Bracia którzy wrzuciwfzy do głęboe 
kiey ftudni rodzonega Brata, jedli pili wefoło, 
y jęfzcze natrząsali (ię z jego niefzczęścia 
(o), Tak nieczułemi iefteście w zaratowaniu 
wafzych dobroczyńców cierpiących, iak Fae 
raona niewdzięczny urzędnik, który swoboe 
dney zażywaiąc wolności y w nowe obfitus 
iae (zczęście, zapomniał o Jozefie w więzie” 
niu życzłiwym fobie niegdyś tłumiaceu (p) 
Tak dufze wiernych zmarłych nie doznaią, 
powinney fprawiedliwości, od was którą mieś 
mogą w powinnym ratunku. Więc okrutną 
popełniacie nieludzkość, ikargi ich te są fprae 
wiedliwe:  Powinowaci odfłąpiii od nas, zde 
pomnieki o nas którzy nas znali (9). 

Możefz bydź więkfza niefprawiedliwość, 
jako oftatniey woli umieraiących nie wykoe 
nywać. y wyłudzać ią?  Umieralący zaufani 
wafzemu sumnieniu, y wafzey przyiąźni, oni 
was obrali za Exekutorów; wafzey ftaranno= 
$ci poruczyli fwoie dufze, 4 wy tylko bydź 
ehcecie y iefteście przyiąciołmi ich mająte 
ków, śnie ich dufzy. Oni was naznączyli 


do przeftrzegania praw swoich po śmierci y 
ga 
sa RM 


DORI M MT 
(o) Gen, 37: te 45: (P) Ibid. 40. V. 23: 
(q Job. 49- 
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do nienarufzania ich woli; å wy fię obieracie 
na zbogacenie fię z puścizny, żebyście pfo- 
wali pokoy pogrzebu przez wafzę niezgodę, 
żeby tylko wafzę nasycić chciwość, A nie 
przyśpiefzyć zmarłym ratunku. Ohinś wa- 
fze ręce złożyli swoie maiątki, na ozdobę 
Pańfkich. Oitarzów y wfpomaganie Kościo« 
łów, 4 wy to obracacie ná wafzę pychę. Oni 
chcieli żebyście z ich fortun opatrywali fzpi» 
tale, czynili dobrze sierotom y uboftwu, 4 
wy to łożycie na próźniacze ofoby, y nå 
podnietę wafzego zbytku. Zgoła z długu 
ná ratunek dufz zmarłych czynicie fobie 
owoce. grzechu, żyjący, O iak wiele ma przy» 
iacioł za życia człowiek! iak wiele dziedzi- 
ców krewnych, do podziału fpadłemi dobra- 
mi po swojey śmierci tale nie wiele którzyby 
pamiętali o jego dufzy, y którzyby fię wiers 
nie przykładali do ratunku za zmarłych. 
Rodzeńltwo bez serca! Bxekutorowie 
bez. sumnienia! możecież mnie fuchać bez 
zawitydzenia fię, bez przerażenia, y bez bo- 
jaźni zemity Boga żywego? Bogacz potęe 
piony, mówi S, Auguftyn, źe nie miał vlito= 
wania nad Ziazarzem z miłości (r); iakże 
wy zemfty Bofkiey uydziecie, co ubliżacie 
fprawiedliwości od was należytey umarłym 2 
Widział Jan S. w swoim objawieniu, 
otwarte Niebo, wyfławiony Ołtarz przed 
Tro- 


(r) Serm. de Verbis Dom. c. tg, 


Na Daień Zadufzny. 557 


Tronem Bofkim, 4 z pod Ołtarza fiyfzał po. 

bitych dufze wołaiących o pomftę: Pokiż Pa- 

nie! nie fądmifa y nie mścifz fig krwi nafzey. 

W ieciefz eo to są ci zabici, którzy to fiedzący 
pod Qitarzem wołaiący o pomitę ? Oto są du- 
fze zatrzymane w czyfcu; zabitemi zowią fię, 
bo ich Sukceflorowie okrutni, Exekutorowie 
bezsumienni, zabili po śmierci, gdy im mąk 
przyczynili niechcąc ich ratować; tłomaczy 
Lyran (s). Pod temi Ołtarzami fiedzą nå któ- 
re czynili nakłady, króre opatrzyli przyftoy= 

nemi dothody, ochędoftwem przyftoynym, y 
bogatym ozdobili ubiorem; wołają zemity, 
gdy widzą te nakłady, pobożne -ża swoie du- 
fze od łakomych pożarte, å fiebie zoftawione 
bez pofiłku y kez ratunku. Wołaią ofierocone 
y tak pobite dufze, na was o pomitę, 4 z nie- 
mi woła razem y Kościoł, bo was okrutnych 
uderza przeklęćtwem: Którzy odkazane przez 
umarłych Kosciołom rzeczy, albo Kościołom 
zapieraią, albo z trudnością oddaią, takowi iako 
mordercy potrzebnych, niech będą wyklęch (*). 


Zapamiętali Sukceflorowie! Exekutoto- 
wie niefprawiedliwi ! których to praca Przod= 
ków y zmarłych roztyka, y chleb ich krwa- 
wym potem nabyty w gardletkwi. Czyń: 
fzownicy omylni! których majętności nazna: 

> czone 


(5) Ad Gap. 6. Apoc: (*) C. 43. gra Cap. 
Qui Oblation. 
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czone na Kościoły, z obowiązkiem coroczney 
daniny za zmarłych, żywią y bogacą. Ka» 
pani leniwi ! którzy żywność y obfitość mas 
cie z Ołtarzów, jeżeli was przeświadcza sue 
nienie, że fięna wąs zawodzą dufze; Jeżeli 
ich, dla wafzych wykrętnych fztuk, y zu» 
chwałey przewłoki, zbawienna nie dochodzi 
pomoc; wiedźcież iź oto po Kościołach po 
Oftarzach, gęiy okrzyk dufz pokrzywdzo- 
nych, brzmi ná przeciw wam z użaleniem y 
ofkarźeniem. Y gdyby wam Bóg oczy otwo* 
rzył kiedy do Kościoła wchodzicie, pewnie- 
by_nie jeden Huffiec dufz pokrzywdzonych 
przez was ż pod Oftarzów wysunął fię; pe- 
wnieby wam w brew wymawiał; żęście po» 
bożne ich Fundufze zagubili, żeście Kapła- 
nom y ubogim chleba ujęli; żeście summy, 
zofławione od nich ná miłofierne uczynki, 
rożtrwonili na bankiety,/nś zbytki, na firoje 
y próżność, Zaczym  ufłyfzelibyście one 
wieczne y (prawiedliwe naleganie dufz wier- 
nych, które wam y domom wafzym, ofłatni 
wfkazuie upadek Vindica Domine, Czyńcieź 
dosyć Chrześcianie pobudkom wiary, dopeł- 
niaycie obowiązków fprawiedliwości w ratune 
ku zą zmarłych, . Dola w którey dziś éiere 
piące dufze, będzie taż sama wafza; ale bg- 
dzie uciąźliwiza dla was, gdyż tak bez ratune 
ku zoftawieni będziecie, iako go dziś zaniede 
buiecie dla zmarłych. Od tey uczynności 
NIE 
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PRE 
nic was wymówić nie może, ile zobowią* 
zanych przez wiarę, przez ludzkość, przez 
fprawiedliwość; å jeżeli tych pobudek upot: 
czywie zażyć niechcecie, to iek dowodem, 
złey wafzey wiary, dzikiego serca, y sumnie- 
nia ladaiakiego, 

Swiat cały dziwił fię niegdyś y dotąd 
fię brzydzi, Maurycego Cefarza Carogrodz- 
kiego, zatwardziałością: że gdy mu Gainas 
nieprzyjaciel woylko zbil, á kilkadziefiąt ty- 
fięcy tak 2 Ryceriiwa, iako teź z ludu po- 
fpolitego w niewolą zabrał; mogąc ich bare 
dzo łatwo okupić bo'nieprzyiaciel po grofzu 
tylko za głowę chciał, ná tak mały okup wy- 
ciągnąć fię nie dał, wolał; iż wfzyftkich miecz 
Pogańfki wyciął; za €o go też Bóg ze wizy: 
ftkim domem jego zgładził (ty. Ah! boday 
(ię w pas tak podobne okrutne nie znaydo- 
wało serce! jęczą dufze braci nafzych w nie- 
woli zagarnione pod moc fprawiedliwości Bo» 
fkiey, chce Bóg żebyśmy tych niewolników 
tanią wykupiliceną: Modlitwą, jałmużną, że- 
byśmy do fkarbu fprawiedliwości zanieśli, to 
co oni tu zoftawili za swoie dulze, gdy więc 
tego im ubliżamy ratunku, jakże będziemy 
wieęrnemi, jakże ludźmi, iąkże fprawiedliwe- 
mi? Atoli na to pomniymy że miara nafzey 
mieuczyrńności za zmarłych, będźie miarą 
nielutości Bofkiey kwoli nam, Bóg mówi, 

Sąd 


ZE EEE 


Çt) Baron. ad An. 1350: F 
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Sąd bez miłofierdzia czeka tego, który nie chciał | 
czynić miłoferdzia Cu). S. Auguftyn dokłada 
wyraźniey: , Jeżeli zawrzefz wnętrzności 
miłofierdzia, potrzebnemu; zawrą przed tobą 

bramę Chryftusową, gdyż miłofierdzie ieft | 

5 bramą Pańlką, á fprawiedliwi przez nię wni- | 
MONIA dą (w). | 


Boże miłofierdzia ! przywiedź nas do | 

tey: naypowinnieyfzey, tobie właściwey y 

fzezegulniey upodobaney enoty. Niech ożyie 

w Chrzęścianach wiara, politowanie w lue 

dziach; niech fię przyśpiefzy duchom ciere 
piącym pożądany ratunek. AMEN. 


3 2 | 


KA= 


(u) Jacob. 4. (w) Serm. 6. ad Frat. in Erem. 


aB 135% 
Na Dzień Swiętey BARBARY 
Panny y Męczenniczki. 
O Mądrości tey Świętey w naprawia- 
niu złych, á opiece w ratowaniu do- 
brych Chrzescian. 


Vigilate quia nefcitis diem neque horam, 
Math, 25. 


Czuycie bo nie wiecie dnia ani godziny, 


J ako śmierć ludzka niepewna ie y nad- 

fpodziewanie nafze napada, tak umie= 
zaią złą śmiercią ci, którzy zasypiają na 
śmierci niebefpieczeńfiwo; dobrą zaś śmiercią 


konaią ci, którzy czułemi są na zafkoczenie 
śmierci. 


My ptawowierni zapewnieni świadece 
twem Syna Bożego, pobudzeni dobrey Śmiere= 
ei przykładem, przerażeni niefzczęśliwega 
zgonu bojaźnią, fiawamy przed Qitarzemń 

Patron» 
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Patronki dobrey śmierci Barbary S, w gorgs 
cych do niey modlitwach maiący fobie zas 
befpieczyć oiłatnią godzinę życia! nafzego, 
Dobrzeż to jiet? Przyznam fię wam: nie 
godzi mi fię wafzego nabożeńftwa potępiać, 
należy mi iednak gruntu nadziei wafzey dos 
chodzić, y, zbawienne podług myśli Syna 
Bożego podać przeftrogi A te Są: 

Czuycie, zuchwałemi nie bądźcie, nie 
wiecie dnia ani godziny. Ziapadnie was tym 
pewniey śmierć kiedy wy o niey nie myślicie, 
Bo oto przed gnuśnemi Pannami bramy Ray» 
fkie zamknięto, gdy one ná przyiście Oblu: 
bieńca zasneły. Nie błądźcie grzefznicy ! tąk 
umrzecie iako żyjecie, nierychłoprzy śmier- 
ci myśleć o dobrych uczynkach, doprafzać ię 
o pomoc Świętych, wołać o ratunek: dnycie 
nam oleju wafzego! Kiedyście w tych powin- 
nościąch za Życia byli gnuśnemi. Bo oto tan 
same Panny Mądre pełne dobrych uczynków, 
witąpiły ża Barankiem na gody. Próźno zas 
befpieczać fię o dobrey śmierci, po złośliwym 
życiu, bo mądre Oblubienice gnuśnym Pans 
nom w złym czafie nie użyczyły Oleju, Oby« 
śmy na to niefzczęście nie przyfzli ! 

Cóż tedy czynić? dam dwie nauki 
zbawienne ná przeftrogę złośliwych z pos 
ciechą Chtześcian dobrych. Ze Barbara S: 
nie tylkosieft dobrey: śmierci Patronką, ale teź 
wizerunkiem poboźnego życia. Tak ief: 


” Left 
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+ Toft Barbara S: wizerunkiem dobrego 
życia, więc powinna złe Chrześciany napra. 
„wiać żeby fzczęśliwą umierali śmiercią. £, 
» Uwaga. 

w. left, Barbara S. dobrey śmierci Patronką 
więc' umie posiłkować dobrym Chrzescianom 
żeby: fig złey Śmierci nie bali, 2. Uwaga. 

Boże Panie życia y śmierci! fporządź w 
mas tę gorliwość, abyśmy pobożnie y fpra= 
wiedliwie żyiąc pomnażali Chwałę twoię, y 
w dobręy nadziei (pofobili (ię do twego przyi= 
ścia, przykładem Barbary Sú ża břogoftas 
wieńitwem Maryi Panny Matki Bołkiey. 


LU 


UWAGA PIERWSZA. 


yw. który wizerunki dofkonałości 
wf[zyftkiemu Chrześciańftwu w przypae 
wieści Mądrych Panien wyftawił, można mos 
wić, że w cudownym powołaniu i (prawach 
Barbary S. temu wiekowi w którym żyiemy, 
wczesną i (kuteczną naprawę (porządził.Przy- 
patrzmy fię tu Barbary powołaniu do wiary» 
pomnożeniu fię w wierze, i cierpieniu za wią- 
rę. Oto tam oną potępiła bałwochwalftwo 
żeby Chrześcianką zoftała, zwyciężyła mie 
łaść wrodzoną, żeby powinnościom wiaty 
dosyć czyniła, wytrzymała męki naystożfze 
żeby jawnie wyznała Chryftusa. Tym ona 
trojakim poftępkiem otwiera oczy. Mędrków 
dzi: 
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dzifieyfzego oświeconego, iak mówią, wieku; 
iak nieflufznie fzukaią nowey wiary, jak nie- 
fprawiedliwie dla namiętności zrzucaią fię z 
obowiązków Katolika, iak złośliwie dla oglą- 
dania fig na ludzi wftydzą fię wiary. O!bog- 
dayby fig nawrócili przekonani temi przy- 
kładami, ana zły koniec nie przychodzili! 
Pierw(za potyczka Barbary S. była z 
bałwochwalftwem.  Panience z urodzenia Pos 
gance chwalić było potrzeba fałfzywe, podług 
zwyczaju u bałwochwalców, obrzędy; offia= 
tować czartom, ale Łafka Ducha S. naygrub- 
fzym Poganom udzielna, i rozum, kazały 
martwe Bogi potępiać, á o Żywego i prawego 
Boga pytać fię. Qyciec bałwochwalca Za- 
myka w więzy Barbarę, Barbara uważaiąc nas 
malowany Miefigc y Gwiazdy, z ozdoby y 
kfztattu ftworzeniad ochodzi piękności Stwot- 
éy; iak mówił Mędrzec: wpatruiąc fię w rus 
chawość i obroty znakow niebiefkich, całym 
życiem zaprzyfięgła fię czcić y fzukać pier- 
w[zego początku, Boga, od którego z którego 
iw którym iet wlzyftko. Rodzicy bierą ią 
z sobą do bożyfzcza Pogan, każą fię iey kła: 
miać bałwanom. Ona fię pyta: ci których 
wy czcicie, byliż przedtym ludźmi ? Gdy iey 
odpowiadaią: Że byli, myśli już we dnie y 
W nocy, rozbiera w sereu: jeżeli ci Bógowie 
byli ludźmi więc fię rodzili i pomarli, więc 
są fałfzywemi Bogami. Odtąd poczęła bał: 
wanas 
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wanami pogardzać, bałwochwalcami brzydzić 
fię,wiadomości prawego Boga fzukać, którą teź 
znalazła nauczona przez jednego z Uczniow 
Origenesa,i ochrzczona, imieniem Walentego, 

Otoż Mądrość Barbary na zawltydzenie 
lekkowierności wafżey modnowiarkowie! U. 
miała ona filozofować żeby porzuciła błędy 
4 żyła w prawdziwey wierze; umiecie wy 
gadać o Religii i fprzeczać Gę żeby wiarę nie- 
pokalaną porzucić, á nową fobie podług zmyśl- 
ności i rofpufty utworzyć, Umiała ona z 
uważanią rzeczy doczesnych iftoty, wiel- 
kości Boga dochodzić; umiecie wy z wyczy« 
tanych Miąg zarazliwych błędów, z bajek las 
dajakiego towarzyltwa zebranych, uwłaczać 
Opatrzności Bofkiey, przyganiać porządkowi 
świata, i poprawiać nayświętfze Jego Maxy- 
my. © iak to fzkodliwe zaślepienie obłąka: 
nych rozumow! że Poganie porzucili błędy, 
4 Katolicy porzucaią prawdę fkłaniaią Gię do 
błędu. Ah! boycie fię tego! co mowił Chry- 
Rus: Że ta wiara będzie im dana, oni mieyfce 
wafże zafiędą w Króleftwie niebiefkim. 

Druga utarczka S. Barbary była z dos 
mowym nieprzyiacielem z namiętnością wro- 
dzoną. Miłość wrodzona Qyca, doczefnego 
Życzyła dobra Córce wydzieraiąc iey ducho. 
wne, Córka nie mogła fię fprzeciwić QDyeu 
tylko ż rozdraźnieniem jego zapalczywości i 

z podą: 
Kaz: X. Męcińfkiego Tom IL. 
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podaniem fię nå pewne śmierci niebefpieczeń: 
ftwo. O któreż serce naymocniey(ze nie upa- 
dtoby w tych przeciwieńftwach w których 
fig umężniła Barbara! Oyciec boiąc fig żeby 
snadź Chrzescianką nie była w wieży zatn- 
knął ią; oha w tym zamknięciu Tajemnice 
Troycy N.wyznał» w trzerim przydanynt 
oknie, > Qyciec zaftawieęy ią Chrześcianką 
srożył fię nad Barbarą nielutościwie; Barbara 
wiarę przed Oycem wyznała, chciała nawet 
Qyca Bogu pocyikać Tak to wizyfcy któ: 
fzy chcą pobożnis żyć w Chrylłufe mófzą 
ale miłaiącym Boga 
w dobre (ię nadarza wizy ltko. 

Dziwna recz! że Barbara prześlado+ 
waniem, gwaltem natury pomnożyła fię w 
wierze, als to dziwnieyfza! że ludzie w fpo- 
koyności Życia zadaią fobie przykrość w peł- 
nieniu powinności wiernego. Ab! gdyby 
dzis'tak do powinności wiary fposobili Ro- 
dzice-swoie potomitwo,iak: Dy ofkorus dó baf» 
woóchwalitwa Barbarę; gdyby tak na' ofobno= 
ści chówali pierzchliwą i swawalną młodź, 
jako on Corkę ukrywał, Ah! gdyby dziś 
Panienki mieyfkie więcey fzanowały cnotę 
swojego wlłydu miż arodę y wdzięki; czę” 
sciey poglidały w niebo iak- Barbara, nie 
przez okna na widoki próżności. Gdyby 
ta wolność wybiegania wfzędzie, wfz4ftkicga 
wiedzenia, znaydowania fig na mieyfcach 
opad 


l 


prześladowanie cierpieć ! 
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upadku, we płci niawieściey ukrócona była 
zamknięciem. Nie byłoby ná świecie tego 
zepfucia y zakału, któren domy ponofzą, miał- 
by Bóg milfzą Ofiarę nad tę którą chciał 
oddać Dyofkorus z Barbary Bogini Weście, 

Cnota Barbary acz Chrześcianki, dziś 
nową ieftu nas y dziwaczną. | Trzebą wołać 
z Prorokiem ~- - zgineła wiara y Swięty ná 
ziemi, Mało ieft Katolików obowiązki wiary 
fzczerze pełniących, wielu iek batwochwal= 
ców: fzlachetność urodzenie, rofkofz maią 
swoie boftwa którym fię kłaniaią. Więc zą” 
miaft wyznania Troycy Nayśw: jako Bac: 
bara, chwalą Troycę przeklęta: pożądliwość 
ciała, poźądliwość oczu, i pychę. żywota mó: 
wi Apoftoł, A przecież miał Bóg wierniey- 
fz} w pomnożeniu wiary Barbarę w przeci: 
wieńftwach. Biada nam gdy iey nie wy peł- 
niamy-w pokoju! 

Trzecie.4 nayciężfze miałą Barbara 
przeciwieńftwo w potkaniu fię ze srogością 
mak i śmierci. Qyciec „okrutny który fig 
paftwiłt nad Córką, kopał, y znęcał; oddał 
ją Sędziemu Marcyanowi. Sędzia prześla: 
dowca Chrześcian podchlebftwem łagodze- 
niem Pannę odwodził od wiary, á potym 
zmyśłoną łagodność zamieniwizy w okru» 
cieńftwo fzczere, kazat Pannę chłoftać nie» 
miłofiernie, obnażyć, drapać czyfte ciało 
paznokciami, odcinać Panieńfkie, pierśż 

Za rozpa- 
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gózpalonemi męczyć boki blachami, aż ná koe 
miec fkazał na ścięcie dosyć czyniąc zajadło» 
ści dzikiey okrutnego Qyca. 

Ah! wynidźcie tu bojaźliwe duchy 
wolnowietfkie umyfty wftydzące fię wiary 
dla względu ludzkiego. Wy nie śmiecie zga. 
nié śmiałości bluźnierców przy ftołąch was 
fżych lżących wiarę biiących na władzę Kos 
ścioła, (zkaluiących Duchowieńftwo,., Wy fig 
wiłydzicie pofpolitować w nabożeńwie z 
«viernemi, bywać dá: naukach, przyftępować 
do Oitarza Pańlkiego 8x0: żeby was nie zwae 
no Parafiańami. Wyście wyrzacili z mody 
wyznać fię: efom Katolikiem Boga fig boję, 
żeby światu nie narazić fię. A przecie Bar= 
bara '$. wśrzód nalegania Oyca, prześlado* 
wania Sędziego, oktucieńftwa morderców, nie 
bała fię wyznać Uhryftusa, wołała: mężnie: 
Mam ofiarować Chryftusowi prawemu Bogu, 
d twoie nieme bogi odrzucam. Ah! malowani 
y obłudni Katolicy! więcey was zaftrafza 
błahe oglądanie. fię na ludzi, niż Barbarę 
ognie, katownie y miecze? . Dotrzymała 
Barbara S. co kazał Chryftus! nie bóycie fig 
tych którzy zabiiaią ciała  dufzy zabić nie 


mogą, ale boycie fię tego, który zabiwfzy cias 


Jo pośle na-ogień dufzę. Ależ y wam dotrzys 
ma Chtyftus tego: że kto (ię mnie wftydzi 
przed ludźmi, tego ja zawftydzę przed Oye 
csm moim y Aniołami: 

Maiga 
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Małowierni ludzie zepfowani ! wyftawe 
cie tu sobie ten moment Sądu Bożego. Wes 
Źmiycie odtąd żywość, dzielność y męftwa 
wiary dwunaftoletniey Męczenniczki Barbary 
S. Wy dobrzy Chrześcianie nabieraycie sero 
ca w pewney nadziei: Barbara Patronka fzezę» 
sliwey śmierci umie wam posiłkować żebyście 
fzczęśliwą umierali śmięrcią. 


UWAGA DRUGA, 


DY iek Bóg nędzom życia nafzego fpoa 
rządzaijący posiłki y warunek od niea 
fzczęśliwey śmierci. My zofłaiący pá ziemi 
ztego padołu płaczu podnofzemy mdłe oczy 
y ręce ku Niebu do Swiętych: Swięci nam 
z Nieba przybywają z ratunkiem, Każda 
przygoda fzkodliwa ludziom, ma swego fzczę» 
gulnego Obrońcę na Niebie. ' Skołatani po= 
kusami wiary w prześladowaniu od kacerzów 
y modnowiąrków, Swiętych na pomoc Męs 
czenników wzywaią. Stękaiący w więzienią 
udaią fię do Leonarda, porzuceni w flabpe 
ściąch do Walentego modlą fig, tonący nå 
morzu Mikołajowi offiaruią fię, otoczeni poa 
wietrzem do Rocha y Rozalii proźby zanóe 
fzą. = Otoż y Chrześciańftwo pobożne ogląe 
daiąc fię nA ofatni. konieę życia swoiego» 
obiera sobie Barbarę swoiey śmierci Pattonkę 
á Bass 
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á Barbara S. umie im posiłkować, broni ich 
żeby gorzkiey nie kofztowali śmierci. 

Tak Chrześcianie poboźni! wy poświą» 
cacie modły, nabożeńitwo IKommunie na ho» 
nor Barbary w tym życiu, ona poświąca 
wam swoie zallugi, krew, śmierć y mękę, 
żeby wam fporządziła śmierć pożądaną y flod- 
ką. Dla tego śmiem mówić umierała Barbara 
śmiercią ftrafzną y goraką, źeby iey nabożni 
czciciele konali śmiercią fpokoyną. Dla tego 
umierała odważnie, żebyśmy nie umierali z 
bojaźnią. Zoftawiła ona'śrzedki wiernym 
nayfkutecznieyfze umierania (zczęśliwie, će- 
by przeciw natarczywościom pokus uzbrajali 
fię Krzyżem Zbawiciela y wyznawaniem Nay= 
świętfzey Troycy. /Więcey była trofkiiwa 
o śmierć wiernych, A niź o utrzymanie swós 
iego życia. 

Maige już bydź ścięta ręką Oycowiką 
nie profiła go żeby iey nie zabiiał, ale pro» 
Gta żeby umieraiącym befpieczeńftwo wyźe- 
brała u Boga. Więc poklęknąwlzy tak fię 
modliła: gezu Chryfta Panie moy. miłośniku 
czyftości wyfłuchay mię, w tey moiey probie: 
żebyś. każdemu który będzie pamiętny Imienia 
Twego y męki moiey, raczył w jego ucifkach tæ 
Jkawia przys piefuyć, y w oftatnim zgonie zasilić 
go Naysw: Twoim Ciałem, y na Sądzie Twos 
im mie pamiętać grzechow dego, Ty bowiem 
Panie wiefz że iefteśmy ułomni, Tak modliła 
fig 


Na Dzień S$, Barbaty P. i M. 
fię Barbara. Ale tuź głos z Niebą był fyfza» 
ny: Poydź wybrana moie: /pocznty na wye 
sukościach, osos prosiła darowanoć już. 


O przewaźna Obrona Barbary ku mae 
boźnym do fiebieł o pewna nadzieja dobrey 
śmierci Chrześcianom dobrym do Barbary 
naboźnym.  Poboźnie żyiący! do Barbary 
naboźni! nie macie fię lękać złey śmierci, bo 
oto krew jey offiarewana Bogu, ratunek y 
miłofierdzie Boże dla was wyprafza; 4 proźba 
iey przed śmiercią czyniona bierze awoy 
fkutek, 

Patrzało na to Miafte Czefkie Praga: 
iako jeden nå pal wbity od Hleretyków Katos 
lik, ośm godzin wifząc z palem, za wezwae 
niem S. Barbary ćwierć mili polfkie do Koe 
ścioła czołgał fię aż Kommunią przyjął. Nie 
dała ta S. więźniom przez dni 12. głodem 
morzonym unirzeć, ażby ich zasiliła ftrawą 
Ciała Chryltusowego ná drogę wieczności. 
Nie dała w ogniu fpalić (ię jednemu w Hollan= 
dyi, ażby fię wyfpowiagał y pojednał z Bo» 
giem, Była przytomna śmierci S. nafzego 
Polaka Stanifiawa Koftki, 4 jakże nam ubliży 
nabożńym do fiebie swoiey opieki y ftarane 
ności? j 


Zli Chrześcianie nawróccie (ię, żebyście 
fzczęśliwie fkonali, Nie bądźcie tak- twar- 
demi 
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demi iak Dyofkorus niepotufzony cudami 
Córki zabity piorunem z Nieba. Dobrzy 
Chrzścianie! do $. Barbary o fzczęśliwą 
śmierć powtorzcie ze mną prożby: 


Boże Miłofierdzia!. day nam to o ca 
Barbara prosiła coś iey obiecał, niech umie» 
zamy na łożach nafzych w wyznaniu Ciebie, 
w zjednoczeniu fię z tobą iak umierała Barba- 
ra na placu. Nie dopufzczay Zbawicielu nafz 
żebyśmy umierali bez Spowiedzi y Sakra- 
mentu, którzy dziś czczemy tę Tajemnicę, y 
którzy ci oddaiem pokłon naygłębfzy. 


R Za 373 


KAZANIE 
NA BOŻE NARODZENIE. vi: 
O Pożytkach Tey Tajemnicy. 


Gloria in altifsimis Deo, & in terra pax hos 
minibus bonæ voluntatis, Lac. 4. 


Chwała na wyfokościach Bogu, ć na ziemi pa- 
koy ludziom dobrey woli. 


SĘ) sa i takich wyrazach zwiafto- 
wana była od duchow Niebiefkich 


Tajemnica Wcielenia Pańfkiego: Ze Naro- 
dzenie Chryftusewe było uwielbieniem Boga 
ná niebie, á przyniefieniem pokoju ludziom 
na ziemi. 


Chwała Bogu ná wysokościach Gloria 
jn altifsimis Deo. O iak to mocne pobudki 
do dziękczynienia Bogu Oycu ! że z miłości 
ku nam zefidł Syna swego jednorodzonego né 
ten świat, żeby Żaden nie zginął, ale każdy 
przezeń zbawił fię. Ze żnacząc nas po% 
dobieńftwem swoim, przy fiwoxzeniu nas, 

dziś Æ$ 
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dziś nam daje Syna swego, podobrego nam 
w. ciele ludzkim Człowieka, żeby człowiek 
do uczefinićtwą z Bogiem był przezeń wy- 
niefiońy. 

Pokoy ludziom ná ziemi In terra pax 
hominibus. O jakiź powod sercom utęfknio- 
nym do rozpływania fię w radości! Ze Oy» 
cowie y Prorocy Starozakonni już widzą wy- 
fiuchane <swosie wzdychania, y.. uifzczone» 
Ze ludzie wygnani z Raju, będą mieli tam po- 
wrot. Ze grzech czyniący między Bogiem 
i- ludźmi niepokoy, będzie zgładzony tege 
narodzonego śmiercią. Ze piekło i ducho» 
wie ciemności, będą zhańbieni y zwyciężeni 
tego Zbawiciela potęgą. 

Otoż zamiar dzifiey (zego Swięta; Otoź 
Tajemnicy dzifieyfzey dwa fzczegulnieyfze 
pożytki: f(porządzenie Chwały Bogu, y zie- 
dnanie ludziom pokoju. Nauczmyż fię więc 
wyrządzać pokłon Bogu w duchu upokorzo- 
fym y nie ufzczerbiać tey Chwały, którą 
dziś naprawia Zhawiciel Nie chcieymy tar- 
gać tego świętego związku pokoju któren 
Chryfus światu przynesi. To ieft do cze- 
go nas pobudza Tajemnica dzifieyfza, którą 
tak wam tłumaczę w rozrządzeniu Kazania, 


Narodzony Zbawiciel Chwalę Bogu przy” 
wzpcił, Gloriacin altifsimis Deos: Wigo nie 
godai fig już więcey tey Chwały: Bogu ubligać, 
t. Uwaga. 
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>; Narodzony Zbawiciel pokoy ludziom go- 

żądany fporządził, ln terra pax hominibus. 

W'ięc niegodzi fig tega pokoju więcey rożrywać. 
a. Uwaga. 

Boże Chwały ! Boże pokoju.) oby Cię 
uwielbiły wfzyfikie narody! Obyśmy fię po- 
mnażali w jedności braterftwa, na wzór zier 
dnoczonego dziś słowaz naturą ludzką! Zdąrz 
nam tę łafkę 2a błogofławieńftwem. N. Boga 
Rodzicy: Dziewicy. 
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pés niefkończohey €zci godzien, pofzuki, 
wał Chwały we wfzyftkich dziełach swo- 
ich, á naywięcey tey daniny domagał fig od 
człowieka którego ftworzył na Chwałę swoię. 
Atoli ludzie Chwałę Bogu powinną zamienili 
w bałwany (a). Każdy, Kray, ftan, każda płeć, 
każda namiętność człowiecza, utworzyły fo» 
bie Bożyfzcze. Pycha miała swoie Ołtarze, 
chciwość swoie Posągi, miękkość swóie Bo- 
fwa Syn Bofki który fię dziś todzi, tę część 
od tworzenia wydartą Bogu, powraca przez 
trzy nayznakomitf(ze cnoty. Rodei ón fię 
człowiekiem na zburzenie Ołtarza pychy. Ro- 
dzi (ię ubożiuchnym ná- fkrufzenie Posągu 
chciwości, Rodzi fię; cierpiętliwym ná ze. 
plucie 

(a) Mautayverunt Gloriam Dei - - - in fmilitudi - 

nem imaginis coryuptibilisi Ad Ram. 1.V.2g, 
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pfucie Boftwa miękkości. Otoż pomi 
trojakie. ‘Gloria im altifsimis Deo. RA 

Grzech pierwfzy y naydawnieyfzy któ. 
ry usiłował wydrzeć Bogu część należytą, 
była pycha zaczęta w niebie, powtorżona w 
Raju, zaktzewicna w ludziach ná żienii.» W 
niebie, Anioł uniefiony żacnością swoiego dtas 
nu, wzbraniał (ię wyrządzenia pokłonu Boftwu; 
w Raju pierwfzemu człowiekowi Boftwa za- 
chciało fię; na ziemi,ludzie, jako ieft dotąd nie 
byli kontenci z swoiego losu, coraz wzbiiali 
fię wyźey., A toż upokorzony Syn Bofki obala 
pychę dawnego zdraycy, mówi S, Auguftyn 
Superbia . captivatorts, humilitate Redemptoris 
defiruitur (*) Tam pyfzny Anioł chce fię 
wzbić nąd obłoki, y ftać Naywyźfzemu po- 
dobnym; á tu Syn równy Oycu w Bóftwie, 
ná nifkości ziemfkie zftępuie, ftaie fię nad A- 
nioły zmnieyfzony, przyimuie poftać fluże- 
bniczą nś fiebie. Tam człowiek dumny chce 
bydź Bogiem, y wypowieda Bogu poddańftwo; 
á tu Bóg ftaie (ię człowiekiem, nędzom życia 
y prawu śmierci poddaie fię zupełnie. O iak 
głęboki, pokłon Boftwu ! 


W tym upokorzeniu y wiińitetzeniu fię 
Syna Bofkiego, widzicie potłumioną pychę: 
pychę wynalazek czattowfki, grzech wilący 
fię przeciw Majeftatowi Bofkiemu. Bies dla 
Miał ei nil maslo gu „eMKEPY 
(*) Lib; ae Pèdi Orig. 6, 40: 
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pychy zftrącony z nieba y podany wieczney 
nielfiawie, wysokiego rozumienia nie ftracił 
dotąd o sobie, Szukał ná świecie żeby. od» 
bierat daninę czci y kadzidło pochwał, gdy 
mu, fię nie udało na niebie, , I czczono go 
w batwanach. , Gdy mu zaś y tę część w 
pokrufzonych „bałwanach odięto kwoli tey 
pofiudze obrał sobie serca ludzi wyniofłycha 

Godności świata, urzędy, doftojeńftwa, 
ftopnie wysokie, to to są Ołtarze nå których 
Diabeł pychy zafiada. Przed temi Ołtarza» 
mi modlą (ię wyniośli, alboż fię nie przykrzą, 
nie nadfkakuią, nie uźywaią wftawienia fię za 
niemi? alboź fię nie udaią do łafki możnych, 
by tylko doftąpili tey Funkcyi, tego ftopnia, 
tego urzędu? Te to Ołtarze zdobią, firoją 
y złocą wyniosli, alboź nie przepłacaią drogo 
y kofztownie doftojeńftw nienależytych ich 
zallugom, ich talentom, y ich osobom, by 
tylko jaśnieli? Przed temi OQłtarzami upa: 
daią na ziemię wyniosli, alboż fię nie ktaniaią 
nilko ? albo nie połykaią przykrych niesma« 
ków .alboż oftątnich nie czynią pofług &c: 
Skoro im tylko bies pychy pofzepnie: Ten 
urząd będzie twoy, na to doftojeńlitwo bę- 
dziefz wynięfion, ta godność czeka cię, dam 
ci/ią fkoro mi fię pokłonifz nifko upadłfzy, 
Hoc omnia tibi dabo si cadens adoraveris ma 
(b) ? Bo na co fię iefzcze nie przesila pychą 2 

Oto 


manema eneee 


qb) Math. 4, 
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Oto Że ñg oburza przeciw Mlajeftatowi Bo- 
fkiemu, 

Pyfzńy walczy z Bogiem y chce bydź 
podobien Bogu: Bóg w wielkości ieft nay- 
pierwfzy, pyfzny chce nad wfzyftkich góro» 
wać. Bóg w wielkości równego sobie mie 
cierpi, pyfzny usiłuie wfzyftkich mieć od 


fiebie podleyfzych. Bóg w wielkości swoiey* 


chwalebny iet wfzędzie y chwały od wfzy- 
ftkiego domaga fię tworzenia, pyfzny chce 
bydź widziany wlzędzie, y ze wlzyftkich 
chwalony uczynków 

Sprosny grzechu! iakże fię Bogu fprze- 
ciwiafz! Patrzcie. wynieśli! na zburzenie 
tego fzatańfkiego Ołtarza przez Chry ftusa, 
ú powróćcie częsć należytą Bogu. Jego 
niefychane wynifzczenie fię, jego głębokie 
upokorzenie, jakże nie potłumi wafzego thar- 
dego ducha! On od narodzenia swoiego 
wfzelką okazałość odaniata, w godności, w 
chwale, y majeftacie, nie przychodzi na ten 
świat, Żeby pokazał y potępił chwałę tego 
świata,nieprzyzwoitą sobie i swoim Uczniom 
niegodną Boga, którą sobie bies obrał. Ale 
przychodzi w anie upokorzonym, w fłanie 
maluczkim upodobanym Bogu. Otoż ten ma- 
luczki, wielki Bóg w poftawie maluczkiega 
dziecięcia, dziś fię fkłada na fianie zwiędłey 
chwały ludzkiey. Patrzmy nań, od tego dzie” 
cięcia Uboltwionego nauczmy fe bydź ma: 
luczkie* 
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luczkiemi. Nędzny y nikczemny prochu! 
lakże cię niewityd unofić fię za wiatrem pró- 
żney chwały è pyta S. Bernard (c). Bóg fię 
upokarza, á ty (ię nadymalz! On narodzo- 
ny poddaje (ię ludziom, á ty chcefz bydź nad 
ludzi y nad ludźmi panowąć! ' Wfydafzźe 
fię naśladować człowieka, więc naśladuy przy- 
kładu Boga, y twego zbawcy, „który będąc 
wielkim upokarza fię ną potłumienie twey py- 
chy; będąc bogatym, rodzi fię uboziuchnym 
ná zepfucie twoiey chciwości, A tym wto- 
rym fpofpbem Chwałę Bogu przywraca. 


Grzech drugi, który Boga w czci Jego 
pokrzywdzał, była chciwość ludzka; zbyte=< 
czne przywiązanie do dóbr y. bogactw tego 
świata, Nie znano Boga ná ziemi y nie 


czczono go jak Boga, gdy część winną Bogu 
wyrządzano bałwanom. A toż taką Rużbę 
bałwanom, nazywa łakomftwo, 'Apoftoł Avā» 
ritia idolorum: furvżóns (d). . Nie czeili pras 
wego Boga Poganie, mówi Dawid. bo czcili 
swoie Posągi złote y'srebrne (e). Upadli w 
bałwochwalitwo żydzi na pufzczy, bo fię 
kianiali złotemu od ńich ulanemu cielcowi, 
Fak- cheiwość ludzka twarza sobie posągi na 
ubliźenie czci Bogu. Qto kto tylko ieft ła- 
komym 
(©) Ser: ut fup. Mifsg. (à) 4.-ad: Tim. 6, 


(e). Simulacra gentium argentum & aurum 
Pfalm. xr3. 
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komym, ieftoraz y bałwochwalcą, obiera so- 
bie nowego Boga ulanego z złota i srebra żeby 
go czcił, á oditępuie prawego, bo dwoma Pa» 
nom, Bogu y mamonie ffużyć razem nie moe 
źna, powiedał Chryftus. Nie różni fię łakomy 
od bałwochwalców, owfzem ich naśladhie we 
wfzyftkim Bałwochwalcy przez ufzanowanie 
swoich boźków nie śmieią fię ich dotknąć, ła- 
komcy przez miłość swoich zyfków, niechcą 
ich potrzebnym udzielać. Bałwochwalcy cho- 
waią swoie posągi w Boźnicach, albo ukry= 
waią w swych domach, łakomi swoie pienią- 
dze zamykają w fKrzyniach. Batwochwalcy 
fprawuią ofiary przy nogach swoich bałwa= 
nów, łakomcy poświącaią swoiey nienasyco* 
ney chciwości, wdowy y sieroty które drą y 
nifzczą. 

Ocoż łakomftwo ffużbą bałwanów! otoź 
sidło diabelfkiesktóre wiąże nienasyconych y 
odwodzi ich od fiaźby Bogu powinney. Ten 
posąg /kzufzy dziś w'narodzeńiu swoim. Zbaa 
wiciel, bo ubożuchnym. rodzi fię. Nie mowi 
on iefzcze, iefzcze nie rozwięzuie niemowlę 
cego języka, Tertulian mowi (%) ale jego 
uboftwo, jego niedoftatek y nędza, woła y 
każe przeciwko bogaczom. Woła podła ftay= 
nia y fzczupły żłobek, przeciw.: obfzernym 

y wf(pa- 


C*) Nondut loquitur lingva, ©” quzcung; de co 
unt, clamant, predicant, wangelizant. Ter» 
tul. de Jdol. 18. 
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y wfpaniałym miefzkaniom, Wołaią ściany 
paięczynami okryte, przeciw kofztownym 
iprzętom.,, Wołaią liche pielufzki, przeciw 
iwytworności odzienia,  Wołaią woł y ofiet 
parą zagrzewaiący to dziecię, na przeciw 
zgrai fiużźących, datmoiedzów, próźniaków, 
niepotrzebnie potrzebnych. 

O tu łakomcy nienasyceni ! tu bogacze 
świata ! zbliźcie fię, Przypatrzcie fię nędzy 
Zbawiciela wypłacaiącego fie za wafz grzech, 
Jako fig zeydzie Jezusowe uboftwo z boga» 
ćtwy ! jego ftaynia z twemi pokojami, jego 
barłog z twemi puchami, jego nagość ztwos 
jemi fzatami. kofztownemi y Wytwornemi, 
Zgoła jego niedoftatek z twoią obfitością 2 
Ah! co mu odpowiefz w dzień sądu, kiedyć 
wyrzuci, żeś go nie chciał ani przyiąć, ani 
przyodziać, ani nakarmić? Zrównayże mię- 
fzkanie twoie z jego ftaynią, łoźe twoje z 
jego żłobkiem, odzienia twoje wykwintne z 
jego pielufzkami. Patrząc ná jego niedo- 
ftatek, zbytek odetniy; naucz fię bydź ubogim 
w duchu ná Chwałę Bogą. 

Grzech trzeci który część Bofitwu po- 
winną do: ftworzenia obracał, była y ieft 
miękkość życia. „O iak potężna ta namig» 
tność na oderwanie od Boga y od wiary, ro" 
fkofzników, w których nad wityd y nad ro» 
zum przemaga! Pokażcie mi jakie niedo» 

Aa wiar 
Kaz: X, Męvcińfhiego Tom II. 
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wiarftwo y odftępftwo od wiary, któreby fię 
nie urodziło w sertu zepfutym y napełnionym 
temi bydlęcemi żądzami. Przeydźcie Dzieje 
Kościelne aż do dźiś dnia, zafiągniycie pamięci 
od naypierwfzych, Cerynta y Ebioña aż dó 
dzifiey(zych niedowiatftw, żkądże (ię wzięły? 
Oto że matką ich było sercezłe, piaftunką nies 
porządne chuci, katmicielką zaślepiona tofko: 
fz} wola, Opiekunem y obrońcą rożum ŻWIE» 
dziony ód niepotządney iniłośći. Patřżcie na 
Salomona jedhego z nayrbędrfzyćh, ktoż go 
przywiodł do oftatfiiego fzalenftwa, że fię czoł- 
gal z kadzielnicą przed bałwanatni oń swoich? 
oto miłość nieporządna kobieca. Dochodźcie 
przyczyn zepfncia dzifieyfzych bezwiarkow 
y Libertynów, zkąd to oni zafięgaią nayjado: 
witfzych maxym y bluźnierfiw? oto z fkażos 
nego fad namiętności serca Corrupti funt, & 
zządz tozchukanych y bydlęcych rofkofzy, 
w których Gę nurzaią Abomiinabiles fatti funt 
in ftudiis fuis, CE) 

Oto Boftwó które sobie miękkość ży» 
tia utwarza! ftworżenie, zakochane więcey 
niż Bóg, które tofkofżnicy Bogintami y Bo" 
fiwem nazywać zwykli. To Bożek nierządney 
miłości, na którego przekupienie łoży fię ko» 
fzty, niby ofiary; dobiera fię wdzięków y 
fłów naypiefżczeńfzych, niby tnodlitwy; któ» 
temu cżynią fię ukłony i saine klęczenia, 

zamiafł 


maanimena 


© Psólm. 54 
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żamiaft poftów, niesmaki połykaią fię, czucia, 
y utrudzenia znofzą fię, mówi S. Bernard (g). 
Nie trzeba rofpuftnikom ognia do całopalenia, 
hądgrodzi to setce pałaiące nieporządnością, 
Nie trzeba im do ofiar kozżłow, baranów, wos 
łów, maią na to beftyalikie zwyczaie, O iakaź 
tam wiara w tych niewolnikach ? gdzie część 
Bogu powinna? gdzie nawet światło rozutnu? 


Sprośny Boźku! bezecny bałwanie 2 dziś 
tię pluie y gruchota Syn Bofki. Rodzi on fige 
z nayczyfif(zey y niepokalaney Dziewicy oraz 
y Matki, żeby świat z nierządu oczyścił, ea 
by sobie lud nowy utworzył, któryby w nie« 
pokalańym dziewićtwie, świętą żywą y Bogu 
fzczegulniey upodobaną oddawał z ciała ofia« 
tę. To, nayniewinnieyfże, y uboftwione dzie« 
cię, fodzi fię w nędznym y ciespiętliwym fta- 
hie żeby otruł smak w ludżiach do tofkofzy 
€iała._ Te fptosności, łzami swoiemi w żło: 
bie obmiywać zaczyria, które niegdyś Bóg 
płokał gwałtownym potopem w swawoln ych; 
y które w czafie oczyścił krwią swoią ná 
krzyżu: 

Ná płacz y kwilenie (ię tego Bófkiego 
dziecięcia wftrzymaycie fię, upamiętaycie 
tozpasani nA żądze ciała, bo któreyże dzie 

Aa a kości 
(g) O quante vigilic præcedunt, ©” modicum 
feftum in modica libidine Sequitur! Sup; 
Mifsg. 
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kości nie złagodzi, którey twardości barba» 
zzyńikiey nie zmiękczy dziecięcia niewin- 
ność! Ah wyuzdani! będziecież niezawścią: 
gnieni, od tey namiętności bezecney, przy- 
kladem y kwileniem-fię Jezusa, więc wyni 
dźiecie w złości na owego Aryana Cefarza 
który na mieyfcu żłobu Chryftusowego, wy» 
Rawit Posąg nierządnego Adonidesa, świad» 
czy $. Hieronym (h). 

Raben chcąc wiłrzymać bracią od za- 
bicia rodzonego ich, Jozefa, mówił im: Wie 
chcieycie grzefzyc przeciw pacholęciu, iefi bo» 
wiem brat y ciało nafze (i). Toż samo mo» 
wię ja do was, grzefznicy! nie chcieycię 
już obrażać Chryftusa który z miłości ku 
wam rodzi (ię dziecięciem ftaie fięczłowiekiem, 
bierze ciało nafze na fiebie, bratem nafzym 
rodzi fię. Nie'chcieycie Boga w jego Chwale 
pokrzywdzać, którą mu dzis powraca Zba: 
wiciel. waż pyfzny człowiecze, uniżoną 
wielkość Boga twoiego, å potłum twoię wy- 
nioflość. Uważ łakomy, obfitość y bogactwa 
Boftwa, okryte oftatnim uboftwem, 4 umorz 
twoię chciwość.  Uważź rofkofzniku, niecier« 
piętliwosć Boltwa, poddaiącą fig nędzom ży» 
cia y śmierci, á pokonay twoie piefzczoty 
y zwycięż miękkość życia, Tych cnot od 
Jezusa uczcie fię wierni, żebyście wyrządzali 
część Bogu. Nie opulzcząymy drugiego, 

dzifiey- 


(h) Epik. ad Paulin. (i) Gen. 57. 
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dzifieyfzey Tajemnicy pożytku, któren ieft 
taki. 
Narodzony Zbawiciel, pokoy pożądany 
ludziom fporządził In terra pax hominibus. 
` Więc)nie godzi fię tego pokoju rozrywać. 


UWAGA DRUGA. 


O Przyiściu Zbawiciela na ten świat, 

zwialtowali Prorocy: że przyidzie jako 
Xiąże pokoju Princeps pacis, że pokoju jego 
nie będzie końca, pacis non erit finis: (k) 
Otoż ten pożądany pokoy ludziom dziś on 
Przynosi, bo zafpokaja wfzyfiko na świecie, 
Dziś pośrzednikiem ftaie fię za ludzi, na ubła- 
ganie Qyca zagniewanego na człowieka. 
Dziś zgadza Anioły poroźnione z, ludźmi. 
Dziś człowieka z człowiekiem, ludzi z ludź: 
mi do fpokoyney jedności prowadzi, O pos 
koju flodki! pokoju mocny trojaki zwiążku, 
trudnoż cię rozrywać! Więc nie godzi fię 
już Boga gniewać, Aniołow zafmucać, y z 
ludźmi fię kłocić; zgoła targać pokoju, trwo= 
nić niewdzięcznie 'daru przyniefionego od 
Zbawiciela, 


Przed przyiściem Zbawiciela, w brzyde 
kim fpuftofzeniu y zakłoceniu zoftawał świat, 
Człowiek krnąbrny y niepofiufzny gniewał 

ná 


mea OZ 


G) Jsaie 9. u. 7. 
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O ia eeaeee La aeia See 
na fiebie Boga, O iaka niezgoda | fprawies 
dliwość y miłofierdzie, w Bogu wzajemnie Z 
sobą walczyły: Sprawiedliwość naftępowałą 
ná potępienie czło wieką, miłofierdzie fkłaniae 
ło Boga do przebaczenia wipnemu,  Sprag 
wiedliwość uciążąła złość grzechu, miłofiere 
dzie przytaczało upadłego ułomność. Sprąe 
wiedliwość zaoftrzała miecz zemlty ną karę 
grzefznika, miłofierdzie fpotządzało zbawiene 
ne dla niego lekarftwo. Ah! ktoż mogł tak 
przeciwne (pory ułatwie? nikt z ludzi, żaden 
z Aniołow, tylko sam jeden Syn Bofki wciee 
lony. Otog wchodzi dziś w tę fprawę poe 
jednania Boga z człowiekiem. i 
Człowiek obłożony ciałem obraził Bos 
ga, Syn Bofki bierze już ciało ludzkie, prżyis 
muie na fiebie poftać grzefznika, żeby wtym 
ciele potępił grzech (1), Á tak Qyca zagniee 
wanego ubłagał,. -Człowiek przez niepoflue 
fzeńittwo, Boga do zemfty ná. fię pobudził, 
Syn Bofki przychodzi pełnić wolą Qycow= 
fką poddaie fię prawu Życia y śmierci, Żeby 
fprawiedliwość Jego zmiękczył, y miłofier= 
dzie ku ludziom nakłonił. © pojednanie fkue 
teczne! pojednanie nierozerwane y wieczne, 
bo ledwo tylko w tey przedziwney Tajes 
mniey Wcielenia, Boftwo ż cztowieczeńftwem 
łączy fię, natychmiaft nayfzczęśliwfzym 
związkiem, mowi Prorok:  Miłofierdzia y 
graw da 


(D Ad Rom: 2.v. 3. 
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prawda zafzły fobie drogę, fprawiedliwość y 
pokoy daty fobie pocałowanie, prawda wyni- 
knęła % ziemie, d [prawiedliwość wyizrzała % 
miebios (m), 

Tak pojędnani, mieymyż już pokoy z 
Bogiem przez Jezusa Chryfusa. Już nie gnie» 
waymy Oyra, którego Syn za nas ubłagał, 
z Bogiem nię poroźniaymy fię, przez grzech 
któren zgładził Zbawiciel. Kachaymy Boga 
już przeiednanego, fłużmy mu, jego wolą 
pełniymy, To będzie utwierdzeniem zgody 
zawartey z Bogiem, to dowodem trwałego 
zawfze pokoju. Pokoy wielki mituiącym pra= 
wo twoie Panie (n). Obeyzrzyimy fię zna 
wu na drugi pokoy, WK 

Przed przyiściem Zbawiciela, żaden dla 
grzechu nie mogł wkroczyć do. nieba. Woye 
na niegdyś z Aniołami y smokiem toczona 
w niebie, różniła Aniołów z ludźmi na zie- 
mi, że ludzie zwiedzeni od piekielnego smo= 
ka, nie mogli odziedziczyć ofierociały ch po 
fpadłych Aniołąch puftek, O iaką przefzko- 
da! OQtoż ią znosinąrodzony Zbawiciel. Dzis 
mówi S. Łukafz Ewangelifta z Aniołem 
zwiafniącym narodzenie Jezusa, przybyło 
viele zaftępów niebiefkich ( o) w pofelitwia 
pokoju. Pokoy ludziom dobrey woli ná ziemi, 
In terra pax hominibus bone voluntatis: mos 

wili 
(m) Paim. 84. v. t4. (n) Ibid. 488: 
(o) Luc. 4. v 25, 
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wili oni, bo zaie przybyli w. znakach pos 
koju. Aniołowie przybyli, daiąc znać że 
człowiek przez narodzenie Zbawiciela ieft 
podniefiony do towarżyftwa Aniołów. Pos 
kazali fig zbroyni y ufzykowani iako woylko 
zaitępow, dowodząc, że już przez Króla po- 
koju zwyciężona moe duchow ciemności á iż 
nam ludziom przez Aniołow dane są nowe 
posiłki, y mocna firaź na odfiecz nieprzyia=« 
ciołom dufznym, Przybyli Antołowie we» 
selący y chwalący Boga, że: już niewola, 
płacz, jęk y smutek synow. Adamoe 
wych, są uprzątnione. toż wtóry pokoy, 
Poważaymy ten dragi pokoy: czciymy 
Aniołow SS. prźyfzłych towarzyfzow nas 
fzego fzczęścia, słuchaymy: ich; nadewfzy» 
fiko, uwefelaymy ich nafzą pokutą. Nie 
zaniedbnymy iefzcżę y trzeciego pokoju. 


Przed przyjściem Zbawiciela, ufławi= 
czne ludzi kłociły rozterki. Dla różności 
Religij żydzi prześladowali Pogány., ci nie 
cierpieli tamtych. O iakie niesnafki! Atoż 
Chry tus rodzi fię Zbawęa wfzylikich, żeby 
dobry Pafterz, iednę owcza rmią ultawił, Mię» 
dzy dwoygiem bydląt chce bydź złożony że» 
by lud dwojaki niesforny pogodził żeby fię 
rychley (prądz mogli w pług jeden. Swię- 
tego Bwangelij Jarzma, woł z osłem, żyd z 
Poganinem.  Otoż trzeci pokoy. 


Tak 


-y 


"| 
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Tak wfprzągnieni w jedno, Religij y 
wyznania Jezusa Chryftusa, jarzmo: porzuć; 
my kłotnie, nienawiści pieniaćtwa fpory 
które targaią ten święty węzeł pokoju. Mi» 
łuymy pokoy w iedności  braterftwa pokoy 
który nam przyniofł Zbawiciel do którego 
całym życiem zachęcał, y który odchodząc 
do Qyea, zofławił Biada nam! gdy nie 
iefteśmy synami pokoju, bo tak pokrzyw- 
dzamy Chtyftusa, zasmucamy Aniołow, 
potępiamy nas samych. Samym ludziom 
dobrey woli obiecany ten pokoy. 

Za przyiściem Zbawiciela na świat mo- 
wit Aggeafz Prorok, wzrulzyło fig niebo y 
ziemia (p) Wzrufzyło fię niebo, że pofiato 
Anioły z fiodkim pieniem do nucenia naro- 
dzonemu; Wzrufzyła fię ziemia, że wzbudziła 
paftuf(zków do witania natodzonege. Niebo 
fię wzrufzyło, że okazało nową gwiazdę two- 
rzoną na fprowadzenie Mędrców wfchodnich 
do pokłonu Zbawicielowi; ziemia fię wzru. 
fzyła, że nabawiła trwogi Heroda z Jero» 
zolimą, z przybycia nowego: Króla. Wzru- 
fzyło fię niebo, że dało widzieć Auguftowi 
Cefarzowi w Rzymie, w złotym okręgu ná 
obiokach Pannę trzymaiącą dziecię na rge 
kach; wzrufzyła fię żiemia, że fię poobałały, 
Egipfkie Bożyfzcza. © Niebo fię wzrufzyło, 


defideratus cunnttis gentibus, Aggai. 3, v. 8 
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że Bóg żftąpił na ziemię ná przyjęcie ciałą 
ludzkiego; ziemią fię wzrufzyła, że człowiek 
ziemfki do nieba ieft podniefiony. Coż my 
ludzie ukochani nad miarę, od Syną Bofkie= 
go, nie będziemyź wzryfzeni do poźytko»= 
wania z tey Tajemnicy? Ab! wzrulzmy fię 
Miłością, wzrufzmy radością, wzrulzmy na- 
dzieją, wzrufzmy fię ulitowaniem. Miłością 
kochąiącego nas uwzajemniaiąc miłość; we- 
selem z pożądanego Oblubieńca przybycia; 
nadzieją dlą przyfzłey już zgotowaney nad» 
grody; podziwieniem, nad znakomitością nie- 
fiychanych. cudów; ulitowaniem, nad nędzą 
y ubofiwem uboltwionego dziecięcia, 


Chwała Pana Zaftępów dziś pgłofzona, 
niech brzmi w sercach y ufzach nafzych, 
Pokoy ludziom dziś przyniefiony, niech fię 
pomnaża w ludziach na wieki. AMEN. 
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KAZANIE 
Na Swięty SZCZEPAN. 


j 
O- Gorliwosti y Cierpliwości tegó S 
Męczennika, 


Jerufalem ! Jerufalem! que occidis Propheetas, 
& lapidas eos qui ad te mifsi funt. Math. 25. 


Jerezolimo ! Jerozolima ! która zabiiafz Pro» 
roroki. y kamienuiefz tych,którzy są do cie- 
bie pofiani, ARA i 


CE 
ge ftowa fprawiedliwie przytacza, na 
“eA dzień  S. -Męczennika Szczepaną , 
Kościoł Chryftusów, bo fię one fprawdziły ná 
Szczepanie że był ukamienowany od żydów, 
dla tego, że w gorliwości podobney utrzy« 
niywał ftronę Chryftusa, y karcił żydy iak 
Chryĝus. Chryftus wymawiał żydom, że 
jego Pofłańce mieli pomordować okrutnie (a p 
Szczepan im dowodził, że pozabijali, tyeh, 
którzy opowiedali o przyjściu fprawiedliwe= 
go (b). Chryftus wyrzucał Jerozolimie nie 
wdzię* 


(a) Math. 23.0. 34. (b) AT. 7. w 54, 
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wdzięcz ność, że jego wezwaniu nie dała fię 
użyć, ani do jedności zgromadzić (c), Szczea 
pan gromił jey twardość (erca y upor, że jey | ' 


synowie zawfze fprzeciwiali fię Duchowi | | 
Swiętemu (d) Jezus umierający za swoje krzy: Ik , 
| żowniki, do Qyca modlił fig, Szczepan kamie* | ! 
ii nowany fwoim nieprzyiaciołom odpufzczenie ji i 
A u Chryftufa jednat. | i 


Co za miłość potężna w sercu Szcze» 
pana ná utrzymanie ftrony Chryfłusa! Co za 
miłość niezwyciężona, na pozyfkanie swych 
nieptzyiacioł! Tey dwoiakiey broni użył | 
Szczepan ná odfiecz dwojakim nieprzyjacio» | 
łom, mówie nim dokładnie S. Fulgenty (*). | 
Przez miłość Boga, nie uftąpił rozjątrzonym 
Żydom: przez miłość bliźniego za kamiehuią- 
cych modlił figę. Przez miłość Boga, karcił wy» 
ftępne żeby poprawili fię: przez miłość bli- 
źniego za kamienuiące wftawiał fię żeby ufzli [| 
karania, Z miłości Boga, ftał fię ofiarą Ji 
za Chryfłusa w męczeńftwie: z miłości 
biiźniego, Pawła prześladowcę Chryftusowi 
pozyfkał. 

Otoż to są wzory których naśla« Nz 
dować, ale oraz y wltydać fię winniśmy : JI b 
że te chwalebne cnoty'y wfpaniałe S. Me- 
czennika, są u nas wywrotem. Gorliwość 
© część Bożą, za którą Szczepan obfławał, 

ieft 


sią 29 APR M 40 Abi AT" KA A „O 


NY 


(c) Math. 25.0. 37. (d) AŻ. 7, v. 5a. | ' 
C) Sermi des. Steph. cire init, j 


Na S. Szczepan. 


jeft u nas obojętnością. Cierpliwość w da. 
rowaniu urazy, z którey fię Szczepan zale- 
cit iet unas nikczemnością. W „krzywdzie 
Bofkiey iefteśmy cierpliwemi nadto; w krzy- 
wdzie nafzey iefteśmy zapalczywemi nad miae 
rę,Naywiękfza wzgarda Bogu wyrządzona,nas 
nie obchodzi. Naymnieyfza rana nam zadana, 
mas roajątrza, Atoż ludzie nikczemni w fpra- 
wie Bofkiey ! ludziesnadto dotkliwi y czuli w 
krzywdzie wafzey'! poznaycie błąd wafz. Czu- 
łość, którą macie przeciw nieprzyjaciołóm 
wafzym, powinniście przeciw nieprzyjacio= 
łom Bofkim obrócić. Nieczułość y obojętność, 
którą fię uwodzicie w fprawie Bofkiey, pa- 
winniście w krzywdzie wafzey zachować. 
Tak fię zachował S. Męczennik Szczepan: 
gorliwością pokonał nieprzyjacioły Bofkie; 
cierpliwością, nieprzyjacioły swoje zwycię« 
Żył. Chcieymyż go naśladować w tey dwa» 
jakiey cnocić, którą naznaczam za osnowę 
Kazańia, y mówię tak: 


Gorliwością S. Szczepan pokonał niee 
przyiacioły Bofkie; tak. Chrzescianin powiniem 
bydź niecierpliwy w [prawie Boga, až do $cigaa 
nia krzywd ‘Jego. 1. Uwaga, 

Cierpliwością S, Szczepan, zwyciężył nies 
przyiacioły swoie: tak Chrześcianin ma bydź 
mieczuły na swoie krzywdy, aż do przebaczenia 
urazy, a. Uwaga. 

Serce 
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Serce prote, od namiętności dalekie, 
sercć kochaiące ciebie, tworz w nas Panie ! 
to nie zeierpi, żeby nie miało gorzeć miło- 
ścią czci twoiey, y miłóścią swych nieprzy» 
iacioł. Zdarz nam Panie! tę dwoiaką cząltkę 
za wftawieniem fię Maryi Boga Rodzicy Dzies 
wicy. 


UWAGA PIERWSZA. 


Pp; onych chwalebnych Mężach za część 
Bofką w Zakonie dawnym obftawaiących; 
wiławił fię niezwyciężoną, gorliwością, w 
pierwiaftkach nowego Zakonu, S. Szczepan 
Dyakon. Z gorliwości o część Bofką krufżył 
Moyżefz tablice Prawa, Szczepan miękczył 
tward(ze nad kamienie serca żydowfkie Eliafz 
fprowadzał ognie z nieba ná bałwochwalce, 
Szczepan w przekonywaniu Faryzeu(zów, 
widział dla fiebie niebo otwarte, A iako 
tamci obrońcy czci Bofkiey, €ierpieli prze» 
śladowanie, tak Szczepan z weselem przyiął 
kamienie. Poniofł potwarze od piśmiennych, 
kłamliwe zarzuty od fałfzywych świadków, 
wy tok śmierci od niefprawiedliwych Sędziów. 


Z temi trojakiemi nieprzyjaciołmi wale 
czył S. Szczepan, y pokonał ich trojakim 
orężem który miał z nieba, y pełnością enot 
które wziął od Boga. Pełnością mądrości 
przegadał Piśmienne; pełnością łafki zawfty: 
dził 
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dził fałfzywe świadki; pełnością wiary zwy, 
ciężył Sędzie okrutne. .Otoż to ieft, co nas 
ma pobudzać do Świętey niecierpliwości -na 
obronę czci Bofkiey na wzor gorliwości 
Szczepana. Uymuymy fię krzywdy Bofkiey 
na Jego nieprzyiaciołach, ale to rofttopnie, 
lak Szczepan pełen mądrości, Zawftydzay« 
my złość przeciwnikow Bofkich, ale to przy. 
kladnoscią ńafzego Życia, iak Szczepan pes 
ten łafki. Naltępuymy żwawo ná przeftępce 
Praw Bofkich, ale to nielękliwie, iak Szcze 
pan pełen wiary. |Inaczey gdy nas nie 
ośmieli gorliwość Szczepana,tó nas zawftydzi, 
Pierwfzą potyczka Szczepana, była z 
Pismiennemi a owyrń to licznym zebraniem 
Synagogi Libertynow Cyryneyczykow, Ale 
xandryiczyków, i przychodniow od Cyli- 
cyii Azyi. Wyzywali oni na gadanie Szcze» 
pana. Oni fig upierali mocą (woich przefą- 
dów  kłamftwa i, przewrotności, Szczepan 
im fig zafławiał żywością prawdy, i dziele 
nością Ducha Bofkiego. A tak nie mogli fię 
oprzeć Szczepańowey mądrości, i Duchowi 
którym on mówił (e). Nieumieiętnych oświe« 
cat, żeby porzucili ślepotę; błędnych upo“ 
minat, żeby fię zwrócili ná drogę prawdy; 
upartych zawftydzał żeby nie mieli wymowki 
2 fwoiego grzechu, 
Prze- 
(e) Non poterant refiftere Sapientia ©? Spirie 
tui, qui loquebatur. AG. 6. v. 10. 
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Prżedziwna i prawdziwie  Niebiefka -mą- 
drość Szczepana! Obtąkane i rozprofzone 
kurczęta, chciał on'pod fkrzydła Bofkie zgro- 
madzić, nie tylko głofem ale i grożbą. Wee 
zwane, ńie tylko zaprafzał ale teź i przy» 
naglał żeby pofzli na Gody. Wonym Ka- 
zaniu, w którym wyrzucał Żydow twardość 
iupor ich, naśladował Zbawiciela przykła: 
du; który nA pozyfkanie Judafza, wprzod udał 
fig dołagodnych i przyiacielfkich srzodkow 
potym uporczywego przeklął. 

Qtoż broń którey mamy używać na 
walczenie z nieprzyiaciołmi Bofkiemi Trzeba 
ich prześladować, mścić fię ná nich krzywdy 
Bofkiey, ale to roftropnie iak S. Szcepan. 
"Trzeba zachować fpośob przepifany od S. 
Pawła Tymoteufzowi uczniowi: można ná- 
tarczywie oprzeć fię, ale iednak rozumniei 
przyzwoicie Infia importune opportune Do- 
fyć iet wyfiępnego upomnieć gdy nadzieia 
iego poprawy Argue. ale chardego i niedo- 
tkliwego trzeba profić i głafkać Obfecrą. Są 
to dufze ufpione letargiem, trzeba dobyć głoe 
su żeby ie obudzić; nie czuią niebefpieczeń- 
ftwa w którym zofłaią, trzeba użyć palenia 
i ognia. Szkodliwy wrzod. potrzebuie że» 
laza, ale i rozumnego lekarża. Sztuka ieft 
tak mądrze lecżyć chorobę, żeby chory nie 
krzyczał. Nie trzeba wątpić o fkateczności 
lekarftwa. że wyltępny twego upomnienia 
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nis przyimie, albo że mu Bóg do nawrocenia 
jego tafki ubliży. Nie wierzył Ananiafz, 
żeby Szaweł z wilka ftał fię barankiem, á 
przecięż uftyfzał od Pana: Idź/bo ten toft mi 
naczyniem wybrania. ń 

Nierozum nafz liczbę nieprzyiacioł Boa 
fkich pomnaża, bo albo nie upominamy wy: 
ftępnych, albo upominamy bezrządnie. Szcze» 
pan na przekonanie Pismiennych w ich błę- 
dzie, udaie (ię do Swiętego Pifma, 4 tu laicy 
dzifieylzego wieku chcą fzperać w Piśmie 
niby na zwyciężenie Kacerzów, czego im 
Kościoł zabrania. Atak przez chwytanie 
fzkodliwey nowości, iak sami są liberty nami, 
tak dawnych libertynow ftwarzaią z któremi 
walczył Szczepan. Rozumniey rozumniey 
poftępaymy w fprawie tak trudney ! Od tego 
S.nauczmy fię mądrości, á przypatramy fię 
iefzcze drugiey jego potyczce. 

Druga potyczka Szczepana była z fał. 
fzywemi świadkąmi, Piśmienni raz zawfty= 
dzeni mądrością Szczepana y zwyciężeni 
Żywością jego ducha, zmówili ` niektórych 
mężów, którzyby obwinili przed Urzędem 
Szczepana o bluznierftwo przeciw Moyże- 
fzowi y Bogu (f). Jak gwałtowne ciosy ná 
uciśnienie Szczepana! Szczepan dla świade- 
twa nienagannego Życia, uznany od Apo- 
ftołow za zgodnego Miniftra y wiernego 

Bb Szafa- 
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Kazanie 
Szafarza f(karbów Kościelnych; Szezepan pes 
len wiary y Ducha Świętego, Szczepan zas 
lecony- z wielości y wielkości cudow, Szcze» 
pan nauczyciel prawdy, y pomnożyciel Za- 
konu Jezufowegó, przecięż fpotwarzony © 
blaźnierfwo od. zawziętych y fułfzywych 
świadków! Czymże ich zwyciężył Szcze: 
pan? Oto gdy flowa nie pomogły, do przy 
kladu udał ię. Gdy żydzi rozjątrzali (ię na 
Nowa Szczepana, y z nich brali pozory blu- 
Żnierltwa, Bóg na twarzy Szczepana okazał 
jaśnieiącą niewinność (g). A tak: gdy juź 
ie mówił. Szczepan, łowy których nie ro- 
zumieli, y których pie byli warci mowiła jego 
niewinność, wołałą głośno y wyrzucała ha 
oczy zawziętość y kłamitwo jego potwar:om. 
Oto dowodńe oręże! dowodne ná zwał- 
€zeńie przeciwników Bofkich, przykładnosć 
nienagańnegożycia. Na fkarcenie tozwio- 
złych, y na poprawę 'wyftępnych, nie po- 
trzeba nam dzifiay oftrych Alexandrowych 
mmieczów lecz fłałey Chrześciańikiey cnoty, 
Ma enota fwoie kolce któremi złych żywo 
razi y bodżie, Twarz Szczepana ńiewinne* 
go, wfkazuiąca poftać Anioła, | była pioru» 
nem na patrzaiące żydy takby nam było 
gdybyśmy infze cnotliw(ze prowadzili ży» 
tie, nie trzębaby nam siły ciała, ale mocy 
wfpa- 


4 Viderunt faciem ejus, tauquam faciem Ans 
gali, , AG. lup V. I5 
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wfpaniałey dùfzy. Na nafzę fkromność, pto= 
ftotę, fzczerość, Chrześciańfką układność, Po= 
ganie nawet, patrzaiąc, biliby fig w piersi, 
y mowili, Ci są prawdziwie Synami Bofkiemi. 

Gorliwość przykładna, dufzą ielt gor- 
liwości utney. Gadafz wiele y rozwodzifz 
fig z mową w karceniu wyftępnych, to iefteś 
podobny do dzwonu który głolfem, na nabo- 
źeńłwo ludzi zwoływa, á sam nå nic nię 
idzie. Mow ieno mniey, a więcey buduy 
przykładem. Staw na przeciw chardemu 
twoię pokorę ,na przeciw gniewliwemu twoię 
cierpliwość na przeciw swawolnemu twoię 
fkromność, na przeciw wykrętnym twoię 
proftotę &c: A tak, alboich pozyfkafz, albo 
żawitydzifz, gdy im fię fiawifz w niewinnos 
ści iak Anioł. Tegoż fpofobu Szczepano- 
wego użyimy, á znowu zaftanowmy fig nad 
trzecią jego potyćzką. 

Trzecią potyczkę odprawił Szczepan z 
niefprawiedliwemi Sędziami. Nieprzyiaciele 
prawdy, niewinności prześladowcy. okrutni, 
xozdzierali fię na sercach, zgrzytali zębami, 
wzburzyli na Szczepana rzez(ą, potępili go: 
ma śmierć, z wrzafkiem y gwałtem targnęli 
fig na niego, wyrzucili go z miata na ka= 
mienowanie. Co miał czynić S, Dyakon? 
oto w niedoftatku ludzkiey pomocy, do nie- 
biefkich pofiłków udał fię, Gdy oni z zaia» 
dłości wrżefzczeli nań, on im 2 gorliwości 
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powiedal; Że widział fobie otwarte niebiosa, 
y Syna człówieczego ftoiącego na prawicy 
Qycowikiey Çh): Y tak ich pokonał. 
Tym orężem mamy uderzać na przes 
ftępce Praw Bofkich, to iet żywą wiarą, 
Krożkolwiek iefteście, iakążkolwiek zwierze 
ćhqiosć piaftuiecie, winniście ią poświęcać 
obronie czci Bolkiey, przez obowiązek wia- 
ry,bo nie mafz władzy tylko od Boga. Nie 
inaczey, Panowie, Przełożeni, Zwierzchno» 
ści, wzięliście z Kąk Bolkich władzę gromiea 
nia, miecz karania, przymufzania y upomie 
nania; wam Panowie nad poddanemi, Urzęe 
dnicy nad pofpolfitwem, Rodzice nad potom- 
ftwem Gofpodarze nad. czeladzią; . nie bez 
przyczyny dana ieft rozga karności Non fine 
cauja gladium portat mowi Apoftoł, ale żeby- 
ście byli obrońcami czci Bofkiey, mscicielami 
prześladującemi jego nieprzyiacioły, iaka 
fudzy y namieftnicy Bofcy, Dei minifier © 
vindes in iran (1) Będziecieź oboiętnemi w 
krzywdzie Bofkiey, będziecież przebaczali te 
bezprawia, -te bezboźności, te zgorfzenia, 
które fię dzielą od walzych poddanych y do- 
niowników, ná obrazę Bofką: więc nie maijo 
ftarania o swsich, więc ich.nie zatrzymując 
w należytey karności, Wiary zaprzaliście fig, 
iefte- 


Ch) Ecce nidebeC los apórtos, © Filium homi- 
nis ftantema dextris virtutis Dai. AGto7Y+55e 
Ci) Ad Rom. 15.0. 4. ą 
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iefteście gorfzemi nad niewierne y nad Pos 
gany; dowodzi nam wyraźnie Apoftoł (Çk), 
Coby was do Swiętey niecierpliwości 
o część Bofką, miało pobudzać ? weźmiycieno 
miarę ed was famych y od wafzego honoru: 
Uczciwy ezłewiek chroni fię towarzyftwa 
ludzi niefiawnych, 4 my dozwalamy miey» 
fca w nafzych pofiedzeniach jawnym po- 
gor(zycielom zrzekaiącym (ię wiary ! Jedno 
y drugie flowko, podczas z. nieoftrożności 
przeciw nam rzeczone, rozjątrza nas, á blu- 
źnierftwa przeciw Religij y rzeczom Swię» 
tym miotane, 4 fzkalowania przeciw poe 
boźności rzucane od wolnowiercow w na- 
fzym obliczu, nas nie obchodzą ! Pafzkwil y 
kartę podrzucone ná oczernienie (lawy nas 
fzey, ścigamy prawem y zemiłą, 4, książkom 
zakazanym, Pilmom wftyd y cnotę obraża» 
iącym dopufzczamy wpadać w ręce nafże ną 
nafzych bliźnich! ©Ey ludzie Chrzescianie 
jakżeście przewrotni!' W krzywdzie Boe 
fkiey iefteście nadto łagodni. In caufa “Dei 
benigni fumus. Ale w krzywdzie wafzey 
nad miarę zapalczywi. In noflra contumelia 
odiá exercemus; mówi S, Hieronym. Wzroć 
ciefz fig na drogę prawdy. Ze Cbrześcianin 
o krzywdę Bólką powinien ię uwodzić świętą 
niecier- 


(k) Qui fuorum curam non habet fidem negavit, 
© eft infideli deterior. 1. ad Tim. 5. 
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niecierpliwością. A zaś nó krzywdy wy= 
rządzone fobie ma bydź nieczułym aż do, dae 
zowania urazy. Tak uczynił S. Szczepan, 
y tego. Dam dowiedzie. 


UWAGA DRUGA. 


Į woiakim fwoim nieprzyiaciołom dwoia- 
- ko zaftawił fię Szczepan: nienawiść 
kamienuiących go, zwyciężył miłością na 
przeciw śmierci uzbroił fię męftwem. Otoż 
nauka; iak potężna cierpliwość do pozylka= 
nia ńieprzyiacioł. Ze w darowaniu urazy 
Chrześciania znayduie chwałę. Ze nawet 
w odważeniu fię na śmierć odbiera Z niebios 
pofiłki. Obaczmy te dwie prawdy w zwy“ 
ciężtwie S: Szczepana. 

Zywfza była miłość dobywaiąca fię z 
sercą Szczepana ku swoim nieprzyiaciołom, 
niż pocifki kamieni z rąk żydowfkich ná 
Szczepana miotane. Zydzi z wrzalkiem, fze=* 
leftem, grzmotem rzucali na Szezepana kas 
mienie, 4 Szczepan pierwey Z „miłości nie» 
przyiacioł upadł ną kolana, niź poległ od 
kamieni. Pofitis genibus, wołaniem y głosem 
wielkim odpufzezenia żebrał im Clamavit voce 
magna (l). O przedziwna miłości! Czemu 
Szczepan nie modlił fię cicho ale wołał głó- 
sem wielkim? Wołał głosem wielkim: bo ofo- 

bliwfzą 
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bliwfzą y nieznaną na świecie wykonał rzecz, 
darowanie urazy. Wołał głofem wielkim: bo 
jego natężona y wfpaniała miłość z gruntu 
serca wypadaiąca nie mogła fię ucilzyć. Wo» 
łał głosem wielkim: bo naśladował y uprzę- 
dzał przykład swoiego N. Miftrza Chry ftusa, 
który wołaiąc odpufzczenia krzyżownikom, 
fkonał. Wołał głosem wielkim: żeby zagłulzył 
grzech mężoboylfiwa kamienuiących, który 
wołał o pomitę do nieba, iako krew Ablowa, 
Wsła Szczepan: Panie nie poczyżay im 
za grzech. Woła Zbawiciel: Oycze odpuść im 
bo nie wiedzą co czynią. Uczeń y Miftrz, 
obadwa krew y życie ofiaruią na ziednanie 
przebączenia swym przeciwnikom, 4 tu za» 
wzięty napoiedynek wyzywa nieprzyjaciela, 
wola zabży, ani [40%, rąb w fztuki przeciwnika ! 
Jakże fię zgodzą te głosy ! iąkże mało macie 
wiary, á iefzcze mniey cnoty zawzięci! 
Z wołaniem Szczepan y Chry ftus, odpufzcze« 
nia nieprzyiaciołom profili żeby flyfzał świąt 
cały, y wiedzieli wfzyfcy zawzięci: żezemfta 
ieft upodleniem człowieka, 4 zaś odpufzczes 
nie ieft wfpaniałą chwałą Chrześcianina. 
Chańba iek mścić fig famemu fobie y 
oddawać za swoie: bo iet bydlęca namige 
tność, włafność beftyi y gadzin, które roz 
draźnione, fzczycą, rzucaią  fię, kąfaią, 
wściekłością zażartą. Chwała ieft człowieka 
darować urazy, bo to ieft zwycięztwo nad 
wła- 
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włafnym sercem, y więcey niż boatyrfkie 
podbicie swych- nieprzyiacioł dowodniey« 
fzym nad miecze cierpliwości orężem. Ode 
pufzcać, darować ieft to właściwa dofkonas 
łość Bóftwa, Jezus Chryftus umieraiący mo= 
dlifię zaswoich katow, na ten czas mówi S, 
Piotr Chryzolog, żydzi ktorzy wfzytkim cu: 
dóm jego opierali (ię, miękczą fię y nawracaią, 
Szczepan kamienuiących go, grzech przed 
Bogiem wymawia, å wtym, mówi S$. Augue 
ftyn, pozyfkuie Kościołowi Pawła, który iak 
rękami kąmienuiących, jeden kamienował 
Szczepana, tak za jego modlitwą ftal fię nas 
czyniem- wybrania, 

Zawzięci! gdzież wy znaydziecie pra- 
wdziwą chwałę w mfzczeniu fię, gdy od tych 
przykładów odwrącacie oczy ? Chcefzże naus 
czyć nieprzyjaciela, oddać za swoie, że go 
za iedno obojętne y zle rzozumiane od cie- 
bie fowko, ścigafz prawem; cożeś zyfkał? 
Oto, żeś zafłużył na imie pieniacza, kłotnia- 
rza y'napaśnika; oto, że fię bogacą Urzędy 
z twey kłotni, á Juryftom złote żniwo uro- 
dziło fię. Oto,że ten ogień niechęci raz wznie» 
cony fzerzyć fię będzie w pokoleniach wae 
fzych, nieugaľzony. Chcefzże nieprzyiaciela 
nauczyć? odday dobrym za złe, á tak mówi 
Apoftoł zarżewie ognifte zgarniefz nA głowę 
jego (m), serce jego zlodowaciałe roztopi 

fig; 
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fię, pozna swoię złość,á twoię dobroć. Chrze= 
ścianin w darowaniu urazy znayduie pras 
wdziwą chwałę. Nawet w odważeniu fię na 
śmierć odbiera z niebios posiłek, iak Szczepan: 


Jak ftrafzny cios na Szczepana w rę- 
kach gorzkiey y nieuchrońney śmierci wi- 
dzieć fię daie! Nie widział on iefzcze przykłać 
du żadnego Apqftoła, żadnego Chrześcianina: 
Pierwfzy on był który miał zaświadczyć y 
uwielbićśmiercią swoią Chryltusa. „Atoż y 
tego nieprzyiaciela, śmierć zwycieżył, bo 
znalazł wwyznaniu Chryfłusa, te same po- 
fifki,które y Chryftus Chryftus blifko zgonu, 
do Qyca modlił (ię: Oycze! w rece twoie po- 
lecam ducha moiego. Szczepan blifki śmierci, 
profł Jezusa: Panie gezu! przyimiy, ducha 
moiego. Krotka modlitwa, ale fkuteczna, ba 
w niey wyraził wiarę nadzieję miłość. Na- 
zywał Jezusą Panem, to. jego wiara; Nazy» 
wał Jezusem to ieft Zbawicielem, to jego 
nadzieia. Nie trwał już o ciało śmiertelne, 
ale jemu ducha poruczał, to jego miłość, 
Tak, Szczepan dla Jezusa nieprzyiaciołom 
odpufzezał, Jezus Szcżepana pofiłkował na 
przeciw śmierci. 


Szczęśliwy Szczepan odpufzczaliący nie- 
przyiaciołom, bo widział fobie przyiazne y 
otwarte niebo! Szczęśliwy Szczepan .uftę: 
puig- 
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puiący krzywdy kamienuiącym, bo mu uftą= 
pił iako godnieyfzemu mieyfca ieden z Mẹ- 
czenników ! Oto, gdy ciało Szczepana prze 
niefione było,do Kościoła S, Wawrzyńca w 
Rzymie! Wawrzynięc leżący w. grobie po 
prawey ftronie, przeniofi fię cudownie ná 
lewą, uftępuie Szczepańowi prawey (*) iako 
Wodzowi Męczenników. ` 


Taka ieft cząfika wafza z Szczepanem, 
dulze cierpliwe. Wafze iet Kroleftwo nie- 
biefkie, bo tak przyrzekt Chryftus cierpią= 
cym dla fprawiedliwości. Wy uftępuiecie 
prawa wafzego odpufzczaiąc nieprzyiacio« 
łom, jak, kazat Chryfłus; wam też uftąpi Sę= 
dzia wieczny prawa fwoiego, grzechy wafze 
odpufzczaiąc wam, iako'obiecał. Atoli biadą 
wam żawzięci! że od tey cząfiki dalekiemi 
iefteście. Dla was zamknięte niebo bo nie 
iefteście synami pokoju; was czeka otworem 
piekło, gdzie potępieni rozdzieraią fię, nieue 
chronną wściekłością, Wam zawziętym nieu= 
fiępuiącym krzywd dla Jezusa. Jezus nieur 
ftąpi prawa swoiego, miarę zemlty wafzey 
weżmie na mf(zczenie fię nad wami, tak wam 
uczyni iak wy nieprzyiaciołom wafzym, 
fkoro nie odpuścicie z serc wafzych. 

Ey 


(+) Jlphon Giron in Fragment, Epift. fup. 
h: Feft, 
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Ey zawzięci ! więcze fię nie daiecie 
ukojć ? Otoż ja was biorę za ręce, prowadzę 
was na Kalwaryą, prowadzę was za miafto 
Jerozolimy. Na Kalwaryi modli fię Jezus za 
ktzyżowniki, ale wy mówicie bo to był ubo= 
fiwiony człowiek - - - atoż Szczepan człowiek 
mogł kamienuiącym odpufzczać, czego wy 
uczynić niechcecie. Jzali krzywdy wam 
zddane, są ciężfze od miotanych nań poci- 
fków?  Bierzcież jego, kamienie, biycie fię, 
gnębeie zawzięci, ale raczey datuycie fobie 
wzajemnie. 


Szczepanie $. Wodzu Męczenników, 
wesele Apoftołow, przykładzie wiernych! 
ziednay nam gorliwość ezci Bofkiey, y Cier- 
pliwość na pozyfkanie nieprzyiacioł nafzychu 
Niech będziem uczęftnikami twoiey przy» 

czyny,) y twego przykładu. AMEN. 


Na Więkfzą Chwalę BoguiSwiętym 
Koniec Kazań Tomu drugiego. 
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ZBIOR KAZAN 
W tym Tomiku Il. Zawartych, 
Karta. 


Na Nowy Rok Kazanis o Zbawiennym zaczy: 
naniu y prowadzeniu lat Chrześciańfkich 1. 

Podział Każania Zeby Chrzescianie zbawiennia 
zaczynali nowe lata, y pomyslnie prowadzili 
dni swoie: Powinni pilnie wglądać w swoy 
oftatni koniec, å to % powodu /kończonego Jta- 
rego roku. Confumati funt dies vr. Uwaga. 

Powinni odcinać nieporządności lat fłarych, & 
to na wzor obrzezanego Mefsyafża. „Ut 
circumcideretur Puer, a. Uwaga. 

Powinni fprawy życia swoiego uświątobliwiąć 
Jmieniem JEZUS nadanym Zbawicielowi. 
Vocatum eft Nomen Ejus JESUS 3 Uwaga, 

Na Uróczyltość SS Trzech Królow. Każańie 
O drodze do zbawienia ną kar: 22. 

Podz: Kaz: Chrzessianom w drodze zbawienia 
potrzeba powodować fe natchnieniom Bożym 
Bo Trzey Krolowie udalifie za Gwiazdą, 
1. Uwaga. 

Nie potrzeba powodować fe Duchem Swiata: 
bo Trzey Królowie w. fzukaniu JEZUSA 
nie bofali za Jerozolimą y za Herodem. 2: 
Uwaga. 


Na S. Kazimierz Kazanie O Powinnosciach 
Stanu Szlachetnego . na kar; %6. 


Podz: 


ə 


Podz: Kaz: Szlachetni, powinni bydź cnotliwe- 
mi iak S. Kazimierz, bo Szlachetnosści nays 
powinnieyfza iejł Cnota. 1. Uwaga. 

Szlachetni powinni bydź Świętemi iak S. Kazi- 
mierz: bo ŚSzlachetności nayprzyzwoit/sym 
mióyfcem teft niebo 2. Uwaga, 

Na S. Jozef Kazanie O wielkich zasługach y 
pozytkąch Tego Świętego na kar: 55. 

Podz: Kaz: Dla wielkich zafług do nieporowng» 
ney Godności Bóg wyniofi S. Jozefa, więc 
nie moż.my dofkonaley czcić Go, iako nasia- 
duiąc Jego fprawiedliwosci u. Uwaga. 

Dla wielkich zajług dał Bóg wiernym ża Opie- 
kuna S. Jozefa- więc nie możemy w nim ufać 
fhuteczniey, iaka uc daiąc fig do niego drogam4 
fprawiedlwości ż Uwaga. 

Ná Uroczyftość S. Steniflawa Bi/kupa y Mg. 
czennika O Prawdzia ma kar: 71. 

Podz: Kaz: Powinniśmy prawdę poważać bo ią 
zaświadczył S. Polak Stan:flaw 1. Uwaga. 

Nie powinniśmy /przeciwiać fię prawdzie, bo 
zbłądaili Polacy Staniflawa za prawdę za» 
biiaiący 2. Uwaga. 

Na S. Jan Nepomucen. Kazanie O Szacunku 
S$. Spowiedzi y poważaniu, ławy bliźnich z 
przykładu Tego Świętego na kar: 89 

Podz; Kaz: Gdy S. Jan Nepomucen ftat fig Mg- 
czennikiem dla zamilozenia Tajemnicy S$. 
Spowiedzi: nie możemy czcić Go porządnie, 
tylko poważaiąc S. Sakramentalną Spowiedź 
1. Uwaga. 

Gdy S. Jan Nepomucen dla. wielkich zafług, 


fiat 


fiat fe potężnym fławy ludzkiey Obrońcą 

mie możemy fkutecznie korzyfiać z Jeg o pr A 

czyny, tylko obmowifkiem brzydząc fig. | 

Uwaga. i 

Na Uroczyftość Wniebowftąpienia Pańfkiego 
Kazanie O uhlnym pragnieniu nieba. 104. 

Podz: Kaz. Dla Nieba ief faworzony Czlowiek, 

i 1. Uwaga. 1 

N/T Dla Człowieka fiworżone ieft Niebo a. Uwaga, 

Ni Uroczy (tość Bożego Ciała. Kazanie O 

j Godnym pożywaniu y ufząnowaniu Tego [i f 
N. SAKRAMENTU. na kar: 121, 

A Podz: Kaz: Wiara powinna pobudżać Chrzee 

l i ściany, do wyrzgdzania czci Bofiwu, na pos BY 

i hańbienie Kacerzów. 1. Uwaga. 

I Bojaźń powinna zniewalać Chrześciany, do 
godnego przyimowania Tey Tajemnicy, na | 
upomnienie świętokradzców. 2. Uwaga. 1 | 

Miłość powinna fporzgdzat w Chraescianach | 
przykładność życia na zaąawjtydzenie rozwida HES 
złych. m. Uwaga. 

Na Swięto SERCA JEZUSOWEGO. Kaza- 
nie O Tey Tajemnicy na kar: 142. | 

Podz: Kaz: Otwarte ieft Serce Jezusa, na świae | 
dewo wielkich Tajemnic Wiary. Nie czcić |: 
Tego Serca, iefi Wiary zaprzać fig.1. Uwaga | 

Otwarte ieft Serce Jezusa, na oświecenie grzes 
fzantków, mie czcić Lego Serca, ieft togas igs 
piat fig y: ginąć. z. Uwaga. 

Na Uroczy tość: S. Antoniego z Padwy. Ka. 
zania O Cudach. na kar: róo. 

Podz: Kaz; Podobnesą Cuda w ludziach, w 

których 


których kwitnie duch wiary y świąłobliwości: 
S. Antoni był Cudotworny bo fig na wierze 
w/pierał d Sw ątobliwością jasniat i. Uwaga. 

Niepodobne. są Cuda w ludziach od wiary y 
świątobliwości odbiegłych  M'olnowiercy nie 
znają y czynić nie mogą Cudów bo nie maig 
wiary ani świątobliwości, 2. Uwaga. 

Na Uroczyftość SS. Piotra y Pawła Apofto« 
łów Kazanie I. O Powinnosciach Chrześcia= 
nina względem Kościoła. na kar: 182. 

Podz: Kaz: Powinni Chrześcianie Kosciołowt 
poddawać fe befpiecznie bo go Chryfius gruna 
townie umocnił, 1. Uwaga. 

Powinni Chrześcianie bydź Świętemi w Chry= 
fiufowym Kościele, bo go Chryfius chciał 
miec Świętym y dpofto!fkim. 4. Uwaga. 

Na Tęż Uroczyftosć Kazanie II O trojakim 
sutadeliwie które dać powinien Chrzescianim 
Chryfłufowi na wzór SS. Apoftołów. 204. 

Podz: Kaz: Powinien Chrześcianim dać swias 
dewo Chryftufowi, wyznaniem wiary iak 
Apoftołowie Piotr y Paweł zaświadczyłi 
Chryftusa , opowiedaniem Ewangelij Jego. 
1. Uwaga. 

Powinien Chrzescianin dać swiadečwo Chry- 
flufowi przykładnością życia, iak Apoftoła* 
wie zaświadczyli Go Cudami. 2. Uwaga. 

Powinien Chrzescianin dać swiadelłwo Chry- 
fłujowi cierpliwością, iak Apoftołowie zas 
świadczyli Go Męczeńfiwem. z. Uwaga. 

Ná Swięto Porcyunkyli. Kazanie O Zacności 
Tego Odpuftu. a na s 2a2. 

9d; 


tu. 


Podz: Kaz: Chwalebnie wyjednał Odpuft Por- 
dy u Chryfitusa. Francifzek, bo ten Od- 
puft dowodzi siej al Odpuftów w. Katoli- 
ckim Kosciele r. Uwaga. 

Potrzebnie nadał Orf Francifzkowi Od- 
puft Porcyunkuli, bo ten Oapujt broni po- 
wagę y Zwierzchność Papieża Namieftnika 
Chryfiufowego. 2. Uwaga. 

Pońytecznie od wierńych po wfzyfikie wieki uzy. 
wał fig y dotąd używa fige Odpuj Porcyun ` 
kuli, bo ten Odpuft utrzymuie potrzebę nieue 
chronną Tajemnicy Spowiedzi. 3. Uwaga. 

Na Wyrażenie.Ran Chryftufowych w Ciele 
O. S$. deięckydy Kazanie O Tey Tajes 
minicy. - - na kar: 245. 

Pod: Kaz: Chciał Chriftus Rany swoie w'/Ciela 
S. O. Prancifaka wyrazić, bo Hranci/zek 
nayufilniey feukał rope oge Krayża, 
Otoż dla Erancifaka Chwała. . Uwaga. 

Chciał Chryfius Rany swoie w rN S. O. Frans 
cifzka wyrazić, bo Swiat o dobrodzieyfiwie 
odkupienia zapomniał. Otoż upomnienie dla 
Swiata. a. Uwaga. 

Ná Swiętą Teklę, Kazanie O wzmocnieni flae 
bych Chrześcian, y o pofitkach dla utyfkuiqe 
cych w niefaczęściu przeztę Świętą. 26. 

Podz: Kaz: Dał Bóg Kościołowi Tekle S. gors 
liwą y pierwfzą Męcz zennicę za Wiarę: od 
fiati Chrześcianie w Wierze maig fig wfty: 
dzić swoicy małowidrności. 1. Uwaga. 

Dał Bóg Kościołowi Tekle S. powfzechną wiers 
nych Patronkę, wigo nędai Chrzoscianie w 

swoich 


swóż 
dnye 
Na Świ 
Radi 

| Poda: H 
liczi 
tyka 
geli 
Uwą 
Tak są 

| Bog 
zaz 
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IN: 3.] 
| sil 
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| 
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| 
Í 


swoich ucifkach, fzukać w niey maig porggs 

dnych y fkutecznych positkow, 2, Uwaga. 

Na Swięty O. Franciszek Seraficzuy, Kazanie o 
Radach Ewangelicznych. = 278. 

Podz: Kaz: Tak są /prawiedliwe Rady Ewange- 
liczne; że Ich nie może odrzucać żadną poli- 
tyka rozumna: S.O. Frauci/zck z Rad Ewan: 
gelicznych fłał fię Jaacownym u Swiata 1. 
„Uwaga, 


Tak są zbawienne Rady Ewangeliczne; že ie 
Bog fłokrotnie nadgradza: S. O. Franci/zek 
za zachowanie Rad Ewangelicznych otrzy: 
mał naylepfzą cząfikę od Boga. z. Uwaga. 


Na S. Piotr z Alkantary. Kazanie. O Madro- 
ści Swietych wzgardzaiących doczefnościanki 
dla dóbr | wiekuiftych. - - 297, 

Podz: Kaz: Swiat Sługi Bofkie potępia (że dla 
rzeczy wiecznych porzucdią doczesne) ale 
fatjeywie, bo w tym obraniu nie ojzukał fig 
S. Alkantary. 11 Uwaga. 

Słudzy Boscy poiępiaią Światowych (że dla 
rzeczy doczesnych. zaniedbnią wieczne ) ale 
prawdziwie, bo w lepfzym obraniu zbawił fig 
S. Alkantary. 2. Uwaga, 

Na Uroczyftość Swiętego Jana Kantego. Kazanie 
O Duchu, Swiętcy Starożytności przecuenym 
dzisiey/zey modnowierności. 213: 

Podz: Kaz: Mietruduo byd Swiętym, kto faro. 
rożytney trzyma fię Wiary, iak Kanty 1, 
Uwaga. 

Bardzo łatwo fłać fię bezbożnikiem, kto nowey 
pofzukiwa wiary. z. Uwaga. 

Na Uroczyftość Wfzyfikich Świętych. Kazanie © 
Wzywamiu y naśladowaniu Swigtyth. x325. 


€e Podz: 


Podź: Kaz: Swiętych wzywać winnismy: bo ön 
są Swiętemi dla nafzego ratunku. 1. Uwaga; 

Swiętych naśladować mamy: bo oni są Świętem 
dla nafzego przykłkdu, 2. Uwaga. 

Na Dzień Zaduszny. Kazanie Przeciwko niem» 
tofierdziu Chrześcian kwoli: Zmarłym 342. 

Pod: Kaz: Do: pobożnych ńczynkow kwoli wier- 
nym zmarłym mamy żywe x Wiary pobudki, 
więc nie ratować ich tefl to gruba niewierność 
I. Uwaga. 

Mamy ściste obowiązki z prawa /prawiedliwe: 
sci, więc mie czynić mic za nich, iefł to okru* 
tna nieludzkość. 2. Uwaga. 

Na Dzień $, Barbary. Kazanie O Mądrości Tey 
Swiętey w noprawianiu złych, á opiece w ra: 
towaniu. dobrych Chrześciam. 361, 

Podz: Kaz: [ęfi Barbara S. wizerunkiem dobres 
go Życia, więc powinna złe Chrześciamy na 
prawiac, żeby Jaczęśliwą umierali Smietcią, 
1. Uwaga. 

Heft Barbara S. dobrey śmierci Patronką, więc 
umie posiłkować dobrym Chrześcianom, żeby 
fig złey Śmierci wie bali. 2. Uwaga. 

Na Boże Narodzenie. Kazanie.) pożytkach Tey 
Tajemnicy - - na kar: 373» 

Podz: Kaz: Narodzony Zbawiciel Chwałę Boga 
przywrocił , Gloria in akifsimis DEO. Wiąc 
wie godzi fię już więcey tey chwały Bogu 
ubliżac, 1. Uwga: 

Nawodzony Zbawiciel pokoy ludziom pożądany 
/porządził ln terra pax hominibus. Mięe mie 
godzi się tego pokoju więcey rozrywać, u 
Uwaga. 

Na S. Szczepan. Kazanie O Gorliwości y Cier= 
pliwosct Tego S. Męcziennika 391. 

; Podz; 


P) yn 


podr: Kaz: Gorliwością S. Szczepan pokonał PA 
mieprzyiacioły Bofkie, tak Chrześcianim powi. 


nien bydź niecierpliwy w Jprawie Boga, 
aż do ścigania krzywd ejego. 1. Uwaga. 


Cierpliwością S. Szczepan zwyciężył nieprzyta: 
cioty swoie: tak Chrześcianin ma bydź wie 
czuły na swoieskrzywdy, aż do przebaczenia 
urazy. z Uwaga. 


